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IDBA, METODA I CSL OBY.Przeprowadzona przeżeranie w icwietniu b .r*  gra operacyjna miaia na widoku c e l potrójny:-  cel pedagogiczny, t . j .  szkolenie dców w pracy wyższego dowodzenia;-  studjuBł pewnej określonej o p e ra c ji, a mianowicie uderzenia z rej *3am w kierunicu pol^udniowym na skrzydło armji przeciwnika, n acierającej przez Hówne na zachód;3® -  studjum transportów operacyjnych na poleskiej s ie c i kolejow ej.Z tych powodów, po stronie p olskiej /n iebies­k ie j/  gra została oparta na realnych elementach mob. i  transportowych.Podstawy założenia dla strony czerwonej było stadjum koncentracji sow ieckiej, przeprowadzone swe­go czasu przez mój inspektorat na t le  pewnej, p rzyjętej przeżeranie, koncepcji przyszłej wojny i  rozw inięte, zgodnie z tę. koncepcję, uderzenie awangard stra te g icz­nych armji czerwonej na fo ły n iu .Bioręc ponadto dla gry , jako przekrój czasu, wstępny okras działań wojennych, gdy elementy rozwi­n ię c ia  stron obu można o k reślić  z dostatecznę i  praw- dopodobnę ś c is ło ś c ię , oraz jako zestaw s i ł ,  wybiera- jęc  w ielkie jedn ostki, stacjonowane n a jb liż e j grani­cy, a więc o zdefinjowanych niejako zgóry kierunkach "Aufmarsch^u",- starałem się  w toku gry przestudjowad j eden z możliwych realnie warj antów operacyjnych. Sędzę bowiem, iż  gra operacyjna na szczeblu (jeneral- nego Inspektoratu powinna dać w zysku pewien m aterjał dla własnych przygotowań wojennych i  pewne elementy myślowe dla własnego planu wojny. Osięgnięcie tego celu nie je s t ,  oczyw iście, możliwem, skoro, zgodnie
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2 utartym ^schimml^em  ̂ g ie r  czysto szkolnych, przyjmu­je  s ię  w założeniu sytuację fan tazyjn ą, dowolnie 2 pal­ca wyssaną systemem quasi b e lle tr y stycznym.Szkicowy przebieg wypadków od chw ili ogłoszenia m o b iliza cji aż do czasu rozpoczęcia kontruderzenia ze strony p olskiej je s t  następujący:Przeciwnik posiada in icjatyw ę, a wykorzystując atuty zaskoczenia operacyjnego, uderza niezw łocznie, dla wywalczenia sobie dogodnych podstaw wyjściowych dla dalszego d zia ła n ia . Uderzenie jego t r a f ia  na stosunlco- wo słabe s iły  n ieb iesk ich , spychane w ustawicznych bo­jach  na zachód. Sytuacja niebieskich z każdym dniem po­garsza s ię ; -  ujawnia s ię  konieczność szybkiej in te r­w encji. W tych warunkach powstaje po stronie polskiej myśl wykonania manewru z rej .S a m  na południe, na skrzy­dło armji przeciwnika, uwikłanego w bojach pod Równem.f  toku gry zastosowałem do rozgrywki metode stu­dium sztabowego, gdzie arb itraż polega na gruntownem i  wszechstronnem przeanalizowaniu wszystkich elementów rzeczowego rachunku.
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Rozdział I I pa ZAŁOŻENIA DO GRY^^szk ic9 dc założGii оЪц stroii /pod z i ałka 1:300,000/

З ' В Ш Н Ш В З В .Z a ł o  d e n i  e .Mapa 1:300,000.Ppłożenię ogólne.M obilizacja powszechna ogłoszona w Pplsce i  R osji sow. Pierwszym dniem mob. w obu państwach je s t dzień 16 kwietnia godz.0.01 /ХшХ/dzono_____  ̂ ^____ _ty sow., grupujących s i f  na pograniczu. Próby dywersji na tyłach zostały zlikwidowane.Dnia 21 iorietnia rano korpus kawalerj i czerwonej w s ile  6 pułków jazdy przekroczył gran icf w rej.Jam p o l- Szum sk.posuw ajsię-w  kierunku^na Krzemieniec,  ̂ ,lotnictwo własne, poczynając ęd dnia 22 kwietnia melduje liczn e wyładowania w rej .Zwiahla^oraz ruch s i l ­nych kolumn piechoty 2 a r ty le r ją  ku granicy.S4 kwietnia rano czerwoni przekroczyli granice  ̂na wszystkich pozostałych odcinkach frontu armji wołyń­s k ie j. Tegoż dnia ciężko zachorował generał, dowodzący odcinkiem "Wołyń” .
W walkach, toczonych narazie przez KOP, 1 icawa- le r ję , później 1 przez wysunięte elementy 13.dp.,stwier-» dzone zostały następujące oddzis^y przeciwnika:na kierunku Woni acz e-Bereźne -  słabe oddziały jazdyczerwonej,” ” Horodnica-Ludwipol-Kostopol 1 oddziały,na-Korzec-liiczyn-Aleksandrja I leżące do 7,dp.|Korzec-Hoszcza-Równe -  oddziały, należącedo 4 4 .dp.Annopol-Zdołbunów -  oddziały, należące doiOO.dp.Ostróg-Mizocz -  oddziały, należące do 3.dkRaid korpusu kaw alerji czerwonej zo stał powstrzy­many na l i n j i  rzeka Ikwa-Załoźce.Gen.Wieroński, mianowany dcą armji w ołyńskiej, w przejaździe do Łucka, melduje się  ze swym szefem szta­bu 26 Kwietnia w godzinach popołudniowych u dcy frontu płd.-w sch, w Lub lin ie, gdzie zostaje  poinformowany o ogólnej sytu acji na froncie i  o zamierzonym przez dcę frontu manewrze.Tegoż dnia wieczorem przybywa gen.Wieroński do Łucka i  zastałe sytuację -  jak na szkicu .0 godz.24.00 dca armji wołyńskiej otrzymuje na­stępujący rozkaz dcy frontu o łd .-w sch .:

if

tt
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D(3A FRONTU Do Lublin ,dn*£6.I7 .god2.2i.O O

DOi armji wołyńskiejRozkaz operacylny Nr,2 .
ba fro n cie  poleskim na płd.od Prypeci 4 5 .d p .sow. została pobita przez oddziały lOF. i  30.dp. Sytuację na^odcinku powyższym można^uważać za ustabilizow ana,zaś wyaane dodaiKowo zar2ę.dzenia zabezpieczają całkowicie poleska rozsadę Kolejowa. Położenie szczegółowe na od- ciHKu uarn wsKazuje•załączony do niniejszego rozkazu

SZKIC•Na odcinKU podolskim nasza 12.dp. pod naciskiem przeważających s i ł  przeciwnika oddała jfernopol i  wyco­fa ła  się  ną Strypę. ^Lotnictwo mego frontu w meldunkach z dnia wczo- rajszego donosi o silnym rucha transportów kolejowych na l i n j i  Berdyczów-Szepietówka.I I .. .1 0ticę w dniach n ajb liższych  pobić awangardy prze-ciwniKa 1 stworzyć w ten sposób dogodne warunki dla ogoJjiej^ofensywy, laka ma nastąpić po ukończeniu kon­c e n tra c ji odwodów frontu ..f  tym celu  zamierzam:"* trzymać mocno i in ję  rs.Ikw a-Załoźce, nie puszczając dalej na zachód kaw.czerw.,-  na odcinku Równego cofać s ie  d a le j , krwawiąc i  osła­b iając przeciwnika i  woięgaj^c możliwie głęboko jego prawe sKrzydło pod planowane uderzenie flankowe.I I I .Oddaję do Pańskiej dyspozycji i  pod. Pańskie roz-a/ gros 2 7 .dp. z 2 .p a c ’ em,skoncentrowanej całko­wicie wraz z kolumnami i  służbami w r e j.K ie -  wania,Ч  ^ transportach z Łunińca do oarn,
С/ 2b.dp. w transportach przez Kowel do Sam .Celem uzyskania szczegółowych danych, dotyczących transp9rtów obu tych dywizyj, Pański o fic e r  trah sp o rb - wy winien odnieść się  niezwłocznie do Polowych Komisa­rzy t r ^ s p .k o l . w Brześciu i  Kowlu. 0 i le  oowzięte przez xana decyzje operacyjne wymagać będ^"zmiany m iejsc wyładowania, należy o tem niezwłocznie zawiadomić PKT K o i ., celem wprowadzenia odpowiednich zmian w wykonaniu transportów, fe d le  mojej pobieżnej k a lk u la c ji , obie dy­w izje będ^ mogły wyruszyć z re j.S a rn  dnia 28 kwietnia r a n o .,J la  zaoszczędzenia na czasie dca armji poleskiej formuje dla nich z podwód chłopskich 8 kolumn taboro­wych, które maję, być gotowe w Sarnach w cięgu d ila  ju ­trzejszego.ZaaaąLe^ Pańskiem je s t :a/ pod naciskiem przeciwnika cofać s ię  na odcinku Rów- iiögo tak, aby wcięgnę.Ć prawe skrzydło czerwonych ffiożliwie^głęboko pod uderzenie skrzydłowe z r e j .S a m ,

0/ do dnia BO kwietnia włącznie, pobić s iły  przeciwnika Zaangażowane na fro n ciS  № s k le j  armji*:

kazy:



-  6 -Operacja, nakazana Panu, nie należy do łatwych, nie chcę przeto Pana krępować, iadm  zgórj nakreślony l in ia  odskoku. Liczę na Pańskie zdolności i  um iejęt­
ność powiązania w czasie i. przestrzeni uderzenia z pół­noc? z manewrem odwrotowym na zachód.od ńownego.W każdyШ b^dź razie  proszę pamiętać, ze głębo­kość Pańskiego manewru winna uwzględniać:a/ bezwarunkowo osłonięcie rejonu koncentracji w Łuc— ku od wschodu i od południa oraz rejonu koncentra­c j i  w Brodach od północy,b/ stałe  utrzyiaanie łę.czności z sarnęilskim odcinkiem poleskiego frontu , względnie z dywizjami, wykonywu- ję,cemi uaerzenie skrzydłowe od północy*
operacyjna ’jŁrzeriiieniec pou,d o ls k ie j, przyczem skład tej grupy, wzmacniam dwoma pułkami b w a le r ji , Pak więc w chw iii obecny , na gór­nej Ikwie sto ję  s i ł y ,  zapewniajęce najzupełniej sta ­b iliz a c ję  na tym odcinku.

11.Do Pańskiej wyłęcznej dyspozycji oddaję:3 składy 100-osiowe na st.k o l.K o w e l,2 ” łu ck .
1.Dranica płn.Pańskiej  ̂arraj i : K o łk i-Z ło to lin - Bereźne-?/oniacze ~ wszystkie mm.włęcznie.Dranica p łd .: Szczurówice-Iwanie Puste-W ilja- Zasław - wszystkie mm.wyłęcznie.DGA FHONTD PŁD.-WSCH.

DGA ?Н01Ш PhD.-WSCH. L u b lin ,d n .2 6 .1 7 .g .21.00.
Rozkaz operacyjny Nr*2.G z .I I .w y c i ą gI .  Zaop. i  ewak. armji "Wołyń’’ na l i n i i  kolejowejKowel-Hówne,I I .  Służba in t .a/ sta cja  rozdzielcza -  Kowel.lYysunięty ośrodek zaopatrzenia armji -  m.Młynówb/ Sytuacja zaopatrzenia oddziałów wyładowywanych:25.dp. i  9 .dp. posiadają 2 W 2 R przy sobie i  1 W, na dodatkowych kolumnach. Zaopatrzenie w żywność i  amunicję tych jednostek na czas wyładowania i  oderwania się  od re j.S a rn , w myśl porozumienia się z dcą armji poleskiej w ośrodku zaopatrzenia armji poleskiej na st.S a rn y ,
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о/ Eksploatacja zasobów miejscowych -  m ię s o ja r ^ n a  twarda, siano, słoma, opał ~ tyłowa granica:Kamieii Koszyrski-Kowel-Horochów,I I I .  Uzbrojenie.Skład armji -  Kowel -  do dyspozycji dcy armji -4 le d n .a r t .i  p iech .d la  

2 a p .,1  bk. i  p a c ,,Ośrodek zaop.arm ji -  Sarny /jak w I I .b /  2 jedn .a r t . i  p iech . dla 2 dp.17. Służba sap.Kowel«>do dyspozycji dcy a r a ji  5 jednostek sap,7 . Służba zdrowia.S zp ita l ewakuacyjny -  Kowel.71* Służba transportowa:Dodatkowe środki transportowe:1 kol.sam .ciężka -  Łuck 8 kol.tab.rekwirowanych dla 2 5 .dp .i  9 .dp. od 27.17. w rej.Antonówka-Sarny.7 I I .  Służba aeronautyczna:Park lo tn iczy  -  Lublin .
Załącznik do ro zk .o p .N r.2 . Wyciąg 2 rozkazu łą czn o ści.

Wskazówki dla szefa łączności a rm ii.Do dyspozycji arm ji "Wołyń zostały zarezerwowa­ne następujące przewody, pocztowe:a/ przewód telefoniczny N r ,2458 ! dla łączności z dcą te legraficzn y " 1170 ! frontub/ ” telefoniczny Nr.24054-8043/sim.Iprzez Kowel te legraficzn y  " 117548043/sim !do Sarn dla/ар .Hughes'a/ iłączności!z dcą odcinka !Sarny i  9 -tą l i  25-tą d .p .с/ przewód telefoniczny N r.8007 Łuck-Kpłki-Maniewiczei  dalej na Sarny,w zgl. 800748400,iaącу na Czarte­ry эк i  dalej na SarnyDla utrzymania łączności z 1 3 .dp. i  2 7 .dp. -  wykorzystać przewody pocztowe, wskazane na schemacie.
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Mapa 1:300,000.Położenie ogólne.M obilizacja powszechna ogłoszona w R osji sow. i  w Polsce. Pierwszym dniem m oD ilizacji w obu państwach je s t  dzień 16 kwietnia godz.0.01 /XsX/.Dnia 19 kwietnia pod osłonki oddziałów GPU. i  3 .d k . rozpoczęły się  wyładowania w ielkich jednostek w rei.Z w iah la , Szepietówici i  Sławuty / ^ .d p .^ M .d p .,100.a p ./ .ttiia 21 kwietnia na odcinku sę,siedniej armji korpus konny /6 pułków kaw alerji/ rozpoczął raid na BroQy,przekraczaję.c granicę w rej . Jampol-Szumsłc.Dca V III.korpusu, dowodzący,do czasu przybycia dcy armji,wojskami osłony i  koncentracją awangard strategicznych, otrzymuje od dcy frontu rozkaz prze­kroczenia granicy w dniu 2 4 .I V . ,  celem osięignięcia ogólnej l i n j i :  rz.Horyń-Kostopol, uchwycenia przyczół­ków na rzece i  utworzenia w ten sposób podstawy dla zamierzonych działań na Równe i  шЬпо.Zgodnie z powyższym rozkazem, w ielkie je d io s tk i, które w międzyczasie koncentrowały s ię  całkow icie /wraz ze służbami/ rozpoczęły natarcie dnia 24 kwiet­nia rano, a mianowicie!7 .dp. w pasie ograniczonym od p łn .gran .p łn .arm ji -  na płdnie: l i i i j  ą, Hołyc zówka, luczyn-Aleksandrj /mra.włęLCznie/,4 4 .dp. w pasie g ra n .p łn .:g ra n .p łd .7 .d p .gran. p łd . :  Ki 1 ik 1 j ów, Bunry ń, Kwas iłów Ruski włócznie/,100.dp. w pasie g ra n .p łn .: -  g ra n .p łd .4 4 .d p .,g ra n .p łd .: -  Lisicze,M ohylany,Ujeźdźce /w ł./ ,3 .d k . /trzy pułki/ w pasie -  g r a n .p łn .:g ra n .p łd .100.dp.gran. p łd . :  gran. p łd . armj i .Przeciwnik staw iał zacięty opór, lecz pod na­ciskiem s i ł  czerwonych nie zdołał nigdzie się  ustawid do trwałego oporu. Już dnia 24 kwietnia l in ja  Horynia została osiągnięta i  przyczółki na rzece uchwycone; Polacy kontynuowali odwrót na zachód, ścigani przez wojska czerwonych. Dnia 25 kwietnia popołudniu został nawięzany ponowny kontakt bojowy z przeciwnikiem na l i n j i  Mizocz-Zdołbunów-przedpole Równego-rz.Horyń. Na l i n j i  powyższej s iły  czerwonych, spełniwszy z nawięzkę powierzone im zadanie, zatrzymały s ię , celem uporządko­wania oddziałów i przegrupowania się do dalszych dzia­ła ń . W walkach powyższych stwierdzone zostały nastę­pujące elementy przeciwnika:na kierunku Woniacze-Bereźne -  słabe oddziały KOP.i  j azdy” ” Horodnica-Ludwipol-Kostopol! Oddziały KOP,” ” Korzec-IHiczyn-Aleksandrja i i  24.pp.” ’* Korzec-Hoszcza-Hówne -  4 4 .pp, i  E l .p .u ł ," Annopol-Zdołbunów -  4 4 ,pp, i  ^ ab e  oddz.jazdy-  4 5 .pp. i  19.Ostróg-Mizocz ,p ,u ł .



• 9 .

D о
itępuję,cy rozkaz dcy K ij(5w ,dn.26 kwietnia g .2 0 .

Dcy 3,arm jiRozkaz operacyjny N r ,2, Mapa 1:300.000.I .Działania üasze rozwijaję. sie  pomyślnie. Oddzia­ły  3.arrnji wykonały z nawiązkę, postawione im zadanie, przekroczyły rz.Horyń i  sto ją  na przedpolu Röwnego 
1 Zdołbunowa.Na południe od Prypeci i  na przedpolu Sarn -  Polacy, wykorzystując trudny teren i  w oparciu o umie­ję tn ie  zbudowane umocnienia, powstrzymali na c a łe j  l i n j i  шок 45 «dpnaIkwa, irzeciwniK zg: zdecydowany opór.Nasza armja podolska zdobyła d n .2 5 .r/ . Ikrnopol i  odrzuciła Polaków na Strypę. Na froncie S .arm ji od­działy nasze miały dotychczas dp czynienia jedynie z elementami KO?., z kawaler ją  i  z l3 .d p . Odwodów swo­ich przeciwnik dotychczas nie ujaw nił.Moi lo tn icy  stw ie rd zili siln y  ruch transportów kolejowych na lin ja c h  Kowel-Sarny i Kowel-Łuck.

Zamiarem moim j e s t ,  w związku z planowaną na dzień 5 Л . ogólną ofensywą frontu:a/ opanować rejon na zachód od Równego oraz Dubno i  Brody -  jako podstawę do działań na Łuck,b/ na Podolu opanować Złoczów i  Brzeżany jalco podsta­wę do d z i^ a ii na Lwów.I I I .Zadaniem S.arm ji je s t ;a/ o słan iając się  należycie od p łn .-  pobić s iły  pol­skie przed frontem arm ji, zdobyć rejon na zachód od Równego,-Dubno oraz zająć dogodną podstawę wyj­ściową do dalszych działań na Łuck;b/ do dnia 30 kwietnia ugrupować się na lewem skrzy­dle tak , by móc wykonać z rej.Dubna k ró tk ie ,le c z  mocne uderzenie w kierunku płd .-zach .,w zdłuz toru kolej owego,celem zdegażowania korpusu jazdy i otwar­c ia  mu drogi na Brody.wykonaniu powyższej o p e ra c ji, powinien Pan działać energicznie, a le  i z dostateczną dozą ostroż­n o ści. Nieujawnione dotychczas odwody przeciwnika przed Pańskim frontem nie niepokoją mnie bynajmniej -
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ma Pan dość s i ł ,  aby opanować w szelkie możliwe z t e ^  kierunku niespodzianki. Natomiast podkreślam ponownie potrzebę ubezpieczenia nakazanej Panu operaoji od p łn ., t .z n . z kierunicu S a rn ,- albowiem wskutek zatrz; - mania ruchu 4 5 .d p .,Pańskie prawe skrzydło będzie dość eksponowane. Nie wyobrażam sobie coprawda, aby z bez­droży poleskich mogły debuszować większe s iły  prze­ciwnika.
Oddaję pod Pańskie rozkazy:a/ 4 6 .d p ., która wyładowała niedawno w Zwiahlu,a któ- . rą. wczoraj podsunąłem pieszym marszem ku gran icy , oraz 16 .p.kaw. S iły  powyższe sę do dyspozycji Pań­skiej gotowe do marszu w re j.K o rca ;b/ 5 5 .dp. w transportach kolejowych z przeznaczeniem w rei on Szepietówki. Styuacja transportowa tej w ielkiej jednostki -  w załączeniu .W ten sposób rozporzęidza Pan dla nakazanej Panu op eracji: 5 dywizjami piechoty,dywizją kaw alerji, . .pułkion a r t y le r ji  c ię żk ie ,!,pociągiem panc.na l i n j i  Szepistówka-Zdoł-bundw,jedną eskadrą lo tn ic z ą .

Y.(rranica płn.Pańskiej arm ji: Woni acz e-Bereźne- Zło to lin -K o łk i -  wszystkie mm.włącznie.(jranica p łd .: Zasław-Wilja-Iwanie Puste-Szczu- rowicze -  wszystkie mm.wyłącznie.DGA FRONTU PŁD.-ZAOH.DCA PЮNTa PŁD.-ZACH. Ki j ów, dn. S6.1 7 ., godz. 20 ..00Rozkaz operacY.iny N r.2 .C z .I I .w y c i ą gI .  Zaopatrywanie i  ewakuacja S.arraji na l i n j i  k o l. Koros teh-Zwiahe i-S z  ep i e tówka-Zdołbunów.I I .  Służba intendentury:a/ sta cja  rozdzielcza: Korosten.Wysunięty ośrodek zaopatrzenia arm ji: Korzec.b/ Eksploatacja zasobów miejscowych -  mięso, jarzyna twardą, siano, słoma, opał.. Granica tyłowa eksploatacii:Mozyrz-Korostвń-Zytomierz.I I I .  Służba uzbrojenia:Skład amunicyjny a rm ji: Ko rosten . Do d y ^ z y c j i  dcy armji -  6 j e d n .o ^ a  a r t . i  pi ech. na 5 d p .,
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jednę. d*k. i  pac.Ośrodek zaopatrzenia w araunicję: Korzec.IT . Służba san itarn a:S zp ita l ewakuacyjny: Korosteil.T . Służba transportowa:1 k o l. sanioch. ciężka /20 san o ch .ä 4 tony/w Zwiahlu, T I. Służba aeronautyczna:Park lo tn iczy : Kijów.

ä у c i  ę. g 
z rozkazu łęLCznośol.

Iskazówki dla szefa  łączności arm ii.N iebiescy, cofajcie s ię , zn iszczy li wszystkie l in je  telefoniczne i te legraficzn e.^Staraniem szefa łę-czności została odbudowana jedna l in ja  telefoniczna na trasie  Korzec do Hoszczy i na trasie  Ostróg do Ożenina.Ü w a я  a: Dane o stanie rzek i  dróg na Wołyniu,Stan wód:Rzeka Horyń; Stan wody duży -  wiosenne wylewy - brak brodów. Ołęhokośó rzeki od 2-4 m. Przekroczenie doliny niemożliwe dla kaw alerji. Szerokość doliny do 1ш. Mosty-zniszczone przez n ieb iesk ich , jednak czer­woni zd o ła li odbudować mosty na Horyniu, w Aleksandrii1 M ikulinie.Rzeka U ście : Stan wody duży -  pod Równem rozlana w bagno nie do" przej ś c ia . Pod Zdołbunowem Ife m ., dalej2 m.głęboka. Szerokość rzeki 8 m ., dolina -  3 km. sze­rokości, b a g n is to -to rfia sta . Mosty zniszczone.Rzeka Stubła: Stan wody duży -  rzeka 3-4 m.szeroka, 1 m.głęboka, dno^^zęiskie, dolina bagnista, rozlewy s ię ­gające od 1-3 km.na wiosnę.Rzeka Ikwa: Stan wody z powodu rozlewów wi osennych podniesiony o 3^m. Dolina b agn ista . Szerokość rzeki po­niżę i Dubna do u jś c ia  dp 25^m. Głębokość normalna do o m, brodów niema. Rozlewy sięgaję. 1-3 km,£   ̂ o £  i. : Drogi polne dla zaprzęgów ciężkich  u c ię ź li-we, dla lekkich - trudne.



"Rozdziać: I П а ~  12 -FRSLIMINAPJA ОРЗШкОЛ; РЕ^СА MYŚLOWA OBU DCÓa А Ш и ; ЮЯ D3CIZJE I HOZKAZI.
ЙТООМ 0Z3H.TONA.W zwî i-zku 2 оtrZemanem zadaniem, dca S.arm ji -  freiieWieczorkiewicz ooenia położenie swojej a n n ji, jak  następuje;!Peren:Główny kierunek d ziałan ia  arrnji: ~ korytarz rówieński. Przeszkody naturalne; Horyn /juz zdobyta/, następnie rnniej poważne; IJócie i  Stubła, które wobec 
7/ysokiego stanu wód opóźnię ruch naprzóo, zmuszajęc do przygotowania przepraw.Kierunki operacyjne arrnji, poczynając od Równego rozdwajaję się na łuck i  Brody, przyczem kierunek łu c ­k i wydaje się dcy arrnji w ażniejszy, gdyż na nim spo­dziewa się spotkać gros s i ł  npla, uważajęc Łuck za j e ­den z głównych rejonów koncentracji n ieb iesk ich .Ocena s i ł  npla;Rozpoznano dwa pułki z 13.dp. /44. i  4 5 .pp./ oraz jeden pułk z 2 7 .dp. /2 4 .рр ./ . Sę to prawdopodob­nie jednostki osłonowe, poza któremi odbywa się  kon­centracja arrnji n ieb iesk ich . Niezidentyfikowany pułk z 13.d p ., wedle przypuszczeń gen.Wieczorkiewicza,praw­dopodobnie znajduje się  w Dubnie; brak wiadomości o po­zostałych dwóch pułkach 2 7 .dp. /23,pp. i  50.p p ./ . Dca arrnji przypuszcza, iż  pułki te ,a lb o  nie opuściły swych garnizonów, albo też sę w trakcie koncentracji na Łuck.Miejsca skupienia głównych s i ł  npla sę przesło­nięte tajem nicę, jednak, jak już powiedziano, dca arrnji spodziewa się  większego n a silen ia  koncentracji w r e j .  

Łucka, a n iż e li w Dubnie. Nie przewiduje się  natomiast możliwości zgromadzenia większych s i ł  w rej .S a m .Koncentracja przeciwnika nie je s t  jeszcze ukoń­czona. S i ły , przeciwstawione 3 .arrnji, sę narazie odo­sobnione.
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Ocena s i ł  własnych. Gzas i przestrzeń. Myśl manewra,S.arm ja posiada narazie przewagę nad nplem;3 w ielkie jednostki piechoty i  1 wielkę. jednostkę kaw. przeciw rozpoznanym siłom n iebieskich  / I3 .d p .,2 4 ,p p . i  brygada kaw alerji/ . Gen.W ieczorkiewicz, wykorzysta- ję.c powyższę. przewagę, rozstrzyga na rzecz pośpiechu d ziałań .W rozkazie swoim L .1 2 / III . z dn .27 .IV .,godz.E .O Oprecyzuje decyzję na dzień 2 7 .1 7 ,;” . . . . . .  Zamiarem moim je s t  dojść do podstawy działańna Łuck w dwóch etapach.Pierwszy etap -  to pobić osłonę npla pod Rów­nem, opanować p rzejście  prcez bagnista rzeczkę S tu k ę  i  uzyskad przeprawę w rejtoubnó.W tym celu  armja wykona koncentryczne uderze­n ie:100,dp. z r e j.n a  płd od Zdołbunowa w kierunku Hrusz- wicy ,3 .d k . opanuje zach.brzeg rz.Stu b ły ,u d erzając po zach .stron ie rzeki i  utrzymując łęcznośc tak­tyczny 2 100,d p .,4 4 .dp. uderza wprost, wiyżyc s iły  pod Równem,7 .dp. d la  zwiyzanla npla z północy, oddziałem wy­dzielonym uderzy w rej.K lew ania, stara jy c  się  wyjść na zach.brzeg atubły oraz ubezpieczy armję od póliocy^’ .Odwodowa 4 6 .dp. rano 27,17. ma wyruszyć z Korca do rej.H o szczy , a 55.dp. skoncentrować się po wyłado­waniu w rej .s t  .iCrzywin-Badówka.Poczytek n atarcia i  ruchów w ielkich jednostek -  godzina 4 ,0 0 ,Główny uwagę poświęca dca armji swemu południo­wemu skrzydłu ze względów:a/ terenowych /możliwość manewrowania/, b/ dogodnego ugrupowania dla wyjścia na skrzydło n pla, с/ b lisk o ści celu /Dubna/, postawionego w zadaniu przez dcę frontu .Zadania w ielkich jednostek, sformułowane w powyż­szym rozkazie, brzm.iy, jak  następuje;7 .do. 1/ Oddziałem wydzielonym w s ile  nie mniej od dwóch baonów plus dwie baterie  wyjść przez Horyń na p .I'd n ie  od ffi.Deraźne w rej.lasó w  na pól-.oo od^Klewa- ńia z zadaniem ubezpieczenia od północy o p era cji,p rze- prowadzonej na zach.od Równego.
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2/ Ubezpieczyć prawem skrzydłem armję z kierunku
3/ Intensywnie rozpoznawać kierunek na Sarny.Pas d ziałan ia: granica p łn .zgran ica p łn . arm ^,p łd .: ” " 44.dp.44. dp,.Sforsować przeprawę w rej.Bównego i  nacierać pę osi Hówne-Jasieniewicze-flowy gukćw dla opanowania wyjść z lasów na zachód od Stu b ły . Posuwanie naprzód regulo­wać w stosunku do lOOydp. Przy forsowaniu przeprawy pod Równem 44-t§i d .p . wspiera pac.  ̂ тп >/ > /Pas d ziałan ia:gran ica  p łn . :A leksandna /wł/-Klewan/wył./-Ołyka /w ł./.” płd.:Zdołbunów /w ył./-kol.Pokosy 7^y^*A2arzyck /w ł./100.dp. z jednym plutonem k o l.p o n t.7 podstawy Zdołbica-Korszów natrzeć_po osi Ujeźdź- ce-Hrusswica i  opanować l in ję  wzgórz na p łŁ .-zą ch .o a  szo­sy Dubiio-Równe.poczem ugrupować się  w gotowości do d zia- ł i i i  b^dź V kierunku na Dubno,bę.dz w kierunku p łn .-za ch . Pas d ziałan ia: granica p łn . :granica p łd .M .d p *» , . ,," pd.:Orwena-Koniuszki-Peredzieły- 

wszystkie mm.włącznie.3 .d k . z dyonem samoch.panc.1/ Uderzyć z rej.M izocz po zaoh.brzegu rzeki Stubły i  opanować rej.lasów  Korabliszcze, poczem uchwy­c ić  przeprawę na Ikwie między m.Ifi ŷnów 1 iRibno.
2/ Utrzymać łęczność 2 100,dp.Pas d ziałan ia: granica p łn .rgran ica p łd .100.d p .," p łd .: '' arm ji.4 6 .dp^Przejdzie w'rejon Hoszczy, gdzie ugrupuje się  w gotowości do działania będz kierunku p łn ., będz w kierunku zachodnim.5 5 .dp. yf miarę wyładowywania s ię  transportów grupować się będzie w rej.Krzywin-Badówka.16.p.kaw.Przejdzie w rej.Równego do dyspozycji dcy arm ji. Rozpoznanie lo tn ic z e .Dcę 3 .armji in teresu ję  rejony koncentracji npla. Specjalnie zależy mu na zbadaniu rejonu lesiste g o  na płd.-w sch. od łucka. Pozatem dca armji chce w iedzieć, ja k ie  transporty kolejowe idę od Kowla w kierunku na Łuck i  Samy; w reszcie, czy wzdłuż Horynia 2 północy na płdnie w kierunku na Równe posuwają się  oddziały npla?



w

-  15 .Omówienie decyzji dcy 3 .armji,gen .W ieczork iew icza. ̂ Nie je s t  bynajmniej moim zamiarem wysläwiad tutaj inne idee operacyjne, a n iż e li te , które sta ły  s ię  punk­tem w yjścia d la decyzji dcy S .a r m ji. Kiażda sytuacja  wo­jenna nastręcza szereg możliwych rozwięizań. N ajczęściej upór i  s iln a  wola w wykonaniu znaczę, w ięcej, a n iż e li sprytna i  zręczna koncepcja. Z drugiej strony, zdaję sobie przecież sprawę, że kierownik ćw iczenia, który wie wszystko i  który je s t  reżyserem, rozstawiaję,cym figury na szachownicy gry , może z łatw ością wybrać rozwiązanie n a jle p sze . Pragnieniem mojem j e s t ,  z zachowaniem całko­w itej lo ja ln o ś c i w stosunku do uczestników gry, wykazać im błędy ich  metody pracy, i  w miarę możności nauczyć Panów dywizjonerów zasad wyższego dowodzenia. Charakter naszych rozległych frontów oraz organizacja polskiej s i ­ły  zbrojnej, eliminuję.ca szczebel dowództwa korpusu, stawia naszym dowódcom dywizyj podwójnie wysokie wyma­gania w.zakresie samodzielności myślenia i  umiejętności operacyjnego dowodzenia.Rola wyższego dowódcy polega na tern, by w ramach postawionych mu zadań. powzię.ć plan o p e ra cji, przygoto­wać i  przeprowadzić o p era cję ,- przyczem, czera wyższy szczebel dowodzenia, tem d alej musz  ̂ sięgać w czasie przewidywania dowódcy. Podstawę planu winna być trafną analiza przeciwnika, przemyślenie wszelkich hypotez o jego s iła c h , ugrupowaniu, zamiarach; podstawę wykona­n ia  -  dobra k alk u lacja  operacyjna, licz ą ca  sie  z r e a l-  nemi możliwościami wojsk.‘Ihk więc tok myśli wyższego dowódcy, układajęce- go plan o p e ra c ji, biegnie mniej więcej w następujęcej kolejności rozważań:1/ Analiza przeciwnika i plan poszukiwania wiadomości.2/ S i ł y , czas i  przestrzeń u s ie b ie ; kalkulacjo  marszo­we i transportowe.3/ Teren,4/ .Warunki łęczności i  zaopatrzenia.
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Dopiero na powyższej kanwie myślowej może i  powin­na się  zarysować idea własnego manewru. Ideę tę trzeba IL lin ia c h  generalnych у nie ¥/chodz^c w szczegóły wy­konania,- nie myśleć baonami, kotami, stnimyczkami. Szczegóły można precyzować dopiero w miarę napływcij ę.cych wiadomości i  w miarę rozwoju wydarzeń. Istotę^ id ei ma­newru o znaczeniu operacyjnem będzie:1/ podział terenu na odcinki /pasy działania/ w iel­kich jednostek w zależności od składu tych jed­nostek i  r o li  wyznaczonej w o p eracji;
2/ wyznaczenie kierunku i  celu  dla każdej w ielkiej jed n o stk i.Najlepsza idea manewru będzie niew ykonalna,jeśli podstawowe elementy rachunku -  s i ł y ,  czas i  przestrzeń będę źle skalkulowane, lub j e ś l i  naskutek złe j organi*- z a c ji łęczności sprawowanie dowodzenia stanie pod zna­kiem zapytania. Ir e szcie,jednym z najcięższych grzechów w wyższem dowodzeniu je s t  nieżyciowe, nierealne kalkulo- warde możliwości własnych wojsk i  poszczególnych broni, c z y li t.zw . rpzkazodawstwo papierowe, podrywajęce zaufa­nie wojska do pracy sztabów i  do dowódcy.Zasadnicza decyzja gen.W ieczorkiewicza:- wykorzy­stanie is tn ie ję c e j narazie przewagi s i ł ,  b ic ie  npla czę­ściami i  rozstrzygniecie na rzecz pośpiechu -  wydaje mi się  zupełnie słusznę. Ocenę terenu, wybór kierunku głównego uderzenia /100.dp. i  3 .d k ./  i  myśl przeniesie­nia głównego ciężaru działań na lewe skrzydło armji uwa­żam również za tra fn ę , ponieważ kierunek ten dawał moż­ność stałego przesicrzydlania obrony przeciwnika na posz­czególnych lin ja ch  rzecznych. Id ei tej odpowiadał kon­sekwentnie podział terenu na odcinki /pasy działania/ przydzielone wielkim jednostkom: cca 30 kilometrów dla 7 .d p ., cca 20 kilometrów dla 4 4 .dp. i  około 11 kilometrów dla 100.d p .,-  lic z ę c  przestrzenie w l i n j i  powietrznej.I  swojej krytyce pracy dcy 3 .armji pozostanę lo ­ja ln ie  na stanowisku powziętego przezeń zasadniczego
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planu operacj i .Umiejętność an alisy  przeciwnika je s t  u p.generała i^ieczorkiewicza dość słabo rozw inięta, ja k  zresztę. wsrod ogółu naszych wj^.szych dowódców, którym serdecznie dora­dzam sumienne i  detaliczne studjowanie h is t o r ji  wojen, jalco najlepszy środek ugruntowania w sobie tego niezbęd­nego ta len tu . Biorę za przykład rozważania doy S .a rra ji, dotyczęce 27,dp.przecivm ika. Nie mogę zrozumieć, czemu gen.W ieczorkiewicz, majęio rozpoznany i  stojący w kontak­c ie  bojowym z własnem wojskiem na Horyniu jeden pułk tej dyw izji /24 .p p ./ , czy n ił przypuszczenia, że dwa pozosta­łe  je j  pułki ^koncentruję, się^' w Łucku, a więc o 60 kim. w tyle? Dopiero na uwagę dcy frontu , źe mamy przecież j e ­denasty dzień m o b iliz a c ji, gsn.Wieczorkiewicz zaczyna się lic z y ć  z możliwościę. obecności całej 2 7 .dp. niebieskich na kierunku Klewania. Poczęitkowy błę.d myślowy pocię.gnę.ł za sobę, mylne rozkazodawstwo w stosunku do własnej 7 .d p ., późniejsza /wymuszona/ poprawka w rozumowaniu nie spowo­dowała, n ie s te ty , żadnej zmiany pod tym względem.W rozkazie operacyjnym S.arraji L .1 2 / III , 7 .dp. otrzymuje dwa rozbieżne zadania;1/ przekroczyć Horyń oddziałem wydzielonym w skła­dzie conajmniej 2 baony + 2 b a t .a r t .p o l . , uderzyć w r e j .  Klewania, wyjść na zachodni brzeg atubły i  ubezpieczyć od północy natarcie  pod Równem;

2/ ubezpieczyć prawe skrzydło armji z kierunkuSarn. (Przecie zadanie d y w izji, niewymienione coprawda w rozkazie, narzucało się  samo przez s ię ; mianowicie -  utrzymanie za ję te j już l i n j i  Horynia na odcinku około 30 kilometrów.!Ыс w ięc, dca armji pragnie ubezpieczyć natarcie IGO. i  4 4 .dp. od strony Klewania. Od kogo? Jak wiemy, dca armji suponował na tym kierunku obecność tylko 2 4 .p p ., już przecież uwikłanego w boju na Horyniu;czyż
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w tym wypadku niebezpieczeństwo, grożące staratę,d,wogóle is tn ia ło ?  J e ś l i  sad gen.Wieczorkiewicz p rzy jął poprawkę dcy frontu i  dopuszczał w rej.K lew ania obecnodd gros 2 7 .dp,n ieb iesk icli, to cała akcja oddziału wydzielonego stawała się  nisbezpieczną i  wątpliwą awanturą. Mało te­go; przecież. Horyń był broniony przez przeciw nika,-  stąd łatwo było przewidzieć, że przekroczenie rzeki i  otwarcie sobie drogi na Klewań w trudnych warunkach terenowych, zaabsorbuje gros s i ł  7 ,dp.Zadanie, powierzone tej dyw izji w drugiej k o le i-  a mianowicie ubezpieczenie skrzydła armii z k ie -  ruriku Sam  za^i'uguje na b liższe  rozpatrzenie. Dca fron­tu w rozkazie operacyjnym N r.2 z dnia 26 kwietnia daje trzykrotnie wyraz swej trosce o ten kierunek. I  punkcie I-szym rozkazu mówi on o silnym ruchu transportów kole­jowych wzdłuż l i n j i  Kowe1-Sarny• W punkcie I I I » a .nakazuie on armji ubezpieczyć się  należycie z kierunku Sarn, -  w punkcie I l l . b .  podkreśla z naciskiem to samo. Prawda, że gen.Wieczorkiewicz może się  tłomaczyć tern, że dca frontu o parę wierszy dalej pisze dosłownie, że ”nie spodziewa się  jednali, aby z bezdroży poleskich mogły de- buszować większe s iły  przeciwnika^^Spróbujmy odtworzyć sobie psychologję dcy frontu , gdy formułował swoje rozkazy owego kwietniowego wieczo­ru . Chce on, by S.armja w wykorzystaniu dotychczasowych sukcesów i  w myśl ogólnych ofensywnych dyrektyw sowiec­kiego naczelnego dowództwa, nacierała dalej na Dubno i Brody,- jednak wiadomości o transportach kolejowych do Kowla oraz nieudane próby 4 5 .dp. zlikwidowania przy­czółka sarneńskiego czynią dlań Polesie zagadką i  napa­wają niepokojcaa o prawe skrzydło 3 .arm ji, które w miarę postępów ofensy?/y z Hównego na zachód sta je  s ię  coraz bardziej aksponowanem. Przyjmując ryzyko operacji na swoją odpowiedzialność i nie chcąc zbytnim i ,  wedle jego zdania, nieusprawiedliwionym pesymizmem hamować
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ofeixsy^iögo rozpędu własnych wojsk, daje on wyraz włas­nym uspokajaję.cyin supozycjom, jednak wzywa do ostrcżno- ści I trzykrotnie podkreśla potrzebę ubezpieczenia się, z kierunlcu Sarn.Jak  gen.iüeczorl'iew icz wykonuje tę dyrek­tywę? Stosuje on metodę n ajgorszę.,- a mianowicie, bez żadnego twórczego wysiłku ze swej strony, przekazuje on m e c h a n ik ie  powyższe polecenie swemu podwładnemu dywizjonerowi, n ietylko  nie orjentujęc go w troskach i  niepokojach dcy fro n tu , lecz ponadto wskazując jako pierwsze zadanie: ruch ofensywny na Klewań, Ikk więc 7 Л р ., majęic: utrzymać zajętę. już l in ję  Horynia, zaj;ę.ć rejon Klewania /co wymagało zeszelonowania gros dyw izji wprost na zachód/ oraz osłonić prawe skrzydło armji z kierunku Sarn /co wymagało zorientowania gros dyw izji wprost ku północy/,- stanęła wobec zadań rozbieżnych. niewykonalnych, przekraczających le i siłykDoa d yw izji, płk.Paszkiew icz, po paru sumiennych próbach rozwięizania łamigłówki i  takiego rozstawienia swych s i ł ,  aby zadośćuczynić tym różnym, a dywergujęi- cym kierunkom, -  o s ta te c z n ie ,-  ja k  to było do przewi­dzenia, skupia się  na zadaniu ofensywnem, które najbar­dziej dogadzało jego żołnierskim instynktom i dę.żeniom do bitwy. Zresztą zadanie to /sforsowanie Horynia i  marsz na Klewań/ mogło być słusznie uważane przez dcę dyw izji za główne i  najw ażniejsze, gdyż było wymienione w roz­kazie armji na pierwszem m iejscu, bez żadnych dalszych komentarzy. Ü? re zu lta cie  zobaczymy, że zadanie ubezpie­czenia skrsjdła  armji i  dodany jeszcze przez gen.Wie­czorkiewicza obowięizek ’’intensywnego rozpoznania na Sar­ny” przypada w u d z ia le ...........szwadronowi jazdy dyw izyjnej.Hisfum ten eatisiDywizja grupuje się wyraźnie frontem na zachód i  nietylko nie osłania skrzydła arm ji, ale sama podstawia
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swoje tyły  pod ewentualne uderzenia z kierunku S am .Za gŁćwiy błę.d gen.Wieczorkiewicza uważam jego złe rozkazodawst^o w stosunku do 7 .d p ., ~ zł^ w tym punkcie kalku lację  operacyjną, n ie  licz ą cą  sie  z r e a l-  nemi możliwościami wolska.Giekawem j e s t ,  że dca S .arm ji od wieczora dnia26.17. rozporządzał 16-ym pułkiem k aw alerji, zgrupowa­nym w rejonie Korca. Zamiast c ią ^ ą d  ten pułk do Równe­go /?/ należało , mojem zdaniem, skierowad go niezwłocz­nie na północ, pod rozkazy dcy 7 .d p ., celem użycia na kierunku Sarn.Ani zasadnicze decyzje gen.Wieczorkiewicza, ani p.owzjęty_j) 1щ działań  ̂ nie zostałyby w niczem nienaru­szone przez następujące u ję cie  zadań 7 .d p .:1/ Bronid za ję te j l i n j i  Horynia; demonstrować próby przeprawy, celem ściągn ięcia  na sie b ie  maximum s i ł  przeciwnika z kierunku Klewania. Wyznaczyd w tym celu najniezbędniejszą ilo śd  s i ł  własnych, w ykor^stu- ją c  dobre warunki obronne, spowodowane wysokim stanem wód. 2/ (jros dyw izji zeszelonowad jako odwód za prawem je j skrzydłem, na komunikacjach, prowadzących z Sam  /np. w rejonie Bereśtowiec-Kamienna Góra./ z frontem na północ, jednak w gotowości do działań w kierunku zachod­nim. Sądzę, iż  podobne sformułowanie najzupełniej od­powiadało powziętej id e i manewru, dyrektywom dcy fro n tu ,- wreszcie nie przekraczało fiz7czn7ch możliwości dvwiz1i.Skoro już jednak gen.Wieczorkiewicz wybrał dla 7 .dp. zadania ofensywne w stosunku do sto jącej po prze­ciwnej stronie 2 7 .dyw .n ie b ie sk ich , to należało z powyż­szej d ecyzji wysnuć wszelkie konsekwencje, korzystne dla zamierzonego uderzenia głównego; inaczej mówiąc, przewidzieć użycie gros M .d p . po p rzejściu  B ścia i  opa-
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nowaniu RdmiegO; dla w spółdziałania z 100.d p ., celem zdecydowanego pobicia 13 .dp.n ie b ie sk ic h . Przebieg wypad­ków dnia 2 7 .1?. udowodni nam, że gen .fieczo rk iew icz , wbrew swym własnym zamierzeniom, nie p o tr a fił  wyzyskać swej początkowej przewagi nad przeciwnikiem i  nie zdołał w żadn^n miejscu frontu skupić s i ł ,  wystarczających do odniesienia wyraźnego sukcesu,!Pen grzech dcv 3 ,armii przeciwko zasadzie ekonomii s i ł  uważam za drugi ważny błąd lego pracy dowodzenia., Najoiekawszyra dla mnie punktem w rozkazodawstwie dtwa armji w nocy z dnia 26/27 kwietnia sa dyspozycje d la 4 6 .d p .: ^przejść do rejonu Hoszczy i  być w gotowości do działań b^dź w kierunku północnym, b^dź w kierunku zachodnim” . Byłże to , pomimo wszystko, wyraz obaw o k ie ­runek sarneński? Czy też chęć użycia dyw izji na kierunJm Klewania? Ikudno rai odpowiedzieć na te p y ta n ia ,- tem- b a rd zie j, że ju ż w ci^gu dnia 27 kw ietnia, gen.Wieczor­kiew icz, wbrew poGzątko?/ej swej dyrektywie, decyduje się podci^gnętć dywizję wprost do Równego, M c , czy in a cze j, kierunek, wskazany tej d yw izji, nie odpowiadał zasajn i -  czel idei o p e ra cii.Pisałem już poprzednio, że , ozem wyższy dowódca, tem dalej winny sięgać jego przewidywania. Wyobrażam sobie, że rozważania gen.Wieczorkiewicza co do użycia odwodów, mogły były wyglę^dać w sposób następuj^^cy: Obliczenie czasu i  p rzestrzen i: 4 6 .dp. może podejśćw rejon Równego, bę.dź w rejon Zdoł- bunowa dnia 28 kwietnia popołudniu.W tyra samym ^czasie czołowe elementy 5 5 .dp. mog  ̂ osięgnę.ć Roszczę.Kierunki u ży cia : 4 6 .dp. na Zdółbunów-Dubno. Kierunekten odpowiada powziętej id e i operacyj­nej /manewr mocnem lewem skrzydłem/ i  dyrektywom dowódcy frontu /wzięcie
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Dubna i  adegazowanie l i n j i  Ikwy/,Dywizja może wkrocsyd do boju dnia 28-go w godzi­nach przedwieczornych,55-tę. dyw. z Hoszczy skierować zależnie od sy tu a cji będz na zachód,będź na p^d,- zach. Nawet w wypadku, który wydawał się  narazie mało prawdopodobny, a mianowicie w razie  n atarcia  przeważających s i ł  k ie ­runku Sarn, 7 .d p ,, wzmocniona pułkiem ka- w alerji i  racjonalnie ugrupowana, mogłaby do chw ili podejścia 5 5 .dp./28.1 7 .wiecze­rem/ utrzymad się  na północ od Horynia, lub ostatcicznie i  już bez trudności na samym Horyniu, frontem na północ*W rzeczyw istosci ,gen,łTieezorkiewicz obie swoje dys^izje odwodowe skierował ce n tra ln ie . szosę na Równe, a więc wbrew własnej podstawowej id e i manewru.

W ofensyw ie,centralne aadysponiowanie odwodów je s t  ^§yi^„gaw sze przejawem niezdecydowania, chwiejno^ci myśli i  wykonania,- obawy o każdy punkt frontu w alki.Nic więc dziwnego, że przez cały czas operacji i  wbrew swym słusznym zamiarom pobicia 13.dp.n ieb iesk ich , dca :j,arrnji nie zdołał osięgnęd na swem lewem skrzydle zde­cydowanej przewagi nad ruchliwym i  pełnym eiiergji prze­ciwnikiem.SIRONa NIEBIgSlTA,
Dca armji w ołyńskiej, gen.W ieroński, na odprawie u dcy frontu an alizu je  sytuację l swoje zadania w spo­sób następujęcy;?eren:Dwa wycinki; północny le s is ty  i  południowy otwar­ty , ten ostatn i -  nadaje się  do działań w większym sty­lu . Dogodne komunikacje ze strony npla prowadzę na Rów- ne-Zdołbunów, gdzie dca armji wołyńskiej spodziewa się



23
głÓTOego uderzenia ze strong priseciwnika.Iferen, zawarty pomiędzy Horyniem i  Stubłę, ułatwia prowadzenie walk opóźniaję-cyehj w szczególności dca ar-» mji wołyńskiej widzi następuję,ce dogodne l in je  opóź­n ian ia :1/ rzeka Stubła aź do je j  u jś c ia  i  dalej wzdłuż Hory- n ia ,2/ l in ja  K ołki-Żuraw icze-kol.Józefin-st*O łyka-M iro- hoszcza.farunki dowodzenia:-  z 27,dp. *“ łę.czność bardzo dobra, bogata sieć t e le f .i  te le g r , aa szlaku Łuck^-Klewań, oraz dobre połączenia kolejowe i  szosowe,-  z 13 .dp. -  warunki łączności znacznie gorsze, siećłączności w ystarczająca, jednak ekspono­wana, gdyż biegnie po płn.brzegu Ikwy; pozatem brak połączeń kolejowych /tylko przez Lwów/.Ocena s i ł  i  zamiarów n n la .Przeciwnik poprowadzi najprawdopodobniej główny wysiłek na Łuck, siłam i /3-4 w ielkich jednostek/, roz- winięterai w pierwszej l i n j i  i  już rozpoznanemi.Odwody npla z rej.Z w iah la  będą, zdaniem dcy armji w ołyńskiej, użyte przez Zdołbunów bądź na Dubiio, bądź na Łuck,Ocena s i ł  własnych. Czas i  przestrzeń. Myśl manewru.(len.Wieroński l ic z y , iż  13-ta i  27-ma d p ., wyko­rzystując dogodne l in je  terenowe, zdołają po» s trzy mać ruch n p la , nie dając się  pobić, do czasu rozpoczęcia operacji 2 północy.D ziałania armji wołyńskiej w czasie przedstawia sobie je j  dca jak następuje: w ciągu 27-go i  28-go od- skok grupy frontalnej na zachód, zaś 29-go i  30-go -  manewr 2 północy.
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Decj^ja iTieroii.sKleg'o,зГог1виЗго?/шзя w iiistruk-*c j i  osobistej i  tajnej z dnia 26,17«jbrziai dosi^ownie:granicach danego ш1 pr2es dce frontu czasu zamierzaro.: ^okres:-  przez dni 27Л  23Л 7 .:a/ przeprowadaid manewr odwrotowy na całym odcin- jcu ara .]i, w ci^aj§.c npla jak n ajg łęb ie j na za- CilóClpЪ/ skoncentrować 9 . i  2 5 .dp. w lasach na płdnie 

%a •^*oiidwka-3arny, .gotowe do a k c ji w dn.A X  V-  okres manewru odwrotowego d zielę  na dwie fazy: oddziały osięgn^ l in ję :-  w fa z ie  I« : dzień 27Л 7, Lasy na zachdd od Wielki|r7d2iC-Balarka-kol ^endyki-Whyl ze» ICLewan- r̂z «otubła az do Peresopnic7~?/iers— chowsic-kol, Glińsk»-Stubło»Wiella Monica oszc za-
w fazie H^Jdzien 28,17. Koszyszc ze-Rudniki-Źurawicze- 

łów *Ж roho *̂” ka~m, Ołyka»Sa tyj dw-Kry-II«o k res:■Ki«; W^^iu <ci9.i 30^17, przeprov/adzid akcję,celem  po- b ic ia  S i ł  n p lą , zaangażowanych na froncie arm ji. ^bunowa” niaximum terenu w rej .na południe od Zdoł-Cały front armj i  zostaje podzielony na trzy od­c in k i:jpółnocny: -  2 7 .dp.4 E.baon KOP. środkowy: -  13 .dp,południowy:! zarazem osłona skrzydła -  b.k.Hówne.Celem połączenia podzielonej b.k.Rdwne, 2 L .p * u ł., d ziałający  nad do lnem Uściem, ma byd zluzowany dnia27.17. do gods,4.00 przez 2 7 .dp* i  odejść następnie na południe do 1 9 .p .u ł,Dywizje odwodowe armji maję się  skupić:27.17. 9 .dp, Samy-Niemowicze,25. dp • An tcndwka-Home j к i ,^ »1 7 * 9 ,d p . Znosie ze-Kamienne25.dp. Stepan-Żulnia /5 klm.wscbdd Stepań/.



.  E5
Przewidywane kierunki natard w II*o k resie  działańarmj i :9*dp«: Znosieze-Bereźne-Hiczyn,25*dp.: Stepań-Berestowiec,27 • dp *: Oły к а -Ш  wań-Aleksandrj a ,13 .dp*: na Hdwne.

Odprawa u dcy frontu*Instrukcja osobista i  tajna dcy annji waryńskiej z dnia 2 6 .1 ?. w ustnem u jęciu  stanowiła podstawę odpra­wy u dcy frontu /kiero?mika gry/.Dca frontu poddał krytyce koncepcję dcy arm ji, stm erdsajęic, że:1/ na północy d ziała  narazie przeciw własnej 2 7 .dp. jedna tylko 7 .dp. i  to przedzielona rzek^, mamy przeto na tym odcinku ¥/zględnę, swobodę laanewrowania. Odejście od Horynia daleko na zachód /aż pod K ołki, ja k  to przewiduje dca arm ji/ wobec powziętej decyzji debuszowania z rejonu Sarn prawym brzegiem Horynia, rozerwie zamierzony manewr na dwa odrębne d zia ła n ia , odległe od sieb ie  o 70 kilometrów, przedzielone obsza­rem terenowo uciążliwym, bezdrożnym. Sprawowanie dowo­dzenia, powię,zanie w czasie i  przestrzeni ruchu wstecz­nego z uderzeniem skrzydłowem będzie w tym̂ wypadku bar­dzo problematyczne; kierowanie całościę. operacji stanie się  niezmiernie trudnem, a je j  wynik wę.tpliwym.2/ Hrzeba gdzieś umiejscowió przeciwnika, a przy­najmniej jego skrzydło, w które zamierza się  uderzyć. Oczywiście, że czem ten cio s sięgnie g łę b ie j , tern bę­dzie skuteczniejszym ,- w każdym bę,dz razie  musi on być tak wymierzony, by n ie p rzy ja cie l nie zdążył się  odeń uchylić* Głębokość uderzenia flankowego zależy od za­kresu o p eracji; je s t  duża różnica pomiędzy uderzeniem
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na skrz^’dło i  t y ł j  pułku, d y w izji, arm ji, fron tu . Nie można p o jęcia  ^głęboko^d” ujmować zbyt sym plicystycznie, boć uderzenie .^ ..* n a  Moskwę byłoby jeszcze ”głębs2em’\  Uderzenie skrzydłowe winno t r a f ić  w żyw  ̂ s iłę  przeciw­n ik a ,-  przyczem należy pamiętać, że przeciwnik też ma­newruje.Pod naciskiem argumentacji i  pouczeń dcy fron tu , gen.Wieroński decyduje się  zmienić pierwotny myśl prze- wodnięi, formułuje ję, ustnie w sposób następuję,cy:Na północy trzymać, na południu puszczać” -  i  wydaje nowęi instrukcję oraz ogólny rozkaz operacyjny /in stru kcja osobista i  tajna z dnia 27,I? ,g o d z .2 ,0 0  i  ogólny rozkaz operacj^jny z dnia 2 7 .1 ?. godz,2.45/.Manewr operacyjny arm ji wygląda teraz w sposób następujący:” 1 .okres:1/ Bronić rz.Horyń od północy aż do wsi Orzew. Na po­zostałym obszarze działać opóźniająco, wciągając npla na zacriód:27.1?^ do lin ji:O rzew  nad Stubłą-ЯiвrzcllOwsk /12 кш.zach .Równe/-kol.CEińsk /7 km na zach. Zdołbunów/-Stubło /3 km.zach.Mizocz/- Wielka Moszczanica /8 km .płd .-zach . ?^zocz/.2 8 .IV . do lin ji:r z .H o r y ń  aż do wsi Orzew nad Stubłą-rz .S tu b ła  do m.Klewań-Jasieniewicze /10 km. zach .Równe/-Ostrów /8 km, zach, MizoczZ-Bondary Д 2  lon.płd.-zach.M i- zocz/.2/ Jednocześnie 9 -ta i  25-tą d .p . skupić w lasach na południe od rej.Antonówka-Sarny, gotowe do działan iaIloO kres:2 9 .i  3 0 .1 ?. pobić s iły  n pla, zaangażowane na fron­cie  armji*^.Istotn a różnica między pierwszą i  drugą myślą przewodnią dcy armji wyraża się  głównie w odmiennem traktowaniu północnego obszam arm ji. Według obecnej d e c y z ji, rzeka Horyń aż do wsi Drzew stanowi odcinek nieruchomy,- oś obrotu dla pozostałej części frontu arm j i ,
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Zadanie-; wielJiich jednostek na d-zień 27 ,11,

Z7A2*±-  utrzymać obronnie rs.Horyń aż do v/si Orzew,-  działać opdźniaiaco na pozostałej czę ści odcinka n ajdalej ao И щ 1  Bronniki /10 km,płd.-wsch JClewan/- lierzchoTsrsk,-  zluzować 21»p«uł. do godz,5 .00,~ utrzymać łę-czność z grup^ Sarny,Granice pasa d ziałan ia :północna: Kołki-Złotolin-Berezne /płn .granica arm ji/,południowa:Szpanów /4 ,km.na płn.Hdwne/-Obarów /5 lęm.płdr zach.HówneZ-Szostaków /9 km^płd.IClewań/- -  mm,wł§.cznie.
13.d^.Xb£z_jedfiej, b aterji/ ,~ działać opóźniające tak, aby 27Л Т . utrzymać bez­względnie l in ję :  W ierzcnowsK-kęl.Glińsk-Stubło /okre­ślone instrukcjęi osobistę i  tajną/*
Granice: północna: płd * grani ca 27.dp.południowa: Mizocz-Dubno wł.fi*k.Bóju£ ±  1 b alerja  IS^pap^ .̂-  opóźniać npla do l i n j i :  Stubło-Moszczanica.2*dp^-  skupić s ię  .skrycie przed nplem w rej.Znosicze-G zudel /płd.Sarny/.2 5 Л £ ._-  skoncentrować s ię  skrycie w re j.S te p a ń -Ż u ln ia ,2.^ac../b£z_I_dxpnu/ -  pozostaje w m.Ołyka,itea armji k ieru je  swe środki in ż .-s a p . do budowy umocnień na l i n j i  Stubły od Podhorce /13 km.płd.Klewań/ do Hudy /6 km.płn.Klewań/.Omówienie d ecyzji dcy armji w ołyńskiej, gen.Wieroliskiego.

•Autorem zasadniczej koncepcji operacyjnej dla ar­mji wołyńskiej był dowódca fro n tu ,-  n ic  też dziwnego, że "ingerował on już od początku w rozkazod.awstwo gene­rała  Kierońskiego, pouczał, w yjaśniał, korygował, -  jednem słoweni, u łatw iał mu jego ciężk ie  zadanie.
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Krjtyka pierwszych rozkazów a r a ji  została  przepro­wadź ош  podczas odprawy u dcy frontu w nocy z dnia 26-go na 27 kw ietnia. Wiemy ju ź , że gdyby doszło do wykonania tych rozkazów w ich pierwotnem brzmieniu, nastąpiłoby właśnie to , czego dowódca frontu obawiał s ię , gdy, ape­lu ją c  do zdolności gen.Wieronskiego, dawał wyraz prze­konaniu, że p o tra fi on powiązać w czasie  i  przestrzeni uderzenie z północy z manewrem odwrotowym z pod Równego.Inter7/encja dowódcy frontu bynajmniej nie oznacza­ł a , że zamiar odwrotu aż na l in ję  Eoszyszcze-Ołyka-Miro- hoszcza był sam przez sie  błędnym, -  bo nie miałby on nawet n ic  przeciwko temu, by skrajne prawe skrzydło army, cofało s ię  jeszoze dalej aż na Ikwę, Błąd le ż a ł  dopiero w_ z 03tawieniu tej l i n j i  z decyzją debuszowania z Sarn prawym brzegiem Horynia /na Aleksandrję-Hiozyn/. Jasnem je s t  bowiem,, że w nakazanej operacji,głębokość odwrotu 

2 pod Równego b iła  funkcją wybranego kierunku uderzenia Ł _ i  2 5 .dp. Chodziło o powiązanie obu tych d z ia ła ć , -  warjantów operacyjnych is tn ia ło  parę. I wszystko byłoby w porządku, gdyby gen.Wieroćski z po ĵyyższą l in ją  odwrotu połączył decyzję puszczenia swoich dywizyj uderzeniowych lewym brzękiem Horynia w ogólnym kierunku na Stepap- Deraźne-Elewań! Owszem,- dla bardzo wielu względów, war- jan t ten uważam za znacznie lepszy, albowiem w tym wy­padku:1/ dyw izje, cofające s ię  z pod Równego, mając głębszą grę terenem, mogą dotrwać z mniejszemi s tr a t in i do chw ili przeciw natarcia,2/ zyskuję s ię  na czasie  dla lepszego zorganizowania marszu 9 . i  E 5 .d p ., unika się konieczności forsowa­nia tego marszu, doprowadza się  dywizje uderzeniowe w lepszym stanie do rozstrzygającej w alki,3/ marsz skrzydłowy 9 . i  2 5 .dp. odbywa się  pod osłoną Horynia, w warunkach o wiele mniej eksponowanych.
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т г ш т  Dcow d y h z u . т г ш з а  wydahzsn,Patrz szkic N r .l  -  położenie obu stron o świcie dn.27.ITT,/położenie wyjściowe do gry/.
D z i e ń  2 7 .lY .

D ziałania dnia 2 7 ,1 ?. rozwijaję. s ię  pod znakiem przewagi strony czerwonej, która posiada całkow ity ini- c ja tjw ę ,«  jako strona n acie ra ją ca . D ziałania te ogni­skuję. się  w następujących punktach frontu arm ji:-  pod Suskiera,-  w rejonie Równego i  na północ,“  w rejonie Zdołbicy i  k o l.S e m igra n j,- oraz-  w r e j , na wsch.od Dubna — bój kaw aleryjski.
Bój nn püQ bU3i*ciem,

7 .d p .sow ,, obsadzajęc 4-ma baonami odcinek Horynia od Suska do m.Podłuźne-Huda i  posiadaję,c jeden pułk w odwodzie, przystępuje wczesnym rankiem do forsowania Horynia w rej.Suska dwoma baonami, wspartemi ogniem 2-ch b a te ry j. Próba ta tr a fia  na zacięty opór baonu 24 .p p ,, broniącego przeprawy. Usiłowania przerzucenia kładek przez Horyń zostajęi udaremnione ogniem a r t . i  p iech, n ieb iesk ich .Nacierające 11/21.pp, i  l/21 ,p p, ponoszęt stra ty : pierwszy z nich: 2 o f i c . ,  75 sz e re g ., drugi: 1 o f ic .  i  80 szereg,0 godz.lO.OO czerwoni ponawiaję, bezskutecznie n a ta rcie , wzmocnione ogniem dalszych dwóch bateryj Polowych. Dca 7 .dp. rezygnuje narazie z dalszych prób forsowania rzeki i  przesuwa w godzinach popołudniowych dwa baony i  dwie b a t.III.d y o n u  7 .pap, z Kamiennej Góry
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do r e j *3uska w przewidywaniu dalszej a k c ji w dniu na­stępnym, S iły  te przybywają, do Suska o zmroku.Do wie­czora^ Ш  odcinku Suska położenie nie ulega zmianie, a rty le r ia  niebieskich ostrseliw uje przegrupowuję.ce się  oddziały czerwonych; dalej na północ wzdłuż Horynia ożywiona wymiana strzałów .Kaw.dyw.7,dp., ubezpieczająca płn.skrzydło1 rospoznajęxca na Z ło to lin  i  Stepań, stw ierdziła w S te- paniu kaw .n ieb ., a pod m.Karaczun nawiązała łęcznosc
2 elementami własnej 4 5 .dp.Szczegółowe położenie wieczorowe obu stron na tyra odcinku przedstawia szkic L .3 .Niepowodzenie pod Suskiem przypisać należy nie ty l­ko trudnym warunkom przeprawy, spowodowanym przez wyso­k i stan wód na Horyniu, lecz przedewszystkiem złe j tak­tycznej o rgan izacji całej tej imprezy.Ifbrew znanym zasadom przekraczania rzek, zaleca­jącym objęcie akcją odcinka rzecznego o dostatecznej ro zcią g ło śc i, oraz^dokonywanie równoczesnej przeprawy w k ilk u  m iejscach, dca 7 .dp. ograniczył się  do prób forsowania dwukrotnie w tym samym punkcie, przy sto­sunkowo słabem poparciu a r t y le r j i .  Pośpiesznie zaimpro­wizowana a k cja , ^fyraagająca normalnie starannych przy­gotowali technicznych, mogła s ię  udać tylko w razie  za­skoczenia przeciwnika; przy ponownej próbie niebiescy m ieli możność podciągnięcia odwodów do punktu przepra­wy, uniemożliwiając je j  dokonanie.

Bój pod Równem.Odcinek 2 7 ,dp. <Tedle rozkazów dcy armji w ołyńskiej, l in ja  Hory­nia na płd.od Deraźnego oraz odcinek rz .U ście  aż po m.Broniki włącznie raajją być utrzymane za wszelicą cenę, natomiast dalej na płd ,2 7 .dp . może pod wpływem nacisku npla odgiąć swoje prawe skrzydło na Krzywicze.



32Dca 2 7 ,dp*, p łk .D ragat, zadanie płd.slćrz^rdła swojej dyw izji rozwozu je  w sensie obrony stanowczej i  uporczywej. Żołnierska inicjatyw a płk.D ragata zasłu­guje na pochwałę, albowiem odpowiada ona intendom dct a m ji  i  stanowi zdrowy objaw dobrze p ojętej r o li  p ie­choty w obronie; obrany przezeń sposób wykonania swychzadań wywarł wyraźny i dodatni wpływ na przebieg ope-
X/r a c ji  n ieb iesk ich . , gen. Krok-Po stronie czerwonych, dca 4 4 .dp.so Paszkowski, w wykonaniu otrzymanych rozkazów montuje swoje natarcie w sposób następuję^cy:-  natarcie północne 132.pp. przez Disk a in f ie lk i  w kierunku na fo rt 239-Stawki, wsparte dwoma dyonami a rty le r j i  polowej;-  natarcie południowe 130,pp. po osi Hówne-wzgó- rze 213 /3 loa.zach.od Równego/ -  wsparte jednym dyonem a rty le rj i  polowej i  pułkiem a rty le rj i  c ię ż k ie j .Odwód dyw izji: 131 .pp, zo sta ł zgrupowany w m.Bar- maki, w gotowości do działań na korzyśd jednego z na­tarć . 0 godzinie 4 .00 -  132.pp, rozpoczyna forsowanie rzeici Uście pod m.Oleksin fielki-Zozów , Natarcie to ша przed sob^ jedynie słabe elementy 1/23.p p ., jednakże, z powodu trudności technicznych w zorganizowaniu prze­prawy, dopiero o godz.7.00 udało się  czerwonym przekro­czyć rzekę pod Zozowem; o gods.8.00 dwa przeprawione baony 132.pp. podsunęły się na l in ję :  Obarów-Zołotyjów,‘ gdzie spotkały się  z przeciwuderzeniem n ieb iesk ich . Mianowicie dca piech.dyw .2 7 ,d p ., działaję.c w myśl roz­kazów płk.D ragata, grupuje swój odwód / I I  i  Ш /23.рр/ na podstawie wyjściowej na wzgórzach na zach.od ObarowaV  J>dn^ 2 w ielkicb wad, polskiego wojska je s t łatwość oddawania tere­nu w obronie. »vada ta ,k tó ra  obok innych przyczyn w k-^mpgrTi w pięciu  tygodni zrzu ciła  nasz^ armię z Berezyny na W isłę,dotychczas s tra s z y ,ja k  złowieszcze widno,na wszystkicn grach i  ma­newrach czasu ------- г.— ------- -о . .tylko linearnaV\ Ч T  I k . ^
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1 rusza niezwłocznie do przeciw natarcia. 0 godz.9.00 niebiescy odbierają wieś Obarów, ponosz^iG jednak przy- tern dośd znaczne s tr a ty .

Ü tern położeniu gen.Krok-Paszkowski widzi s ię  zmuszonym do wydania dalszych zarządzeń. PragnęLC utrzymać się  na przedmościu za wszelkę. cenę, posta­nawia cn podci^gnę^ć J eden dyon a rt .p o i .b liż e j  rzeki , by móc na dalszę. odległość wspierać p ie c b ., a równo­cześnie nakazuje skierować ogieii pułku a r t . c iężk i oj
2 obecnych stanowisk na korzyść 132.p p ., wyzyskuj.:^G wzgórze 209 /płd.O leksin/ jako pomocniczy punkt obserwacyjny. 132*pp., wsparty .zmontowanym w ten sposób silnym ogniem a rty le rji,o trzy m a je  rozkaz wznowienia n a ta rcia . Odwód dyw. /131.pp./ zost£Q e przesunięty z rej.Barmafci do lasu na płn.od O leksi- na, b liż e j przedmościa.Nowe natarcie  132.pp. odrzuca 2 3 .pp. przeciw­nika ze w sch.części wsi Obarów. Niebiescy utrzymują w swoje© posiadaniu wzg.239 / fo rt Ife km.na płd.od Obarowa/ i  zach.brzeg strumienia obarowskiego. ,Natarcie IS O .p p ., rozpoczęte w rej.Równego również o godz.4 .00 , n a tr a fiło  na wsch.brzegu Uścia jedynie na przesłaniające elementy n ie b ie sk ich .0 godz.5.00 część wschodnia Równego zostaje  z a ję ta , jednakże próby przeprawienia się  na drugi brzeg Uścia pod fiutkiewiczam i nie daj^ wyniku. Dopiero około godziny 8.30 rano oddziały czołowe 130.pp. zdołały zaobserwować, iż  przeciwnik dobrowolnie opuszcza Równe na zachodnim brzegu rz e k i. Ifysłane niezwłocznie s iln e  oddziały rozpoznawcze potwierdzi­ły  słuszność powyższej obserwacji; o godz.10.30 dwa baony pułku, przeprawiwszy s ię  przez U ście , za­ję ły  l in ję  wzgórz na wysokości koty 213.
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<Y te j s y tu a c ji , dca 2 7 ,d p ,, powiadomiony przez kompanję styczności o odejściu z pod Równego lewo- skrzydiowego puiku s§,siedniej 13,d p ,- dowiedziawszy się  ponadto, iź  pul k̂ ten ma wycofad się  aź na kolonję bemigrany,- postanawia zagięid swoje polfudniowe skrzy­dło , 0 godz.lO.OO rozkazuje on swemu 2 3 ,pp. odejść stopniowo na l in ję  bJ-zywicze-Kisielewszczyzna-Broniki i  zaj^d następujące ugrupowanie:-  1 baon -  Kęrpiłdwka,~ 1 baon -  ICisielewsżczyzna,-  1 baon -  kota 233-Krżywicze,-  dyon a .p , -  kol,Michałówka,-  dyon a .c ,  -  do futorów Bielowskich /7 km napłd.-w sch,od Klewania/W ten sposób, pomiędzy 2 7 ,dp, i  13,dp. powstaje spora luka, osłonięta jedynie bocznemi ubezpieczeniami skrzydłowych pułków.Ruch odwrotowy 23 .p p ,, rozpoczęty o godz.10,30, zo stał przeprowadzony bez szczególnych przeszkód, ' jednak -  oczywiście -  nie uszedł uwadze czerwonych.Na SiCuteK meldunku dey 130,pp, o cofaniu się  niebieskich na odcinku Obarów-fort 239, dca 44 do nakazuje uderzenia w kierunku na fo rt 239. Dyon a r t . p o l. ma byd przeciągnięty przez Oleksin na zach.brzeg liś c ia , a p .a .c .  i  lewe skrzydło 132.pp. maję wesprzed to n a ta rcie . N atarcie wyrusza o g o d z .l l .S O . Nieprzy­ja c ie l  nie stawia oporu i  o godz.12.00 fo rt 239 je s t  z a ję ty .Dca 4 4 .dp. postanawia zatrzymad dalsze n a ta rcie , przeprawid resztę a r t y le r j i  polowej, podcięgnęd odwody; nakazuje on dyw izji przyjęd następujęce ugrupowa- n ie :-  132,pp -  Obarów-fort 239,~ 130.pp, -  od fortu 2 ^  poprzez fo rt aa wooh.od Orne- lany do m.IPynne w łęcznie.131,pp, -  przechodzi Uście w Oleksinie i sta le  w od­wodzie dyw. w m.Ol eksin W ielk i.-  A rty le rja : 2 dyony jako bezpośrednie wsparcie 132.ppi  dyon -  bezpośrednie-«parcie 130.pp,-  p .a .c .  -  działanie ogólne z zach.skraju Równego.
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Szczegółowe położenie obu stron z dnia ^7.17. godz.14.00 -  przedstawia szkic L .2 .Odcinek 13>dp> /patrz szkic bojów 1 3 .i 100,dp, dn ,2 7 ,I7 .-w  teK scie/,0 godz,4,00 -  lOO.dp, czerwonych naciera na ca­łym fro n c ie , maj^c za c e l osi^grii^cie l i n j i  Zdołbunów« kota 270-kol.Berezina. ?o zdobyciu tych przedraiotów, dca 100,d p ., płk.Dzwonkowski, zamierza przesunąć się  w trzech kolumnach do r e j .Hruszwica-Ulbarów-Pokosy.Natarcie 300.pp. w kierunlcu na Bogdaszów,wspar­te jednym dyonem a r t ,p o i . ,  doprowadza do za ję cia  tej miejscowości o godz.5 ,30 . Dalsze uderzenie w kierunku na Arestów-Koszatów zostaje  powstrzymane przez IH /4 4 , pp .n ieb ie sk ich , zgrupowany nad strumieniem bogdaszoi/- skim. Wtedy dca 300.pp. kieru je dwa baony pod osłony wzgórz bogdaszowskich wzdłuż toru kolejowego na Pod- horce. Ruch ten rozpoczęł się  o godz.7.00 i  ju ż o go­dzinie 8.00 Podhorce zostały zdobyte, powodując odej­ście  IIl/ 4 4 .p p . na północ.Natarcie 299.p p ., wsparte jednym dyonem a r t .p o i , ,  posuwając się  w kierunku na k o l .Berezina, spotyka przed sobę- słabe patrole kaw.npla. 299.pp. o godz.5.00 zajmuje Berezinę i  wzgórze 270 na płn.od tej miejsco­w ości. Marsz pułku zo stał zaobserwowany przez l/45.pp, n ieb iesk ich , zgrupowany w lasach ” Głęboka Dolina ,na zach.od Kunina, Baon ten, wykorzystując swoje położe­nie flankowe, odważnie uderza na posuwajęcę się  kolmmę 299.pp. Na przecięig % godziny ruch pułku zost^ e pow­strzymany, jednakże s iln e  przeciwnatarcie czerwonych odrzuca ostatecznie l/45.pp, przez Curkow-Podcurków w kierunku na kol.O zierany-K oniuszki, 299,pp. o godzi­nie 8.00 zdobywa Curków i Podcurków.
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о tej godzinie dca 13*dp., p3rk*Bortnowski, pomimo pomyśinjoh wiadomości od 4 4 .p p ., k td rj utrzymał l in ję  rzeki U ścia , zestawiwszy wiadomości o wypadkach na swo- jem prawem skrzydle, stw ierdza, i t  czerwoni dą.tą. do oskrzydlenia obrony Uścia od płdnia, wobec czego decy­duje s ię :-  opuścić rz .U ście  i  odejść 44-ym p .p . na kol* Semigrany,-  s iły  główne przesunąć;^5.pp./2 baony 2 2 b a t./  do lasu na wsch. od'Warkowiez,43.pp./2 baony z E b a t./  do lasu na płn.od farkowićzokrakiem na szo sie .Płk.Bortnowski przewiduje utycie tych s i ł  wzdłuż osi k o l.G rab in a-k o l. Semigrany.1/45.pp. ma pozostać w rej .k o l . Ozie rany-IConiuszki.1/43.pp, zostaje podporządkowany dcy biyg.kaw.W międzyczasie, po stronie czerwonej, dca 100.d p ., płiC. Dzwonków s k i, postanawia w dalszym cięgu kontynuować marsz naprzód w oznaczonych poprzednio kierunkach.Baon 300.p p ., obsadzający Bogdaszów, stwierdziwszy odejście niebieskich na p łn ., nie ściga  przeciwnika, le c z , zrywajęc kontakt bojowy, maszeruje za swoim puł­kiem w kierunku na Podhorce.// ten sposób baon II l/ 4 4 .p p ., wycofujący się  z pod Bogdaszowa w kierunku na wzg.246, odzyskuje pełnęi swo­bodę ruchów i ,  zaobserwowawszy czoło kolumny ЗО О .рр., maszerującej na Semigrany,z własnej inicjatyw y uderza - przez kotę 235 na posuwającego się  przeciwnika. Przeciw­n atarcie  to zostaje odrzucone, II l/ 4 4 .p p . tr a c i tabor bojowy i wycofuje się  wprost na północ na Omelanę, ЗОО.рр, o god z.l0 .3 0  zajmuje k o l.Sem i^ an y.Pozostałe baony 44.pp. / I i  Ц /  o godz.8.15 roz­poczęły odwrót z nad rzeki U ścia . 0 godz.10.00 osiągnę­ły  one rejon koty 230 /1 km na zach.od Руппе/, skąd na­wiązują na Omelanę łączność z IIl/ 4 4 .p p , Dca pułku, zorjentov^awszy się  w położeniu, ie c y ia jo  się całym
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pułkiem otworsyd sobie drogę przez kol.Sem igrany, 0 go­dzin ie 11.30 n atarcie  to wyrusza i  t r a f ia  na przeważa­jący opór 300.p p ,, oraz przybyłego na huk d zia ł odwodo­wego 298.pp. Niebiescy zo stają  odrzuceni w kieruxiku p ł n ., ponosząc duże straty i  grupują się  obronnie na l i n j i  
wzgórz na płdnie od Omelana-Dziatkowicze, Odrzucony po­nownie pułk 4 4 -ty odchodzi za S tu b łę , zajmując dwoma baonami l in ję :  Wierzchówsk-laski na wsch.koty 218/1 km. na Zach,od Dziatkowicz/«kol,do Dziatkowicz i  mając jeden baon w odwodzie w le s ie  na zach.od koi,do D ziat- kowiez* I/ I3 .p a p . sta j © na stanowiskach w re j.k o ty  218.Ogólne straty pułku w powyższych bojach wynoszą: w poległych, rannych i  jeńcach: 13 o f i c . ,  600 szereg.Straty 1/13.pap.: 2 o f i c , ,  50 szereg.oraz 25 koni.Na froncie 100.dp. -3 0 0 .p p ., utrzymując łącznośd patrolami z 44, dpi, obsadza rej.kol.Seffligrany-Pokosy i  w z g .^ 3 .^ S .p p . ,  po wykonaniu przeciw natarcia, zgrupował się  w kol.Semigrany i  odszedł do Hruszwicy, którą o sią­gnął o godz.M .O O .I^fficzasem Ш 9 .р р ., osiągnąwszy o godz.8.00 Cur- ków-Podcurków, posunął się  częścią  s i ł  na Uibarów, który z a ją ł o godz.lO .GO , Mając na swojej flance w г e j .  Ko­niuszki nplslci baon 1/45,p p ., dca 299,pp, rozpoczyna w tym kierunku koncentryczne n atarcie  z Ulbarowa i  Our- kowa. I  tym samym czasie  dca 13 ,d p ., otrzymawszy w War- kowiczach wiadomości o za ję ciu  przez npla kol.Semigrany oraz Ulbarowa, decyduje się  o go d z,10.30 natrzeć czte­rema baonami na Curków i  Uibarów. 0 god z.12.30 Uibarów zostaje  zdobyty i  299.pp. odrzucony z powrotem na l in ję  Curków-Podcurkćw.Pomimo odniesionego sukcesu,płk.Bortnow ski,otrzy­mawszy wiadomość o niepomyślnych bojach 4 4 .p p ,,l ic z ą c



-  38 .ponadto z odejściem 27.dp. z nad rz .U ście  oraz z sy­tuację, sę.siedniej brygady kaw alerji -  decyduje s ię  wy­cofać dywizję z powrotem do lasów warkowickich.Zarządzone ugrupowanie:-  4 3 .pp. /dwa baony/ -ł 2 b a t, -  koi,G rab in a,-  4 5 .pp. /dwa baony/ 4 2 b a t . -  w le s ie  na zach. odKoniuszek,-  l/45.pp. 2 b a t. -  w rej.K oniuszki-K oi.O zierany -z zadaniem ubezpieczenia s ii' głów­nych dyw.od strony Curkowa i  Pod- curkowa.Mniej więcej jednocześnie po stronie przeciwnej, dca 100.d p ., pamiętając o postawionem mu przez rozkaz armji zadaniu za ję cia  rejonu Hruszwica-Uibarów, montuje drugie koncentryczne natarcie  na Ulbarów: 298.pp. z Hrusz- wicy dwoma baonami i  299.pp. z Curkowa, Działanie to je st osłonięte od północy przez 300.pp. w kol.Sem igrany. Natarcie tr a fia  w pustkę, gdyż Dlbarów został w między­czasie opuszczony przez n p la , który pozostawił we wsi jedynie siln e  p atro le . 298,pp, zajmuje Dlbarów. 299,pp, nacierając z Curkowa, opanował bez przeszkód wzg,240, jednakże w Koniuszkach natknął się  na opór 1/45.p p ., wspartego silnym ogniem a r t y le r j i ,
ii tej s y tu a c ji ,p łk . Dzwonkowski,nieco zdezorjen- towany CD do ugrupowania 13.d p .n ieb leskich , iisażając zresztą zadanie swe za spełnione, postanawia zatrzymać swój ruch naprzód, skupić powrotem cały 298.pp. w Hrusswicy, uporządkować oddziały, rozpoznać przeciw­n ik a  i  nawiązać łączność z sąsiednią 4 4 .dp.Szczegółowe położenie obu stron z godz.14.00 - patrz szkic L .2 .Dotychczasowe straty iOO.dp. wynoszą:299.pp.: 5 o f i c . ,  265 s ze re g .,298. i  300.pp,: każdy po 4 o f ic .  i  125 szereg.
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Bój kaw alorji.

Gen,Skotnicki, dca 3.dk.,r/ wykonaniu postawio­nych mu zadań /patrz s tr .ł4 /  postanowił zdobyd przede- wssystkiem rejon Mokre-Lipa, następnie przejść do la ­sów K orabliszcze, osłaniaję.c s ię  od Dubna. Jednocześ­nie nakazał on rozpoznać przeprawy na Ikwie w ICamie- nioy i  Stralcłowie,Dywizja prowadziła dwa n atarcia :“  główne, lewem skrzydłem /15*p.kaw,+ 1 szwadron 1 4 .p,. kaw.-fr sam.szwadr.k.m. ,b e z p o -, średnie wsparcie 4 b a t.d .a .k /  
2 rej.P iw cze po osi Piwcze- Mała *Mos2C2anica-Lipa.-  drugorzędne-  bez 1 szwadr.ł szwadr.sarooch.pane./ “  bezpośrednie wsparcie -  2 b a t. z rej.M izocz po osi Mizocz-Bocianówka- Mokre.-  odwód -  13.p.kaw. w lasach Je z io rk o , gotowy do dzia­ła n ia  na korzyść p łd .n a ta rc ia .14 . p.kaw. pod m.Wolica natknę.ł się  pierwszy na opór szwadronu 1 9 .p .u ł ., wspartego jedn^ b a t.a r t .  Zła­mawszy szybko słabego przeciwnika, pułk o godz.5.00 pod­szedł pod m .W olica-Stubło, gdzie n a t r a fił  na piechotę npla /1/43.p p ./ .1 5 . p.kaw. spotkał w Białaszowie i  w lasku na płdnie od tej miejscowości gros 1 9 .p .u ł.0 godz.7.00 pódcię,gnięty z odwodu 13.p.kaw. wy­manewrował niebieskich z Białaszowa, poczem, uderzając od płdnia na Stubło, pomógł 1 4 .p .u ł . do wyrzucenia stamtąd 1/43.p p ., który wycofał się  na Khiahinin.

H dalszym toku działań 13.i  15.p.kaw. czerwonej, walczę.c przeciw 1 9 .p .u ł ., osię,gnęły o godz.11.30 l in ję  Załubówka /p łd .-za ch . od Moszczanicy/-wzg.329.Pod Kniahininem 1 4 .p.kaw. natyka się  ponownie na opór l/ 4 3 .p p .; dowódca pułku zostawia przed x^iiahininem jeden szwadron, a z resztą swych s i ł  posuwa się  przez



40 -
1азу narajowskie, Karajdw na Listw in, 2iamierzaję^c wyma- newrowad przeciwnika od południa*Po stronie n ie b ie s k ie j, dca b ry g .”H(5wne ,̂na pod­stawie dotychczasowych walk l/43*pp* i  19 .p .uł* ocenia, iż  ma przed sobęi całę. 3 .d k . czerwonych, ktdrej gros naciska od południa* Postanawia on przeto zagi§.d swoje prawe skrzydło w kierunku na Zbytyń, oraz wzmocnić je  El-ym p .u ł . ,  który, zluzowany przez 27 .dp. nad Uściem, inaszercwał w godzinach rannych do m iejsca przeznaczenia /Nahorany/. 0 godz.8.00 » E l.p *u ł*  przybył do Warkowioz, maj^c konie s iln ie  zmęczone« Po godzinnym zaledwie odpo­czynku, 2 1 .p .u ł . rusza w kierunku na Zbytyń /10 km.wsch. od Dubna/, jednakże około godziny 10.30 n a tra fia  w rej'. Z alesia  /3 ka.zach«od Listw iaa/ na 14 .p.kaw.czerwonych. Wywiązuje się gwałtowny bój; El .p .u ł . ,  majęio przewagę i poparty baterję, art .p o i . z l/43*pp., odrzucił 14.p.kaw* czerwonej w kierunku na Listw in i Narajdw, zajmuję.G L is t -  win* Podjazdy 3 .d k ., wysłane na Ikwę, doniosły ogólni­kowo, że przeprawy na rzece sę obsadzone. Dca 3 .d k . wysyła nowy podjazd w s i l e  fe szwadronu i  4 ckm. na Dubno.Decyzja dcy 3 .arm ji sow.o godz.15.00 dnia E 7 .I7 .

sfytworzone położenie gen.Wieczorkiewicz ocenia, jak następuje:Na płn.skrzydle a r a ji wszystkie  c e le , za wyję.tkiem Klewania, zostały o sią gn ię te . N iep rzyjaciel nie przed­stawia dla dalszych działań żadnego poważnego niebezpie­czeństwa. Koncentracja odwodów jego w tym rejonie je s t  podawnemu niewyjaśniona, xde może jednak w czasie  n a j­bliższym zagrażać bezpośrednio 7 . i  4 4 .dp.Na płd.skrzydle stwierdzono gros 13.d p ., która, opóźniając czerwonych oddziałami wydzielonymi i  szeregiem
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przeciwnatarćj sebrała się  w tej chw ili prawdopodobnie w rej ,lasĆw warkowickicb i  xsad Stubł^* Ma ona przypusz­czaln ie  za zadanie powstrzymać jaknajdłużej marsz 3*armji do chw ili pojawienia się  odwodów n ieb iesk ich , oraz osło­n ić  przeprawy na Ikwia /ВиЬдо^Młynów/^la le ż y  zatem wyzyskać odosobnienie 13.dp*, pobić i  odrzucić od ШЪгла, by następnie^ maj^c wolną, rękę, przejćć do wykonania dalszego zadania, bądź też zwrócić się  połączonemi siłam i przeciw nowym jednostkom npla.W związku z powyższą decyzją, w ielkie jednostki otrzymują następujące zadania:-  44*dp» zatrzyma się  пг* m iejscu, obsadzając przy­czółek 0bardw-B39-forty Omlaua 1 l^nne; wyśle oddziały wydzielone: 2 baony i  Z b a t. w kierunku Jasien iew icze- Krzywicze i  1 baon z jedną bat.a r t .pułkowej na Obarów- Stawki-Kisielew szczyzna. Zadaniem tych oddąi^ów -  roz­poznanie npia przed frontem i ubezpieczenie oddziałów na przedmościu. Odwód dyw izji ma być zorjentowany bu północy. 100.do* uderzy na 13.dp. w rej .lasów warkowic- k ich , zwiąże ją  od czoła i  umożliwi w ten sposób 3 .d k . wyjście na je j  ty ły .-  3 .d k . uderzy, posuwając się  w dotychczasowym kierunku na Mokre-iSrodawa-Korabliszczę na tyły 13.d p ., pobije j ą ,  d zia ła ją c  łączn ie  z 100.dp. i  odrzuci ją  od ШЬпа.Zgodriia z otrzymanym rozkazem, dca 4 4 .dp. prze- grupowuje, swoje oddziały. Oddziały,wydzielone ze 131.pp, wyruszają o godz.16.00.0 godz.18.00 północny oddział wydzielony nawiązuje styczność z npiem na l i n j i  Ponebei-wzgórza na wschód od ötudzianki-wzgeraa na zach.od Stawek, Południowy od­d z ia ł wydzielony stwierdza obecność npla o godz.19.00



.  4E .na l i n j i  wzgórza na płn^od Jasisniew icz-D ziatkow icz.Szczegółowe położenie dyw izji z dnia 2 7 .I? .g o d z i-  na 19*00 -  szkic L«3*JDca 100,dp*, w wykonaniu powierzonego ши zadania, zdecydował się  o godz.lS.OO natrzed koncentrycznie na Markowicze z dwóch kierunków:Natarcie główne:z rej.Ulbarćw-Curków w składzie 299.pp,+ dyon a r t .p o i, z podstawy wyjściowej Curków oraz E98.pp. /2 baony/ 4 dyon a r t .p o i , /bez 1 b a t ./  z podstawy wyjściowej Ulbarów.Natarcie pomocnicze: baon 298.pp, z b a t.z  podsta­wy wyjściowej Hruszwica wzdłuż szosy Bówne-Dubno.300.pp. -  jako odwód zo stał przesunięty z k o l.S e -  migrany do Nlbarowa.Natarcie wyrusza o godz.17.30, nie uzyskuje jednak spodziewanych rezultatów , n a tra fia ją c  na gros 13.d p ., zgrupowane obronnie w rej.lasó w  warkowickich. 298.p p ., wzmocniony baonem odwodowego 300.pp. na swojem le?/em skrzydle, zdobył kol.Grabinę i  lasy na płdnie od tej miejscowości. 299,pp. zdobył Koniuszki-wzgórze p łn .-za ch . od tej miejscowości oraz kol.O zieran y, lecz utknął na 800 m. przed lasem na zach.od Koniuszek. Natarcie pomoc­nicze osiąga laseK na wsch.od kol.Dąbrówka i  płn.częśd tej miejscowości.Ша baony 300.pp. w odwodzie dyw izji w Ulbarowie.Nadchodzący zmrok położył kres dalszej walce.Szczegółowa sytuacja z godz.19,00 -  patrz szkicL .3 . 3 .d k . kontynuuje swoje posuwanie się  ną>rzód. Dca 3 ,d k ,, zgodnie z dyrektywą dcy arm ji, nie zm ienił swojej pierwotnej decyzji i  kierunku posuwania s ię .  Dywizja, opóźniana sta le  przez 19. i  2 1 .p .u ł . oraz baon 43«pp. 
w trudnym do manewrowania teren ie, nie mogła wypełnić zadania w yjścia na tyły 13.dp. i  pod wieczór osiągnęła l in ję :  Bocianówka-Lipa-wyjścia z lasów na w sch.i zach, od tej m iejscowości-Kniąhinin.



» 43 ^Straty dywizji :r;:i0 3zą: 2 o f ic .  i  około 30 szereg. Konie bardzo zmęczone.Odwody З .а ш п ;-  4 6 ,dp. przymaszerowała w godzinach popołudniowych dorej.H oszozy, rozpoznajęic kawalerja dywizyjną, drogi z Hoszczy na ‘lUczyn-Kostopol i  Buhryń- Zdoibunów,-  16.p>kaw. przeszedł w cią.gu dnia do Równego,-  5 5 .d p ,. 164.pp. i  1/55.pap. wyładowane w Szepietdwcew marszu do hadówki. Pozostałe elementy dyw. w transportach kolejowych.
Odwody armii wołyilskie.1 grromadza w rejonach:

-  î>«>dp. -  Stepail-Zulnia,-  9 .dp. -  Niemowicze-Znpsicze-Xatarzynöwka.Szczegółowe położenie obu stron z dnia 27.17. godz.19.00 -  patrz szkic L .3 .

Już w pierwszej d ecyzji dcy S .arm ji is tn ia ła  roz­bieżność pomiędzy powziętym zamiarem -  a wykonaniem.Dca 3 .a m ji  zdecydował się  na pobicie 13.dp. n p ls k ie j, zaś w rozkładzie s i ł  armji nie zapewnił sobie zdecydo­wanej przewagi nad tę, jednostką.. Я konsekwencji, d ziała­nia rozw ijają się  powolnie, s iły  czerwonych są sta le  za­trzymywane przez ruchliwego i pomysłowego przeciwnika.Perypetje bojów,toczonych dnia 2 7 ,1 7 ., od godziny 4.00 do 14.00, jeszcze raz potwierdzają, iż  na froncie na płdnie od Równego d ziała  13.dp. Dca 3 .armji stwier­dza tra fn ie  odosobnienie tej dyw izji w ocenie sytu acji z godz.15.00 i  po raz wtóry w tym dniu zamierza pobid odosobniona 13.dp,W wykonaniu jednak po raz wtóry przeznacza s iły  niedostateczne: 100.dp. i  niecałą 3 .d k ., uzyskując na kierunku swego głównego wysiłku przewagę zaledwie jedneg;



« 44 .
pułku k a w a le rii.Gzj is tn ia ła  możliwość osiągn ięcia  w tern miejscu przewagi gdeovdowanei ? że tak^ -- wystarczy wskazaćna nieekonomiczny sposób użycia 44*dp.l Czyż nie je s t  zastanawiającemu że przez dzień cały  jedna 27,dp»niebias- kich wię ź̂e dwie dywizje czerwonych? Czyż nie uderza b ie r­na r o la , wyznaczona 44«ej d.p.w  dyspozycji z godz.15,00 /patrz s tr .4 i/  gdy dowódca a m ji  na podstawie stoczonych już walk, miał przed sobę większość elementów sy tu a cji jou r” ? Czyż n ie  wystarczało sasłonio się  jednym puł­kiem przeciwko częściom 2 ? .dp .n ie b ie sk ich , zm ęzanej już z czoła przez oddziały płk.Paszkiew icza, zeszelono- wanej na szerokim froncie i  nie zdradzającej żadnych za­miarów zaczepnych,- a gros 4 4 .dp. skierować dc boju pod Warkowiczarni?Is tn ie je  dziwny rozdzwięk pomiędzy trafn7m zamia­rem dcy armji pobicia odosobnionej 13,d p ., a wykonaniem tych zamierzeń. Coś widocznie paraliżowało wolę gen.W ., nadając jego dyspozycjom piętno niezdecydowania i  nad- /iiiernej ostrożn ości. Sądzę, iż  grała tu rolę hypnoza supo- nowanej przezeń w ielkiej koncentracji w Isucku, lub może obawa o punkt geograficzny -  Hówne.!Bak, czy in a c z e j, generał Wieczórkiewicz, ehcao być silnym i  bezpiecznym wszędzie, nie p o tr a fił  skupić na kierunku swego głównego wysiłku zdecydowanej przewagi s i ł  i  zakończył p artję  dnia tego да ^ r̂erais*4A bóg wojny nie lubi chwiejności wykonania, n ie - umiejętności ryzyka,i okazyj raz utraconych n ie  ponawia prawie nigdy.Za przesłoną obrony niebieskich dojrzewa zagadka, niepokojąca gen.Wieczorkiewicza; mając przed sobą niepu- b itą  13.d p ., dojdzie on do kryzysu w ielkiej bitwy pod Równem w znacznie gorszych dla siebie warunkach.
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Bój nocny z 27/28.1?.

śfieczorem dnia 2 7 .1 ? .gen.Skotnicki decyduje s ię  dokonać w cięgu nocy próby w yjścia na tyły 13 .dp. i  przerwania komunikacji Dubno-Hówne.Dywizja wykonała dwa n atarcia :-  2 r e j,n a  płd.Bocianówki w kierunku na Mokre w skła« dzie 5 szwadr. z wykorzystaniem na fiodawę,~ 2 l i ę j i  ^oru k o l.n a  płn . od m.Lipa na Mirohoszczę w Srcładzie 3-ch szwadr. z zadaniem zdobycia tej miejscowości.W odwodzie pozostały 2 szwadrony 14.p.kaw. A rty le rja  dyw izji wykonała trzy kolejne koncen­tracje  wszystkiemi baterjami na ISrodawę.0 godz.21.00 szwadrony ruszyły do n a ta rcia .0 godz.22.30 została zdobyta Mirohoszcza, a o godz.23.00-  Mokre, fz ię to  kilkunastu jeńców z 1 9 .p .u ł . W pół godziny później lewe skrzydło natarcia  tr a f iło  pod s i l ­ny ogień ckm. przeciwnika, skierowany z pod Młodawy.Duża ilo ś ć  rannych oraz pomieszanie zwi îzków taktycz­nych w natarciu nocnem zmuszają gen.Skotnickiego do zatrzymania dyw izji na ogólnej l i n j i :  Zarudzie-Mokre- Mirohoszcza.
'li cię,gu nocy na froncie 100.dp, zostały wykonane następujące wypady:1/298.pp. zdobył kol.Dębrówka, wyrzucaję.c stam­tąd ubezpieczenia Il/4 3 .p p .F̂ypad 299.pp. w kierunku na Warkówicze został odparty.Na płn.krawędźi lasów warkowickich w ci^gu nocy trwała ożywiona strzelan in a ,Wypady nocne oddziałów 7 .dp. na Zwiżdźe i  2buż przyprowadziły k ilk u  jeńców z 2 .baonu KOP.Po stronie n ieb iesk iej wypad 1/24.pp. z 27 .dp. doprowadził do przejściowego opanowania wsi Dziuksyn
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/З km.na płd.-w sch.od Doraźnego/, gdzie wzięto jeńców z 2l.pp.czerw onych.

Decyzja dcy 3 .arm ji sow. na dzień 23.17.
Ocena n o la .Wiadomości o nplu, uzyskane od oddziałów walczę^ cych, potw ierdziły, iż  przed frontem 7 . i  4 4 ,dp .dzia­ła ją  dwa pułki 2 7 .dp. /23. i  2 4 .pp./ oraz a rty le r ja  c ię żk a . Brak wiadomości o 50 .pp. Przed frontem 100.dp. stwierdzono 13-tę, d .p . ,  a przed 3 .d k . -  bryg.kaw. »'Hówne .̂Meldunki z lotów, nakazanych w cięgu dnia 2 7 .1 7 ., donosiły o ruchu kolejowym na l i n j i  Kowel-Sarny i  wy­ładowaniach pojedyńczych transportów na stacjach  An- tonówka i  Sarny. Na l i n j i  kol.Kowel-Równe lo tn icy  za­uważyli jeden pociąg, zaś na l i n j i  Równe-Brody nie stwierdzono żadnego ruchu.Rozpoznanie lo tn icze  dróg, wiodących z_.re j.Sam y- Antonówka-Maniewicze w kierunku p łd . dało wyniki ne­gatywne; zresztą obserwacja była tu taj mocno utrudnio- Ш , z powodu silnego za le sien ia  terenu.Na podstawie uzyskanych wiadomości, dca 3 .arm ji utrwala się  w swym pierwotnym poglądzie, iż  koncentra­c ja  odwodów n ieb iesk ich  możliwa je s t  raczej na kierun­ku Łucka, a n iż e li w r e j .S a r a ; stwierdzone przez lo tn i­ków transporty kolejowe i  wyładowania ocenia on jako p o s iłk i, przeznaczone dla wzmocnienia obsady sarneń- skiego przyczółka.Wedle obliczeń generała Wieczorkiewicza, s iły  n pla, koncentrujące s ię  w rej^Łucka, mogą s ię  znaleśó na przedpolu Równego najwcześniej 28.17. wieczorem.Myśl przewodnia dc7 3 .arm ii.Główną uwagę zwraca gen.Wieczorkiewicz na połud­niowy odcinek frontu arm ji, gdzie bitwa wre w całe j peł­n i ,  Decyduje s ię  on: 1/ wzmocnić swoje lewe skrzydło,



-  4в «pozostawiając jednał w dalsE|m ci^gu na kierunku Równe- 
Łaok większość swych s i ł ;  Е/ odwody swoje skierować do rej.Hdwne-Zdołbunów,Decyzja dcy S.armji na dzień 28Л ? . brzmi do- słom ie: ̂ Wykorzystać powodzenie na płdniowem skrzydle i .  ma- jąc^możliwośd wyjścia na zacn.brzeg Stubły. kontynuować swój zamiar w tym kierunku, wanocniwszy 3.ok*przez lb ,p ,u ł ,,  iOOedp. przez jeden pułk p iech ., dyon pap.
1 dyon p ac.4 4 ,dp* Siódma dyw.piech. wraz z 4 4 ,d p ., przV£rotowane do uderzenia, так Я7 Т1Г _ iiiprzygotowane do uderzenia, jak  dnia 2 7 .1 ?. -  uderz, na rozkaz dcy armji po rozpoczęciu a k c ji na płdniuZadania w ielkich jednostek.7,dPe Zachowując się  obroniiie na płn.,m a sforsować wszystkiemi rozporzę^dzalnemi siłam i rz.Horyń w m.Susk. WyKonarae tego zadania na rozkaz szczegółowy. Rozpo­znać ponadto drogi Susk-Begeń-Olek sin  i  Begeń-Obarów.iL iS L .na 10-Bez jednego p .p . ,  jednego dy.onu pap^u, wzmocni  ̂ natomiast dwoma^dyonami pac*u /bez jednej b a t,/  utrzymać obronnie przyczółek НбШе w pogotowiu do: 1/ działania gros dyw izji na 2uków wspólnie z 7 ,d p ., d ziała j аса na Klewan.2/ wsparcia działan ia  lOO.dp. na p łd . w razie  wycofania s ię  npia poza Stubłę.100,dp.^?Tzmocniona jednym p ,p . plus jednym dyonem pap*u z M .d p . oraz dypnem pac^u i  baterję pac>u,przeprowa­dzi daiej natarcie  na rej.Warkowicz, rozb iie  npla w tym rejonie i  wyjdzie na zach.brzeg Stu b ły .3 ,d k . .Wzmocniona 16-ym p.kaw ., będzie kontynuować swoje zadania z <^7.I?., odcinaję.c npla w Markowiczach od Du- bna oraz rozpoznawać npla w kierunku na Dubno.4 6 .dp.Ma przejść do rej.Równego, Wymarsz z Hoszczy o godz.3.0,0,55 ,dp.Jednostki z Badówki, jak i  pozostałe nadchodzą­ce eszelony maj î przesunąć się  do rej .Zdołbunowa.ł 6 , p,kaw,Oddany do dyspozycji 3 .d k ., przechodzi marszem ^ę^y^do^m .IOiiahinin. Wymarsz z Równego o godz. 1,00Lotnictwo.Ma rozpoznawaćrlinje kol.Iowel-Równe i  Równe- Brody, drogi; Brody-Łuck i  Brody-Hówne oraz ewent, zgrupowanie npla w rej.Klewań i  na rzece Stu b le .



Omówienie decyzji dcy S .arm ji czerwonej.
Zasadniczym motywem do działań 3.arraji na dzień27.17. było pobicie 13.dp.n ieb ie sk ich . Tymczasem,dzień27.17. upłynę,ł pod znakiem przewagi 13.d p ., k tó ra ,d z ię ­ki własnej ruchliwości i  przy nieznacznej przewadze s i ł  czerwonych, działaję.cych przeciwko n ie j ,  wymknęła się  zręcznie na zachód. Oceniajęic wyniki dnia pod względem operacyjnym, niebiescy na tym odcinku frontu bojowego s p e łn ii l i  swoje zadania z nawiązkę.,- czerwoni zaś, po­m ijając nieznaczne sukcesy taktyczne oraz bezwartościo­we zyski terenu, nie osiągn ęli zakreślonego sobie celu .W d ecyzji gen.Wieczorkiewicza na dzień 28.17. dominuje dawny i  dobrze nam znany motyw: pobicie 13.dp. Skrzydło płn. ma narazie rolę wyczekującą. Jakkolwiek decyzja skończenia z 13.dp. je s t  nadal decyzją słuszną, to jednak sy tu acja , w stosunku do dnia poprzedniego zmieniła się  na niekorzyść czerwonych. Przeciwnik wygrał na czasie  jeden bezcenny dla niego dzień, a ponadto ma już możność ścisłego współ­działania 2 2 7 .dp. Okazja pobicia odosobnionej 13.dp. minęła bezpowrotnie i  walka z n ią musi być podjęta w warunkach już znacznie gorszych.Ja k iż  je s t  podział s i ł  S .arm ji czerwonej na dzień28.17. w stosunku do powziętego zamiaru?Przeciwko 13 .dp. i  bryg.kaw .”Równe/' zostająużyte: 100.d p ., Wzmocniona jednym pułkiem i  dyonem pap’ u z 4 4 .d p ., oraz dyonem pac’ u i  cała 3 .d k . -  co daje czerwonym przewagę około jednego pułku piechoty i  jednego pułku jazdy nad przeciwnikiem. Dca S.arraji znów więc operuje półśrodkami.4 4 .dp. otrzymuje bierne i  niewyraźiae zdefiniowa­ne zadanie na przedmosciu Równego. Ma być zorjentowana



-  50 •b^dź na Oewańy na Dubno* Ja k  zobaczymy  ̂ w rze­czyw isto ści, oddawszy jeden pułk na korzyśd 100.d p ., s ied zi ona przez cały dzień bezczynnie na przedmościu, oczekując naprdżno na rozkazy, które mogą ją  poruszyć w dwóch rozbieżnych kierunkach.Zdaję sobie sprawę, ja k  wielką rolę  odgrywają dla dcy S .arm ji mosty w Bównem, brudno mi jednak oprzeć s ię  wrażeniu, te  dla bezpośredniej ochrony tych mostów wystarczyłby w zupełności n iew ielki oddział piechoty z bronią maszynową, najlepszą natomiast gwarancją ich  bezpieczeństwa byłoby ofensywne użycie 4 4 ,dp.Nie mogę zrozumieć przesadnej troski o przedraoście rówieńskie w ciągu dnia 28.11* i  uwięzienia 4 4 .d p ., zwłaszcza, iż  w godzinach południowych tegoż dnia, od­wodowa 4 6 .dp. wkroczyła czołowemi elementami do Równego.Na północy, 7 .d p ., poza osłoną skrzydła arm ji, otrzymała zadanie przeprawy pod Buskiem na zach.brzeg Horynia i  ewent. dalszego d ziałan ia  na Klewań.Ja k i był c e l  tego uderzenia, oderwanego od cało­ś c i działań?Z wiadomości, uzyskanych w ciągu dnia 2 7 .1 7 .,wiadomem było, iż  7 ,dp. ma przeciw sobie 27-mą d .p .
\Próby forsowania w ciągu dnia ubiegłego pod Buskiem -  zawiodły. Jasnem zatem było, iż  nawet w razie  udanej przeprawy, gros 7 .d p .n ie  będzie w możności zrobić n ic w ięcej, jak związać s iły  2 7 .dp. 0 osłonie północnego skrzydła armji w dyspozycjach dla 7 .dp. na dzień 28.17. niema już mowy,- na to miejsce występuje m glista dyrek­tywa o "zachowaniu s ię  obronnem” na półńocy. Dca 3 .armji zdaje się być zupełnie spokojny o kierunek Sarn, czego dowodem są dyspozycje dla lotnictw a, orjentujące całość rozpoznania lotniczego wyłącznie w kieruńku zachodnim. Copi^wda, wczesnym rankiem dnia 28,17. eskadra otrzymuje dodatkowe zadania. 0 godz.8.00 gen.Wieczorkiewicz otrzy­muje meldunek od lo tn ik a , który przed godziną zaobser­wował marsz s iln e j kolumny n ie p r z y ja c ie ls k ie j, ciągnącej
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na południe przez wieś Bohusze na szlaku Sarny-BereznOj oraz marsz drugiej kolumny, wkraczającej do wsi Polany. Wiadomości te n ie  wywołują jednak żadnej re a k cji ze strony dowódcy a r a j i .IM erudiom ienie 44,dp. w cięgu dnia 28 Л ?* na przedmościu rdwiciSskiem uniemożliwiło pobicie 13«dp«  ̂zaś bezwodne uderzenie 7*dp. spowodowało odsłonięcie p łii.skrzydła armji i  klęskę tej jednostki w godzinach popołudniowych.

Decyzja dcy armji wołyńskiej na dzień 28.17.
Ocena np la .Meldunki z lotów, nakazanych w cięgu dnia 2 7 .1 7 ., donosiły o marsza s iln e j kolumny czerwonych na osi Ko« rzec-Równe. Czoło tej kolumny o godz.9.30 znajdowało się  na wysokości ‘to n io w a. Poza tern, lo tn icy  stw ie rd zili wyładowania pojedynczych .transportów w Szepietówce,oraz skupienia wozów w re j.Z w ia h la . Rozpoznanie lo tn ic z e , wykonane popołudnia dnia 2 7 ,1 7 ., na traktach Aleksan« drja-Bereatowiec-Hołowin i  Pohorełówka-Bereźne«Piecza« łówka -  przyniosło wiadomości negatywne.Na podstawie powyższych wiadomości oraz walk, stoczonych dnia 2 7 .1 7 ., dca armji wołyńskiej ocenia, iż  n ie p rzy ja cie l prowadzi główny wysiłek swojem połud- niowem skrzydłem, gdzie zostały stwierdzone 100.dp. i  3 .d k .Pod Równem stwierdzono 4 4 .d p ., a bardziej na p łn . w widłach Horynia « oddziały 7 ,dp.W zwięzku z rozpoznanym przez lotników marszem kolumn przeciwnika, zdę.żajęcych po szosie korzeckiej w kierunku na Równe, dca armji s iły  te ocenia na jednę, dywizję piechoty i  l ic z y  s ię  z ich  przybyciem w rej .Rów­nego w cięgu dnia 28.17.



.  52
Dla d alszej pracy lotnictw a, gen. Wieronski stawia za c e l rozpoznanie, daką.d n iep rzy jaciel k ieru je  s i ł y ,  sygnalizowane przez lotnictw o w transportach na l i n j i  kolejowej Berdyczów-Szepietdwka,- oraz, czy niema nowych s i ł  npla na kierunku Zwiahel-Równe i  między Słuczę. a Horyniem na pdłnoc od szosy rdwieńskiej .Inalizujęic sytuację własnej a rm ji, gen.Wieronski l ic z y , iż  w rej .Stepan-Zulnia będzie dysponował od świ­tu dnia 28.17* wyładowanęi całęi 2 5 .d p ., za wyjątkiem

X/służb, oraz w re j .Katarzynówka-Znosicze wyładowanę. pra­wie całę  9 .dp. /za wyjętkiem jednego baonu i  jednej b a te r ji oraz dwdch kolumn amun.dyonowych, ktdre nadcho­dzą w ciągu 28.17/ rdwnieź bez służb. Jjłużby obu dy- wizyj zostaną wyładowane w ciągu 28.17. i  będą mogły posuwać się za swemi dywizjami w odległości jednego dnia marszu.Gen.Wieroński przypuszcza, iż  w ciągu dnia 28.17. zaznaczy się  interwencja jego grupy uderzeniowej od północy w rej.K o sto p o la , a dzień 29.17. musi doprowa­dzić do zniszczenia s i ł  npla na płn . od Horynia.Dotychczasowy przebieg walk utwierdza go w prze­konaniu, iż  13. i  2 7 .dp. będą w możności powstrzymać napór przeciwnika na zachdd na ogólnej l i n j i  rz .S tu b ły .Myśl przewodnia:W związku z powyższem rozważaniem, gen.Ifiereński postanawia:” ą/ bronić się  na zajmowanych stanowiskach i  n ie pozwolić nplowi przekroczyć l i n j i  ogólnej: rzeka Horyń do WSI Orzew-rzeka Stubła,b/ Grupą skrzydłową natrzeć w kierunku na Koryń 
1 zapewnić sobie w yjścia w rej . Aleksandr ja-'Riczyn".W wykonaniu powyższej d e c y z ji, poszczególne w iel­kie jednostki otrzymują następujące zadania:

x/ S itk ie m  zatarasowania st.Sarny pustymi składami, część transportów została opóźniona. W ten фозоЬ dwa baony i  cztery baterje z 2b,dp. przybyłe z 8—godzinnem opóźnieniem, musiały forsownemi mar- s z ^ i  dopędzać ^ o s  s i ł  swojej dyw izji. Brakująca 9/25.p ap .została  wyładowana w Antonówce dopiero w ciągu 29.17.
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27>dp#4 2 .baon K0P.4 I i  Il/ p a c . + р о с.pane.-  bronić rzeki Horyń aż do Deraźne-Ołyczka,-  na pozostałym odcinku działad opdzniajaco, nie pozwa  ̂laj^G nplowi przekroczyć rz .S tu b ły ,a ż  oo wsi Nowy Staw Д о  km na płdnie od Klewania/,-  utrzymać przedmoćcie Klęwań i  Peresopnicę /8 ^ .n a  płd.od Klewania/, aby mieć możność 2 9 .IV*przejść do n a ta rcia .13.dp.4 b.k.'^öw ne” ♦ II l/ 2 .p a c .•  opóźniać npla aż do l i n j i  rz .S tu b ły ,« nie pozwolić nplowi przekroczyć rz .S tu b ły ,-  utrzymać przedmościa; Janiew icze /12 km.na p łn . od Warkowic2/-Peredzieły /10 km.na płn.od Warkowicz/ i  farkow icze, aby móc wyjść do natarcia  na Równe 29. l Y .-  osłonić kierunek na Dubno i  skrzydło arm ji.25.dp.-  natrzeć wzdłuż o s i:1/ Stepań-Kolonja-Kosmaczów /14 km.na płd.od StepaniaZ-Podłużne T l km.na płd.od Kosmaćzowa/-Bere- stowiec /10 km.na zach.od Kostopola/,2/ Kazimirka /10 km.na wsch.od Stepania/-Pepków /10 km.na płdnie od Kazim irki/-Piaski /8 km.na p łn . od Kostopola/*Jąnkiewieże /5 km.na zacn.ęd Kos topola/* •Kamienna Oóra /9 km.na płn.od A lbksandrji/ .« iiatarcie prowadzić w ogólnym kierunku na Chocin /8 km.na zach.od Aleksandrji/*Aleksandrję i  zapewnić sobie wyjście w tym rejonie na płd .brzeg Horynia,-  osłonić s ię  od zachodu.
o) . d p .* natraeć wzdłuż o s i:1/ Ur.Zuber /5 km.na płn.-wsch.od st.Mąłynsk/- Jarynówka /4 km.na płn.*wsch,od st,Mokwin/*Pieczałówka /9 km.na płn.-w sch.od Kostopola/-Kostopol,2/ Zabara j l  km,na płdnie^od Znosicz/-Qrłówka 

/6 km.na płn.od bereźne^o/*3ereźne*Jabłonne /9 km.na 
płd.-zach.od Bereźnego/*Bors2 Czówka /5 km.na wsch.od 
Kostopola/

w kierunku na Koźlin-Biczyn i  zapewnić sobie możność w yjścia w tym rejonie na płd.brzeg Horynia,
* osłonić się od wschodu.Poczętek ruchu dla  obu dyw izyj: p rzejście  przez .stanowiska 109.pp. /przedmoście Sarn/ 2 8 .IY .g o d z.2 .0 0 ,* bez względu na sytuacj ę wyładowań.
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Odprawa u dowódcy frontu.

if? 2wię.2ku 2 ro2poc2ęciem d2ia3Tań grupy zaczepnej, dca frontu rozw ażjł z dc^ a r a ji  wołyńskiej ca ło k szta łt manewru,
W ocenie sw ojej, dca frontu pochwala myśl wcześ- niejszego rozpoczęcia marszu z północy, t , j .  dnia 28.1? godz.2 ,00.Poza tern, dca frontu stwierdza, że;1/ npl dość szybko, bo ju ż przy przekraczaniu frontu przyczółka sarnenskiego może zorientować s ie  w ru- ^ u  ^upy skrzydłowej na^płdnie. Lasy nie zabezpie­czą dostatecznie ta jn o ści marszu. Konieczność poś­piechu wyjcluGza możność wyłącznego stosowania mar­szów nocnych• Wobec powyższego, należy wytężyć wszystkie s i ^ ,  aby marsz wykonać forsownie i  ja k - n ajspieszniej rozpocząć decydujące uderzenie,stronę wykonywanej operacji stanowi roz- bazowanie się  o b u .czę ści.a rm ji, a więc kwe- s t ja  tyłów grupy uderzeniowej, j e j  l i ń i j  dowozowych, oraz zagadnienie łęczności z dowództwem. Doa frontu 

5^.?bawy, 9zy w rozstrzygającym momencie.ąrmja bę-działajęcym je ia o l ic ie  i  czy łą c z -  onadto,  ̂z chwilą przekroczenia przyczółka sarnęnsiciego, l in je  komunikacyjne, pro­wadzące z Sarn !hiczyn i  Aieksandrję, s ta ją  sie  bardzo ekspęnowąne, Trudności powyższe będą szybko maleć w razie  zdecydowanego sukcesu, zaś w razie  niepowodzenia, mogą okazać się  wysoce groźnemi w swych sKutkach, Scą frontu chce się  więc upewnić^^® ^jcie przemyślał wszystkie * powyższe skomplikowane Kwestje i  zwraca uwapą że należy przewidzieć możność przerzucenia k o m S ik a cli 
1 tyłgw grupy uderzeniowej ha zach.brzeg Н о ^ м Г ^  po osiągnięciu  Kostopola. & j  ^

W odpowiedzi, dca armji melduje, i ż ,  wedle jego zdania: przedffiośęia sarnenskiego powinien objąć osłonę grupy uderzeniowej przez wysuniecie s ie  nad rz .S łu cz aż pS m.Bereźne. balej na p łd n il ty łf®Л ubezpieczyć baany etapowe, 1o przydział których p ro si; *r. 1..Л y ,  podręczenia i  komunikacje grupy skrzydłowej“ omencie przerzucić na Deraz- ne-Rafałówkę lub Kołki-łJaniewicze. Zarządzenia przveo- towawcze pod tym względem będę niezwłocznie w ydSe.ff rezu ltacie  odprawy, doa armji otrzymał do swej dyspozycji l.p .strz .k o n n y ch  — z zadaniem zabezpieczenia l i n i j  komunikacyjnych grupy skrzydłowej, poczynajęc od m.Bereźne na płdnie.



-  55 -Sęidzę, że dyrektywy operacyjne dcy armji dla grupy uderzeniowej, ze względu na trudne warunlci ła c z -̂  nodciy powinny były sięgać jeszcze dalej i  przewidy­wać dla obu dywizyj kierunki działania po przejściu  Horynia -  względnie zawierać wskazówki, co czynić na­leży w wypadku niepowodzenia.Jakżeż'bowiem przedstawiały się owe warunki łęczności ?
W czasie  wyładowań 9 .dp. na st.Sarny i  Niemowi- cze oraz 2 5 .dp. na st.Sarny-Antonówka-Rafałówka,łę.cz- ność fce le f.i te le g r . mogła być utrzymywana z łucka drog^ na Kowel do wyżej wymienionych m iejsc wyładow­czych, posiadaję.cych centrale pocztowe.Pozatern do dyspozycji była jeszcze l in ja  t e l e f . ,  id^ca przez Kołki na Czartorysk i  dalej do S a m . L in ja  t e l e f . ,  łę,częca Kołki /przez Stepań-Małyńsk/ z Sarnami mogła być wykorzystana tylko do Stepania, gdyż Małyńsk znajdował się  w rękach czerwonych.Z chwilę, wyruszenia grupy uderzeniowej na płdnie, utrzymanie łączności pomiędzy armję i  grup^ n a tra fia ło  na bardzo poważne trudności,ze względu na to , iż  czer­woni, poczynając od st.Małyńsk poprzerywali l in je  t e le f .  i  t e le g r . , zarówno pocztowe, jak i  kolejowe na szlaku Sarny-Hówne.Jasnem było, iż  w miarę posuwania się  grupy ude­rzeniowej na płdnie , oś łę.czności wydłużała s ię  i  trud-. x/ności utrzymania łęczności zwiększały s ię . Pozatem, z sy tu a cji transportowej wynikało, że łączność w marszu z 9 .dp. mogła b7Ć utrzymana przy pomocy rad jo , z 25 .dp. ze względu na czas wyładowaraa komp.radjo /2 8 .IIT.godzi­na 10.00/ łączność radjo mogła funkcj onować dopiero

x/ W ciągu gry , trzeba było dużego wysiłku ze strony jednostek łączności armji i  obu dywizyj dla retablowanla zniszczonych przez czerwonych l i n i j  t e l e f . i  te le g r . w kierunku na Berezne 
1 Kostopol /szczegółowe omówienie pracy jednostek łącznpści w czasie gry i  funkcjonowania łączności pomiędzy armją  i  grupą uderzeniową -  patrz c z .II .r o z d z .V I .p k t .C .Ł ą c z n o ś ć ./ .
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w ^dżin ach  wleczorowjob tegoż dnia,Z rozważań powyższych wynika, że utrzymanie na­leży tej łączności z grupą uderzeniową nie było bynaj­mniej łatwem. Należy też wziąć pod uwagę, że elementar­ne zasady tajemnicy, tak niesłychanie ważnej w operacji tego pokroju, bodaj że uniemożliwiły rozkazodawstwo operacyjne przez rad jo .Wszystkie te kw estje, których doniosłość została podkreślona z naciskiem przez dcę frontu podczas odpra­wy, powinny były stad się  przedmiotem troskliw ej a n a li­zy ze strony gen,iffieronskiego i  znaleść uwzględnienie w jego rozkazach na dzień 28Л 7. Za poważną bardzo usterkę uważam również brak dyspozycyj, ustanawiających jed n o lite  dowództwo nad cało ścią  grupy uderzeniowej leszcze  ^rzed wymarszem je j z Sarn.Rozkazy dowódców w ielkich jednostek.

Rozkazy dców w ielkich jednostek strony n ieb ies­k ie j na dzień ^ .1 7 .  są następujące /szkic L.4/:2 7 .dp,dni^:a/ bronić Horynia aż do u jś c ia  Stubły 
0/ na pozostałynobszarze opóźniać npła:“» I pozycja opóźniania: zajmowane stanowiska Fonebel-Krzywicze,“  ” ” rz.Horyń od u iś c ią  Stubły doWSI Orzew-Grąbdw /1% b .p ł d .  Orzew/- la s  i  k o l.P o k o sy-fu t. BiGlowskie-Szostakdw Ruski.!f .ra z ie  dalszego шроги wycofać się  za Stubłe utrzymujęc przediiioscia Klewaii i  Peresopuica, *Ode inek ^ n .:Wykonanie:2 .baon KOP. Zadanie:~ obrona przepraw na Horyniu
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Odcinek iro d k o ijj.24 .pp. Zadanie:-  bronie Horyni. na zacłi. od płn.od Klewania/.Odcinek ^^dn^owyj.23.pp.4 l/50.pp. Zadanie:bronie zaiinowanyoh stan naporu,opoiniad npla, podanych w mydli przewodniej.W razie  konieczności wycofania się za rz .S tu b łę;1/23.pp. obsadzi przedmodcie Peresopnioa,1/50,pp. wycofa się  w rej .Oleszowa-Nowy Staw-Jurydyka /2-3 km,płn.od Klewania/.Przedmodcie KLewan obsadzi w razie potrzeby baon 50,pp. z odwodu dyw,Odwdd d y w ,.t . j . I I  i  II l/ 5 0 .p p . -  la s  Pokosy /jak dotychczas/,A rty le rja : 1/27.pap.- wsparcie odcinka drodko-II/  i  I I l/ 2 7 ,p a p .,1/2.pac.-w sparcie odcinka południowego,I l/ 2 .p a c . -  na stanowiskach w rej .Dere- wianne -  do rozporzę,dzenia dcy dyw.13.dp. . brvg.kaw i  111/2. pac. pod rozkazamidcy 13»dp»Mydl 3  •-Osłonid się z kierunku Młodawa i  Warkowicze- Dąbrdwka.Ugrupowad się  w rei.Leontówki /2 km.na płn.od Kruszwicy/ i  uderzyd na lO O ,dp. z płn. w kierunlcu płd .

B,k,*^R6wne” osłania 13.dp. od południa, utrzymu- ję,c bezwzględnie trakt Młodawa-Pohorelce /szozegdłowe ugrupowanie -  podaję n iż e j/ .4 3 .p p .i‘ I l/ l3 .p a p . bez ^ t .4 ^ k .d . ma zadaniep ieczających. й miarę p o stę p ó w  natarcia  s i ł  głównych, nacierać na Koniuszki,
-  45
-  44

S iły  główne:,pp.+ n i/ l3 .p a p . przejdzie do rei .Nowosiółki/10 km.płn.Warkowicze/ z zadkiem  uderzenia o świcie po o s i: Martynówka /2 km.zach.Krusz­wica/ -k o l. Średni Gaj /2 km .płd.-W3o h .Kruszwi­ca/..рр.Ф l/ l3 ,p a p .;  osłonid się  jednym baonem w r e j .  Dziatfeowicze-Wierzchowsk, akupid 2 baony w rej.Leontówki z zadaniem uderzenia o świ­cie  po osi:Leontówka-kota 262 /1 km.wsch. Hruszwica/-ITlbarów.
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-  IIl/ 2 *p a c . -  wsparcie 44, i  4 5 .pp.Grodzina n atarcia  zostanie podana dodatkowo.3 .k . e wod^i a :Trzymać 19-ym pui^kien ułandw l in ię  Mirohoszcza-Mokre., , , 2 1 .p ,u ł . w odwodzie do uderzenia, zależnie od działań n p la . ^Ugru^owsmi^:1 9 .p .u ł. 2 szwadrony -  Mirohoszcza 1 szwadron -  Mokre 1 pluton -  Raczyn /grobla/ reszta pułku -  rozpoznanie.2 1 .p .u ł ,:  iSTodawa.Ba ter ja  13* pap. -  kota 256 /2 km.na z ach. od Młodawy/. Srupa uderzeniowa:2 5 .dp.l&ll-PX2ew£dn i  a :Wyruszyć marszem ubezpieczonym dwiema kolumnami 
1 optować p rze jścia  przez rz.Horyd w m. Aleksandr lap rzejściu  rzeki utworzyć przed- moście. Oddziały, spóźnione w wyładowaniu -  dołączyć marszami forsownemi.  ̂ ^Wykonanie:

no o^^działy npla na płdnie i  w sch., przejśćVn+Q ^ ^ e g  Horynia, zajmuj ас przedmoście na l i n j iw  km.wsch.Zaborol/~lasek /2 km.wsch.Remel/2 km. wsch. Aleksandr ja / .Wymarsz -  godz.2 .00.  ̂ 'Kolumna zachodnia: w składzie 29.p p .4 6/25.pap. Zadanie:-,л z Kolonii /Stepań/po OSI Komarówka /̂ 7 km.jĄd.Stepan/-Kosmacz(5w-Podłużne- Berestowiec-most feol.Aleksandrja; odrzucić oddziały npla na płdnie; po osiągnięciu  A leksandrji -  zajad przed- moście w Styczności z kol.wschodnia, obsadzajac wieś192/1 km .płd .-^ ezp ieczy ć się od zachodu.Kj j  do kolumny wschodniej. ̂ . Oddziały opóźni one 72  baony 4 5 bateryj/ będą sicierowane w ślad za swojemi oddziałami.  ̂ -  ̂ ^
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9 Л р . rz ewodn i a :D ziałania w dwdch okresach. I okres -  w szerokiem ugrupowaniu przejśd obszar leśny, spychając s iły  npla ku płdniowi i  opanować wylśoia z lasów na l in ii :s t :M o -  kwin-Berezne. II .o k r e s : uderzyć na Kostopol.lykonani^:filumna głóm a /dca:dca p .d ./  w składzie:34 .pp . bez IIIabaonu, л2Трр., 9.pap*/bez 5 b atery j, kol.amun. 1/9.p a p ., komp.sap., pluton k .d .gadanie:Działać po o si ur.Zuber-Polany-Jarynćwka, zdobyć w yjścia z lasów, zajmując st.Mokwin i  wieś Antonówkę /3 km.wsch.st.loicwin/, poc^em rozpoznawać na Rokitno /5 km.na płn.od Kostopola/..  . Kolugina boczna; w sk ła d zie ;3 5 .p p .A e z III.b ao n u / , I l/ 9 .p a p .J ^ n t i r j e 7  i  1 b a t .II l7 9 .p a p . ’Zadańi£;Spychać npla po psi Znosicze-Polany, zdo^wając kolejno Polany i  w yjścia z lasów w rej .Oczerecianlca /6 km.zach.m.Bereźne/; po osię,gnięciu Oczerecianki -  rozpoznawać na Jabłonne /5 km .płd.-zach.Oczerecianka/ i  Pieczałówk§.ypezpieczenie wschodnie; IIl/ 3 5 .p p .4  k .d ./bez p lu t ./  4 i  b a t.y .p a p .^adasnie:Opanować kolejno wieś Orłówkę i  m.Bereźne. dzia­ła ł ę.c -  w razie  napotkania większych s i ł  -  wspólnie z kol.boczna. Początek ruchu dla wszystkich kolumn:2 8 .IV . godz.2 .00.^Oddziały opóźnione / lll/ 3 4 .p p .4  6/9.pap./ wyma- szeriję . 28.17. o godz.7.00 ze st.rilemowicze za kolumnę, głównę.K ol.am un .II. i II l/ 9 .p a p . mogę wyruszyć za dy­w izję najwcześniej 29.1 к  o św icie .

PRZSBIB& DZIAŁAŃ Ш1А 28.17,
D ziałania dnia 28Л 7 . rozw ijaję s ię  głównie na obu skrzydłach, w centrum zaś trwa za c isze .
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Bój pod Krusswic^*

i ■

Dca 100*dp. zamierza w ci^ga dnia 2В Л 1 . silnem koncentrycznem uderzeniem z Koniuszek i  z k o lo n ji Gra­bina opanowad przedewszystkiem wschodni cypel lasu Ko­pany, poczem nacierać pomiędzy lasami po osi Kopany- Chomut-Kryłów, dla opanowania przejść na Stu h le . Dzia­łan ia  maj^ być przeprowadzone w dwóch fazach,przyczem pierwsza faza obejmuje zdobycie lasu Kopany i  Warko- w icz, druga zaś -  opanowanie przejść na Stuhle w Mar­kowiczach i  Kryłowie,D ziałania p ie2*wszej fazy zawieraję. trzy n atarcia:~ nrawoskrzydłowe w składzie 1/298.pp.+ p lu t .s a p ., bezpośrednie wsparcie: III .d y o n  100.pap.uderza wzdłuż szosy D^thrówka-Kryłów, celem opanowania wyjść z lasów na wschód od Kryłowa; wykorzystanie na Kryłów;-  środkowe w składzie 298.pp./bez jednego baonu/, 300.p p ., bezpośrednie wsparcie: l/lOO.pap.-f b a t .152 mm. z pac’ u uderza wzdłuż osi Średni Gaj-kol.Grabina-Chomut, celem opanowania lasu Kopany; wykorzystanie na f^yłów lub »Tarkowi cze;-  lewoskrzydłowe w składzie 299.p p ., bezpośrednie wsparcie: Il/iO O .pap . uderza wzdłuż o si Koniuszki-Kopa­ny, ma opanować wschodnią część lasu warkowickiego, po­łudniowy skraj lasu Kopany, następnie ułatwić natarciu środkowemu w yjścia z tego la su .Odwód: 130.pp. w rej .Illbarowa, rozczłonkowany i przygotowany do działania będz na Chomut-Warkowicze /użycie zasadnicze/ będź na Ozierany-farkowicze, lub też przez kol.Grabinę na Kryłów. Poczę.tek wszystkich natarć o godz.4.00.Dyon pac.^u i  Il/4 4 .pp . -  działanie ogólne.Szwadron kaw.dyw*otrzymał zadanie osłony lewego skrzydła dyw. w re j.K o lo n ja  Ozierany.
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Stosowni e do rożka zu arraj i , 1 3 0 . pp. ,  1 1/44 . p:?.p * , dyon pac’ u i  b aterja  pac’ u późnyn wieczorem wyruszyły z Równego do dyspozycji 1 0 0 . dp. Oddziały te przybyły do Ulbarowa pomiędzy godz.3 ,0 0  i  4 .0 0  rano.Natarcie 100. dp. wyrusza z półgodzinnem opóźnię- n ier ., bez przygotowania a r t y le r ji  i  z łatwości ę, wchodzi . w la s y , spychaję.c słabe elementy ubezpieczeń n ieb iesk ich .298. pp. maszeruje na Kryłów,300.pp. posuwa się  za 398.pp. w kierunicu na Ghomut,299. pp. -  na farkow||cze.Odwodowy 130.p p ., sicierowany rozkazem dcy armji na północne skrzydło n atarcia  dla odparowania centralnego uderzenia niebieskich od północy, przesuwa się  na wschod­ni skraj lasu na płd.od kol.Dąbrówka.
0 godz.5.30 szczegółowa sytuacja 100. dp. je s t  na­stępuj ętca:298. pp. wychodzi na zach.skraj lasu Kopany,1/300.pp. -  na lewo od 298.p p .,Pozostałe baony 300.pp w odwodzie -  za 298.pp.299. pp. zajmuje wschodni cypel lasu warkowickiego.130.pp. zatrzymał się  w kol.Dęibrówka i  w le s ie  napłdnie od te j miejscowości okrakiem na szo sie . Jego dwie komp., jako ubezpieczenie, w marszu do Hruszwicy.Po -stronie n ieb iesk iej o te j godzinie /5.30/ s iły  główne 13.dp./5 baonów, 2 dyony a r t .p o i. i  1 dyon pac/ ruszaję. do flankowego przeciwnatarcia z rej .Leontówki. Uderzenie to spędza dwie kompanje,ubezpieczaję.ce 130.pp. na płdnie; o godz.6.45 -  13.dp. osiąga w yjścia z kol.M ar- tynówka i  płdniow^ krawędź wsi Hruszwica.
0 god z.6.00 płk,Dzwonkówski decyduje się powstrzy­mać przećiwuderzenie niebieskich odwodowym 130.pp. i  na­kazuje mu rozw i nęić się  wzdłuż szosy frontem na północ, przy wsparciu ogniowem jednego dyonu pap, i  jednego dyonu pac. Pozostałe oddziały nacierajęice maję- wykonywać dalej



swoje pierwotne zadanie.Nowe ugrupowanie dyw izji je s t  przyjęte o godz.6.45. A rty le rja  natom iast, która musi zmienić kierunki s trz a - łu , je s t  goioną. dopiero o god z.7 . 45.W m iędzyczasie, prawoskrzydłowy dyon 100.p ap ., pod wpływem flankowego ognia a r t .p o i , i  piechoty n ie b ., opuszcza stanowiska na płdnie od Bbruszwicy i  wycofuje s ię  do ülbarowa. Ubezpieczenia ISO .pp, wycofuję, s ię  na swój pułk, który je s t  rozwinięty na pozycjach.Dca 13 .dp. decyduje się kontynuować natarcie  aż do rej .k o l.G rab in a , działaję.c mocnemi skrzydłami. ?od naciskiem przeciwnika, stopniowo zagina swoje prawe skrzydło, jednak około godz.8.30 sytuacja na tym odcin­ku s ta b iliz u je  s ię . Natomiast na lewem skrzydle 130*pp. powstaje lokalny kryzys: baon 130.p p ., obsadzający las  na płdnie od Dę^brówki, zmuszony je s t  wycofać się  napłdnie od szosy. Niebiescy zagrażajęi bezpośrednio tyłom 
100. dp.

li położeniu tern, płk.Dzwonkówski decyduje się  od­rzucić za wszelkę. cenę npla na północ i  nie dać mu się  zepchnę,ć z kierunku Warkowicz-Dubno. W tym celu  oddaje dcy 130.pp. dwa baony 300.pp, z zadaniem natychmiasto­wego n atarcia i  wyrzucenia npla z lasu Dęibrćwka. Prze­ciwnatarcie wychodzi o godz.9.00 i  o godz.10.00 dopro­wadza do odzyskania poprzednich stanowisk,Temsamem,marsz 100.dp. na Stubłę może być d a lg  prowadzony jedynie w zmienionem uszykowaniu:I i  Il/298.pp. posuwajęi się  na Kryłów,I i  II/299.PP. -  na barkówioze.Osłona od p łn .; ISO .pp. oraz I i  III/3 0 0 .pp .na p łn .skraju  lasu Dę̂ brówka i  dalej wzdłuż szosy na Rćwne. Odwód po jednym baonie z 298. i  ЗОО.рр. w le s ie  na wschód od Kryłowa.



о godz.lE .O O, czołowe oddziały 100.dp. osiągają S tab łę , jednakże ргбЪу p rze jśc ia  na zach.brzeg rzeki zostają  odparte.Dca 13.dp. czuje się  zagrożonym marszem czerwo­nych na Stu błę, których s iły  w tern miejscu ocenia tr a f­nie na dwa pułki piechoty. Już w cześniej, mianowicie0 godzinie 10.20 otrzymał on meldunek dcy brijg .kaw. *̂ Hówne” o silnem parciu 3.dk.czerw , w rej .na zach.od IlS:odawy,i w zwięzku z t^a oddał kaw alerji baon odwodo­wy 4 3 .pp. Płk.Bortnowski ocenia więc pesymistycznie ogólne położenie swojej dyw izji i  około godziny 14.00 postanawia odejśd za Stu b łę . Oderwanie się  od pr2©ciw- nika ma się  rozpocząć od wsch.skrzydła pod osłonę ognia trzech dyonów a r t .Odwrót odbywa się  w warunkach bardzo cię żk ich , pod silnym ogniem a r t y le r ji  i  pod naciskiem piechoty czerwonych, ostatecznie jednak udaje s ię , dzięki opar­ciu  o la s y .13.d p ., po ukończonym odwrocie, przyjmuje ugru­powanie następujęce:4 5 .pp. -  rei.N ow osiółki-Peredzieły,
44. pp. -  w le s ie  na wsch.od Korąbliszcze /10 km.płn .-zach .od  Warkowicz/,1/13.pap. -  na płdnie od Satyjowa, l l l/ l3 .p a p . -  rej.Kurdyban Zornowski,II I/ 2 ,p a c . -  r e j .n a  wschód od K orabliszcze.Przegrupowanie z o s t^ o  zakończone około godz.17.00.S traty : 44. i  45 .pp. w tym boju: 9 o f i c . ,  376 sze r.I .  i  IIl/ 1 3 .p a p . oraz I I l/ E .p a c .:  3 o f i c . , 59 szereg.1 49 koni.Jednak i  100.dp. je s t  już mocno zu ży ta ,- je j  straty  ogólne w cięgu dnia 27. i  28.17. wyniosły około 36 oficerów i  1000 sze re g .; w a r t y le r ji  dyon pap’ u stra ­c i ł  148 koni, dyon pac’ u -  119 koni.Położenie obu stron dnia 28.17. godz.14.00 -  przedstawia sr.kic L .5 .
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Boj î od Dubnem.

Po walkach, stoczonych w ci^gu nocy z dnia 27~go na 28 kw ietnia, oddziały 3 .d k , częściowo odpoczywały, częściowo zaś przyjmowały ugrupowanie, nakazane rozka­zem z godz.4.15*Generał Skotniclci, otrzymawszy p o siłk i w postaci 16-go p-kaw., postanawia:"Opanować przedewszystkiem rejon Młodawy i  szosę Rdwne-Dubno, ubezpieczając się  z kierunku Dubna, a na­stępnie d zia ła ć , zależnie od sy tu a cji -  będź na pćłnoc -  będź na wschód” ,
H tym c e lu ,3 .d k , ma przeprowadzić dwa n atarcia :-  jgachodnie w składzie 1 5 .p .u ł, /bez 1 szwadronu/,14, p .u ł . ,  16,p .u ł./ k tó ry  przybył do Kniahinina o godzi­nie 7 .0 0 , skęd został skierowany do rej.Lipa-M irohoszcza/ dyon samoch.panc., % szwadronu k.m. i  p lu t .s a p . Bezpo­średnie ?/sparcie: 4 b aterje  dak. Zadanie: opanować ko­lejno wzgórza 256 na zach.od Młodawy, płn.sicraj Młoda­wy i  Jabłonówkę. Wykorzystać na Kryłów. Podstawa wyj­ściowa: p łn .sk raj Mirohoszczy;-  wschodnie: w składzie 13.p.kaw. /bez V/г szwadr. i  6 ckm./ plus p lu t.ck m ., bezpośrednie wsparcie: 2 b a t , dak. Zadanie: n atarcie  po o si Mokre-bßTodawa i  opanowa­nie tej miejscowości.Ze względu na s iln e  zmęczenie ludzi i  koni, po­czątek obu natarć zo stał wyznaczony na godz.9,00 rano.Ubezpieczenie od strony Dubna objęł jeden szwadron15. p .u ł . z 4 ckm. Ubezpieczenie prawego skrzydła -  Vk szwadronu I S .p .u ł ,  z 6 ckm. w Zarudziu i  Białobrzeżu.Natarcie wyruszyło z godzinnem opóźnieniem ,t.zn. o godz.10. 00.Natarcie iJ .p .k a w . rychło utknęło w miejscu pod silnym ogniem przeciwnika. Lewe skrzydło dyw izji posuwa się naprzód z trudem i  bardzo powoli.
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Po stronie n ie b ie s k ie j, dca bryg*kaw.^Hówne  ̂płk.łliementowski, zdajcie sobie sprawę z przewagi,jak^ ma przed sob^, zwraca się  do dcy 13.dp. o wzmocnienie jego pododcinka piechotę.. Po nadejściu baonu 4 3 .pp.

2 baterję., płk.Niementowski montuje przeciwnatarcie 21.pułkiem ułanów na kotę E56 i  baonem 43.pp.na Mokre. Uderzenie baonu 4 3 .pp.,rozpoczęte o g o d z 30,zdo­bywa Mokre, • zmuszaj ę,c 1 3 .p .u ł. do wycofania się  na Kościaniec i  krawędź lasu na wsch.od Idpy. Natomiast 
21.p .u ł . ,  po k ró tk ie j i  gwałtownej walce w rej»wzgó­rza 256, zostaje  odrzucony na północ, odchodzi na Pohorelce i  rozwija się  wzdłuż szosy frontem na wzgó­rze 256. 1 9 .p .u ł. zagięł: swe skrzydło, osłan iając Młodawę od zachodu.Tymczasem, natarcie baonu 4 3 .pp. posuwa się  da­le j  z Mokrego w kierunku na Mirohoszczę i zaczyna zagrażać tyłom czerwonych. Wobec tego, dca 3 .d k .k ie ­ruje z I I  rzutu 1 5 .p .u ł .z  & szwadr.k.m. na wzg.227 
2 zadaniem powstrzymania naporu n ieb iesk ich . Około godz.14.00 n atarcie  IIl/ 4 3 .p p . zostaje zatrzymane. Sytuację obu stron przedstawia szkic L .5 .Straty b .k . ''Hówne" w tym boju wyniosły:4 o f i c . ,  89 sz e re g ., 78 koni, a II l/ 4 3 .p p .; 3 o f i c ,  i  95 szer.

D ziałania w centrum.
Na środkowym odcinku armji w rej .na zachód od Równego w cię^gu całego dnia 28.17. panował całkowity z a s tó j.Dca 4 4 .d p ., w związku z otrzymanem zadaniem, postanowił:a/ "utrzymać oddziałami wydzielonemi styczność z nplem,Ъ/ gros dyw izji zgrupować w rej.Obarów-Mała Oraelana-f otowe do obrony Równego, bądź do działania na Zuków, adź wreszcie do działania na p łd .-za ch .d la  wsparcia 

100. d p ." .



-  бб
Na podstawie tej decyzji, dywizja przyjęła nastę­pujące uszykowanie:- odcinek Obarów: 13E.pp,/bez baonu/4 I I 1/131 ̂ pp» 'bez­pośrednie wsparcie: 1И/44« pap. z jednę. b at.s  1/44. pap .o trzy­mały zadanie obrony odcinka od Ponebel do fortu 239 w gotowo-

* odcinek !Pv3ine: 131.pp./oez 1 baonu/, bezpośredniew sparcie:1/44.pap./bez b a t./  z zadaniem obrony odcinka od fortu 239 włę,cznie do wzg.246 na płd.od firnie wyłącznie; pozatem byd^gotowym do posu­n ię c ia  się  jako boczna kolumna dyw.na Jasieniewicze-Zuków, lub na p łd .-z a c h .Ja k o  straż przednia dyw,II l/ l3 2 .p p . -  jako odwdd na zach.skraju Hdmiego.Kaw.dyw. -  w Gródku i  Karajewiczach -  na przeprawach.W cięigu dnia 2 8 .l Y . ,  oddziały 4 4 .dp. utrzymały styczność ogniowęi z 2 3 ,pp.nieb . Zachowanie s ię  obu stron w cię.gu całego dnia -  bierne.Boje na północnem skrzydle.
Na p łn .sk rzyd le , działania w cięigu dnia 2 8 .lY , ognislcuję się  w rej /bój o przeprawę/ oraz naskrajnera płn.skrzydle armji /interwencja grupy uderze­niowej n iebieskich /.
Myślęi przewodnią płk.Paszkiewicza, dcy 7 .dp., 

na dzieli 28.lY . było:trzymać i-zekę Horyn od m.Susk do Podłużnego zgrupowaniem dcy piecn.dyw./4 baony/,
Zach.brzegu;-  sforsować o świcie Horyn w rei.Susk-Hadomian- ka i  być gotowym do uderzenia w kierunku na st.Klewah^4
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Ugrupowanie odcinka dcy p .d . było następujące:3 baony w pierwszej l i n j i :w rej•Dziuksyn-Glchdwka -  I I l / 21.p p .Czudwy-Korczyn -  l/20.pp, ̂ Złaźno-Podłużne -  Il/2 0 .p p ,Baon odwodowy / lll/ 2 0 *p p ./  oraz dyon 7 .pap. « w rej *Hołowina.Zgrupowanie zaczepne dcy 2 1 .pp. w składzie 2-ch baonów 2 1 .pp. oraz 2-ch baonów 19.p p ., wsparte dwoma dyonami 7 .p a p ., otrzymało zadanie sforsowania o świcie Horynia na odcinku Susk-Hadomianka i  utworzenia przy­czółka mostowego na l i n j i :  Ur.Gzernieiiszcza-ur.Podczeb no-zakläidy Orzewskie.Odwód dywizyjny: I I l/ l9 .p p . i  baterja  a r t y le r ji  pułkowej w rej .Kamiennej Góry.Kaw.dyw. -  zadanie niezmienione, t .z n . ,  trzyma- jęio gros w Jarynówce, utrzymać łęczność z 45 .dp. i  roz­poznawać w kierunku na Z ło to lin , Stepań i  Karaczun,

Bój pod Buskiem i  Radomiankę..
Forsowanie rz e k i, zamierzone o św icie, musiało ulec zwłoce, wobec tego, że komp.sap. n ie  zdę.żyła po­czynić przygotowań technicznych do przeprawy, a pluton pontonów nie przybył na cza s . Wskutek tego, akcja roz­poczęła się  o godz.7 ,30 .Pierwsze próby forsowania pod Buskiem spełzły na niczem. Natomiast pod Radomiank^, o godz.8.00 kom- panja I I 1/24.p p.nieb . została odrzucona i  o godz.8,45 1/21.pp. znalazł s ię  na zach.brzegu rz e k i. Do godz.9.40 przeprawiony zo stał przy pomocy członów pontonowych drugi zkolei baon: Il/2 1 .p p . Zebrane baony uderzyły następnie na Busk, na oddziały II l/ 2 4 .p p ., zmuszając je  do pośpiesznego odwrotu w kierunJcu na zakłady Orzew­skie i  wzdłuż traktu na zachód. Bezpośrednio potem roz­poczęły przeprawę dalsze dwa baony z 19.p p ., kończęc o godz.11 . 00.
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Zaalarmowany odwodowy Il/24.pp« zostaje  skierowa­ny rozkazem dcy pułku przez Rudę Krasną na przeprawy pod Radomianlcą dla wyrzucenia za Ногуй przeprawionych s i ł  czerwonych. Baon ten s p ty k a  w rej .ur•Podezerno n ie p rzy ja cie lsk i l/ E l* p p ., zdążający do opanowania wyjść z lasów i  rozszerzenia przedmościa. Zawiązuje się  walka, która toczy s ię  do god z,12,00 ze zmiennem szczę­ściem w trudnych warunkach terenowych,0 godz«lS,30, p łk ,P as2kiew icz, zaalarmowany wy­padkami na skrajnej północy, wydaje oddziałom swoim, walczącym w lasach klewanskich, rozkaz zatrzymałia ru­chu na zachód i  obrony zdobytego przedmościa,W międzyczasie pozostałe oddziały czerwonych posunęły się  dalej na. zachód; I l / 21,p p ,,' maszerując traktem z Suska, opóźniany przez słabe elementy III/ E 4 . p p ,, osiągnął o godz,lB ,00 wzgórze 181; l/ l9 .p p . zdo­był zakłady Orzewskie, jednakże dalej nie mógł się po­sunąć; I l/ l9 ,p p . stanął w odwodzie na trakcie 2 km,na zachód od Suska,Na skutek alarmujących wiadomości, dca E 7 ,d p ., p łk .D ragat, decyduje się  na użycie swojego odwodu;2 baony 5 0 .p p ,, stojące w le s ie  na północ od wsi Pokosy, zostają skierowane na front w alk i.0 godz,14,00 wyrusza koncentryczne natarcie n ie ­b iesk ich , prowadzone od południa przez 50,pp. oraz od zachodu przez I I  i  I I l/ 2 4 .p p ,, wsparte dwoma dyonami a r t ./w tem 1 dyon p a c ./ . Natarcie to doprowadza do bardzo ciężJcich walk leśnych. Obie strony walczą upor­czywie, bój trwa aż do zmierzchu i  nie je s t  rozstrzy­g n ię ty .Straty 2 7 .d p .: 50.p p ,; 4 o f i c . ,  200 s ze re g ,,2 4 ,p p .: 5 ^ 0  «Straty 7 ,d p .: 2 1 .pp.: 3 o f i c . ,  100 s z e re g .,19.pp.: 2 " 60 ”



Na pozostałym odcinku Horynia w cię,gu całego dnia obustronna strzelanina i  ruchy p a tr o li .
Wypadki na północnem skrzydle 3 ,a rm ji.

W c z a s ie , gdy rozgrywały się  powyższe wypadki na przedpolu Suska, położenie na północnem skrzydle S .arm ji zaczęło się  kształtować w sposób wysoce drama­tyczny.2 5 .dp.Kolumny 25 .dp. wyruszyły z rejonów koncentracji0 wyznaczonych godzinach, le c z , wskutek nieulcończonych wyładowań, w stanie niekompletnym . Kolumna saoersica, przeznaczona poczę t̂kowo dla  eszelonu wschodniego, skut­kiem ciężk ich  dróg, opóźniona w marszu, dołę,czyła do kolumny zachodniej.Słaby opór npla na krawędzi przedmoócia sarneń- skiego zo stał szybko złamany. Kolumna zachodnia posuwa się bez przeszkód, osię.gaję.c o godz.lB.OO r e j , Podłużne.Kol.główna /wschodnia/ spotyka elementy kaw.dyw. 7 .dp. pod Pępkowem; odrzuca j e ,  biorę^c kilk u  jeńców1 o godz.12.00 zajmuje Piasków.Po dwugodzinnym odpoczynku, t . j .  o godz, 14.00 -  obie kolumny 25 .dp .rozpoczynają dalszy marsz na płdnie.9 . dp» j
lO il

9, dp.wyruszyła,w myól rozkazu, trzema kolumnami i ,  po złamaniu słabego oporu na przedpolu przedmościa sarneńskiego, pomaszerowała szybko na p łd n ie .
wyłado— — -----------------  ^b aterja  9/25.p a p ., służby i  kol.taborow e.xx/ Również w składzie niekompletnym. Sytuacja tra n sp .i wyładowań9 .dp .dnia BS.IlT.między 2.00-4.00 rano była.następuiąca: Skoncentro­wane i  gotowe do marszu: 8 baonów,8 bateryj-. W trakcie ^dom&.rszu do re j.k o n c e n tra c li: 1 baon ,l b a te r ja . W trakcie wyładowań na st.Sarny i  Ńiemowicze: 2 kol.amun.dyonowe, służby i  8 kol.taboi\Dwych.



-  70 -о godz*l^i,00 ozoisL koluTMi zajmują bez prze szkód i Antonówkę, Oczereciankę i  Bereźne. Po dwugodzinnym od- poczynkUj t , j ,  o godz •14.00 wszystkie koluiany maszerują, dalej na płdnie .Zaczyna s ię  m artyrologja 7 .dp.Je j  dca, płk.Paszkiew icz, pomiędzy 8.30 a 9.00* otrzymuje z 4 5 ,dp. wiadomość o wypadkach na przyczółku Sarn w następującej chaotycznej i  n iejasn ej formie:. ^  zgmpowanie piechoty o nieznanej s i l e  wyszło z rej .m zim ir^ i o godz.5.00 i  posuwa się na Jabłonkę,j  Ч  ?  s ile  około 1 baonu zaatakowała® . oddziały^45.dp.na wsch.od Karaczun i  podur.tiycnod 1 posu?;a się  na płdnie,ręj.Z n o sicze  zaatakowała również oadziad^y 4 5 .d p ., bronięice tra^vtu Znosicze-Bohusze,Na skutek tych wiadomości, dca 7 .dp. zarządza przegrupowanie swoich s i ł .  Nowe ugrupowanie to ша od— poY^iadać zmienionemu położeniu, a równocześnie pozwolić na kontynuowanie uderzenia na Klewań. Płk.Paszkiew icz, ja^o zdyscyplinowany żo łn ierz , trzy.ma się  uporczywie postawionych mu zadań; jednocześnie melduje dcy armji o niebezpieczeństwie, zarysowującem się  od północy.Zasadniczy myśly przewodniy dcy 7 ,dp, je s t :

Zadanie dcy p .d . pozostaje niezmienione z dodaniem jedynie obowiyzków nadzorowania plutonem kaw.dyw. w k ie - ruHiCu Zbuż i  Z ło to lin , S iły  jego zostajy uszczuplone o dwie b aterje  z l/ 7 .p a p ., które odchodzy do dyspozycji dcy 19.pp, w Kamiennej Górze,Oddział dcy 19.pp. w składzie: I I l/ l9 .p p .,  b at. a r t .p łk , oraz 1/7.pap./bez 1 b a t ./  otrzymuje zadanie natychmiastowego za ję cia  wyjść z lasu na płdnie od Kosto-pola,wzgórz 1S9 i  182 i odparcia s i ł  przeciwnika,posuwa- jycych się od północy.
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Zadanie i  skład oddziałdi^r dcj £l^pp*, walczących w lasach klewaiiskich, pozostało narazie niezmienione; jak już wiemy, dopiero około godz.1 2 ,3 0 ,płk.Paszkiew icz zdecydował zatrzymać ich ruch ш  zachód i  nakazał przej­ście  do obrony przedmościa.Kawedyw.ma rozkaz utrzymania styczności z nplem, meldowanym pod Kazimirk^ i  Karaczunem. Baon Il/ 2 0 ,p p ., ścię^gnięty z rej •Złaśno-Podłużne, przechodzi do odwodu dyw.do Kamiennej G-óry, gdzie może stanąć o godz.17,00.Oddział dcy 19.pp. przybywa do wyznaczonego rejo ­nu na płdnie od Kostopola o godz.13.00.I I l / 20,pp . -  na stanowiskach w rej.Hołowina od godz.lE .O O .W trakcie wykonywania tych przesunięć napływają nowe wiadomości z północy tym razem od kaw.dyw.;-  0 godz.14,00 telefoniczny meldunek z godz.l2.0C‘, że npl w s i le  baonu zajg,ł Jarynówkę . Gros szwadronu, opóźniając nplskę, piechotę, wycofuje się  na Antonówkę- Kpstopol,

. - 0  godz.15.00 -  również telefoniczna wiadomość z godz.12.00, że nplski szwadron z a j^ ł Bereźne;własny p atrol k ,d . wycofuje się  traktem na H ołub ne-Sieliszsze.Meldunlci te utwierdzają płk .Paszkiewicza w przy­puszczeniu o zdecydowanym ruchu na płdnie większych s i ł  npla.Położenie obu stron z godz.14.00 -  przedstawia szkic L .5 .
Rozmowa hughes’ em dcy frontu z dcę. S .arm ji w dniu 2 8 .IV .g o d z .14.00.

Dca frontu zapytuje gen.W ieczorkiewicza, jak  oce­nia swoje położenie, a w szczególności sytuację na skrzydle północnem,która dcy frontu wydaje się wysoceniepokoję.G^.
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Dca arrnji odpowiada, źe, jego  zdaniem, nieprzy­ja c ie l  przeprowadza dwie koncentracje swych s i ł :  jednę, w rej .łu c k a , ,drug^ w rej .S arn .Ik druga, chód niebezpieczniejsza ze względu na możliwość działan ia  na skrzydło i  tyły  S .a r m ji, je s t  jednalc dość odległa w c z a sie , co zmniejsza je j  znacze­nie w stosunku do ogólnych działań a rm ji.Walki dotychczasowe stw ierdziły na kierunku łu c ­ka 27-mę. d .p . i  na kierunku Jjubna 13-tę. d .p . n ieb ies­kich . Wobec braku j aici ej ko lwi ekbędź wiadomości o ruchu s i ł  przeciwnika pomiędzy шЬпеш i Brodami, należy przy­puszczać, że odwody niebieskich mogę się  grupować t y l­ko w r e j.łu c k a , a stosownie do d zisie jszy ch  wiadomości również i  w r e j .S a r n .fprowadzenie odwodów npla z kierunku Sarn nie niepokoi gen.Wieczorkiewicza, który przypuszcza, że będę one skierowane na l in ję  K:orosteń-Szepietówka.Dca frontu wyraża swoje głębokie zdziwienie z powodu te j supozycji, byłoby to bowiem uderzenie w próżnię. Wedle jego zdania, należy raczej oczekiwać skierowania tych s i ł  wprost na skrzydło i  b lis k ie  tyły armj i . Gen.Wieczorkiewicz prosi dcę frontu o informacje o przeciwniku, iica frontu zaznacza, iż  nie posiada żad­nych innych wiadomości, a n iż e li te , które sę już znane dowódcy a rm ji,-  zaś w odniesieniu do wojsk własnych, informuje, że świeżo wyładowana 6. d p .t e r . uderzy na przyczółek sarneński w dniu 29.17. Nie przywiązuje on jednak do tego uderzenia przesadnych n a d zie i, gdyż sy­tu acja  niebieskich na przyczółku je s t  bardzo s iln a , dzięki zręcznemu wykorzystaniu terenu; radzi więc da­wać pilne baczenie na płn.skrzydło arm ji,W dalszym cięgu rozmowy, zapytuje dca frontu , jak wyobraża sobie gen.Wieczorkiewicz dalsze swoje działan ia?
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i)ca arraji melduje, iż  zamierza kontynuować natar­cie  na swem p łd .sk rzyd le , celem zniszczenia 13.d p ., względnie odrzucenia je j od Dubna, pozatem utrzymać przyczó3S3k Równego i  rozpoznać przez 7 .d p .n p la , idą­cego od północy, wreszcie osłonić swe prawe skrzydło przez skierowanie czę ści 5 5 .dp. do rej.H oszczy. Poło­żenie tej jednostki je s t  następujące:164«pp. i  l/55.pap. przyszedł o godz.2.00 nad ranem do Badówki, po 45-kilom8trowyra marszuj z Badówki wyraąszerował o godz*8.00 i  może być w rej.H oszczy o go­dzinie 13.00.165.pp. i  11/55.pap. wymaszerował z Szepietówki o godz.3.00 rano; w Badówce będzie o godz.16.00, skęd może wymaszęrować o godz.E2.00 i  prz3g s ć  w rej.H oszczy ju tro  /dn.E9.IY/ o godzinie 8. 00.163.pp. i  IIl/ 5 5 .p a p . wyładowały się  w Szepietów- ce o godz.lB .O O , skęd wymaszerowały o godz.13.00 i  będ^ w Badówce o godz.E.OO d n .2 9 .I7 .; wyruszajęto ju tro  o go­dzinie 8 ,0 0 , znajdę, się  w rej.Hoszczy o go d z .l3 .0 0 .Kol.żyw n.i araun. mogę rozpoczęć marsz z Szepie­tówki dziś o godz.20.00, parki i  szp ita le  dopiero 2 9 .lY . o godz.3 .00 .Ogólnie b io ręc, dca armji może ąieć w rej.H o szczy  d z is ia j /2 8 .lY ./  wieczorem: 1 pułk piach, i  1 dyon a r t . p o l . ,  zaś 2 9 .lY . rano: 2 p .p . i  2 dyony a r t . ,  wieczo­rem; 3 p .p . i  3 dyony a r t .46-ej d .p . ,  która od godz.8,30 zbiera się  w Rów­nem, dca arm ji wydał już rozkaz rozpoznania Horynia na odcinku Aleksandrja-Horyńgród; je j  kaw.dyw.może być wysłana na Kostopol.



74
Konferencja dcy 3 ,arm ji 2 dcajKi 100Лр* i  3*dk w k o lo n ji СтгаМпа,

Bezpośrednio po rozmov/ie a dc^ fron tu , gen /fie- czorkiew icz, niezadowolony 2 przebiega działań na swem południowem skrzydle 5 udał się  samochodem do dowództwa 
100. dp, w kol.G rabin a, dok§.d został rómiieź zawezwany gen ,Skotn icki-d la  omówienia s y tu a c ji , la  k o n feren cji, dca 3 ,d k . w ystąpił 2 żę,dan.ism dalszego wsparcia jego a k c ji piechotj^ w s i le  conajmniej dwóch bataljonów, Dca arm ji, po wysłuchaniu o p in ji płk.Dzwoni:owskiego, zgo­d z ił  się na tę propozycję. Zostaję, wyznaczone da dyspo­z y c ji gen. Skotnickie go: jeden baon z pod Kryło wa, drugi z odwodu dyw«/oba z 293.p p ./ i baon 299.ppc/z pod Ifar- kowicz/, które maję wyraaszerowad o godz.16,30 drogę przez kol.Ozierany-Białobrzeie-Bociancw kę do Kosciańca, gdzie przybędę około godz.20.45. Wobec powyższej каБш- l a c j i  czasu, obaj dywizjonerzy podkreślaję konieczność odłożenia dalszych działań zaczepnych do świtu dnia na­stępnego. 100. dp, ma natrzeć na farkowicze i  Źornów; 3 .d k . na tyły przeciwnika, przyczem płk.Dzwonkowski zastrzega się przeciw dalekim obejściom, żędajęc, by uderzenie kaw alerji było ś c iś le  zwięzane z akcję jego d y w iz ji,-  t .z n . wymierzone nie g łę b ie j, jak w ogólnym kierunku na Młodawę. Ostatecznie zostaje ustalonem,że 3 ,d k . nacierać będzie w sposób następujęcy: piechota wzdłuż osi Młodawa-Ksawerówka, kawalerja -  na Poho- relce-Dniny,Gen.Wieczorkiewicz przyjmuje ten plan działania i  wyznacza poczętek natarcia na godz,4 .00. rano. Naka­zuje przytem prowadzić w cięgu nocy siln e  i  liczn e  wy­pady dla utrzymania styczności 2 przeciwnikiem i  roz­poznania jego s i ł .
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Działania popołudniu dnia 28 Л 7 ,

Dalszy bój na płdnio?/em 3krz:yd?i.-j«Podczas konferencji w kol.O rabina, dały s ię  s ły ­szeć szybkie i  urywane strzały  a r t .z b lis k ie j północy. Vfi^rötoe przychodzi wiadomość o cofaniu się  npla z przed frontu 300. i  130.pp, /patrz str .7 0 / . Dca 100,dp. de­cyduje się  ruszyć za odchodzę,cym przeciwnikiem, nie zmieniaję.c poprzednio wydanych zarzę,dz0ii oddania trzech baonów na korzyść 3 .d k .Pościg prowadzę  ̂ dwa baony 130.pp. dc i i n j i  ?.!arty- nówka-Hruszwica-Leontówka. Patrole czerwonych, wysłane na Nowosiółki, stw ierdziły tam siln e  ugrupowanie p ie­choty przeciwnika. Las na wsch.od Peredzieły je s t  rów­nież obsadzony przez n ieb iesk ich .?Iapada zmrok, działania u sta ję , dywizja przegru- powuje się  w zwięzku z zadaniami na dzieil 29.17.Dalszy marsz grupy uderzeniowej. Klęska 7 .dp.Działania s i ł  n ieb iesk ich , debuszujęcych z przy­czółka Sarn, w godzinach popołudniowych przyjęły n ie ­spodziewanie gwałtawny charakter.25 dp.
0 godz.15.15,kolumna zach .25 .dp.n a tra fia  przy wyjściu z lasu na p łh . od Hołowina na opór I I l / 20.p p ., obsadzającego Hołowin i  Kurhany. Po k r ó tk ie j, lecz gwał­townej w alce, kolumna n ieb , odrzuca przez oskrzydlenie od z a c h .n i/ 2 0 .p p ., który o godz.16.45 rozpoczyna odwrót^ tracęc jednę кошр. oraz dwa k.m. Pozostałe dwie komp., mocno nadszarpnięte i  częściowo rozproszone co fa ję  się na Kamienną (rórę.Kolumna niebieskich maszeruje bez walki dalej na płdnie i  zajmuje o god z,13,00 Berestowiec, przery­wając połączenia telefoniczne vv tem m iejscu. 0 godzi­nie 19.00 osiąga ona rejon na płn.od Błażowej, nawiążująć
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styczność ogniowy na i i n j i  Hłaźowa-wzgórze 193-Stara Luborairka z resztkami I I l / 20,p p , czerwonych, który v; tern miejscu zdołał ustawić s ię  do ponownego oporu.Kolumna wschodnia 2 5 ,d p ., posuwaję,c się  bez prze­szkód, za ję ła  Kostopol i  o godz.19.00 zetknęła się  pod wsię, L ipn iki /8 km.na płd.od Kos topola/ z elementami ubezpieczeń kwatery głównej 7 .dp. W tym czasie  kaw.dyw. 25. dp .n ie b . dołę,czyła do kolumny głównej.Oddziały opóźnione /I i  П /бО .рр./ plus 4 baterje  25 .pap. plus kolumny aiaun, I i  IIl/ 2 5 .p a p . wyruszyły ze Stepania o godz.18.00. 9/25.pap. będzie wyładowana 
w An to nówce dopiero w cię,ga 29.17,9 . dp.kolumna główna dociera o godz.15.00 do wsi Piecza- łówka, gdzie bierze do niewoli tabor bojowy kaw.dyw.7 . dp 
0 godz.17.30 kolumna ta zajmuje Kostopol, gdzie bierze centralę t e le f .l9 .p p . Przy wyjściu z Kostopola kolumna spotyka I l l/ I 9 .p p . i  po żywej walce odrzuca go na p łd ., bioręc do niewoli % kompanji. 0 godz.19.00 wieś Derraan- ka zostaje za jęta  przez n ieb iesk ich .Kolumna wschodnia dochodzi do Pieczałówki o godzi­nie 17.00 i p godz,19.00 osięga bez przeszkód rejon Ko­stopola .Ubezpieczenie boczne /111/35.pp./ s ta je  pod wie­czór we wsi Borszczówka, bez styczności z czen?onymi.Kaw.dyw.9 .dp. poszła z Bereźnego na Hołubne-Małe ■ S ie lis z c z e  i  Hyświankę, skę.d gros kieru je się  na Rzeczy­cę-Al eksandrję, a jeden pluton z 2 ckm. na Tuczyn.0 godzinie 17.30 gros kaw.dyw. rozpędza w rej.Rzeczycy dwie kolumny taborowe czerwonych. O god z.19.00 kaw.dyw. dociera do A lek san drji, gdzie o zmierzchu v^ywię,zuje s ię  strzelanina z obsługą t,.borów 7 .d p .; pod je j  osłony tabory wycofują się  na płdnioY/y brzeg Horynia.



 ̂ 77 -О te jże  godzinie pluton kaw.dyw*niebieskich, wpadłszy do Iliczyna, ostrzeliw uje z ckm.zgromadzone tam służby 7 .d p ., które u legaję panice; częód ich ucieka na Hoszczę.Oddziały opóźnione 9 .d p ./ lll/ 3 4 .p p . i  6/9.pap./ d o c i e r a j o  zmierzchu do rej .Antonówki. Kolumny amuni­cyjne I I  i  II l/ 9 .p a p . będęi wyładowane dopiero w nocy z 28/29.IT .Straty marszowe i  bojowe dyw izji:2 5 .d p .: 1 o f ic e r , 80 s z e re g .,9 .dp .: 2 o fio .,1 1 3  "Wysiłek marszowy grupy uderzeniowej :25. dp .k o l . Zach./boczna/ 37 km.g ł .  40 ”9 .d p .k o i. " 45 ” ̂ boczna 46III/3 5 .P P ., ,  47 «k .d .9 .d p ./g ro s/  70Marsz tx*wał od godz.2.00 do godz.19.00 -  t . j *17 godzin /z dwugodzinnym odpoczynkiem/,l.p .s trz .k o n n y c h , oddany armji wołyńskiej od go­dziny 16.00 w Bereźnem obejmuje pod wieczór ubezpiecze­nie komunikacji grupy uderzeniowej od wschodu, na od­cinku Bere źne-Druchowa-Hruszówka.Dca 7 .d p ,, poczynaję.c od godz.15.00, niepokojony je s t  sta le  wiadomościami, ja k ie  przychodź?^ z jego pół­nocnego skrzydła.
0 godz,17.00 otrzymuje on wiadomość o odrzuceniu IIl/ 2 0 .p p . na płdnie . 0 godz.17.00 połę^czenie t e le f .  na Kostopol przez Berestowiec je s t  przerwane, a w & go­dziny później dca c e n tra li telefon iczn ej z Kos topola melduje za pośrednictwem łu czn icy , znaj duj ś^cej się  o 3 km.na wsch.od Kamiennej Góry,  że Kostopol zo stał z a ję ty , on zaś sam z resztęi obsługi ucieka do Kamiennej Góry. 0 godz.18.00 -  I I l/ l9 .p p .,  zajmuję,cy skraje lasu na płdnie ód Kostopola, melduje o rozwijaj^cem się  od p łn .i  zach. silnem natarciu n ieb iesk ich , skutkiem czego skrzydło baonu je s t  poważnie zagrożone.



-  78 -
Höm oczesnis, położenie na przedpolu Suska zmie­nia się również na niekorzyść.27.dp. rozpoczęła od ^odz.14.00 koncentryczne na­tarcie  na przedmoście pod Suskiem. Na tym odcinku toczęi się  zacięte  walki przy akompanjamencie a r t .p o i .i  c ię ż ­

kiej . Około godz.18,00, płk.Paszkiew icz decyduje s ię ;-  utrzymać przyczółek pod Suskiem ze względu na otrzy­mane zadanie: na odcinbi płn.opóćniać do zmroku marsz nplą ,si±am i, bęaęcemi w dyspozycji- powiadomić dce
9 ca ło k ształcie  rozw ijajęcycn się  wypadków.które odbij aj a się  nietylico na losach 7 .d p ., lecz wpłynąć mogę, dec/duję,co na ca ło k szta łt położenia arm ji.Zgodnie z tę decyzję, dca 7 .dp, wydaje nowe roz­kazy:I I l / 20.p p . za wszelkę cenę utrzyma stanowiska w r e i .  Hłażowa-wzg.193,-  baon odwodowy 11/20. pp, który przybył już do Kamien-nej (róry nie za o c zn ie  przejdzie w kieruriu  m  Kostopol dla powstrzymania npla na skraju  lasu Lasopol.Baon ten zetknęł się  ze strażę przednię xkolumny głównej 9 .dp, w rej.Gajów ki w lasach na płd.od Lasopola, gdzie zawięzał się  bój leśny na n a jb liższe  o d le g ło ści. Baon tra c i 2 o f ic , i  38 s z e re g ., jednał: o godz.19.00 zdołał się  względnie mocno usadovi/ić okrakiem na torze !Col.parę kilometrów na północ od Kamiennej (k5ry .Około godziny 18.00, dca 3 .arm ji zezwala te le fo ­nicznie na opuszczenie przyczółka w Susku, równocześnie jednak naliazuje utrzymać wsch.brzeg Horynia. Płk.Pasz­kiewicz wydaje niezwłocznie odnośny rozkaz dcy 21 , pp, pod Suskiem..ykrótce potem łęczność drutov/a z dowódz wem armji zostaje przerwana.Na odcinlcu Hłażowej IIl/ 2 C .p p . toczy c iężk ie  wal- rci, tracęc 6C ludzi oraz tabor bojowy, zagarnięty w lasach na zach.od Hłażowej,Poczynajęc od godz.19.00 do Kamiennej Oóry,gdzie mieści się  Kwatera główna 7 .d p ., zaczynaj a napływać



u ciekin iersy oraz rozbite kolamny taborov7e z Bereśtowca i  Rzeczycy. Słychać siln ^  i  bliskę, strzelaninę w lasach , położonych tuż na północ od Kamiennej Gróry. Wreszcie, około godz.19.30 do Kamiennej Góry wpadaję. s iln e  pa­tro le  kaw alerji n ie b ie sk ich . Szef sztabu dyw izji zbie­ra naprędce garść żołn ierzy, głóv«iie z kompanji te le ­g r a fic z n e j, na czele których wyrzuca patrole przeciw­nika ze w si.ff tych niezmiernie trudnych i dramatycznych oko­liczn o ścia ch , dca 7 .d p ., ^ie posiadaję,c łączności ani z dcą arm ji, ani z własnymi oddziałami, uznając dalsze dowodzenie z Kamiennej Góry za niemożliwe, mając wresz­c ie  drogę na ileksandrję o d ciętą , postanawia udać się  natychmiast do Błażowej do I I l / 20.p p ., by stamtąd, za - pomocą RKD,porozumieć się z wojskami i  z dowódcą a rm ji.i7yjeżdżą on z Kamiennej Góry wraz z kwaterą główną o godz.1 9 ,4 0 . Po drodze spotyka jednak uciekinierów z rozbitego w międzyczasie I I l / 20.p p , Zbiera dokoła sobie k ilk u d ziesięciu  ludzi i  przemyka się z nimi la sa ­mi w kierunku na Susk, W ogólnem zamieszaniu i  w noc­nych ciem nościach,szef sztabu dyw izji za g in ą ł.Szczegółowe położenie obu stron z godz.19.30 - patrz szkic L .6,
Decyzje dowódcy S .a r m ji.

S3Bs:e:sissss ss&5xs;.s srsjrBS: =t=stsssss^ momencie wydawania rozkazu op.na dzień 29Л 7 . /godz.21.00 dnia 2 8 .1 7 ./ , dca arraji znał tylko fragmen­taryczne położenie 7 . d p . ,  z którą u tr a c ił  łączność mię­dzy godzЛ 8 .00-19.00. Wiadomości jednak, które zdołał otrzymać do tego czasu, wystarczaj.^, aby go przekonać, że na płn.pojaw iły się  dwie w ielkie jednostki n pla, pod naciskiem których północne skrzydło 7 .dp. wycofuje d ę  na rz.Horyń. Gen,Wieczorkiewicz są d zi, że dywizja ta zdoła utrzymać wszystkie przeprawy na Horyniu na płn .
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od Równego w cię,gu nocy z dnia 28 na 2 9 .1 ? ., a przynaj mniej do czasu nadejścia odwodowej 4 6 .d p ., do której już o godz.19.00 odchodzi rozicaz natychmiastowego zor­ganizowania obrony Horynia na odcinku od Aleksandrji do Horyńgrodu.!Eak więc nareszcie na schyłku dnia, dca S .arm ji zaczyna właściwie oceniać sytuację na północy. N ie- tylko wycofuje on 7 .dp. z lewego brzegu Horynia /go­dzina 18.00/, nietylko k ieru je  pośpiesznie na północ46.dp./godzina 19.00/, lecz wszystkie swoje rozkazy na dzień 2 9 .Г/. formułuje pod znakiem północy.
na Zadania w ielkich jednostek.7 ,dp.. Wycofa się  w cię,gu nocy do re j .O lin k i-H e le sin , CTZie stworzy odwód arm ji. Do czasu zluzowania przez 4 4 .d p ., ma obsadzić i  utrzymać odcinek obrony Zozów- Sierhiejow ka.

Obsadzi i  utrzyma odcinek obronny na płd.brzegu Horynia od toru k o l. Aleksandr ja  w ł .i  Horyiigrodu wł.55 .dp. ̂ 1 komp.obsadzi przeprawę w Horbakowie, pozosta-łerai^siłami^zgrupuje się  na obydwóch brzegach"Horynia w rej .Buhryn /na p łd .-zach .od ftoszczy/ i  lasów na wsch. w pogotowiu do przeciwnatarcia na npia b^dź to na prar* wym, bę-dź tp na lewym brzegu Horynia. Od p łn .osłoni się szw adr.k .d ., który będzie rozpoznawać w kierunku na Tuczyn-Sieliszcze i  Międzyrz.ecz-Niewirków-Hruszów- ka.
100. dp. i  3 .d k .Bez trzech baonów spólnie z S .d k .ro z b ije  13.d p ., stosownie do rozkazów, danych -ustnie o god z.15.00.

T t r  ar:.iji przenosi swoje m.p. od godz.4.00 dnia 29 .1 ?. do m.Badówka.
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Ь. . ,Д 'С

А więc raptowny skręt punktu ciężkości c a łe j operacj i  o 90® z zachodu na pdłnoc i Czy nie zapóźno aby? Czy da się  wykonad cała armia i  w cięgu jednej nocy manewr “wprawo zwrot” -  niby na koszarowym placu ćwiczeń? Napewno n i e * . .Na pochwałę gen.Wieczorkiewicza stw ierdzić na­le ż y , iż  z chwilę., gdy nareszcie strzę.snę.ł z siebie hypnozę iiucka, i  zwrócił swoję, uwagę w stronę rzeczv-  wistego niebezpieczeństwa, p o tr a fił  on szybko i  tr a f­nie ocenić, że losy jego armji zawisły od wygrania wyścigu do przepraw na Horyniu. Wyścig ten będzie osia całe j końcowej fazy operacji -  dlatego też je j  kryzys istotny zogniskuje s ię  w przebiegu działań 46,dp. N ie ste ty , dywizję puszczono do mety zbyt późno i  w trud­nych warunkach działań zaczepnych. A przecież s ta ła  ona bezczynnie w Hównem przez dzień cały prawieПWogóle zadziwiaj^cę, j e s t  flegma, z jakę. dca 3 ,armji traktował wypadki, rozgrywajęce się  w cięgu 28.17. od rana na płn.skrzydle jego arm ji.
W rozmowie z dcę. frontu w d n .2 8 .I7 . o godz.14.00, oceniając wytworzony s y tu a c ję , gen*Wieczorkiewićź stwier­dza niewątpliwy koncentrację npla w rej .S a m , przypusz­cza jednak, że s iły  te z os tany skierowane na l ln ję  Ko- rosteń-Szepietówka / ! ! f /  i  nie l ic z y  się  wcale z ich uderzeniem na północne skrzydło arm ji. A przecież wia­domości, ja k ie  napływały do sztabu armji w ciygu d n ia ,-  nie mówiyc już o nieustajycym doppingu dcy frontu, dawa­ły  chyba sporo do myślenia. I  tak:1/ Lotnictwo armji donosi rano o ruchu kolumny piechoty n p ls k ie j, k tó ra , maszerujyc na płdnie,o  godzi­nie 7.00 przekracza wieś Bohusze na szlaku Bereźne-Sarny. Iten sam lo tn ik  o tej samej godzinie obserwuje kolumnę nplsky, wkraczajycy do wsi Polany;
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2/ О godz.8 .00, dca 3 • armj i  o trzymuj e od* dcy 4 5 ,dp. z sę,siedniej armj i  meldunek sytuacyjńy z godzi­ny 6^00, w którym dca 4 5 .dp. podaje, iź  o godz.4.00, pod ur.Wychód /na pł^d.-wsch.od Karaczuna/ baon piech . n iebieskich odrzucił oddział 4 5 .dp. i  posunął się na płdnie. 0 tej samej godzinie oddział z 45. dp. zo stał zaatakowany w rej .na p łn .-zach .od 1̂ ’nnego, ńa trakcie Znosicze-Bohusze. 0 godz.5^00, większa kolumna wojska nplskiego 7̂kroozyła do Kazimirki i  posuwa się  na Jabłon- kę; 3/ Lotnictwo armji melduje ruch k o l.p ie c h .,k tó r e j czoło wychodzi z Antonówki o godz.14.15 w kierunku na Pieczałówkę, oraz kolumnę a r t y le r j i ,  wchodz^cę. o go­dzinie 14.30 do folw .Czerniło pod Bereźnem, Wiadomości te otrzymuje dca armji o godz.17.00;4/ Poczynaję,c od godz.16,00, dca armji otrzymuje z 7 ,dp. szereg meldunlców o wysoce niepokójęicych wypad­kach na je j  północnem skrzydle /patrz s t r . 75-77/.Na wszystkie powyższe wiadomości, gen.Wieczorkie- wicz nie reagował wcale; dopiero około godz.18.00, po­informowany dokładnie przez płk.Paszkiew icza o drama­tycznych wypadkach na tyłach 7«dp. ,  zezwala na opuszcze­nie prz^^czółka pod Suskiеш. Jednocześnie jednak więzi J®j ^ ro s ’żę.daniesi niepotrzebnej luż obrony rozcięigłego odcinka od Orzewa po Deraźne, frontem na zachód, i  to w ch w ili, gdy tyły dyw izji trzeszczę i  łamię się pod gwałtownym naporem przeciwnika! 0 godz.21. 00, dca arm ji, majęc zresztę już od trzech godzin zerwanę łęcznośd z 7 . dp. ,  i  nie znajęc je j  właściwego położenia, wydg* e dla n ie j rozkazy nie tylko grubo spóźnione, a le  pod .każ­dym..względem n ierealn e . Przypuśćmy, że od g o d z .18.30 /moment zerwania łęcznooci/ n ic  gorszego dyw izji nie spotkało. Nie rozumiem, jak nawet w tym najpomyślniej -  wypadku gen.Wieczorkiewicz mógł lic z y ć / ’ że dywizja w cięgu jednej n<pcy będzie w stanie:
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а/ zwinęid przyczółek pod Suskiem i  ócię,gnę,d się z odcinka obrony o rozcięigłoŚGi 25 km.,b/ obsadzić nowy, znnełnie pieznany  ̂ odcinek obro­ny, o rozoię,głoaci 7 km.,.с/ przeprowadzić na tyra odcinku luzowanie ze 130-̂ m p.p#,d/ zgromadzić s ię , jako odwód w rejonie O lin k i- H elesin , położonym kilkanaście kilometrów na wschód od Równego. Odległości Zw iżdże-Olinki, Dziuksyn-G-linki i  Susk-(}linki wynoszę: 42, 38 i  33 km. poprzez la sy , bagna i  bezdroża.Jak wyobrażał sobie gen.Wieczorkiewicz luzowanie 7 .dp. na nowym odcinku obrony /Zozów-Sierhiejówka/przez 130.p p ., który przecież s ta ł w kontakcie bojowym z prze­ciwnikiem i  sam musiał być luzowany w punlccie,odległym od Sierhiejów ki o 25 km.?Nie rozumiem, jak 100.dp, mogła ”rozbić” 13-tę dywizję czerwonych dnia 29.17. po odesłaniu trzech bao­nów na północ, skoro przy ich współudziale nie zdołała tego uczynić przez dwa.dni ubiegłe?Nie mogę wreszcie nie zestawić powyższych papie­rowych i  nierealnych dyspozycyj z rażęcym faktem, że dca S .arm ji trzymał bezczynnie całę  4 6 .dp. i  gros 4 4 .dp. przez cały dzień 28.17.

Decyzje dowódcy armji w ołyńskiej. •
Dca a ra ji w ołyńskiej, gen. f i  ero ń sk i, rozkazuje opanować jeszcze 28.17. wieczorem p rze jścia  przez Horyń pod Aleksandrję, Koźlinem /5 kra.na wsch.od Aleksandrji/, ^hiczynera i  Horyńgrodem oraz obsadzić przedmościa na płd. brzegu Horynia, celem wyj-ścia rano 29.17. do dalszego n atarcia .
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Rozkaa ten, wydany przez dcę armji w Łucku o godzi­nie 19,00, zo stał przetelefonowany do wysuniętego oirod- ka łączn o ści armji w m.Podłużne na godz.20.00. Stąd moto­cyklem 9 ,dp .zo stał przewieziony do Kostopola, odległego o 6 km,od ośrodka w Podłużnem.
W ten Sposśb, płk.W rzalinski otrzymuje o godzi­nie <.0.30 w r e j , Kos topola rozkaz o opanowaniu przejśd na Horyniu jeszcze w ciągu dnia 2 8 .1?.Doa 2 5 ,dp .rozkaz ten otrzymał drogą te lefo n iczn ą, gdyż miał połączenie bezpośrednie z Podłużnem.

Rozkazy dowódców w ielkich jednostek.
2 5 .dp.Działania nocne 2 5 .dp. mają się  rozwijad na pod­stawie rozkazu na dzied 2 8 .1 ?, Żadnych nowych rozkazów na noc z 28 na 29 kwietnia dca dyw izji nie wydaje.iiiELtDca 9 .dp. wydaje rozkaz działali nocnych w nastę- pującem u jęciu :Myśl przewodnia:Przeprawid się  przed świtem pod Koźlinem ora? przez most pod Horyngrodem, zajmując płd wyiścia z Uc«n Karłowszczyzna /3 b .n a  płA.-waoh.ód lo z im a ?  jtk ^ D o l-ä p r ® '  * ® ° b : r p i : ! w s c L o dsap

zadanie^''' '°°^ ^ ~ 35.pp. i  3 bat.otrzymuje-  osłonie się od wschodu,
■ j s s l o S ' p ' S ' s g a i S . ' ; - ® " ' “ ' “  ‘  • * *opanowad wzgórza Hallerowo na zach.od Horyńprodu 1 płn.częsd lasu Eoryńgród jako podstawę lo ^ a ta r c ia ,K . d . ,  po zluzowaniu w Aleksandrii nr??»« pcj Яп przejdzie äo Rzeczycy. Pluton z l ^ c z ^  p r l l f d z b  ió



-  85 -  ^M ikulina, gdzie zajmie most aź do nadejścia piechoty. Następnie dca dyw.przewiduje użycie k . d .o  świcie w r e j .  Hoszczy.IIl/ 3 4 ,p p . i  6 b a t.9 .pap. przejdzie niezwłocznie przez Kostopol do wsi Rzeczyca do dyspozycji dcy dyw.Przeprawę pod Koźlinem zorganizuję, saperzy dyw., którzy po przeprawieniu jednostek czołowych, rozpocznę, budowę mostu polowego tonowego. ^2 7 .dp.2 .baon KOP. zluzuje w Deraźnem baon l/ S 4 .p p ., który ma przejśd do r e j.n a  zach.od Broniki.W rej.Deraźne-Susk -  utrzymać styczność z nplem, zwracajęc szczególnę uwagę na rejon Suska.Przebieg działań nocnych z 28/29.IT .
Kolumna wschodnia 2 5 ,d p ., po odrzuceniu słabych oddziałów czerwonych, pomaszerowała dalej na płdnie; w Kamiennej Gk5rze bierze ona do niewoli szefa sztabu 7 .dp. wraz z pewnę, ilo ścię , żołnierzy ze składu kwatery głównej, oraz zdobywa stację  HKD. W dalszym marszu w rej na zachód od Trościeńca, kolumna ta zdobywa baterję i  bierze do niewoli ponad 100 żołnierzy 19.pp/ze składu III.b ao n u , odrzuconego w walkach nocnych na zachód przez oddziały 9 .dp ./ .Soliiiana zachodnia 25,.dp. spycha szybko słabe od­działy czerwonych w rej.Hłażowej i maszeruje dalej na płdnie.Obie kolumny dotarły czołem o godz.22,00. do Alek- sa n d rji, gdzie natychmiast rozpoczęły przeprawę przez most. Kaw.dyw.9 .d p ., która od godz.19.00 obsadziła most na Horyniu, odchodzi do Rzeczycy.Straże przednie wysunęły się  na orzedmoście.Kol,główna 9 .dp. łamie o zmierzchu opór czerwonych w lasach na płdnie od Lasopola /11/20.pp./ i  pod Derman- kę,. / i l l/ l9 .p p ./  odrzuca przeciwnika na p łd .-z a ch .,z d o ­bywając przy tern % b a t e r ji . 0 godz.2 4 .0 0 ,kolumna osię^gnęr- ł a  płn.brzeg Horynia pod Kozlinem, gdzie nieziiłocznie zaczyna się  goręczkowa praca nad przygotowaniem p r $ -  prawy.

«.лй а :,. - - 1 . . . .
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if tym cza sie , t * j ,  o godz.0 ,30, doa 7*ф * czerwo­nych przybywa do Suska, gdzie zastaje  następuję.c^ sy­tuację:
2 baony przesziy już na wsoh* brzeg rz e k i, dwa pozostałe znajdują się  w trakcie przeprawy, całość ukończyd może przeprawę dopiero o godz.2 .00. Nacisku ze strony npla niema. Rozkazy do I I l / 21 .p p . i  l/ 20. p p . ,  stojących jeszcze nad Horyniem, mogą dojść przez konnych Irącznikdw między godz*l»00 i  2 ,0 0 , Most może byc zwi­n ię ty  około godz.4 ,00. <Dca 7 .dp ,pobiera słuszną i  żołnierską decyzję: zgromadzić wszystkie rozporządząIne s iły  i ,  osłan iając się  od zachodu, uderzyć na Aleksandrję, zdobyd most i przebić się  na Rćwne, Płk,Paszkiew icz rozumuje, że , być może, przeciwnik nie zdoła jeszcze w ciągu nocy zgromadzić pod Aleksandrją znaczniejszych s i ł ;  że dywi- z ja  jego , d ziała jąc w ten sposób, n a jle p ie j przysłuży się  armji w je j ogólnem ciężkiem położeniu.Wykonanie swej decyzji,płk .P aszkiew icz oblicza w sposób następujący:Mając odrazu do dyspozycji dwa baony> które pierw­sze wycofały się  za rzekę7 l/ E l,p p . i  l / l9,pp./'wysuwa je  wraz z dyonem a r t .p o i. jako straż przednią do k o l. Pawłówka, dokąd mogą one przybyć o godz.2 ,30. G-ros: -  

-I/20.PP. wyruszy o godz.2.30 przez Żjłżę-Sołoiukę, u r . Sruszka-C-aj6wkę do wsch.skraju Starej Pawłówki, gdzie może stanąć o godz.7 . 00;- I I I / 2 l .p p ., otrzymawszy rozkaz odwrotu o g o d z .l.O O ., może wyruszyć o godz,2.00 ш  Susk-kol.Jaaćw ka, dokąd przybędzie o godz.S.SO;-2 baony z pod Suska / I l/ l9 .p p . i  ll/ 2 1 .p p ./  osłonią od­wrót z kierunku zach.do chvdli p rzejścia  I I l / 21 .pp . przez Susk; posuwając się  następnie jako straż tylna grupy, mogą przybyć do rej.PawłĆwki o godz,5 .30.
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Pozostały dyon a r t .p o l. z pod Suska odchodzi z baonami straży tylnej .♦ Dca dyw izji postanawia czekad w rej.H ubcze-kol. Pawłdwka do gods.7 .00 na l/ 2 0 .p p ., wysuwając Z baony straży przedniej na wschodni skraj lasu na zach.od Woło- szek. Vlfykonanie powyższego planu rozpoczyna się natych­m iast, bez żadnych przeszkód ze strony npla.Po uskutecznieniu przegrupowania -  dca 7 .dp, po­siada w rej.Rubcze-kol.Pawłówka 6 baonów p ie ch ./ l/ 2 0 ,p p ., cały 21.pp. oraz I i  I l/ l9 .p p ./  oraz 7 bateryj 7 .pap. /7,pap.-10-bateryjny-3 bat.w niew oli lub zagubione wbsach/Jeszcze z wieczora, dca armji nakazał' 44. i  46, dp. poszukiwać łączności z 7 .dp. i  okazać je j  pomoc w ewen­tualnej przeprawie na południowy brzeg Horynia.W wykonaniu tego rozkazu, dca 4 4 ,dp. wysyła od­d zia ł zwiadowców 132.pp. pod dowództwem o ficera  w k ie ­runku na Begeń i  do Suska, dokąd dociera on o godz.5 .00, odszukuje płk.Paszkiew icza i  otrzymuje rozkaz przekaza­nia dcy armji następującej wiadomościs
7 . dp.udało się  zgromadzić 6 baonów piech, i  7 b a t . a r t .  Dca dyw.bez sztabu j e s t  przy tej^grupie. Zamierza on z powyższym oddziałem przebijać się  w k ie ­runku wschodnim na Aleksandrję” .Meldunek ten doszedł do dcy armji dopiero o go­dzinie 11.00 przedpołudniem dnia 2 9 .IV . w m.Badówka.

D ziałania nocne 4 6 .dp.
■ etsrrs: —s:r s rJak już wiadomo, 4 6 .dp. otrzymała od dcy armji rozkazem z godz.19 .0 0 ,zadanie obrony Horynia od mostu kol.w Aleksandrji włącznie do m.Horyńgród wł.Na szczęście , dca dyw izji,płk.Boruta~Spiechow icz, jeszcze w ciągu dnia dostał polecenie rozpoznania rzeki na tym odcinku. Stąd działania nocne dywizji są przy­najmniej do pewnego stopnia przygotowane.



.  88 -Zadanie swoje pik.Boruta-Spiechowicz zamierza wykonad przez s iln e  obsadzenie przepraw i  zachowanie odwodu d la  ewent.przeciwnatard; nakazuje on rdwnoczed- nie przygotować zgóry drug^ l in ję  obrony na wzgórzach 217, 214, 212 i  fo rt 247.Obrona zostaje  podzielona na dwa odcinki:-  odcinek zachodnirw składzie 138.pp.plus plut.kaw.dyw.plus 72 korap.sap.; bezpośrednie wspar­c ie : 1/46. p a p ., grani ca wsch. :m.Hemel w ł.-  odcinek wschodni: w składzie 136.pp. plus szw adr.k.d.bez p lut ,  plus fe łom p.sap.; bezpo­średnie wsparcie: I I  i  111/46,pap. Granica wschodnia: HoryńgrÓd w ł.-  odwód: 137.pp. w zabudowaniach 2Jk km.na płdńie odosady Krechowieckiej,dyon pac'u na płd.od osady Krechowieckiej.Kaw.dyw.otrzymuje jako pierwsze zadanie: wyruszyć z Równego o godz.20.30, obsadzić most w A leksan drji, rozpoznać na Kamienny Górę-Kostopol i  Antonówkę /odle­głość Równe-Kostopol 50 k m .j!/Dywizja wychodzi z Równego o godz.22.00, kierując 138.pp. przez Zytyń Mały na Aleksandrję oraz 136.i 137. pp. przez Zytyń W ielki na K ozlin .0 godz.23.00 kaw.dyw.natknęła się  pod m.Kustyń na Il/2 9 .p p .n ieb iesk ich , nie mogła go w ciemności rozpo­znać i  odeszła w rejon lasów Chodosy.138.pp. spotyka siln y  oddział przeciwnika o go­dzinie 24.00 pod Żytynienrilałym. Powstaje bezładna, nocna strze la n in a . Pułk rozwija część swych s i ł  wlewo od dro^ swego marszu i  próbuje posuwać się  naprzód. Wzięto jeńców z 1/56.pp.136.pp. o godz.2.30 zastaje  Koźlin zajęty  przez czołowy baon n ieb iesk ich , który w międzyczasie zdołał się  przeprawić na tratewkach,136.pp. rozwija przed Kozlinem jeden Ьаэп, drugi pozostawia za nim w odwodzie, a trze ci k ieru je  do osady Krechowieckiej, skęd wychodzę patrole dla zbadania lasu



 ̂ 89 -nad Horyniem pod Rzeczycy. Patrole stw ierdziły , iż  la s  je s t  n ie z a ję ty ,137.pp. o godz.3.00 doszedł bez przeszkód do m iejsca swego przeznaczenia.Płk.Boruta~Spiechowicz, otrzymawszy powyższe wiadomości, decyduje się wykonać próbę zepchnięcia przeciwnika za Horyń. üf tyra celu  nakazuje on 138-mu pułkowi osię.gnę,d Aleksandrję, a 136-mu p.p.  -  K oźlin . Jednakże oba natarcia  nie przynoszą spodziewanych re­zultatów:138‘.pp.,spotkawszy równe sobie s iły  /z 29/  i  56 .pp./ toczy aż do świtii dość bezładnęi walkę nocnęt na l i n j i  wzgórz Zytyń Ilały-222-!Perepol. Natarcie 136.pp. doszło do p łn .sk raju  lasu na płd . od Koćlina i ,  trafiw szy na przeważające s iły  n ieb iesk ich , nie mo­gło s ię  dalej posunę.ć. f  utarczkach nocnych na białęt broń wzięto tutaj kilkunastu jeńców z 34.pp. i  22.pp.Dca 4 6 .dp. postanawia przerwać dalszę. walkę w ciemnościach i utrzymać dotychczasowe stanowiska, jako przyszłe podstawy wyjściowe. Oczekuje zatem świ­tu , aby móc się  dostatecznie zorjentować w położeniu i  zorganizować nowe n a ta rcie .Nad ranem przychodzi meldunek, iż  kompanja I I l/ l3 6 .p p ., skierowana dla obsadzenia mostu w Horyń- grodzie, natknęła s ię  o godz.5.00 na przewaźajęice s iły  niebieskie na wzg.245 na zachód od M ikulina. Kom­panja zaległa  w terenie przed wzgórzem.Po stronie n ie b ie s k ie j, pod Mikulinem, czołowy baon 35.p p . dotarł 2 9 .IV . o godz.3.00 do rz e k i, roz­począł przeprawę i  o godz.4,00 rozwinął się na zach.’ od Horyńgrodu. W ślad za nim przechodzą przez most pozostałe dwa baony 35.pp.fak więc wyścig do przepraw na Horyniu w Aleksan­dr j i  i  M ikulinie zo stał wygrany przez n ieb iesk ich .
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Bitwa pod Rdwneffl wchodzi w stadjum kryzysu. Sytuacja S^ai'mji sta je  się groznę,, ЗуЗгоЪу in a c z e j, g’dyby ĝ enerâ T Wieczorkiewicz rozpoznał wczas niebezpieczeństwo i  nie zwlekał dzień cały z użyciem 46.dp.Szczegółowe położenie obu stron dnia 29,17.0 świ­cie  -  przedstawia szkic L , 7 ,Dca 46,ap.konstatuj 8, iż  wzięci w walkach nocnych jeńcy należą do dwóch różnych dywizyj. Zapytuje on dcę arm jij czy ша nadal próbowad wyrzucid przeciwnika za rzekę i  utrzymać płdniowy brzeg. W odpowiedzi, dca armji rozkazuje wykonywać pierwotne zadanie.STRONA NIEBIESKA.

Rozkazy na dzień 29.17,
Rozkaz dcy arm ji:ew^dnia;-  związać npla nad Horyniem na odcinku od Orzewa na północ, me pozwalając mu oderwać s i ę ,-  natrzeć koncentrycznie na Równe,osłonić skrzydło armji w rej.ffarkowićz-Dubno. wijelki_chj__j^dno^tekj_

^ ,d p ,»  I i  Il/2 ,p a c.ł 2 .baon рое.рялп.Horynia aż po Or zew sforsować rzekę, nieJ b  “ 5 k " k o b i s ^ . a f e . r ‘ ®“ ‘~ dotarciu do l i n j i  k o l. -  osłonić ją^-  na pozostałym odęinicu natrzeć po osi Klewań-Równe pod^Równera*^^^^^^^^ "̂’ odrzucając npla od przepraw13,dp,4 b.k.̂ ^Rjlwnê  ̂ 4 I I l/ 2 . D a c . !-  natrzeć wzdłuż osi ilarkowicze-Równe, pobić npla, nie pozwolić mu odejść na wschód od r z e ii  Uście*f-  osłonid się  od S .d k .n p la .Poozętei natarć 27. i  1 3 .dp. -  godzina 5 .00,25,dp.-  nacierać na Rćwns silnem wschodniem skrzydłem*■ S s c h !i'z n ilz k z jć  poz^alajęc mu odejść na



-  91
9 ,dp*

- natrzeć po osi: Karłows2Czyzna~Horod}’s::̂ oze~Ko-łodeiika; 
wykorzystanie na Zdołbunów,-  nie pozwolić nplowi odejść na wschód^-  osłonić się  od płdnia i  wschodu.Początek natarć 9 , i  25 ,dp«również o godzinie 5.0C

Rozkazy dowódców w ielkich jednostek.
Myśl przewodnia:2 5 .dp* 0 świcie natrzeć silnem wschodniem skrzydłem na m.Równe,osłaniaję.0 się  od zachodu.Wykonanie:

'’4БI I I  Równe.Natarcie osłan iaję .ce:I I l /бО.рр.po o si: ■Ibrepcl- la s  Szpanów.Odwód: IIl/ 2 9 .p p . -  lasek płn.-w sch.Kustyń, IIl/ 5 6 .p p . ~ lasek płn .Zaborol,K .d . ~ lavS na wschód od Lubomirki,Saperzy -  ile k sa n d rja .
zawodnią:Uderzyć siłami głćwnemi po o s i: Karłowszczyzna- Horodyszcze-Kołodenka,osłaniając to natarcie dział^miem pomocniczem z lasów Horyńgrodu na Dębrowę-Porozów /6 km. płn. -wsch. Zdołbunów/.Wykonani^:IJalarcj-e^główne: 4 baony 4 5 bateryj po osi Karłów. szczyzna-KołodenEaT ,Opanować: I okres: Żytyń W ielki,I I  ” Horodyszcze.Naiarcie_pomocnicz^: 35.pp.4 3 baterje.Opanować: I okres: kol.Wysokie-Dębrowa /7 km. płd.~zach.Horyńgród/,I I  okres: lasek Porozów.Odwód: 34.pp./bez I baonu/: I I I  -  RzeczycaI I  -  w le s ie  Karłów- szczyzna.K.d,  -  Hoszcza,Saperzy -  do budowy mostu pod Koźiinem.
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My£L-.PÜ 2£wo dni^:Dwa n atarcia;" g^öwne; Klewań-Rdwne,-  w spierające; Deraźne-Marjan^wka.WykoD^i^;Natarcie główne; 6 baonów ♦ 9 bateryj 27,pap.Opanowaó: I okres; fo rt Obarów-fort 239~fort zach.I^nne, I I  " Równe.Natarci e wsp ie raj ę.c e ;-  B.baon KOP. po osi Deraźne-Susk, poc^em wspólniez ll/<i4.pp. na OSI Susk-Marjanówka /9 Ь в .zach,Aleksan­dr j a/.•  ̂ ł ,  Ц1/2^*РР. /l/24.pp,od godz.8.30/ -W rej .Z ach .B rom k i.  ̂ / rr  & . /I .  i  I l/ 2 ,p a c . -  wsparcie n atarcia  głównego,K .d , -  z natarciem pomocniczem.Płk.D ragat, dca 2 7 .d p ., zmienia samowolnie zada­n ie , postawione dyw izji przez dcę a n n ji, który przywigi- zywał o wiele większę, wagę do n atarcia  z l i n j i  Horynia.Wskutek n ieścisłego  wykonania rozkazu armji przez 2 7 .d p ., 7 .d p .sow. zyskała na odcinku Orzew-Zwiźdże moi- nośó względnie swobodnego oderwania się  od przeciwnika, o iln ie js z y  nacisk na 7 ,dp. od wschodu w godzinach ran­nych 29.17. napewno miał swoję wielka racie bytu: jedy­n ie , dzięki przypadkowi, płk.Paszkiewiczowi nie udał się  jego śmiały zamiar opanowania mostu w U e k sa n d rji, na tyłach 25.dp.Z dalszego przebiegu wypadków widać jasno, że powodzenie płk.Paszkiew icza pod Aleksandrję mogłoby zmienić zupełnie fizjonomję boju i ,  albo przechylić kryzys bitwy pod Równem na korzyść czerwonych, a lb o ,
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Goiiajmniej ułatwić 3,armji wymknięcie się z saka • 
13,dp.f b>k,^Hćwne*^>Myi^-JlI^ewodnia:Unieszkodliwić npla w rei.Warkowicze-i&odawa, uniemożliwić^mu działanie ш tyły lub płdniowe skrzydło własnej araji oraz nie pozwolić na bezkarne wycofanie s ię . Następnie działać stosownie do rozkazu dcy armji.J[ykonaaie:44.pp.*!’ 2 baterie Il/13.pap./po wypadzie nocnym jednym baonem na Mironoszczę-Lipę/ ugrupuje się obronnie w rejonie Ifirodawy.43.pp./2 baony/ 4 1 b a t.13.pap.  ̂ broni kierunków na Warkowicze i Kryłów. 0 godz.5.00 prz^zie do natarcia.B.k.^Hćwne” 4 45.pp.4 l/l3.pap. oderwie się /pod osłonę, nocnego wypadu/i przejdzie marszem nocnym do rej . Janiewicze, poczem o godz.5.u0 ma uderzyć na lasy warko- wickie.IIl/43.pp. -  odwód dcy dyw. w lesie płn.IiS:odawa.IIl/2 .p ac. i IIl/ l3 ,p ap . ~ ogólne działanie na rzecz odcinków farkowicze i  Mpdawa.Jednocześnie dca 13.dp. złożył dcy armji następu- ję,cy meldunek:•’Melduję, że nakazanego zadania wykonać nie mogę z następującyen względów:1/ siły  npla, z któremi mam do czynienia,sę, siłamix/ Niechże surowa mola ocena, napewno wysoce niemiła dla płk.D ragata, przyczyni się  dó tego. aby ugruntować w naszych pp.dywizjonerach świa­domość  ̂ że ich bezwzględym obowięizkiem na tak wysokim szczeblu dowo­dzenia je s t  wnikać w operacyjne intencje dcy armji i  wykonywać posta­wione zadania. Dywizja je s t  tak wysokim i  poważnym elÄentem  na s z a - ćEownicy operacyjnej, że wszelkie niespodzianki z je j strony w stosunku do intencyj wyższego dowództwa, mogą nierzadko z mozolnie budowanego zwycięstwa uczynić zwiewny domek z k a r t . His to rja  wojen nastręcza w tym kierunku niemało przykładów; serdecznie doradzam uczestnikomfry przestudjowanie bitwy pod Komarowem i  r o l i ,  jak^ odegrał w tej itw ie arcyksi^żę Piotr Ferdynand, dca 2 5 .d p .a u stry ja ck ie j.Odwrotnie, gen.Wieroński niechże pamięta, że dowódca armji winien tłomaczyć dywizjonerom swoje in te n cje . Stosowanie na tym szczeblu do­wodzenia suchego ” schimml’ a’ ,̂ szematycznego żargonu w rozkazodawstwie, je s t  nieznośnym i  szkodliwym nałogiem naszych sztabów. Swobodny, i  j a ­sny komentarz do wydanego rozkazu, wyjaśnienie znaczenia i  r o li  naka­zanego manewru, podkreślenie w rozkazie tego, od je s t  ważnem, a co drugorzędnem, może tylko wzmocnić wolę poawładnego i  ulepszyć wyko­nanie .Rozkazodawstwo w wyższem dowodzeniu je s t  prawdziwę, sztuką. Nie może tu is tn ie ć  żaden schemat, lub inna sztywna forma, krępującą wyższego dowódcę w wypowiedzeniu jego zasadniczych m yśli, przestróg i  obaw, orjentujęcycn podwładnego w cało kształcie  d ziałań .Mało tego, wyższy d ca ,- znaję.o swoich podwładnych /ich charakter,tem­perament 1 t .p ./  winien indywidualizować formę i  s ty liz a c ję  swojego rozkazu, aby oddziałać na psychikę podwładnego.
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prze?/ążaj^ęemi w stosunku do moich s i ł .  Gdybvm więc o słan iał się  ^*edynie od n ich , musiałbyrfi poswięcid s iły  tak znaczne, że uderzenie moje w kierunku Rdwnego mo­głoby się  sprowadzić do s iły  najwyżej brygady kaw alerji z 1 do 2 baonów piech ,

2/ czas, potrzebny na przegrupowanie, pozwoliłby mi na skoncentrowanie tych ofensywnych s i ł  w ^ rej.Jan ie- wic ze-Szpak ów dopieit) około godz.5 .00. Ruszenie więc z tego rejonu o tej porze byłoby bardzo spóźnione w sto- sui±u do działania 2 7 ,dp. z je j  podstawy wyjściowej. Obawiam s ię , że uderzenie to przyszłohy pod Równe zapóź- no, a nawet może bez walki i  stanęłoby wobec konieczno­ś c i przeprawiania się na drugi brzeg za 27 .dp.w ogonie” ,
W odpowiedzi na meldunek -  dca armji rozkazał 13-ej d .p . osłonić się  od południa i  siłam i głównerai uderzyć w kierunku Równego.fypadki dały rację  dcy 13 .d p ., która nie mogła uderzyć na Równe. G en.fieroński zgrzeszył, dajęc swoim wojskom zadanie n ierealn e.B ,k .”Równe.ЖуJ^~P£2^^2dni a :Uderzyć piechotę., wspartę ogniem dyonu a r t . lasów warkowickich, wychodząc z rej.N ow osiółki-Peredzieływ r e j ._ Л •  ̂-ł.Kawaleria ma ułatwić posuwanie się piechoty,poczem działać na tyły ugrupowania npla w rej.tark o w icze .
R eflek sje  dowódcy frontu na temat 9.1 2 5 .dp.

Dca frontu, w rozmowie telefonicznej z godz.19.00, komunikuje gen.lITieroiiskiemu swoje wrażenia i  obawy,do­tyczące działań grupy uderzeniowej. Dca frontu zarzuca:1/ płk.W rzaliński nie uję,ł w porę dowództwa nad grupę uderzeniowy, stosujęc się zresztę ś c iś le  do otrzy­manego rozkazu, iż  ma to nastąpić dopiero z chwilę osiągnięcia  przez obie dyvdzje rzeki Horynia;2/ z zarządzeń p łk .Irzaliń sk ie g o  można wywniosko­wać, iż  nie je s t  on dostatecznie poinformowany o poło­żeniu ogólnem. Zdaje się on nie posiadać żadnych wiado­mości o boju 7 .dp.czerwonej , jak również najwidoczniej nie orjentuje się  w możliwości wprowadzenia przez czer­wonych do ak cji na północy świeżej jednostki odwodowej z rej .Równego.
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Na skutek powyższej in terw encji, dca armji in fo r­muje płfc.W rzalińskiego, iż  przeciwnik ma w rej .Równego wykryt^u przez lotnictwo dywizję odwodowę, która może być użyta w kierunku północnym na Aieksandrję; również in­formuje go o przebiegu boju poi Suskiem.

Kryzys bitwy pod Równem./patrz szkic Bój pod Aieksandrję, i Kozlinem -  tekście/Dca 4 6 .d p ., otrzymawszy ponowny rozkaz zdobycia przepraw na Horyniu, decyduje s ię : 1/ główne natarcie skierować na Aieksandrję, 2/ zablokować npla w K o źlin ie , 3/ opóźniać marsz kolumny niebieskich z Horyńgrodu.Siłam i swojemi dysponuje on w sposób następujęioy:-  natarcie główne: 138.pp.oraz 1 3 ?.pp./bez jednego baonu/ w kierunlru na Aieksandrję, współdziała z oddziałami4 4 ,dp. w rej.O hoein ,-  blokada Koźlina : I i  Il/1 3 6 .p p .,-  opóm ianie przeciwnika na kierunku Horyńgrodu: Ill/1 3 6 .p p .-  1/137.pp. jako odwód sta je  w Źytyniu Wielkim.Wedle obliczań dcy dyw izji, n atarcie  może się rozpoczęć dopiero o godz.6 .30.'I^mcźasem niebiescy uprzedzaję czerwonych i  o go­dzinie 6,00 rano rdzpoczynaję n a ta rcie . Skutkiem tego, uderzenie 4 6 .dp. traci na s i le  i  wolno posuwa się  na­przód. Około godz.8,00 -  138.pp. zdobywa Ghodosy i  pod̂ .chodzi do kol.Sierhiejów ka, natomiast 137.pp.zatrzymuje
♦się  na wzg;22E i  przed wsię Zytyń Mały .Pod Koźlinem 136.p p ,, zajęwszy panujęce i  mocne stanowiska na liz je r z e  lasów, nie pozwala niebieskim rozwinęć się z G o ślin a . Dywizjon 46.pap.ostrzeliw uje skutecznie punkty przeprawy na Horyniu, uniemożliwiajęc 9~ej d .p . przerzuoahie dalszych s i ł  na południowy brzeg rz e k i. Natomiast na kierunku M ikulina, natarcie 35.pp. n ieb iesk ich , po gwałtownej w alce, łamie opór II l/ l3 6 .p p .
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B ataljon cofa s ię  i ,  około godz*8,00 rano, obsadza wzgórza i  la sk i na wsóhód od Ifładysławki. Dca 4 б Л р . rzuca w tyra kierunku do przeciwnatarcia swój jedyny odw ód,t.zn. baon 1/137.pp. Dalsze posuwanie się  35.pp. niebieskich  na zachód zostaje  narazie powstrzymane,mel­dunki jednak nadchodzące z pola w alki, brzmię nadal pesymistycznie, tak , iż  płk.Boruta-Spiechow icz, zanie­pokojony s i łę  uderzenia d y w izji, decyduje się  na skom­plikowany i  wysoce niebezpieczny manewr. Mianowicie, postanawia on pozostawić przed Koźlinem jedynie zasło­nę, złożonę z drobnych elementów piechoty, obrócić front I i  I l/ l3 6 .p p , o 180^, wprost na południe i  ude­rzyć nimi na flankę s i ł  n ieb iesk ich , posuwajęcych się od Mikulina na Zytyń.Powyższa decyzja dcy 4 6 .dp. stanowi punkt kry­tyczny bitwy pod Równem.

•fZadanie, postawione przez dcę 3,arraji w rozkazie op.armji z d n .2 8 .I7 .g o d z.2 l,0 0  dla 4 6 .d p ., do^oiiraie brzmiało: ' ’M 6 . dp. ob sadz i i utrzyma odcinek obranny na płd. 
brzegu Horynia od toru kol. Aleksandr ja włęcznie do Ho­
ry ńgrodu włęcznie” .Dyspozycje powyższe były niechybnie trafn e , ale złe obyczaje, panujęce w rozkazodawstwie armji powodu- j ę ,  że gen.<?ieczorkiewiC2 nie uważa za potrzebne poin­formować b liż e j dcy 4 6 .dp. o swoich kalk u lacjach , oba­wach i  dMszych zamierzeniach. Być może, iż  płk.Boruta- Spiechowicz uniknęłby swej fata ln e j pomyłki, gdyby wie­d z ia ł , że niewolno mu za żadnę cenę odchodzić od Horynia do czasu wkroczenia odwodowej 5 5 .d p ., lub gdyby znał kalkulacje dcy arm ji, zwięzane z użyciem tej jedn ostki.Przeanalizujmy sytuację na polu bitwy w je j  punk­cie  zwrotnym, t .z n . o godz.8.00 rano.Na odcinlcach 138.pp. i  137.pp. natarcie na Alek- sandrję wprawdzie nie powiodło s ię , ale  sytuacja od
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Chodosów aż po Zytyii Mały je s t  ustabilizow ana, 138.pp. odnosi nawet lokalne sukcesy. Przed Kożlinem blokada przeprawy niebieskich udała s ię . Dwa baony 136.pp. siedzę, tutaj mocno na dogodnej p o zy cji, panuję,c ognio­wo nad Kożlinem. l a  kierunlm Mikulina zaszły niedawno wypadki, które wymagaję. mocnych nerwów od inwódcy dy­w iz ji . Kierunek marszu niebieskich nie je s t ,  oczyw iście, przyjemny, a płk.Boruta-Spiechowicz je s t  już bez odwo­dów. B ataljon  136.p p ., odrzucony tutaj na zachód przy­gn iataj przewagę, s i ł  przecivmika -  ja k  to zwykle by­wa w podobnych wypadkach -  utrzymuje swoje meldunki w tonie nieco afektowanym. Dca baonu odwodowego, rzuco­nego na pomoc w tym kierunku, pomimo pemiego sukcesu, wyraża się  o sy tu a c ji dość pesym istycznie, gdyż widzi derutę I I l/ l3 6 .p p .:  zdaje sobie sprawę z s iły  nacisku n ieb iesk ich . Ale wyższy dowódca w chwilach podobnych musi umieć nie poddawać się  ani sugestjom podwładnych, ani p re s ji psychicznej, wywieranej przez zmienne i  n ie­raz dramatyczne perypetje w alk i. Powinien on zachować zimn^ krew i  ro zstr2ygnę.ć w imię wyższej rachubi,mając na oku nie lokalne zwycięstwa i  sukcesy, lecz interes ogólny c a ło ś c i . I  danym wypadku, obydwa baony na kierun­ku Mikulina należało poświęcić do ostatniego żołn ierza, aby wygrać cza s, potrzebny na podcię.gnięoie odwodów ar- m ji. 0 5 5 .dp. płk.Boruta-Spiechowicz wie tylko to , co zdołał wyczytać w rozkazie operacyjnym arm jl, mianowicie, źe dywizja ma się  w ci^gu dnia E 9 .I7 . skoncentrować i  re­jon ie  Buhrynia i  być gotowę. do przeciwuderzenia wzdłuż zachodniego lub wschodniego brzegu Horynia. Zdaje się  on jednak nie w iedzieć, że czołowy 164.pp. tej dywizji je s t  juź od świtu w Buhryniu. Mam również wrażenie, że łączność i  współpraca pomiędzy dcę. 4 6 .dp. i  dcę, a ra ji była w tym dniu bardzo słab a . Inaczej nie umiem sobie wytłomaczyć, dlaczego już o godz.7.00 rano, gdy zarysował
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się  siln y  nacisk niebieskich od M ikulina, płk.Boruta- Spiechowicz nie zw rócił się  do dcy armji z wnioskiem •o interwencję 164.pp. na jego prawem s k rz y d le ,-  nie mogę też zrozumieć, dlaczego gen.W ieczorkiewicz, po­informowany chyba przez dcę 4 6 .dp. o wypadkach pod Mikulinem, nie uruchomił tego pułku dostatecznie wcześ­n ie . Odległość od Buhrynia do Władysławki wynosi w pro­stej l i n j i  15 km., pułk mógł więc, pośpiesznie masze­ru ją c , wkroczyć na pole walki około go d z.ll.O O  przed­południem. Czas ten obydwa baony pod Władysławkę mu­sia ły  wygrać za wszelkę cenę. Losy bitv/y mogłaby wów­czas wypaść zupełnie in a c z e j.Ikk więc I i  11/136.pp. schodzę pośpiesznie z p o zy cji, zgodide z rozkazem dcy d yw izji, z o stawiaj ęc na liz je r z e  lasu jedynie słabe elementy ubezpieczajęce. Ogień czerwonych znienacka słabn ie, oddziały 9 .d p ., stójęce na płdniowym skraju Koźlina, orjentuję się niezwłocznie w położeniu i ruszaję w ślad za odchodzę- cym przeciwnikiem.Około godz.lO.OO, gdy 1/136.pp. rozpoczęł z re jo ­nu Osady Krechowieckiej uderzenie na południe, idęcy w ślad za nim w drugim rzucie baon Il/ l3 6 .p p . zmuszony je s t  odwrócić się  frontem na północ dla powstrzymania pościgu n ieb iesk ich . Dalsze jednostki 9.dp.przepraw iaję się goręczicowo przez Horyń. Flankowe uderzenie 1/136,pp. wywiera,coprawda, swój efekt i  35.pp. zaczyna się  chwiać, jednak w tym samym czasie potężniejęcy nieustannie na- pór oddziałów 9 .dp, ro zb ija  baon I 1/136,pp. Gęste ty- ra lje ry  niebieskich ukazuję się  na l i n j i  wzgórz 212-214,0 godz.10,45,płk.Boruta-Spiechowicz uznaje poło­

żenie za groźne i decyduje ogólny odwrót dywizji. Jej 
lewe skrzydło ma odejść na lin ję : las na płn.od Szpa-

nowa-fort 247, prawe skrzydło -  stopniowo na Żytyń 
Wielki.
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Baon И /136.p p .prawie w ca ło ści dostaje się  do niew oli w гед .ш  płn.od Władysławki, pozostałe zaś s iły  do godz.12.00 w południe osię.gaj^ rejony -  jal?: na szkicu L .8 /sytuacja końcowa/«

Próby przebicia się *7,dp.
^en.fTrok-Paszkowski, dca 4 4 .d p ., w myśl rozkazu armji od świtu w dalszym cię,gu poszukuje łączności z 7 .dp. Około godz.6.00, pod Metkowem, przeprawił się  przez Horyń patrol o fice rsk i z 1/130.p p ., który o go­dzin ie 6.30 odnajduje p łk . Paszkiewicz a w Hubczach. O ficer,d ca  patrolu , orjentuje pobieżnie płk.Paszkiew i­cza o położeniu 4 4 .dp. oraz melduje mu treść rozkazu operacyjnego arm ji, w wykonaniu którego I i  Il/ l3 0 .p p . maj^ zluzować oddziały 7 .dp.na l i n j i  Karajew icze-Sier- hiejówka.Dca d yw izji, rozumiejąc, iż  rozkaz ten został wydany w nieznajomości isto tn ej sy tu a cji na północy, rozważa dla sieb ie  dwie drogi w yjścia:a/ albo próbować przeprawić się  przez Foryń na odcinlcu Begeń-Chocin,b/ albo próbować przebijać się  ra most w Aleksan­d r i i . Pierwsza alternatywa powoduje konieczność dwu­krotnego organizowania przeprawy /Horyń, Uście/ z prze­ciwnikiem na karku; nawet w wypadku je j  udania s ię , dywizja może spóźnić się  na pole bitwy pod Równem, gdzie obecność je j  prawdopodobnie je s t  bardzo potrzebna Po krótkim namyśle, płk.Paszkiew icz postanawia utrzymać 

ЗЩ pierwotny, decyzję przebijania się  na Aleksandrję, sędzęc, iż  w ten sposób n a jle p ie j przysłuży się  armji w je j  ogólnem położeniu.
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о godz.7.00 dywizja rusza ra.przód, najęć:l/21.pp. i  I/ I9 .p p . + dyon a r t .  w straży p r s d n ie j ,I/20.pp. -  w straży,bocznej przez Pawłdwke Stara i  da­le j skrajem lasdw.  ̂ ?  ua11/19.p p ., oraz 4 b a t .a r t .p o l .-  jako11/21.pp. -  w straży ty ln e j.Złe losy sprzysięgły się  jednak na 7 .dp.0 godz.7.30 czołowe elementy straży przedniej na­wiązały stycznodd z patrolami fcawalerji niebie skich ,zaś w godzinę pdźniej, dochodzęc do A lek san d rji, otrzymały dość siln y ogień z kierunlcu nasypu kolejowego, straż przednia rozwija się  szybko i  przy poparciu b a te r ji czo­łow ej, manewrem oskrzydlającym od pdłnooy, odrzuca n ie ­bieskich na skraj m iasta, fa lk i  toczę s ię  dalej w u lic z -  icach i  opłotkach; do godz.9.30 cała pdłnocna część mia­sta je s t  w posiadaniu płk.Paszkiew icza. Już zdawać się  mogło, że lada chwila upragniony most wpadnie w ręce czerwonych, gdy nagle-sytuaoja zmienia s ię , ja k  za dot­knięciem rdżdżki c za ro d zie jsk ie j.Cóż bowiem stało się  w międzyczasie po stronie przeciwnej?
7(ieniy ju z , iź  w ci§,^u nocy <̂ 5, dp »wraz z a rty le rj^  przeszła przez most w Aleksandrji i  o godz.6.00 rano ruszyła do natarcia w nakazanym kierunicu, 0 godz.7,00 w Aleksandrji pozostał jedynie baon saperów i  szwadron kawalerj i dyw izyjnej. Dca szwadronu na własna ręJcę wy­s ła ł patrole w kierunku na Wołoszki-Hubczę,- one to pierwsze natknęły się  na marsz 7 .dp. 1 zaalarmowały ' załogę A lek san d rji. Dca saperów improwizuje naprędce obronę miasta wzdłuż taru kolej owego,przy pomocy swoich żołn ierzy, spieszonego szwadronu i  zebranej naprędce obsługi taborów. Skromne te s iły  szybko zostajęi zrzuco­ne 2 toru przez natarcie czerwonych, prowadź one z rozpa­czliwym rozmachem. Nad miastem zaczynaję. pękać szrapnele*,
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wśród taborów i  kolumn wybucha panika i  most zostaje zakorkowany przez uciekaj§.ce wozy. Jednakże zabudowania miasteczka ułatwi aj nieco obronę n ieb iesk ich ,ff tym krytycznym momencie interwenjuje na polu walki kapryśny bożek wojny,- przypadek.Jak wiemy, mniej więcej do godz.8.30 rano -  9 .d p ., zablokowana na przeprawie pod Koźlinem, ma j eszcze na północnym' brzegu cztery baony piechoty i  dywizjon arty- l e r j i .  Dca grupy uderzeniowej, p łk .W rzaliń sk i, zaalarmo­wany przez obroóców A lek san d rji, k ieru je  niezwłocznie na pomoc dwa baony 3 4 .pp. z a rty le rję ., które wyruszaj0 godz.8,45 z kol.Puchawa. Jednocześnie daje on dcy 25.dp.,płk.Dindorf-Ankowiczowi rozkaz, aby wysłał na­tychmiast do Aleksandrji jeden baon piechoty ze svego odwodu. 0 godz.9.40 czołowy baon 3 4 .pp. wkracza do wal­k i w uliczkach m iasta; kierownictwo obrony obejmuje dca pułku. Na tern jednak nie kończę, się igraszki lo su .0 godz*10.00, z lasów na północ od A leksan drji. wyłania się  kolumna opóźnionych oddziałów 2 5 .d p .,które, jak  wiemy, stanowiły ostatni eszelon wyładowań w re jo ­nie Sarn. Oddziały te w składzie dwóch baonów piech .1 czterech bateryj a r t y le r j i ,  wychodzę, na flankę 7 .d p ., tr a fia ją c  w je j  ubezpieczenie boczne.Około godz.10.30, z lasu na zachód od wsi fo ło s z k i, ukazuje się  baon Il/E 4 .p p . i  związuje walką straż t y l­ną 7 .dp. /11/20, p p ./ . W ten sposób, oddział p łk .Paszkie­wicza zostaje otoczony i  przyparty do Horynia. 0 godzi­n ie  11.00 ma on przeciwko swoim в baonom i 7 baterjom równe s iły  n ieb iesk ich . Słysząc, że odgłosy bitwy, to­czonej pod Równem, oddalają się  bardziej na południe, płk.Paszkiew icz rzuca do walki resztę swego odwodu, na­kazując nacierad w kierunku północnym i wschodnim.Ostatnia ta próba nie daje wyników.
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iiialaiiia  w centrum.
Położenie 44.dp. w ci^igu nocy z 28/29.17, nie u le­gło zasadniczej zmianie. Do dyw izji powrócił własny 130.p p ., zwrócony przez 100-^ d .p .Zadanie gen.Krok-Paszkowskiego na dzień 29.17. zostało rozszerzone przez powierzenie mu odcinka Uścia i  Horynia do kol.Sierhiejów ka. Obronę tego odcinka dca dywizji oddaje baonom I-mu i  I l/ lS O .p p ., przy wsparciu III/4 4 .p ap . 130.pp. z a ję ł wyznaczone stano­wiska do godz.5.00 rano. la  pozostałym froncie dyw izji uszykowanie obrony -  bez zmian.0 godz.7.00 natarcie główne 2 7 .d p ., majęc prze­szło dwukrotnę przew^ę a r t . ,  łamie opór czołowych rzu­tów IS l .p p . i  do godz.8.00 dochodzi do l i n j i  Staw ki-Ja- sieniew icze. 0 godz.9.00 niebiescy zajmuję wieś Obarów i  wzg.233 /3 kra.płd.-Zach.od Obarowa/. Dca 44.dp.decy- duje się wycofań 11/130.pp. przez Oleksin do Równego i  przeprowadzić przy współudziale dwóch baonów odwodo­wych oraz Iir / l3 0 ,p p . przeciwnatarcie na Obarów. Natar­c ie  wyruszą o godz.10.00 i  opanowuje płd .skraj wsi Oba- rów-wzg,187. Jednakże o godz.11.00 -  2 7 .dp. wprowadza SWÓJ odwód do boju, wypierając z Obarowa czerwonych.N re z u lta c ie , niebiescy utrzymuję l in ję ;  fo rt Obarów-fort 239-wzg.233 i  m.Jfała Oraelana.Położenie końcowe -  patrz szkic L .8 .

Bój na południowem sk rzy d le .
Sę to działania wyodrębnione, które nie wywarły istotnego wpływu na przebieg bitwy pod Równem. Stędopis tych działań może być podany w sumarycznem stresz- czeniu.
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Myśl manewru dcy 100.dp. na dzień 39Л У .:Sforsować przed świtem przeprawy przez Stuń̂ Tę w Kryłowie i  farkowiczach, demonstrując pod Źornowem. Wysiłek główny skierować przez Kryłów.Przez Warkowioze ma uderzyć 1/299.p p ., sforso­wać rzekę i  zajęć Dworec i Januszowo, następnie współ­działać ze skombinowanym pułkiem piech./przy 3 ,d k ./ , nacierajęcyni z Mokrego na Młodawę. Przez Kryłów ma nacie- rać 300.pp./bez 1 baonu/, p rzejść Stubłę i  zajęć przy­czółek na Zach.brzegu.Pod Źornowem, 1/300.pp.ma wedle możności zdobyć przeprawę i  ubezpieczyć j ę .  Kawalerja dyw.zasłania prawe skrzydło dyw. w rej.w zg.E35, oraz prowadzi stałe  zwiady na Leontówkę i  P eredzieły.Odwód: IIl/2 9 8 .p p . i  I I 1/299.pp .Wszystkie techniczne przygotavania zostały zgóry przewidziane i przeprowadzone.A r ty le r ja . f  pierwszej fa zie  całość jako a r t .  ogólnego d zia ła n ia , następnie I i  Ill/ lO O .p a p . bezpo­średnie wsparcie grupy Kryłów, Il/lO O .pap. — grupy fa r -  kowicze, działanie ogólne; dyon pac*u.3 .d k .Myśl manewru dcy 3 .d k .;*^Pobid npla przed frontem dyw izji i opanować wzgó­rza na płn.od Dniny oraz rej.Młodawa-Ksawerówka- dwoma jednoczesnemi natarciam i, celem otworzenia sobie drogi na tyły i  komunikacje n ie b ie sk ich ".Natarcie 3 .d k .Zadanie; rozbić i  odrzucić kaw.npla, opanować rejon Honczarychy, zachować gotowość do działania na korzyść n atarcia  piechoty.f  l-szym rzucie 14,15 i  16.p ,k a w ., w odwodzie - 13.p.kaw. Oś natarcia Mirohoszcza-Pohorelce-Dniny-Hon- ćzarycha.Natarcie skombinowanego pułku piech. w składzie 3 baonów przy wsparciu 5 .dak. Zadanie: uderzyć 2-ma



104 -baonaffii w 1-ssj/a rzucie przez Jiokre-Kodawa-Isawerdwlia, odrzucając npla na la s j  Korabliszoze i  wykorzystując na Kryłoś i  K o ra b lisz c ie .Aitcja czerwonych rozpoczęła się  o 4.00 rano jedno-czeln ie na całym fro n cie .Pod fer.:owiczami l/299.pp, n a tra fia  na s iln y  opdr przeciwnika i  wszys.tkie próby przeprawy ch yb iaję . Do go­dziny 6.00 rano pod Żornowem na zachodni brzeg Stubły przesyła jedna Kompanja, zaó pod Kryłowem zdołały się  przeprawić dwa baony 300.pp.0 tejże  godzinie /godz.6.00/ doa 13.dp. k ieru je  do przeciw natarcia: Źorndw,o .k . Rdwne -  w kierunżu na Ы . Grabina.Ruch 4 5 .p p .zo stał zaobserwowany przez kaw.dyw. czerwonych w momencie w yjścia z lasu na płd.od Nowo- s ió łe k . Płk.Dzwonkowaki postanawia nie przerywać natar­cia  na Kryłdw; wysuwa on IIl/2 9 8 .p p . z odwodu na płn .s.:raj lasu na wsohćd bd Źornowa, celem zatrzymania po­suwającej się  z północy piechoty przeciwnika, równo­cześnie rezygnuje z dalszych prób przeprawy pod Marko­wiczami, wycofuje stamtęd do odwodu dyw izji I/299.pp., pozostaw iając na miejscu jedynie ubezpieczenia. ̂ 0 godz.7 .30, dwa bataljony 45.pp. podchodzę pod la s  Zornowski i  nawięzuję kontakt z I/300.pp. oraz I I 1/298. pp.Jednocześnie bryg.kaw."Równe" ząm uje Dębrówkę i  dochodzi czołowymi elementami do ko l.G rab in a . Dyon a r t .p o l . ,  stojęoy na stanowiskach na płdnie od Dębrówki, « jco fu je  się w popłochu, przyczem jedna baterja wpada w ręce n ieb iesk ich . Dyon ciężk i odchodzi w rejon wsi Cho- mut, dokęd przenosi się  również sztab d y w izji.Pod a-y-iowem akcja czerwonych rozwija się narazie pom yśbie. I I  i  III/ 3 0 0 .P P ., które przeszły la  zach.brzeg Stubły, zdobywaję wzg.227 oraz wsch. skraj wsi Kurdybań.
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о godz.8 .30, płk.Bortnowski, dca 13.d p ., k iera je  na przeciirnatarcie. W tymże czasie patrolebryg.kaw.’’Równe” przenikają na wsch.od wsi Chomut. Płk.Dswonkowski postanawia przerwać działania zaczepne na Zach.brzegu Stubły i  bronić samej przeprawy w Kryło- wiej powierza on powyższe zadanie baonowi Il/ 3 0 0 .p p ., zaś IH /3 0 0 .p p . wycofuje do odwodu d yw izji.Prawie jednocześnie po stronie przeciwnej, dca 13.d p ., pod wpły?/em nacisku 3.dlc.,zatrzym uje natarcie na Kryłów i  wycofuje całe swe prawe skrzydło na p łn ., a mianowicie 4 4 .pp. do lasów na p łn . od kolon ji Kurdy- bań oraz 4 3 .pp. -  do lasów na wsch.od wsi Korabliszcze.Akcję bryg.kaw .niebieskich, skierowany wzdłuż szosy Równe-Dubno i  do wsi Koniuszki płk.Dzwonkowski n e u tra lizu je , rozw ijajyc z odwodu baon I I l /ЗОО.рр. 

ä cheval szosy, oraz zamykajyc dwiema kompanjami z l/299*pp. d e filb  leśne na wsch.od wsi Chomut.Sytuacja końcowa z godz.12.00 -  jak na szkicuL .3 .
Bój 3 .d k .

0 godz.4.00 wyrusza natarcie  3 .d k .16.p.kaw. i  części 14.p.kaw. tr a f ia j  у na 4 4 .pp. i  zostajy rychło osadzone w m iejscu; natomiast dwa le -  woskrzydłowe szwadrony 1 4 .p .u ł. oraz IB .p.kaw . pędzy przed soby kaw.dyw.l3.dp. i  zajmujу Pohorelce.(тгира piechoty zajmuje Mokre i  Mirohoszczę.W tej s y tu a c ji , dca 3 .d k . nakazuje piechocie na­cierać dalej na Młodawę i  256, aby wyklinować 16.p .kaw ., poczem gros dyw izji ma przez Jabłonówkę uderzyć od za­chodu, na Kryłów, by pomóc 100.dp. Ponadto gen.Skotnicki wysyła rozpoznanie na IfiTynów oraz ubezpiecza się z k ie ­runku Dubna.



106 -о godz*6,00, piechota w dalszem swem natarciu  osiąga wzgórza na południe od Ш:odawy. Opór n ieb ies­kich na tym odcinku oceniany je s t  na pułk piechoty.Po stronie przeciwnej, dca 13.d p ., otrzymawszy od swojej kaw.dyw. meldunek o pojawieniu s ię  dwóch puł- KÓw kaw.czerwonych w rej.P o h o relce , dyryguje w tym k ie - runłcu przez Jabłonówkę baon odwodowy /11Г/44,рр./.Ваоп ten spotyka oddział boczny 3 ,d k . w le s ie  na zachód od JabłonÓwki i  spycha go Гжа płdnie, jednakże o godz.7.30 pod naporem gros dyw izji, wycofuje s ię  sam na Jabłonówkę.tymże czasie gen.Skotnicki otrzymuje meldunek od pod­jazdu, wysłanego na Młynów. Podjazd ro zb ił po drodze k o l.ź y w n .lS .d p ., doszedł do Młynowa i  stw ierd ził że zachodni brzsg  Ikwy je s t  obsadzony przez n ieb iesk ich .Pod Młodawę, walka piechoty trwa nadal, bez widocz­nych wyników.Dca 3 .d k . postanawia ścigać sześcioma szwadronami wycofujący się  na Jabłonówkę baon n ieb iesk ich , zosta­wić pod itabuem jeden szwadron jako osłonę, zaś dwoma pułkami manewrować w kierunku na D niny-Iorabliszcze.Pułki te posuwają się  bez przeszkód na północ i pod Ksawerówką zdobywaję dwa ciężkie d z ia ła . Skrótce jednalc z lasów Ksawerówki wychodzi przeciwnatarcie p ie­choty, które zmusza kawalerję czerwonę do odwrotu na m in y . Upewniwszy s ię , że pod i&odawę położenie nie uległo zmianie, gen.Skotnicki postanawia nie wypuścić niebieskich z saka, zamknęć im kierunek odwrotu na Duhno sześcioma szwadronami jazdy, szwadr.ckm.i szwa­dronem samoch.panc., zaś 9 -ma szwadronami uderzyć wzdłuż osi 246-Korabliszcze-Ksawerówka-Kryłów. Uderzenie to zostaje  o godz.12.00 powstrzymane pod Ksawerówkę przez piechotę niebieskich .-nr międzyczasio grupa piechoty zdobyła Kłodawę.Położenie S .d k .o  godz.12.00 -  patrz szkic sy tu a cji końcowej L .8 .
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Ocena położenia S .a n a ji w dniu 29Л 7.0 godzinie 12.00,
S!PR0NA CZERWONA.Cała armja zepchnięta ze swych komunikacyj. Wobec wyjęcia niebieskich na szosę Równe-Korzec, łę,cznośc dru­towa z dtweni armji przerwana dla wszystkich dywizyj, oprócz 5 5 -e j. S iły  arm ji, które zdołaję, odpłynęd z pod Równego, będę, musiały walczyć frontem na północ, względ­nie cofać się na południe. Równe ostrzeliwane dalekim ogniem a r ty le r ji  i  obrzucane bombami przez lotnictwo n ieb iesk ich .44.dp> na przedpolu Równego przyciśnięta tyłami swemi do rz .U ście  i  mostów w Równem. Je j wszystkie s iły  za wyję^tkiem jednego baonu odwodowego -  zaangażo\vane w walce 2 2 7 .dp.n ieb ie sk ich . 4 4 .dp. do wieczora dnia29.17. może utrzymać się na zach.brzegu U ścia , prze- noszęic punkt ciężkości swej obrony na płn .skrzydło, o i le  wcześniejszy odwrót 4 6 .dp. nie odsłoni je j  tyłów.4 6 .dp. w położeniu podobnem,na wschodniem przed­polu Równego, z tern jednak, że ma naprzeciwko sieb ie  prawie dwukrotnę przewagę rozochoconego powodzeniem przeciw nika. Sytuacja dyw izji je s t  wysoce krytyczna. Posiada jedyny kierunek odwrotu: na Kołodenkę-lkjkury.7 .d p ., przyciśnięta do Horynia, otoczona ze wszystkich stron, nie is tn ie je  dla dalszych d ziałań .55 .dp. 3 pułki i 3 dyony zebrane od godz.11.00 w rej .Buhrynia. Uderzenie dyw izji w kierunku G-linki- B iała  Krynica może dać się  odczuć około godz.16,00; wętpliwem je s t  jednak, by 4 6 .dp. mogła wytrwać w swem położeniu przez 4 długie godziny.Bitwa 100.dp. i  3 .d k . z 13.dp. i  bryg.kaw."Równe” toczy się w oderwaniu od reszty s i ł  arm ji. Niebiescy za cenę dużych strat zd o ła li przykuć do siebie dwie w ielkie jednostki czerwone, których zabraknie w roz-



-  108 -
strzygaj§,cjm punkcie. Rozdzielone Stubł^, ataicowane przez npla od p łn .i  w sch.i oddalone od Rdwnego 20 tan., nie mog  ̂ one oddziałać na sytu ację  pod Rdwnem.3 .d k . posiada zupełnę, swobodę ruchu, zdolna je s t  ona do działania dalszego, będz' w kierunku Stubły na korzyść 100.d p ., będź też ku p łn .-za ch . przeciwko od- ohodzęcym jednostkom p iech .n p la . W obydwu tych wypad­kach ruchliwy, przeciwnik, wykorzystując zalesiony teren i  rzekę Stubłę, może do końca dnia stawiać 3-ej d .k . skuteczny opór, nie przepuścić lOO.dp. przez Stubłęi  nie pozwolić wskutek tego na skuteczne współdziałanie obu dywizyj.Po stronie n ie b ie s k ie j, obie dywizje grupy uderze­niow ej, wyczerpawszy cały swój zapas kabla polowego,znajduję się  od rana dnia 29.17. w trudnych warunkach Ą iczności.
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Rozdział 7. OBLIGZMJIÄ Ш13Р0НОТЕ DLA 9Л  25.DP.Służba kolej owo-transportowa.błużba k o l.-tr a n s p . w grze miała do spełnienia następuję,ce zasadnicze zadania:1/ transport operacyjny /zaimprowizowany/ w iel­k ie j jednostki w okresie transportów koncentracyjnych;2/ przedłużenie oraz skrócenie transportu kon­centracyjnego w ielkiej jed n o stki.Ad 1/.
^ M sp o r l operacxj^_9^d£.ję s z a  fazarprzetransportowanie do re j .łunińca na rozkaz Nacz.Dtwa 9 .d p ., pozostaję,cej jako odwód Nacz.lodzą w swych miejscach mob.: S ie d lce , Luków,B iała Podlaska i  Brześć n/B,przetransportowanie tejże dyw izji na źę,danie dcy frontu płd.-w sch.z rej .Luniiica do rej .S a m .Przebieg l-»sze1 fa zv :transport 9 .d p .rozpoczął się 5—go dnia mob,/l~szy dzień transportów koncentracyjnych, w grze 20.17/Przewóz 9 .dp. odbywał się  po l i n j i ,  uwidocznio­nej na z a ł . l l r . l ,  którę. w tym samym czasie  szły traną)or­ty koncentracyjne.Dla 9 .dp. mogły byd przeto wyzyskane jedynie przebiegi, n iezajęte  przez transporty koncentraoyjne.

^ rezu ltacie  -  9 .d p . przybyła do rejonu wyładow­czego Łuniniec:os tat ni^ transport wojsk /nie liczę,c jednego szwadronu k .d . -  7-go dnia шоЬ./3-c i  dzień transp. konc., w grze 22.17./ godzina 22.03,~ ostatni transport dyw izji: 10-gc dnia mob.
/6 dzień transp.kono.,-w grze 25.17./godzina 19.08/.

P°Sotowia mob. mógł wyjechać dopiero



-  I l l  -

Transport 9 .dp. z re j.S ie d lce -B rze sd  do r e j.L u - ninca przedstawia g ra ficzn ie  z a ł .N r .2 .Załę,cznik Nr.3 wskazuje, na jak ich  stacjach po­szczególne jednostki 9 .dp. zostały w rejonie S ied lce- Brzeóć załadowane oraz w r e j.łu n iń c a  wyładowane.Z a ł.N r .4  przedstawia g ra ficzn ie  załadowanie 9 .dp. w re j.S ie d lce -B rz e ść  oraz wyładowanie w rej.Łunińca z uwidocznieniem, ja k ie  punkty załadowcze były w tym czasie  zajęte  przez inne transporty na stacjach zała­dowczych i  wyładowczych 9 .dp.dwągi do faz7 l-s z e 1 ;Transport 9 .dp. trwa od 5-go dnia roob.do 10-go dnia mob., godz.19.03, c z y li 5 dn i, 19 godzin ,3 minuty.Kończy się  on tak późno z tego względu, że niektóre elementy te j dyw izji, mianowicie szwadron k .d . ,  dwie kolumny taborowe oraz s z p ita l połowy osiągaję po­gotowie mob. dopiero 9-go dnia mob., a dwie kolumny ta b ,10-go dnia mob., wobec czego elementy te dopiero w wymienionych dniach mogą wyjechać.(rdyby elementy wyżej wymienione były gotowe do transportu 8-go dnia mob, -  przewóz całej dywizji mógł­by być 8-go dnia mob.ukończony /uwidacznia to g r a fic z ­nie z a ł .i lr .E / .Warunki załadowcze w rejonie Siedlce-Brzesć -  jak również wyładowcze w r e j.łu n iń c a , ja k  widać z z a ł .Nr.4 -  są zupełnie w ystarczające. Is tn ie je  tylko jedna niedogodność, że Dziatłowicze posiadają plac wyładow­czy półpociągowy, c z y l i ,  że można wyładowywać tam rów­nocześnie tylko pół składu ,- wskutek czego wyładowanie transportu trwa dwa razy d łu że j, n iż na placu wyładow­czym całopociągowym.Należa ł oby dążyć do uzyskania w Dziatłowiczach placu wyładowczego całopociągowego.
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Problem dostarczenia próżnych składów kolejowych dla transportu 9 .dp.w l-s s e j  fa z ie .P .K .T .K o l.B rze ść , która opracowuje plan transp.9 .dp. reguluje kwestję dostarczenia składów kolejowych pod załadunek w sposób następuję,cy:Natychmiast po otrzymaniu rozkazu przetranspor­towania dyw izji -  Ä§ida te le g ra ficzn ie  od I^rekcyjnych /Warszawskiej i  W ileńskiej/ Kom.'Jransp.Kol./względnie zamiast od Dyr.Kom.Transp.Kol. w Wilnie -  od Oddziało­wej Kom*!Eransp*Kol. w Brześciu/ niezwłocznego dostarcze­nia po dwa próżne składy na każdę. ze stacyj załadowczych dla pierwszych transportów oraz przygotowania pozosta­łych składów dla dyw izji:?o ułożeniu planu transportowego -  P .K .T .K o l. podaje telegr.Dyrekcyjnym Komisjom Transportów K ol./w Warszawie i  W ilnie/ zapotrzebowanie na dostarczenie próżnych składów na oznaczonych stacjach  załadowczych i  na oznaczone godziny.Dyrekcyjne Kom,Transp.Kol. dyrygować będęi składy: a/ na 4 - ty i  5 -ty dzień mob. składy zapasowe ze stacyj formowania składów, b/ na 5 -ty i  następne dni mob. składy próżne, wracaję,ce w kierunku na Brześć i  War­szawę, po wyładowaniu transportöv/ koncentracyjnych, względnie nawet składy, opróżnione po wyładowaniu 9 .dp,0 ileby zachodziły pewne trudności v/ dostarczeniu przez Dyr,Kom .Transp,Kol.pełiej potrzebnej i lo ś c i  skła­dów, P .A ,T ,K ol,uzupełni ewent.braki składami, które posiada do swej dyspozycji /10 składów od 5-go dnia mob.godz.0,01/.Powrót próżnych składów po wyładowaniu elementów 9 ,dp.Próżne składy, po wyładowaniu transportów 9 .d p ., będę. wracały do stacyj formowania składów Brześć i  Ba­ranowicza, lub do innych stacyj formowania składów,
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względnie na stacje  załadowcze 9 .dp. dla załadowań następnych transportów tej d y w izji.Według dotychczasowych zasad, powrót próżnego taboru po wyładowaniu transportów reguluje D y r ., względnie Oddz.Kom.lVansp.IIol,, według własnego uznania, opartego na bieżę.cyoh lub przewidywanych potrzebach, ewentualnie według postulatów P .iC .T .K ol.N p ., w rozpatrywanym ^^adku, P .K .T .K ol.B rześd , poinformowana zapewne przez Szefa Кош.Woj s k . , względnie dcę frontu płd.-w sch. o przewidywanym w najbliższym czasie dalszym transporcie 9 .dp. -  niewę.tpliwie uprze­dzi Dyr.Kom.Pransp.Kol. o potrzebie zatrzymania pewnej i lo ś c i  składów dla pierwszych transportów w pobliżu Łunińca.Przebieg 2>gie.i f a z i :Transporty rozpoczęły się  10-go dnia тоЪ ./б.dzień transportów koncentracyjnych, w grze 2 5 ,IY /•Transport ten odbywał się  więc również w okresie transportów koncentracyjnych, jednakowoż na l i n j i  transp.koncentracyjnej tylko na odcinku Parachonsk- Łuniniec -  pozatem lin j^  niezajętę. przez transporty* koncentracyjne.Wyładowania transportów koncentracyjnych miały miejsce tylko w Łunińcu -  pozostałe sta cje  załadowcze dla 9 .d p ., t . j .  Parachońsk i  Dziatłowicze nie były za­ję te  przez załadunek lub wyładowania innych jednostek.W re z u lta c ie , ostatn i transport wojsk przybywa do r e j.S a rn  13-go dnia mob. /w grze 2 8 .lY ./  godz.5.07, ostatni transport dywizji tegoż dnia mob. godzina 22.27,Z ał.N r.5  przedstawia g ra ficzn ie  załadowanie 9 .dp. w r e j .łu n iń c a ,-  za ł.N r.6  -  transport je j  z rej.Łun iń ca do r e j.S a r n , za ł.N r.7  -  wyładowanie w r e j .  Sarn, z a ł .Nr.7a uwidacznia, na jakich  stacjach poszczególne tran­sporty ładowały s ię , uwzględnię wyładowały, zał.N r.T b podaje terminy przybycia na sta c je  wyładowcze.
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Dostarczenie próżnych składów dla transportu 9 .dp.w 2 -gie j fa z ie .P .K .T .K o l ., poinformowana o przewidzianym tran­sporcie 9 .dp. z rej .Łunińca, żę.da od Dyr.Kom,'Pransp. K ol. / f iln o / , by um ieściła 5 składów w Łunincu, 2 skła­dy w Parachońsku i  1 w Dziatłowiczach -  dla pierwszych transportów.Z chwilą otrzymania żądania od dcy frontu prze­transportowania 9 .dp. z rej .łuniń ca -  P .K .T .K o l. żąda od Dyr.Kom.Transp.Kol. podsunięcia kilk u  składów b liż e j rejonu łunińca oraz przygotowania pozostałych składów.- Po opracowaniu planu transportowego -  P .K .T .K o l., względnie Komisja Załadowcza przesyła Dyr.Kom.Transp. K o l.te le g ra ficzn e  zapotrzebowanie na dalsze dosyłanie składu na sta c je  załadowcze /na ten c e l Dyr.Kom.Transp. Kol. użyje najprawdopodobniej powracających na łu n in iec składów z pod wyładowań 25. d p ./ .Powró t pró żnego tab oru.Próżny tabor,po wyładowaniu 9 .d p .,odpływa na. Sarny-Kowel.Ad 2Л. Przedłużenie,względnie skrócenie transportu koncentrącyj nego 25. dp.Przebieg transportu;2 5 .dp. je s t  transportowana /transp.konc./ do rej.Kowel l in ją  transportową, którą idą również tran­sporty koncentracyjne innych w ielkich jeiinostek.Pierwszy transport przybywa do Kowla 10.dnia mob. /w grze 2 5 .1 7 ./ . Ostatni transport wojsk przybywa do Kowla 12-go dnia mob. /w grze’ 27.17./ godz.18.00, ostatni transport dyw izji 13-go dnia mob./w grze 28.17./ godz.17.00 /Terminy przy­bycia poszczególnych elementów do Kowla uwidacznia z a ł . N r.8/.



-  116 -
w trakcie traasportu -  P .K .T .I o l . ,  na żądanie dtwa frontu , przedłużyła go do rej.Antondwka-Sarny 

/pięć  transportów, które ‘zd9,żyły się  ju ż wjładowaó w Kowlu, zostały tam znowu załadowane i  wdrożone do r e j . Antondwka-Sarny/. .Ostatni transport wojsk winien przybyd do rejonu Antondwka-Sarny dnia 28.IlT.godzЛ .5 0 , ostatni transport dyw izji dnia 29.I? .g o d z .7 .14 / z a ł.N r .9 / .Dca armji ”Wol̂ yn" jednak, do którego dyspozycji 2 5 .dp. zosta^Ta w dniu 2 6 .IT* oddana przez dcę frontu p^d.-w sch., zażę.dalr od P .K .f.K o l.K o w el skrdcenia je j  transportu, mianowicie wyładowania w rej.Hafałdwka-Anto- nówka, co te ż , z wyjątkiem wyładowanych już w tym cza­s ie  4-ch transportów w Sarnach -  zostało przez P .K .T . Kol, przeprowadzone /4 w Sarnach wyładowane transporty dca armji "Wołyii» skierował do rej .Rafałdwka-Antondwka marszem pieszym/.Ostatni transport wojsk miał byd wyładowany w re­jonie Rafałdwka-Antondwka dnia 2 8 .IT .g o d z.9 .5 0 ,o sta tn i transport dyw izji dnia 29,IT .g o d z.5 .5 0  /tabelę wyłado*- wad zawiera z a ł.R r .lO / .
W trakcie transportów wprowadziłem na sft.Sarny sytuację -  jak  na z a ł .N r . l l ,  wskutek czego dnia 2 8 .IT . nastę,piła w biegu transportu 2 5 .dp. 8-godzinna przerwa, mianowicie w czasie od godz.2.52 do godz.10.52 tran­sporty /7 kolumn taborowych, s z p ita l p o i. i  1 b a t .a r t ./  z Kowla nie były wysyłane,fskutek powyższej przerwy, wymienione eleraenty pi*zybyły do rejonu wyład.z 8-gcdzinnem opóźnieniem /jak na zał.N r.1 2 / .Dca arm ji, dowiedziawszy s ię  o spóźnionem przy-  ̂ byciu reszty transportów dyw., zażę.dał od P .K .P .K o l. usunięcia próżnych składów z Sam , aby dad miejsce wy—_______________tran^ortom ,x/ S t .S p n y  została na^iem ie^zapełniona, powrotnemi próżnemi składami.Do chwili opróżnienia stacji transporty 2 5 .dp.zostały wstrzymane 

na st.Kowel.
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Kiedy jednak P.K.T.Kol.poinformowała dcę arm ji, że na Łuniniec i  Kowel składów chilowo wysyłać n ie  moż­na -  dca armji zażę,dał, by je  wysłać na Ostki lub Równe. Gdy z k o le i, P .K .T .K o l. oznajm iła, że, wysyłaję,c tam składy, narazi je  na niewę-tpliwę, zgubę, dca armji orzekł, że raczej należy s tra c ić  składy /400 wagonów, 8 paro­wozów/, a n iż e li dopuścić do opóźnienia transportów.P .K .T .K o l. odwołała się wówczas do Naczelnego Wodza /Szefa Kolejnictw a przy Nacz.Dtwie/; żądanie dcy armji zostało odrzucone.Jasnem j e s t ,  że w razie  realizowania podobnych żądań dców arm ij, kolej w niedługim czasie mogłaby być pozbawiona znacznej części taboru kolejowego, bez którego prowadzenie wojny je s t  wogóle niemożliwe.Uwaigi odnośnie transportu BS.dp.Transport E5.d p .,jako koncentracyjny, został opracowany w czasie  pokoju.Według planu tra n sp ., dywizja ta miała być wy­ładowana w Kowlu. .Przedłużenie transjportu na żądanie dtwa frontu , względnie skrócenie na żądanie dcy arm ji, co miało m iejsce w czasie gry -  je s t  objawem zupełnie normal­nym, przewidzianym w in s tr u k c ji .Sprawnie jednak może się  ono udać przy natych- miastowem wkroczeniu P .K .T .K o l ., do czego konieczną je s t  gruntowna znajomość z je j  strony s ie c i  kol./wa­runki wyładowcze, tory na sta c ja ch , urządzenia tech­niczne, warunki ruchowe, warunki zaopatrywania paro­wozów w wodę, opał i  t .d ./ .Tego rodzaju zmiana rejonów wylkd. w czasie trwa­nia transportu -  je s t  jednem z zasadniczych zadań P .K .T . K ol. w czasie  transportów masowych.ifarunki wyładowcze w rej .Antonówka-Rafałówka uwi­dacznia za ł.N r.1 3 .
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Fróżny tabor,po wyładowaniu 2 5 .d p ,, odchodzi na Sarny-Łuniniec,gdzie może byd użyty dla transportów 9 .dp. względnie na Baranowicza lub Brzeóc.Związek sy tu a cji transportowej 9 , i  25odp,z planem operacyjnym dcy armji ^Wołyń̂ ôMoment czasu.Dca armji musiał uzależniać czas rozpoczęcia zamie­rzonej a k c ji głównej od terminu przybycia do rejonów wy­ładowczych 9 ,i  25odp./a przynajmniej ioh eszelonów bojo­wych/. Akcja ta bowiem polegała na równocześnem współdziar- łan iu . tych dwóch dywizyj z dywizjami 27, i  13-tę,, które ju ż były na m iejscu.Uwzględniajcie termin.przybycia 9 .i  2 5 .dp .do re jo ­nów wyładowczych i  domarsz na pozycje wyjściowe, dca ar­mji mógł rozpocząć swoj^ akcję zaczepnęi nie w cześniej, jak rano dnia 28.17.Dca armji miał więc od zakończenia wyładowań trzy * dni czasu na wykonanie zadania, postawionego mu przez dcę frontu /pobicie npla,zaangażowanego na froncie armji do 3 0 .1 7 .w ł./ . Ponieważ czas ten, według k a lk u la c ji dcy arm ji,b ył wystarczaję,cy, a nawet dca armji zadecydował, że 28.17.rano je s t  to najodpowiedniejszy termin rozpoczę­c ia  a k c ji od p łn ., należy uznać,że dywizje 9 ,i  25-ta przybyły .na czas,2 tern tylko,że do chw ili wymarszu dyw. z pozycyj wyjściowych do alccji -  nie przybyły je szcze , w zgl.nie zostały wyładowane 2 baony i  5 b a t,2 5 .d p .i  1 baon p ie c b .ł  1 b a t.z  9,dp.oraz służby obu dyw izyj.Transporty zaopatrywania.I lo ś c i i  zawartość wdrożonych w toku operacyj tran­sportów zaopatrywania przedstawia za ł.N r.1 4 .Wszystkie transporty zaopatrzenia,żędane przez ar- Biję, bioręc pod uwagę termin zapotrzebowania i  żądany ter­min przybycia,były by w rzeczyw istości z łatwośd przepro­wadzone.
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ÜZICIB ROŻNICH BRONI... •
1. ШАЬША DIWIZIJNA.Głównym środkiem rozpoznania i  ubezpieczenia dcy d .p . je s t  kawalerja dywizyjna.Szczególniej we wszystkich grach i  ćwiczeniach na mapie, gdzie niema możności dowodowego wykazania, w jakim stopniu złe użycie kaw.dyw.odbij a się na je j stanie i  zdolności do dalszej pracy bojow ej,- zauwa­żyłem u pp.dywizjonerów zły zwyczaj n ie lic z e n ia  się z możliwościami jazd y . Zadania, stawiane kaw alerji dy­wizyjne j,sę , zazwyczaj nadmierne> przerastaj ę.ce dopusz­czalny wysiłek fizyczny konia i  jeźdśca.Pamiętać zawsze należy, że złe użycie kaw.dyw. pozbawi dcę d .p . wiadomości o przeciwniku i  to n aj­częście j w c h w ili, kiedy posiadanie id i będzie dla niego rzeczę. pierwszorzędnej wagi, albo doprowadzi rychło do zmarnotrawienia tego cennego środka rozpozna­n ia . Zadania, postawione kaw alerji dyw izyjnej, powinny zawsze m ieścić się w granicach całkow itej pewności ich wykonania. Wszelkie kalkulacje powinny być rozsądne i  rzeczowe.Szwadron kaw.dyw. w zasadzie pracuje jako pod­jazd w określonym pasie d z ia ła n ia . Rozpoznaje on i  ubezpiecza się przy pomocy p a tr o li , skupiajг̂ с swoje gros na kierunku zasadniczym. Ze względu na stan l i ­czebny szwadronu, na konieczność stosowania w służbie patrolowej dwóch lub trzech zmian, wreszcie wobec po­dwójnej drogi, jakę. maję.' do odbycia p atro le , ich ilo ś ć  je s t  zgóry ograniczona. Nie przekroczy ona zazwyczaj i lo ś c i  trzech-czterech /wyjętkowo pięciu/ p a tr o li , działających równocześnie. J e ż e li  przytem ш^ą.6 pod uwagę, że ten system pracy bojowej szwadronu kaw.dyw. będzie jego Chlebem codziennym -  zasięg działania jazdy
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dyw* w zasadzie nie może przekroczyd mniej więcej jed ­nego dnia marszu piechoty /około 20 km./ w p a sie , o ma- ksyraalnej szerokości około 10 km.Rozpatruję,c pod tym względem użycie kaw.dyw.w grze operacyjnej "Rdwne-’ -  mam następujące zastrze­żenia:SIRONA GZmmWii

Zadania, postawione szwadronowi kaw.dyw. na dzień 27. i  28.17. są fantastycznie nadmierne.W rozkazie L*l/op. z d n .E 7 .I7 . godz.4,00 zadanie dla szwadronu brzmi dosłownie: lon

44. dp

— ***« ^-epań-iCarączun. W razie  działan ia na tych kierun^cach przeważających s i ł  npla -  działać opdźnia- jąco na lo sto p o l” . ,  ^y" rozkazie zaś L.7/op, z dnia 2 8 .1 ?. godz.S.SO zadanie postawione szwadronowi k.d.brzm i dosłownie:. i  utrzymać kontakt z nolem, meldowanymf^ ^ ip ir ic i i  ICaraczuna, oraz opóźniać lego posuwa­nie się  w kierunku na lostop ol^ . J & i"W re z u lta c ie , szwadron kaw.rozpoznaje przeciwnika w ciągu ń V .I? . w przeszło 20-kilometrowym p asie , na odległość około 20 km. fl^ysiłek fizyczn y, wykonany w c ią  - gu tych dwóch dni a k c ji przez kaw.dyw. wynosi w p rzyb li­żeniu około 80 km. dla gros szwadronu i  około 100 km, dla p a tr o li , w trudnym i  nieprzejrzystym terenie le s i ­stym!!?Należy p rzyjąć, ze już dnia 2 9 .1 ?, szwadron nie był zdatny do użycia .Zadanie, postawione kaw.dyw. 4 4 .dp. na dzień 2 7 .1 ? ., a dotyczące osłony płn.skrzydła dyw., w r e j .  Oródek-Karajoracze -  je s t  słuszne.Natomiast zadanie yC.d. na dzień 28.1?, je s t  błędne, N rozkazie op,44.dp, z dnia 27.1?. godz.22.15 brzmi ono dosłownie:
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5w, bę.dź w k ie -гишси pia.-zaüli • » l a-î xa ii.cbuai.wj.c* **̂ *«., «ddaElв TOZpO- znania w kierunku na Ulbarów-Hruszwicę i  utrzymanie łę.czności z lOO.dp*” *Jak  2 powyższego wynika, rozkaz dyw*postawił dcę szwadronu w trudną sytu ację . Po zasłużonym nocnym od­poczynku, ma on byd gotów od świtu do działańrozpoznawczych na obu skrzydłach dywizji^ a w razie n atarcia  npla, o którem to natarciu dca szwadronu wie­dzieć nie będzie, siedząc na skrzydle w G-ródku, ma roz­poznawać na Ulbarów-Hruszwicę, ą więc na przećiwległem skrzydle dyw izji i  wtedy dopiero utrzymywać łączność . z 100.dp.Samo przez się narzucało się na dzień 28,17. dla kaw.dyw.zadanie ubezpieczenia wiszącego w powietrzu płd.skrzydła dyw.i utrzymania łączności z lO O .d p ., dzia­ła ją c ą  na Ulbarów. 'I^mczasem, wobec błędnie sformułowa­nego i  niewykonalnego zadania, szwadron k .d . w ciągu całego 28.17. pozostał bezczynny.Błąd ten został naprawiony w ciągu dnia 29.17.100.dp_. W rozkazie op.na dzień 29i 17./wydanym dnia 28.17. god2, 22. 00/ wyznacza się szwadronowi kaw.dyw., znajdu­jącemu się  w re j.k o l.O z ie ra n y , a więc na ięwem skrzydle dyw.następujące zadania:"Zbadać dokładnie możliwości p rzejścia  rz.Stu bły pod m.Zornów i  w sprzyjających okolicznośc^ch przedo­stać się częścią  s i ł  na lewy brzeg r z e k i. ^®?PJ;®02yć nrawe skrzydło ayw. w rej .wzgórza 235, ^w~kTerunku na Leontówkę i  Peredzieły i  patrole łą c z n i­kowe do 4 4 .dp."W ten sposób kaw.dyw., po całodziennym boju w dn.2 7 .1 7 ., musi w nocy z 28/29,17. przemaszerować z jednego skrzydła dyw.na drugie /zresztą marsz n ie d łu g i,cca  12 km/ i  od świtu rozpocząć działan ia na przeciwległem skrzydle d yw izji.Biedny szwadron, musi się dwoić i  t r o ić , aby wy­pełnić aż cztery zadania, przerastające jego s iły :1. rozpoznać przeprawę i  ewent.przeprawić s ię ,
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4 6 .dp >

27, dp

13,dp.9 . dp. 
2 5 ^

2 . ubezpieczyd skrzydło d yw izji,3 . rozpoznad w kierunku na Leontówkę i  Peredzie3;y,4 . utrzjmad łaoznośd z 4 4 .dp.Jasnem j e s t ,  iż  w tych warunkach dca szwadronu, obarczony nadmierna ilo ś c ią  zadań, wybrałby zpośrdd nich ta k ie , któreby odpowiadało jego przekonaniom, lubjego wygodzie, nie kieru jąc się  przytem żadnemi wzglę- dami natiiry operacyjnej.
ff rozkazie op.L.3/op. z d n .2 8 .I7 .g o d z .l9 .3 0 , szwadron kaw.dyw.otrzymuje zadanie:
Je st noc, dywizja id zie  do boju, naskutek c ię żk ie j s y tu a c ji, wytworzonej na odcinku 7.dp. Je j  pierwszem za­daniem je s t  uchwycenie przepraw na Horyniu, od czego zależę losy całej arm ji. Dca dyw .liczy się  z możliwościę stoczenia boju z przeciwnikiem już na płdniowym brzegu rze k i. H tych warunkach szwadron k .d . otrzymuje zadanie opanowania mostu w A leksan drji i  rozpoznania w kierunku na Kamienna Górę-Kostopol-Antonówkę, a więc wyznacza się  mu c e le , odległe o 50 к т ./ !п /  położone na płn.brzegu Horynia,- o l in ję  ktdrego dywizja będzie musiała walczyd.STROIJA тввтияга.Użycie kaw.dyw. w 27,dp./dywizja ma zadania obron­ne w cięgu 2 7 .i  28.17./ _  dobre. Kaw.dyw.otrzymuje zada­nie osłony płd.skrzydła i utrzymania łęozności z sę sia-dami. Na dzień 29.17: osłania ona n atarcie głóm e  i  utrzy­muje łęcznośd z 13.dp.Użycie kaw. -  bardzo dobre.Kaw.dyw.9.dp. została podzielona w ten sposób.Iż jeden pluton maszerował z kolumnę głdwnę, a gros z kolumnę booznę 35.pp. Ten sposób użycia k a w .d y w .,t .j . przydzielenie je j  do dyspozycji dców kolumn w terenie
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lesistym , o bardzo ograniczonej i lo ś c i  drdg,uważam za zupełnie dobry.

0 dobrem użyciu k .d . dowodzi fakt rozbicia przez ni^ nplskich kolumn taborowych w rej.Rzeczycy i  uchwy­cenie mostu w Aleksandrji dnia 2 8 .Г/, o godz.19.00.W 9 .d p ., kaw.dyw.została wyładowana na st.A n to- nówka dopiero w dn.27Л1Г. o godz.20.30, wskutek tego 
9 . dp. w działaniach dnia 2 8 . był a pozbawiona kaw.dyw, ktdra forsownemi marszami dotarła do kolumny głównej dopiero o godz.19.00 dnia 28ЛТ. i  o godz.22.00 wraz 
2 tą. kolumny weszła do Aleksandrji po przeszło 70 km. marszu. Jednakże na dzień 29.17. musiała ona być zdol- nę. do dalszej pracy bojowej /utrzymania łączności z sę,- siednią 25Лр*/.Jedyne zastrzeżenie odnośnie użycia k .d . w obu dywizjach dotyczyć może zbyt może dużego wysiłku f i ­zycznego, źę.danego od k .d . przez dcćw dyw izyj. Biorę-c jednakpod uwagę, iż  grupa uderzeniowa wykonywała ma­newr, od którego zawisły losy całej* arm ji, i  że opera­c ja  ta była krótkotrwała, żę-danie takiego wysiłku można w drodze wyjątku uznać za usprawiedliwione.K .d . 25.dp. w cię.gu 2 8 .i  29.17. do godz.12,00,t . j .  w cięgu 36 godzin przebyła około 80 km.K .d .9.dp . w tym samym czasie przeszła około90 km.
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В. ÄH2TLSRJA,

Dysponowanie a rty le r j^  przez poszczególnych pp.dy- wizjonerów zarówno po stronie czerwonej, jak i  n ie b ie s- akiej w tegorocznej grze operacyjnej stało  na poziomie niższym, a n iż e li w ćwiczeniach międzydywizyjiiych i  w po­przednich grach.Przyczynę tego upatruję do pewnego stopnia w tem, iż  stanowiska dców art.dyw , w czasie  gry nie były obsa­dzone -  a dcy a rt.a rm ji nie b y li w stanie /tak jak i  szefowie sap.arm ji/ pełnić jednocześnie funkcyj tech­nicznych doradców dcy armji i  k ilk u  dców dyw izyj.Przechodzę do w yliczenia najgłówniejszych błę­dów:STRONA CZBRWONA.Ł A p..* do a k c ji sforsowania rz.Horyńw rej .m.Susk dnia 27 .17 ,użyła й baonów piach .z jednę baterję. pułko- wę, i  dwiema baterjami I I 1/7.pap.Wypadki wylcazały, że ilo ś ć  użytych ba tery j  była zbyt szczupła w stosunku do zadania, co w rezu ltacie  powoduje stopniowe wciąganie w akcję dwóch bateryj z I l/ 7 .p a p ., a pod koniec dnia i  pozostałych dwóch bateryj I I l/ 7 .p a p ., stojęcych dotychczas w odwodzie / !/  w m.Kamienna Oóra.Należy tu podkreślić:
1/ niezdecydowane użycie a r t y le r ji  w a k c ji tak­tycznej, która wymaga silnego wsparcia ogniowegoj tm co- no niepotrzebnie czas i  marnowano s iły  piechoty, dyspo­nuj ę.c a rty le r ję  "pakietami” ;
2/ początkowe zod^/odowanie dwóch bateryj I I l / 7 ,pap. w m.Kamienna Gćra przy 19.p p ,, 20 km.za frontem,który przecież miał własny bat .a r t y le r ji  pułkowej. Błę.d ten zresztę. je s t  wynikiem podwójnych i  rozbieżnych zadań, postawionych dyw izji przez dcę arm ji.
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44:»dp» w dniu 27 «I7* przydzielii^a caiy p .a * c , -  jako grupę bezpośredniego wsparcia jednego pułku piecho­ty Д ЗО .рр./* W ten sposób, natarcie północne nie mogło lic z y ć  na poparcie a r t y le r ji  c ię ż k ie j, pomimo możnościje j  działan ia  w tym kierunku.Gdy p óźn iej, już w toku a k c ji dca 4 4 .dp. zarządził wspieranie przez p .a .c .  również i  północnego n atarcia , trzeba było zmieniać punkty obserwacyjne, organizować nowe, przesuwać b a te r je , oraz przebudowywać sieć łęczn . Oczywiście, wynikły st^d poważne opóźnienia w działaniachd yw izji.Użycie a r t .p o i. w dniu 2 7 .1 7 ,przed południem byłorównież mało przemyślane.W dniu 28.17. użycie zgrupowania a r t .c ię ż k ie j jako a r t .ogólnego działania dla 4 4 .dp./2 dyony a r t . c iężk iej bez jednej b a te r ji 155/ oraz jako grupy ogól— nego działan ia  dla lO O .dp ./l dyon 105 mm.+ 1 b a t .155 mm/ -  uważam za celowe.Również celowę była organizacja bezpośredniego wsparcia.100Л р . w dniu 27.17. wykonywała dwa n a ta rcia , z których każde wsparte było dyonem a r t y le r ji  le k k ie j, Ill/ lO O .p a p . pozostał w odwodzie /w dyspozycji/ w m.No­wy !ну1йк.

0 i l e  dowódca dyw izji ch cia ł ten dyon zatrzymać w swem ręku, należało wyznaczyć go-jako grupę działan ia ogólnego,-która je s t przecież odwodem ogniowym w dyspo­z y c ji dcy, do u życia , zależnie od s y tu a c ji , w całym pasie natarcia  d yw izji.W działaniach popołudniowych tegoż dnia, użycie przez dcę 100. dp. do a k c ji pozostawionego w odwodzie Ill/ lO O .p a p . było właściwe, jednak zbyt późne.W dniu 29.17. przy forsowaniu Stubły, sposób użycia przez lOO.dp. c a ło ś c i a r t y le r j i ,  jako grupy ogól­nego działania w I i  I I  fa z ie , a następnie dopiero
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i

i

podsi a ł  je j  na a r t .bespośredniego wsparcia i  ogólnego d sia ła n ia , musiał spowodowad b.poważne trudności tech­niczne, staw iając pod znakiem zapytania całą  je j  pracę.Podział a r t y le r ji  na grupy bezpośredniego wsparcia nie wyklucza przecież użycia ich ognia na odcinkach sąsiednich /w pasach przypuszczalnych/} natomiast przej­ście w toku a k c ji od jednego przeznaczenia a r t y le r ji  do drugiego, t . j .  od ogólnego działania do bezpośred­niego wsparcia i  odwrotnie, wywołuje duże trudności i  opóźnia działanie bojowe ze względu na konieczną zmianę punktów obserwacyjnych i  systemu łączności tak technicznej, jak i  taktycznej,
0 i le  dca dyw izji pragnął zarezerwować do swo­je j  dyspozycji większą ilo ś ć  ognia a r t . ,  możia było osięgnąd to łatw iej i  le p ie j , tworząc grupę ogólnego działania z jednego dyonu p .a .c .  i  jednego dyonu 75mm, oraz przydzielając pozostałe dyony do bezpośredniego wsparcia grup nacierających na Eryłów i  larkow icze.STRONA NIEBIKSn.Pozostawienie przez armję dwóch dyonów p .a .c ,  w m.Ołyka w ciągu 2?.1 7 . nie odpowiadało w zupełności intencjom dcy frontu , który zwracał uwagę dcy armji na konieczność wzmocnienia obrony płn.skrzydła 2 7 .dp.

/rej on 0.0 Wania/ ,if związku z powyższem, było wskazanem zb liżyć te dwa dyony pac. do fro n tu ,- przynajmniej do rz .S tu b ły . ̂ dniach 27. i  28.17. używa swej a r ty le r ji  w sposób niezdecydowany. Uwaga ta dotyczy przedewszyst- kiem drugiego dyonu p .a .c . ,  który, mimo rosnącego c ią ­gle  naporu npla, me bierze wcale udziału w a k c ji ,13,«,Др«. wybitnie ruchowy typ działań dyw izji powodował cięgłą  d ecen tralizację  a r ty le r ji  i  wyłącz­ne je j  użycie do bezpośredniego wsparcia poszczególnych oddziałów.



-  127 •
Użycie a r t .przez doę dyw. nie nasunęło mi żądnydi krytycznych uwag.Uwagi ogólne o użyciu a r t y le r j i .
1/ Prawie wszystkie dywizje odsuwały do odwodów znacznę. część swej a r t y le r ji  /7.dp. i  lOO.dp.w natar­c iu , 27,dp.w obronie i  t .d ./ .Brzydki nałóg odwodowania ” pur et sin p le ’’ arty­l e r j i  przez dcę dywizji może nasuwać wrażenie, iż  za- wcześnie opuścił on stanowisko dowódcy pułku.riyję^tek stanowi odwodowanie ofensywne. -  w obronie par excellence ruchowej, prowadzonej ^wzdłuż l i n j i  wew­nętrznych” , -  gdy, wysyłajętc naprzód elementy styczno­ści i  rozpoznania, gros s i ł  dyw izji trzymaray w odwo­d zie , niby za ciśn iętą  p ię ś ć ,-  aby w odpowiedniej chwi­l i  uderzyć z fla n k i na posuwającego się  przeciwnika. Wzorem tak pojętej i  przeprowadzonej obrony były dzia­ła n ia  13.dp. przez cały przeciąg o p e ra c ji.Jak  już pisałem, dcę 7.dp.tłomaczy w znacznej mierze rozbieżność zadań,postawionych przez armję.2/ P .a .c .  został oddany do dyspozycji 4 4 .dp .dnia 26.1?, o godz.18.00, z tem, że jeden dyon p .a .c .  był ju ż  w strzelany, a dwa pozostałe dyony były w toku orga­nizowania stanowisk.Ażeby umożliwić w strzelanie się  a r t y le r ji  c ię ż­k i e j ,  dca a r ty le r ji  zażądał jednego lo tu  płatowca na rano dnia 2 7 .1?.Balonem obserwacyjnym 4 4 ,dp. nie dysponowała.Otwarcie ognia na a rty le rję  przeciwnika o godzi­nie 4.00 byłoby jedynie wtedy możliwem, o ileby już w ^ zeddzień  ba ter je  zostały przez lotnika rozpoznane i  sfotografowane.Й wojnie ruchowej spotykamy się  często ze zjaw is­kiem, że a rty le rja  połowa /lekka/ wprost z marszu wkracza
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do a k c ji , strzelajcie sposobami polowymi i  usuwajcie mniejsze przeszkody na drodze piechoty, a r ty le r ja  c ię ż ­ka natomiast w tym okresie z trudnością nadęiża za ru­chem piechoty, prawie nigdy n ie  dochodzi w cicigu dnia do głosu i  dopiero wieczorem, po ustabilizow aniu się  częściowem frontu w alki, zajmuje stanowiska i  otrzymuje zadanie bęidz ostrzelan ia  o świcie ważniejszych punktów oporu przebiwnika, bę̂ dź też obezwładnienia jego b a t e r ji , calem umożliwienia dalszego ruchu piechoty.Na ćwiczeniach aplikacyjnych i  manewrach, arty­le r ja  ciężka zadania te wykonuje gładko, lecz je s t  to eonajmniej w stosunku do kon trb aterji -  tylko czystęi te o rję .W rzeczyw istości, a rty le r ja  c iężk a , aby móc obez-  ̂władniać baterje n ie p rz y ja c ie lsk ie , musi dysponować nalotami obserwacyjnymi, niezbędnymi dla kontroli ognia przygotowanego uprzednio na podstawie arkusza ob liczeń .Zaimprowizowane bez tych przygotowań kontrbaterje wymagaję. wielkiego zużycia amunicji przy wynikach bar­dzo wątpliwych.Armja  polska posiada mała ilo ś ć  a r ty le r ji  c ięż­k i e j , -  stęd musimy używać je j  rozumnie, c z y li  umieć wykorzystać je j  ogień w sposób jakhaj'bardziej celowy i ekonomiczny.I^mczasem, jak została użyta a r ty le r ja  ciężkaS.arm ji w dniu 2 7 .1 ? .?Cały p .a .c . ,  oddaoiy 44-ej d .p . ,  przydzielony zo staje  rozkazem je j dowódcy, jako bezpośrednie wspar- cie  jednego pułku piechoty.Nie je s t  wykluczone, że w konsekwencji tego roz­kazu, poszczególne oddziały a r ty le r ji  c ię żk ie j zostały przydzielone bataljonom do bezpośredniego w sparcia.Byłoby to najgorsze, co można było w tym wypadku zrobić.



P ,a .c ., przydzielony - jako bezpośrednie wsparcie 

do jednego p*p*> grupuje się odpowiednio, tak pod wzglę­

dem stanowisk, jak i punktów obserwacyjnych, namęzuj^c 

poza tern lęicznośd tylko z tym oddziałem, który wspiera.

Doa d.p. wypuszcza artylerję ciężkę. ze swych ręk, 

nie może juź dysponować jej ogniem na rzecz odciniców 

sę,siednich, ami też zwalczać artylerji npla na całym 

froncie, względnie,- choęc to uczynić,- musi stracić 

dużo czasu na zmianę stanowisk oraz punietów obserwacyj­

nych. !0ak było przy strzelaniu na Obarów w dn.^.IlT.

A przeoież zmiana stanowisk dywizjonu w artylerji 

ciężkiej trwa dwa razy dłużej,aniżeli w artylerji po- 

lowej .
Wydaje mi się, że nie wszyscy dywizjonerzy zdaję, 

sobie jasno sprawę z różnicy między działaniem ogólnem

i wsparciem bezpośredniem.
Artylerja ogólnego działania jest to eszelon 

ogniowy dcy d.p., którym może on w każdej chwili dyspo­

nować na odcinlcu całej d.p.dla różnych zadań i celów,- 

natomiast artylerja bezpośredniego wsparcia działa wy­

łącznie na korzyść tych oddziałów, którym została przy­

dzielony. Dysponowanie ogniem artylerji bezpośredniego 

wsparcia przez dcę d.p. natrafia na duse trudności i po­

woduje znaczny zwłokę w czasie. Zreszty jest rzeczy 

znany, że w toku akcji bojowej, żaden dca piechoty nie 

odda chętnie wspierajycych go bateryj na rzecz innych

zadań*
Tak więc różnica pomiędzy ”ogólnem działaniem’* 

a ’’bezpośredniem wsparciem** odnosi się nie tyle do ro­

dzaju zadań ogniowych, ile do form organizacji taktycz­

nej. Nikt przecież nie zabroni dcy dywizji skierować 

ogień całej artylerji ogólnego działania przed odcinek 

jednego pułku, by zdusić opór przeciwnika i otworzyć
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sobie drogę w zamierzonym kierunku. I  gen.Krok-Paszkow- ski mógł tak postępid, zamiast oddawać cały p .a .c .  w ręce dcy 130.pp., ktdry napev^o był tym darem srodze zakłopotany i  skrobał s ię  w głowę, zmuszony dowodzić trzema batalionami piechoty i  dwunastoma bateriami | /trzy połowę, dziewięć c ię żk ich / .

Użycie a r t y le r i i  do OPL.
W toku całej gry nie zauważyłem w żadnym z roz­kazów ćladdw jakiejkolw iek troski o obronę przeciw­lo tn iczy  i  użycia do tego celu głównego środka ognio­we,go -  a r t y le r j i .  Zwłaszcza strona czerwona, która dys­ponowała duży ilo ś c iy  a r t y le r j i ,  powinna chyba była po­myśleć o Równem.
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STONA NISBISSKi,

Ш Ш  О OBGANIZäC J I ,S !M äCH i  zaofabrzeniu .

щ
ml

D ziałania wojenne rozpoczęły się  na schyłku dnia 2 6 *I7 ,, t . j .  w końcu 11-go dnia ш Ь ,Wielkie jednostki maj^ organiczne oddziały łą c z ­ności przy swoich dtwach.
Armia *̂foł7ń̂  ̂ posiada:

l  wyposażona w 14 drużyn
1 ^18 km.kabla,b/ 1 komp.rtelegr.ciężkęL, wyposażona w 1 s ta c ję  Н Ш  
1 1 s ta c ję  1ЙА« Sażda o zasięgu ao 500 km.

£  I. a £  a :Ponadto w dniu 27.IV. na zapotrzebowanie szefa łączności armji ”Woły^« została przydzielona mu jeszcze 
1 kom p.telegr.ciężka wyposażona ja k  pod Ъ/.^tany i  wyposażenie wielkich lednoatek / d .p ./  Szef łę c z n .d .p .:  a/ w 11

b/ 1 komp.rteleOT. d.p. wyposażona 
w 1 su cję  Ш  i 2 RED -  każdi 
o zasięgu do 500 km.S e ä  Я a :

а/ Bryg.kaw."Równe" nie miała ani szefa ani orga­
nicznych oddziałów łączności poza pułkowemi jednostkami 
łączności.b/ Po stronie armji "Wołyń" była do dyspozycji 
sieć pocztowa stała na całym odcinku.Wielgie, jednostki i  oddziały łączności armji !!lołyń" są zgrupowane 26Л У.wieczorem,так nastepuier szef łączn.armji i  1 komp.rtelegr.ciężka -  Łuck,

.1 ciężka na lin ji Łuck-
Kołki i łuck-Dubno,

13.dp. -  Dubno27.dp. -  Ołyka
x/ w obecnym planie, armia "Wołyń" posiada jeszcze 1 komp. telerr. ̂ 0Pf2"^cyjnej. Eomp.ta przybywa li-godnia mob./w grze 26.IV ./ wieczór do rej.Łucka. t ' ^ j
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Bryg*kaw. ”Штов” /19. p .u ł.• rej • zach • Mi«zo cz ,S I « p .M .пай rzeiC^ Uście na płn.od Równego/,2 5 .dp. -  w transportach na l i n j i  Kowel- Sarny,

9 . dp. -  w transportach na l i n j i  Łuniniec- Sarny,2 .pac. -  Ołyka,Bskadra lo t n .i  oddziały annji -  Łuck.
Charakterystyka sieci sta łe j.

Bofrontowa sied stała, bogato rozgałęziona, 

ułatwiała arniji utrzymanie łęiczności z podległemi wiel­

ki emi jednostkami, a więc silne trasy wzdłuż szosy 

i toru kol.Łuck-Bówne oraz wzdłuż toru Dubno-Zdołbunów- 

Równe, wreszcie słabiej rozbudowana trasa wzdłuż szosy 

łłUck-Dub^o.
Pozatem pomiędzy trasami Łuck-Równe i Kowel-Sar- 

ny istnieję pojedyncze linje telef.do frontowe: 

a/ Łuck-Kiwerce-Zofj ówka-Chołoniewicze-Stydyń, 

b/ Łuck-Iołki-Osowa-Huta-Stepan-Małyiisk,

с/ Dubno-Mizocz,
d/ poza odcinkiem armji lin ja , biegnęca wzdłuż toru 

kol.Kowel-Sarny.
Poprzeczne lin je telef.na zach.brzegu Horynia, 

Dubno-Ołyka-Oumań i Klewań-Deraźne-Stydyń-Huta. Częś- 

ciowo po zachodniej stronie Horynia wzdłuż traktu 

lin je  telef.: Stepan przez Złotolin w kierunku Podłuż­

nego. Po zachodniej stronie rzeki Słucz /poza odcinkiem 

armji/ równoległa wzdłuż frontu /wzdłuż toru kol./ 

trasa Sarny-Kostopol-Równe i wzdłuż traktu; lin ja telef. 

KOP̂ u Sarny-Niemowicze-Znosicze-Eereźne.
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^ *26.I f . ,godz.20. /sytuacja wyjściowa/Dtwo a r a ji "fołya« « ia ło  następujące połączenia:-  z dtwem frontu na l i n j i  s ta łe j łęcznold t e le g r .i  t e le fPozatem raäjo?-  2 13.dp.na lin ja c h  stałych t e l e f . i  telegr,Pozatem -rad^W Dubnie.-  z 27.dp. na lin ja c h  stałych t e le g r .i  t e l e f . i  radjow Ołyce, potem w hewanm-  z 9.dp.na lin ja ch  stałych te legr.^  t e l e f . i  radjo w Sar­nach ,-  z 25.dp.na lin ja ch  stałych t e le g r .i  t e l e f .  do Antondwki

Д S  ą  g  j . :Łęoznosd z 2 .p .a .c .  w rn.Ołyka i eskadrą lo tn iczą  w łucku m e była podana. Jednostki te jednak winny mied sta łe  i  pewne połączenie z szefem lotnictw a arm ji. -
«f dn.26. I f .g o d z .20.00

Szefowie łączności d .p . wydali rozkazy do podle­głych jednostek przed ukazaniem się  rozkazu armji i mie­l i  o godz. 20.00 następującą łącznośd:IŁ d p  »ma poł^czenia:
1/ z armją na l i n j i  s ta łe j te legr.,te le f..p o zatem  r a d jo . ■2/ z 27.dp. do Ołyki na sta łe j l i n j i  t e le f .3/ z wysuniętemi jednostkami dyw izji /nie podana/,27»dp >ma połęiczeniar
1/ z armj^ na l i n j i  starej te le g ra f, te le fo n ,2/ z 13.dp. na l i n j i  s ta łe j te le fo n ,3/ z wysuniętemi jednostkami dyw./nie podane/,4/ z 2 3 .i  50.pp.oraz dwoma dyonami w Oew aniu-tele fon.9,.dp»ma połączenia:
1/ z dtwem armji na l i n j i  s ta łe j te le g ra f, te le fon i  radjo /podsłuch/,
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2/ z 25э(3р. na l i n j i  s ta łe j telefon  do Antonówki,3/ z podległem! jednostkami w transporcie na Sarny -  te lefo n  i  w rej .S a m  styczność osobisty ,E  Л a £  i  :Słusznie szef łę,ozności nie użył r a d ja d la  łę,cz- ności z dtwem arm ji, ponieważ miał zapewni ongi komunikacją na lin ja c h  stałych , a przez użycie radja do koresponden­c j i  mógłby już w okresie koncentrowania się  dyw.naruszyć tajemnicę operacyjnęi, Zarzęidził on natomiast radjo-pod- słuch . 25.d p .ma połać żeni a :

■ ■H—  1штт»шштт0ш J . •1/ Z dtwem armji te lefo n  na. l i n j i  s ta łe j z Antonówki przez Kołki do łu ck a ,2/ z 9 .d p . w Samach na l i n j i  s ta łe j Antonó^a-Sam y,3/ z podległem! jednostkami w transp.do Antonówki telefon  na l i n j i  k o l . i  styczność osobisty w rej.Antonów ki, Kom p.telegr.25 .przybyła dopiero dnia 2 7 .Г / .o godzi­nie 3 .1 0 ., zaś kom p.rtelegr.dnia 2 8 .IT . o godz.9.50 do Antonówki.Zadanie dcy arm ji, jego zamiar i  zarzę-dź^ia, wydane 
na dzień 2 7 .1 ?.

Dca armji '‘fołyń” objęił dtwo wieczorem dnia 2 6 .1?. i  otrzymał znane zadanie, które zamierza przeprowadzić w 2-ch okresach:
f I .o k r e s ie :1/ Bronić rzeki Horyń od płn .aż do wsi Orzew.Na pozo­stałym obszarze działać opóźniająco, wcięgajęic nplana zachód:2 7 .1 ?. do l i n j i  Orzew-Wierzchowsk-kol.Olińsk-Stubło- Wielka Moszczanica.2 8 .1 ?. do l i n j i  Orzew-Wierzchowsk-Ostrów-Bondary.2/ Jednocześnie 9 -ta i  25-ta d .p . skupić w lasach ną płdnie od rej .Antonówka-Samy, gotowe do d ziałan ia 2 9 .1 ?.
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fr o n cie ^ ^ ji! pobid siły npla, zaangażowane na

i to* front armj i  został podzielony na 3 odcinki,

MteŁocny; 27.dp.4 2.baon .KOP. 
drodkow: 13.dp.

£pl t̂e,iQwy i zarazem osłona skrzydła; bryg.kaw.”Rdwne” . 
Dywizje odwodowe;

Dnia 27,1?. -  9 .dp. Sarny-Niemowicze,
25.dp. Äntondwka-itomejk i.

28 . 1? . -  9 .dp. Znosicze-Katarzyndwka,
25.dp. Stepań-Zulnia.

Zarządzenia szefa łę.cznosci annji z 27.1?. g.2,45,

1? zwi§.zku z tem, szef łączności armji wydał roz­

kaz organizacji łączności jako załącznik do rozkazu op., 
normuj ący:

1/ przydział środków i przewodów stałych dla pod­
ległych jednostek:

a/ dla bryg.kaw."Równe” - 1 drużynę telegr.armji i linje
stałą z Dubna do kol.Semi- 
duby, skąd nawiązad łącz­
ność kablem polowym do Na- 
horan.

b/ dla 13.dp.:

с/ dla 27,dp.:

d/ dla 9,dp.:

е/ dla 25.dp.:

-  2  linje te le f.-te legr./siau lt./na trasie  Dubno-Łuck.poza- tem 1 l in ję  te le f.d o  Mizo- gza, 1 l in ję  sim ult.do m. Zdołbunów; ponadto ws^stlde połączenia na trasie  2fdoł- bunów-Równe.
- 2 lin je te le f.-te legr.sta łe  natrasie  łuck-Równe, 1 l in je  te le f ,d la  łączności z 13.

1 ppnadto do wykorzystania lin ię  iuck-ZofjÓwka-Stydy£. ^ęzły p o czt.-te le g r.w  O ły. ce 1 Klewaniu miały otrzy­mać obsługę wojskową.-  l in ja  t e l e f .s t ^ a  i  l in ja  te le -traficzn a /sim ult./  na rasie łuęk-Kowel-sarny z uruchomieniem odrodka łączności w m .Sam y,* l in ja  t e le f ,s t a ła  na trasie"Пск- K ołki-Czartorу sk-Anto- ndwka z uruchomieniem ośrod ka łączności-m.Antonówka,



- 1 3 7 -lompania te le g r .c ię żk a  armji obsadsiła węzły p oc z t owo-telegr .Łuck-Dubne-K ołki.2/ Łączność r te le g r . przez HKGÄ z dtwem frontu, przez RKi zaś do podległych dywizyj /oprócz 9 .i  2 5 .dp./З/ Łączność przy oomoev środków mechanicznych, a/ po 1 motocyklu d la  łęiczności z każdę d .p . i  odwrot­nie motocyklem z d»p* do arm ji, b/ samochód osob.z armji dla łączności z 1 3 .i  27.dp.4/ W razie  odwrotu zniszczenie trasy stałe j w 25^, t .z n . na 4 km .trasy, należy zniszczyć 1 k m .lin ji1 odizolować l in ję  od strony n p la .5/ Dla s t a c j i  radjo długość f a l ,  szy fry , oraz sposób u tycia  r a d jo s ta c ji .
2  1  ^  Я i .  •Szef łączności armji winien był wczuć się  w za­miar dcy arm ji, dotyczący całej operacji /od 2 7 .IV.do 3 0 .IT ./  i  na tej podstawie opracować ”plan działania łączności*^ na czas obu okresów, f  planie działania wi­nien był przedstawić szefom łączności sposób i  możli­wość nawiązywania łączności w poszczególnych okresach i  dniach a k c ji , biorąc pod uwagę poszczególne nakazane przez dcę armji l in je  odskoku na zachód i  sposób prze­prowadzenia o p e ra c ji.Wobec charakteru zamierzonego przez dcę armji manewru, należało również u d z ie lić  dywizyjnym szefom łączności wskazówek co do zniszczeń na węzłach poczto­
wo-tele graficznych oraz co do ewakuacji m aterjału.ÜVzeba było wreszcie zorjentować szefów łączności,w  ja ­kiem miejscu i  w ja k i sposób byłoby pożądane utycie jednostek odwodowych łą c z n ., by zapewnić ciągłość łą c z ­ności tsua, gdzie operacja będzie tego wymagała.I^mczasem, szef łączności armji ograniczył się tylko do przydziału przewodów stałych ,krótkich  zarzą­dzeń, dotyczących organ izacji ośrodków łączności i  ogól­nikowych dyrektyw, dotyczących niszczenia l i n i j  stałych.
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Nie przewidział on natomiast zupełnie połączenia lo t ­niska 2 dtwem arm ji, jak również nie u s t a l i ł  z szefem lotnictw a długości f a l  i  sygnałów wywoławczych dla eskadry lo tn ic z e j.Przesłanie rozkazu szefa łączn ości z godziny 2,45 do dyw,i bryg,kaw, odbyło się  w następujący sposób: do 9 ,dp. hughes’ em w ciągu 45 minut,” 2 5 ,dp. telefonem w ciągu 30 minut,*^13.d p .i  2 7 ,d p .- telefonem w ciągu 15 minut, bryg,kaw ,” Równe” -telefonem w ciąga 30 minut, a następnie jako potwierdzenie:do 13,dp, i  2 7 ,dp, motocyklem po szosie w ciągu 

Vk godziny,do bryg.kaw, -  motocyklem po szosie i  drodze polnej w ciągu 2 godzin.Szefowie łączn.dyw.w ydali swe rozkazy; w 13.dp. o godz.3.45, w 27 ,dp. ” 3 .00 ,w 9 .dp.' dnia 2 7 .1 ?, godz.7,00, w 2 7 ,dp. ” /godzina n ie  podana/.Szefowie łączn.dyw .13-ej i  27-ej zupełnie słusznie wydali swoje rozjcazy, nie czekając na rozkaz pisemny szefa łączności a rm ji. W ten sposób m ieli czas na zorga­nizowanie łączności w swoich jednostkach w ciągu nocy z 26/27.17.
Zadanie w ielkich jednostek na 27,17.

SZsiELs. ST^dpL. plus baon KOP. plus l/ 2 .p a c . miała:1/ utrzymać obronnie rzekę Horyń aż do wsi Orzew,
2/ działać opóźniające na pozostałej części odciuka, najdalej do l i n j i  Broniki-Wierzchowsk,3/ zluzować 2 1 ,p :u ł. do godz.5.00,4/ utrzymać łączność z grupą Sarny /2 5 .dp ./ .
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* Dywizja siiał^a opdźniad npla oddzial^ami wydzielo-nymi, wyzyskując rzekę Uście do przejściowej obrony.Po stwierdzeniu kierunku działan ia n p la , przeciw­działać uderzeniem z rej .^ryłów-farkow icze.Szef łaczn>13.dp., rozkazem z godz.3,45: a/ zapewnił łę.cznosd te le f .d c y  13,dp .przez Dubno, bu- duję,c l in ję  połowę. /18 km/ z Kryłowa do Dubna przez Młodawę. Z Dubna miał łęcznośd sta łę  t e le g r a f .,  telefon!cznę oraz radjo /ВКк/ do łucka; b/ zarzędził budowę 2-ch l i n i j  t e le f .p o l . :  jednę wzdłuż szosy z m.Bożkiewicze do m.Dziatkowicz z ośrodkami folwark Ziemblica-Nowosidłki /23 km/ i  drugę z й*у- łowa do kol.Semigrany /15 km/ przez kol.Średni Gaj z ośrodkiem w tej o statn iej m iejscow ości,- obydwie dla 4 4 .p p ., opdzniajęcego npla do rej .kol.Sem igrany. Ponadto do 44.pp. p rz y d z ie lił 1 s ta cję  BKD dla łą c z ­ności z dcę d .p . w Kryłowie i  1 motocykl.U w a g i :Szef łę czn . miał potrójne zadanie: a/ zapewnić łęcznośd oddziałom opdśniajęcym: 44-rau pp, do rej.kol.Sem igrany i  l/45.pp. do re j.k o l.O zie ra n y , b/ zapewnić łęczność 1/43.pp.w czasie opdźniania po osi Mizocz-Dubno,o/ zapewaid łączność dla s i ł  głównych 13.dp. »  rej .E ry- łdw i  Warkowicze,W te j sy tu a cji szef łączności winien był w rozka­zie  swoim dokładnie podać organizację łączności dla każdego zgrupowania, wybudować l in ję  dofrontową w k ie ­runku oddziałdw opdźniających i  stworzyć dla nich ośrodki, do których mogłyby się dołączać, ü^mczasem, zapomniał on wybudować l i n j i  poi.do kol.Ozierany dla i  utworzyć tam ośrodek łączn o ści; to samo do­tyczy l/4 3 .p p ., dla którego trzeba było wykorzystać
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lin ję telef.stałę. wzdłuż traktu Dubno-Mizocz i urz^dzidw Mizoczu ośrodek łę.czności.Dla s i ł  głównych 13.dp. szef łączności nie zapew­n i ł  bezpośredniej komunikacji rad jo , gdyż nie przesunął s t a c j i  Ш  z Dubna do Kryłowa.

Nie wydał on również komp.telegr.dyw.należytych 

zarządzeń, dotyczących zniszczenia lin ji  stałej i urzą­

dzeń na trasie Równe-Zdołbunów^eziorany, a pozostawił 

to pû ôwym oddziałom łączności, które miały zgoła inne 

zadanie do wykonania.

Bryg.kaw.^Równe .̂ Miała opóśniad npla do lin ji  Stubło-Moszozanica.2 2L  ̂£ i*«
Dla b ryg.kaw.winien był szef łączn.armji stworzyd 

ośrodek łączności nie w Semidubach, a na lin ji stałej 

Dubno-Mizocz, np. w Listwinie.Temsamem 1 9 .p .u ł. miałby łączńośd z 13.d p .,
a bryg.kaw. z armją.

9 ,d p . Miała skupić się  skrycie przed nplem w r e j.Z n o s i-
cze-Katarzynówka /płd.Sarny/.Rgę f  ła c z n .9 .d p .. rozkazem z dnia 27 .IV .godz.7 .00  
zarządził uruchomienie ośrodka łączn.na s t a c j i  Niemowi- cze na godz.2.00 dnia 2 8 .IV . na l i n j i  s ta łe j Sarny-Równe.Do ośrodka na s t a c ji  kol.Niemowicze dołączył się22.pp. i  9 .pap. /kablem 12 km./, 34.pp. kablem polowym /5 km./ a przez centralę 34 .pp. -  35.pp. /6 km./.
£ w ^ g  i :

Szef łączn.dyw.nie wykorzystał l in ji  stałej KOP̂ u 

Samy-Bereźne na odcinku Sarny-Niemowicze-Znosicze,czem 

mógłby zapewnić sobie pewniejszą i bezpośrednią łączność 

z Sarn do 9 .pap. i 2 2 .pp. w m.Niemowiczach, oraz 

z 3 5 .pp. w Znosiczach. Na lin ji  stałej Sarny-Równe 

ośrodek na st.kol.Niemowicze mógł służyć dla celów 

łączności z 34.pp. w Katarzynówce/oraz ewent.dla dal­

szych faz operacji/. Łączność, którą zorganizował.
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funkej  o n i  2аре1ш.1ак̂ а stożnosc dobrego porosuüiie- Wania się  armji 2 9 .dp* w Sarnach. 1Ъ samo dotyczy łączności wewnętrznej z jednostkami d yw izji.Miała skoacentrowad się  skrycie w rej .Stepah- Zuln ia .Zarzę^dzenia szefa łę.czncdci ES.dp. dla kompanji teleg^r,/która przybyła o godz.3,10/ nakazywały urz^~ dzenie ośrodka łętczności dyw. w m.Antondwce, budowę jednej l i n j i  te le f*/4  km./ z Antonówki do m.Horodziec, m.p.dtwa d,yw., a stamtę.d dalszę. budowę jednej l in j  i  te le f./E O  кш./ do m.Stepań, urządzenie w Stepaniu ce n tra li t e ie f .d la  6 0 .pp. i  E5.pap. Pozatem sze f łę.czno- sei zarzę,dził budowę z ośrodka w Stepaniu jednej l i n j i  te le f ./ 8  km./ do 5 6 .pp. w Zulni i  2 9 .pp. w K o lo n ji.Ponieważ jeszcze nie nadeszła k o m p .rtelegr., nie wydał on dla n iej żadnych sarzędzeń.U w a ^  i. :Szef łę czn .z  chwilęi skoncentrowania się  w okoli­cy Stepania gros dyw.winien był wykorzystad stację  p o czt.-te le g r.w  Stepaniu na ośrodek łęczn.dyw. Wtedy:a/ podległe jednostki mogłyby się  tam doł§x)zyd własnymi środkami,b/ przez budowę 2-ch l i n i j  telef.kablem  /24 km./ Antonówka-Stepah można było zapewnid łęicznośd podle­głych jednostek z dywizję, a stamtęd 2 9 .d p .,c/przez wykorzystanie l i n j i  s ta łe j Stepail-Iołki l in ja ,  łęczęca dtwo dyw. 2 dtwem armji w łucku, u legła­by skróceniu,d/ w^Stepaniu, a nie w Horodżcu winien był umie­ścić  gros swej komp., aby ję  mied w pogotowiu do ewent. r e ta b la c ji l i n j i  sta łe j Stepań-Podłużne-Kostopol,W2g l .  Stepan-Małynsk, aby temsamem skrócid w przyszłości po- łęczenie do armji i  9 .d p ., w spółdziałającej 2 n ię



 ̂ 143 -i  opieraj§.cej się na tra s ie  s ta łe j Sarny-Hdwne* Ponad­to przez umieszczenie komp,telegr*ir Stepaniu miałby ją  pod ręką do budowy l i n i j  łą c in o ści wślad za masze­rującymi na południe pułkami♦ff układzie, przyjętym przez szefa łączn o ści, dowodzenie pułkami w isiało na jednym drucie; l in ja  łą c zn o ści z arm ją  na l i n j i  s ta łe j przez Kowel do Łuc­ka , aczkolwiek niew iele dłuższa, a n iż e li przez Stepan.- K ołki, zapewniała jednak możność znośnej komunikacji.
Rozkaz dcy arm ji na dzień 2 8 .IT .iS— —sss—e e s s s —s s s  —s s s s s sRozkaz ten w streszczeniu brzmiał: a/ bronić się  na zajmowanych stanowiskach i  n ie pozwolić nplowi przekroczyć l i n j i  ogólnej: rzeki Horyń do wsi Orzew -rz.Stubła;b/ grupą skrzydłową natrzeć w kierunku na Horyń i  zapewnić sobie w yjścia w rej.A lek san d rja-lU czyn .Szef łączności armii rozkazem z dn.2 7 ,I T .godzi­na 18.00 zarządził:a/ uruchomienie ośrodka łączności anuji w m .Ste- pań dla 2 5 .dp. i  m.Sarny dla 9 .dp. na godz.22.00 dnia 2 7 .I T . ,  plutonami kom p.telegr.ciężkiej H r .2,b/ w razie odwrotu -  wykorzystanie przez 13.dp. i  2 7 .dp. l i n i j  stałych , oddanych im do użytku, t . j .  na trasach nuck-Klewań i  Łuck—Dubno - w kierunku na Zdołbunów,с/ rozkazem dodatkowym wyznaczył dla s t a c j i  

r a d j olotniczyoh sygnały i  długości f a l ,  natomiast nie połączył znów lotniska z szefem lotnictw a arm ji. U w a g i , :Szef łączności armji słusznie zarządził urządze­nie ośrodka armji w Stepaniu i  27.1/. objął l in ję  sta­łą  Kołki-Stepań pod nadzór. Zarządzenie to miało na celu skrócenie drogi porozumiewawczej dcy armji z dcą 2 5 ,dp. przez K ołki,a  nie drogą okrężną przez Kowel-An- tonówkę.
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fidwnocześnie wysłał 27Л ? .  po 1 drużynie te le g r . do Antondwki i  Sarn k o le ją  przez Kowel, gdzie zaczął luzowad w nocy z 27/28.1?.oddziały łączności 2 5 .i  9 .d p ., obsadzająse te ośrodki łą c z n o ści.g z e f łączności 25 .dp.jednak musiał zostawić jeden ze swoich plutonów /o 3-ch drużynach/ na l i n j i  Antondwka  ̂Stepań do chw ili zluzowania go przez kom p.telegr.ciężką Nr.2 i  w chw ili wyruszenia 2 5 .d p .,t .j .w  nocy 2 8 .1 ?. o godz.2.00 dywizyjna kompanja te le g r . wyszła w składzie niekompletnym. Był to , oczyw iście, podczas forsownego marszu na południe dotkliwy uszczerbek dla d y w izji.Zadanie w lk.jednostek na dzień 2 8 .1 ?.

/
Ш Л Ь . 27.dp.4 2.baon KOP.. I  i  II/ 2 .p a c . шазЧ:а/ bronić rz.Horyń aż do Deraźne-Ołyczka, b/ działać na pozostałym odcinku opóźniające, nie po­zwalając nplowi przekroczyć rzeki btubły aż do wsi Nowy Staw,с/ utrzymać przedmoście Klewań i  Peresopnica, aby mieć możność 2 9 .1?. przejść do n a ta rcia .Szef t»o?!nośoi 2 7 ,jp,,rozkazem  o godz.19.30 zarzą­d z ił  budowę l i n j i  t e le f .p o l . z Derewianne przez Hołyszów do Str.Żukowa z terminem gotowości na godz.24.00 dnia 2 7 .IV . Łączność dtwa 27.dp. w Derewiannej z armją była zapewniona na l i n j i  t e le g r .s t a łe j , zaś z 13.dp, na l i n j i  telefonicznej s ta łe j przez Ołykę. Łączność z pałkami biegła l in ją  sta łą  t e le f .  z Derewiannego przez Klewad do Deraźnego, a stamtąd l in ją  połową do Postojna. Łącz­ność radjo is tn ia ła  z armją i  z 1 3 ,d p ., natomiast sze f łączności nie zm ienił swoich poprzednich zarządzać co do łączności r te le g r .z  baonem KOP. i  24-ym p .p . i  po­nownie zaniedbał zrob ić, oo należy, aby umożliwić ko­respondencję stacyj 3KD,znajdujących s ię  przy tych oddziałach -  z dywizyjną s ta c ją  RKA.
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Uderza tutaj in e rcja  szefa sztabu d y w izji, odpo­wiedzialnego w pierwszym rzędzie za ca ło k szta łt spraw łączności i  szefa łę.czności arm ji, który, wbrew swym obowiązkom, nie ingerował w tych sprawach.Dca dyw.,w wykonaniu swego zadania, p o d z ie lił cały front dyw izji na 3 odcinki:Odcinek północny.2 .baon KOP. otrzymał rozkaz: a/ obrony przepraw na Horyniu,b/ utrzymania styczności z 2 5 .dp. i  sciag'^nia się  ku południowi w miarę ruchu 2 5 .dp.Odcinek środkow7.24.pp. otrzymał rozkaz obrony Horynia i  pod prze­

ważającym naporera cofnę.e się na zach.od Stubły, trzyma­

jąc silnie Budę Krasną.Odcinek południowy.
23.p p .4- 1/50.pp. otrzymał rozkaz obrony zajmowa- nych stanowisk. W razie  przeważającego naporu -  opózniaó n p la , staw iając opór na pozycjach, podanych w myśli prze­wodni e j ,  a w razie wycofania się  za rz .S tu b łę , baonem 1/23.pp. obsadzić przedmoście Peresopnica, a baonom 1/50.pp. wycofać się  w rejon Oleszowa-Nowy Staw-Jurydyka Wsparcie a r t y le r j i  I I  i  IIl/ 2 7 .p a p . i  1/2.pac. Odwód d y w .,t . j .  I I  i  III/ 5 0 .P P . la s  Pokosy; Il/ 2 .p a c . rejon Derewianne•U ,w a £  i*.Szef łączności miał zapewnić łączność dla 3-ch odcinków i  zorganizować s ie ć  ognia dla wsparcia odcinka środkowego i  dla zgrupowania a r t y le r ji  odcinka południo­wego. I^mczasem:
a/ oddziały odcinka północnego i środkowego,któ­

rych łączność wisiała na l i n j i  stałej Klewań-Derazne 
mogłyby w razie naporu npla z pod Suska i dojścia do 
traktu K1,ewań-Deraźne - .s tr a c ić  łączność z dywizją.
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Szef ł^ czaości dyw. w działaniach opdźniaj^icych powinien więcej przewidywać* if danyis wypadku należało bezwzg^lęd- nie przewidzieć wykorzystanie drugiej l i n j i  s ta łe j ,p rze- b iegajęcej równolegle do pierwszej z Ołyki do Dumania i  przez połączenie kablem polowym Dumania z Deraźnem za­pewnić sobie drugie połączenie z pododdzi^ami płn .skrzy- dła d yw izji. Ponadto nie była zorganizowna sie ć  ognia pomiędzy doę A .D ,, a dyonem l/27.pap.b/ Szef łęczn .d yw .zarzędził wprawdzie budowę jed ­nej l i n j i  Derewianne-Hołyszów-Str.Zuków, jednak winien był cięgnęć l in ję  dalej aż do m.Pokosy i  tam urzędzić ośrodek łę c zn .ta k  dla odwodów dyw .,jak i  oddziałów opóź­n iaj ęcyoh npla i  odchodzących na pozycja Orzew-Drabów- Pokosy-fut.Bielowskie-Szostaków Ruski. N iezależnie od tego, trzeba było podać sposób przenoszenia ośrodków łęczności na trasie  s ta łe j Klewać-Broniki Drabowskie oraz wybudować połęczenie te le f .o d  dcy a .d . do zgrupo­wania a r t .

I L i ß i  13дД£^,wsparta bryg.kaw."Równe" i  I I l/ 2 .p a o .,m iała, osłan iając się  z kierunku łSrodawa i  Narkowioze, ugrupować się w rej.kol.Leontów ki i  uderzyć na lOO.dp.W kierunku p3rd.Rozkaz szefa łęozności 13.dp. z godz.20.00 n ie  zawiera żadnych dalszych zarzędzeń specjalnych, a jedy­nie pozostawia ośrodek dyw.Jßodawa dla bryg.kaw. i  43.pp, oraz ośrodek łączności Janiew icze dla 4 4 .i  45.pp./każdy ośrodek na jednej l i n j i  t e le f .p o l ./ .Д Д S  i :Ponieważ 43.p p ., I l/ l3 .p a p . i  k .d . miały zadanie utrzymać przeprawy pod й -yłowem i  »arkowiczami i  następ­nie w miarę powodzenia n atarcia  północnego nacierać na m.Koniuszki, winien był sze f łączności p rzyd zielić  do Warkowicz oddział łą czn o ści, dla budowy l i n j i  za grupą, uderzającą na Koniuszki.
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Dla n atarcia  45*pp* i  IIl/l3*pap<»trzeba był̂ o nr ra.*Nowosióiki przygotować oddział łę,czności, celeni bu­dowy l i n j i  przez Martynćwkę na Średni G aj, a w razie  posuwania się  n atarcia  urzędzić w Hruszwicy ośrodek •łączności.Ze względu na to, że 4 4 .p p ., wapartjf przez 1/13. 

pap.,miał się osłonić jednym baonan w rej.Dziatkowicze- 
Wierzohowsk, a dwoma baonami z Leontówki nacierać w kie­

runku południowym przez m.Kruszwicę, niepotrzebnie szef 
łęczności skasował lin ję  telef.Nowosiółki-Dzia tkowicze; 
ponadto dla baonów nacierających winien był wybudować 
lin ję  telef.Nowosiółki-Leontówka. » powyższej akcji 
dca a .d . w Janiewiczach nie miał połęczed telef.do swo- 
ich dyonów, które wspierały natarcie.2 5 .dp. otrzymała rozkaz wyruszyć marszem ubezpie­
czonym dwiema kolumnami i  opanować p rzejścia  przez iz . Horyń w m.Aleksandrja /most k o l .i  drogowy/. Po p rzej­ściu  rzeki utworzyć przedmośoie. Oddziały spóźnione 
w wyładowaniu miały dołęozyć marszami forsownymi.Dca dyw.uformował dwie kolumny;a/ wschodnia /pod dtwem doy p .d ./  w składzie 56.pp. + Ill/ e O .p p . 4 3 bat.2 5 .pap . po osi Eazimirka-
Piasków-Jfflikiewicze-Kamienna Oóra-Aleksandrja-z zadaniem 
odrzucenia oddziałów npla na płdnie i  wschód, przejścia  
na płd.brzeg Horynia i  zajęcia przedmościa na l i n j i  
kota 209, 211, lasek fe km.wsch.Hemel. Wymarsz o g .2 .0 0 .

b/ -  w składzie 29.pp.+ 6/25.pap .po o si
Komarówka-Kosmaczów-Podłużne-Berestowieo-most kol.Alek-sandrja z zadaniem odrzucenia oddziałów npla na płdnie , osiągnięcia Aleksandrji i  utworzenia przsdrr.ościa na l i ­n j i  wieś Kustyń i  kota 192. Wymarsz z Kolonji o g .4 .0 0 .

łaczn.25.dp.. rozkazem z godz.21.00 dnia2 7 .1 7 ., polecił dołęcsyć się kol.zach.do ośrodka łęczn. 
armji w m.Stepaii i,bioręc za podstawę poprzecznę lin ję  
stałę Stepań-Kazimirka, kazał budować wzdłuż obydwóch
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osi marszu po jednej l i n j i  t e le f .  Na obu lin ja c h  prze- w idział urządzenie po jednym ośrodku łączn ości w m.Po­dłużne i  Jankiew icze.Na północ od Stepania pozostawił w nocy 27/28 Л ? , 
lin ję  te le f ,/ l  p lu t./  24 klm.długą na odcinku do Anto- 
nówki, przejmowaną przez araję.Ponadto zarządził wzdłuż osi marszu stosowanie żywych środków łą c zn o ści.Ponieważ kom p.rtelegr.Nr,25 przybyła do Antonówki dopiero dnia 2 8 .IT* o godz.9 .50, nie mogła więc wziąć udziału w marszu dyw.
2 Ж a g  i ;Szef łączności arm ji utworzył ośrodek Stepań w dn*27*I7, o godz.22.00 i  zarządził nadzór l i n j i  s ta ­ł e j  Stepań-Podłużne na odcinku Stepań-Zbuż /na zach. brzegu Horynia/ oraz nadzór l i n j i  s ta łe j Stepań-Małyńsk do Kazimirki w łącznie. Pozatem^ nakazał z chwilą osiąg­n ię c ia  przez kol.zach.m*Podłużnego -  wyretablować 5 km. odcinek l i n j i  s ta łe j Zbuż-Podłużne. Kolumna zachodnia o godz. 12.00 osiąga Podłużne, gdzie zatrzymuje się  na odpoczynek do godz.14.00 N tym c z a s ie , t . j ,  między 13.00 a 14.00 zostaje urządzony ośrodek łączności w Podłużnem, dający możność porozumiewania się  dcy, 25 .dp.z dcą armji przy pomocy l i n j i  s t a ł e j ,  idącej po zach.brzegu Horynia: Po dłużne-Derazne-Klewań-Łuck, a więc z pominięciem Kowla,Po przekroczeniu przez kol.główną 9 .dp. i  kolumnę wsch.25.dp. l i n j i  traktu Kazimirka-Małyńsk-Polany zo­stała  wyretablowana przez je>dnostki łączności armji l in ja  stała  te le f.d łu g o śc i 6 km. od Kazimirki do s t .  Jiałyńsk. W ten sposób 9 .dp. przez dołączenie w godzinach popołndri. dnia 28.17. do ośrodka Małyńsk uzyskała moż­ność porozumiewania się  l in ją  sta łą  z dcą armji w Łuc­ku przez Stepań-Kołki i  z 2 5 .dp. przez Stepań do Po­dłużnego, a temsamem i  do armji na drugiej krótszej tr a s ie .
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•Bsüc więc i  arnija i  djw izja grupy uderzeniowej włożyły wiele wysiłków w organizację łę.czności druto­w ej. Aczkolwiek zadawalniaj^ce je j  funkcjonowanie było dość prawdopodobnem, elementarne względy ostrożności nakazywały uzupełnić na wszelki wypadek komunikację drutową przez radjo jako rezerwowy środek łą czn o ści. Jednakże 2 5 .d p ., jak wiadomo, z powodu opóźnień tran­sportowych, nie posiadała organicznej komp.radjo.W tym wypadku, dca grupy uderzeniowej powinien wyznaczyć ze składu 9 .dp. jedną rad jostację  HXD i  przy­d z ie lić  ją  do 2 5 .dp. Ponieważ dca arm ji, n ie ste ty , nie u s t a l i ł  przed wymarszem grupy uderzeniowej jednolitego nad nią dowództwa,• obowiązek należytego uregulowania spraw łączności spadał na barki szefa sztabu arm ji.9 .d n . 9 .d p . miała w szerokiem ugrupowaniu przejśćobszar leśny,spychając s iły  npla ku płdniowi, opanować w yjścia z lasów na l i n j i  st.Mokwin-Bereźne i  następnie uderzyć na Kostopol.Kol.główna /dca p .d ./  w składzie: 34.pp. bez jed­nego baonu, B E .p p ., 9 .pap. bez 5 b a t . ,  4 1 p lu t .k .d . z zadanie® działania po osi ITr.Zuber-Polany-Jarynówka, zdobycia w yjścia z lasów i rozpoznania na Rokitno.Kol.boczna w składzie 35.pp.bez III.b aon u  -  z trzema baterjami -  z zadaniem zepchnięcia przeciwni­ka po osi Znosieze-Polany, zdobycia Polan i  w yjścia z lasów w rejonie Oczereciauka, poczem rozpoznania na Jabłonne-Pieczałówkę.Ubezpieczenie wschodnie;IIl/ 3 5 .p p . 4 k .d . 4 1 b a t .9 .pap. -  z zadaniem opanowania kolejno wsi Orłówka i  m.Bereźne i  współdzia­ła n ia  z kolumną boczną.ffymarsz wszystkich kolumn; 2 8 .IV . godz.2 .00.Szef łączności 9 .dp. rozkazem z godz.21.00 dnia 2 7 .IV“. zarządził;
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а/ uruchomienie о godz.23.00 dnia 27.17. wysunię. tego ośrodka łączn ości 9 .dp. w Katarzynówce i  połącze­nie przewodu Kiatarzyndwka-st.Niemowicze do m.Sam yj Ъ/ budowę podstawowej osi łączności /1 l i n j i  t e le f ./  wzdłuż posuwającej się  kol.głównej aż do folw . Polany i  urządzenie tam wysuniętego ośrodka łączności d .p .; с/ dalszą budowę podstawowej o s i łączności /jed­nej l i n j i  t e le f ./  wzdłuż posuwającej się  kolumny aż do m.Jaryndwka i  urządzenie tam wysuniętego ośrodka łączności dla dcy p .d .;d/ z c e n tra li с15.рр. w m .Znosicze, połączonej z ośrodkiem łączności 9 .dp. w m.Katarzyndwce -  budowę podstawowej osi łączności /jednej l i n j i  t e le f  ./wzdłuż posuwającej się  kol.bocznej przez Ostrówek aż do m.Po­lany; e/ dalszą budowę z ce n tra li 35.pp. w m.Polany /jednej l i n j i  t e le f ./  aż do m .I ln ik i;f/ z chwilą osiągnięcia m.Polany miała byd wy­budowana rokada między centralą 35.pp. z m.Polany do folw .Polany,gdzie s ię  znajdował ośrodek łączn.dyw.bzef łączności uruchomił łączność sztafetową wzdłuż kolumn marszowych oraz pomiędzy niem i, oraz przeznaczył jeden motocykl dla łączn ości z armją do ośrodka w Podłużnem z chwilą osiągnięcia tej miejsco­wości przez 2 5 .dp.Łączność radjo zorganizował następująco:S ta cja  Ш  posuwała się  przy dcy dyw., s ta cjaRKD 1 -  przy dcy kol.głównej , a s ta cja  RKD 2 przy dcy 35 .pp.2  w a ^  i :Dywizja miała swoje zadanie wykonać w 2-ch okre­sach:
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w I . okresie zepchn^d npla do l i n j i  st.Mokwin-Bereane, w II*  “ uderzyć na Kostopol.Szef łą czn o ści, mając wysunięty ośrodek dyw.na st *kol.Niemowicze, winien był pozostawić go tam i  nie przenosić go do Katarzynówki; następnie pożądanem było przejąć od 35«pp, ośrodek Znosicze, położony na l i n j i  s ta łe j Znosicze-Niemowicze-Sarny i  połączyć te dwa ośrodki razem dwiema pojedyńczemi lin jam i t e le f .  Opie­rając się  na utworzonej w ten sposób rokadzie łączno­ś c i ,  należało budować równoległe l in je  wzdłuż Osi mar­szu obydwóch kolumn.W ten sposób szef łączności posiadałby ośrodki dywizyjne pewniejsze w działaniu a n iże li ośrodek w Ka- tarzynówce, leżący na l i n j i  połowęj oraz ośrodek w Zno­sie zach, opuszczony przez 35.pp.Z chwilą osiągnięcia Polan miał być ośrodek w Znosiczach zlikwidowany i przewody wyprostowane, jednakże na l i n j i  tak wydłużonej i  do tego kombinowanej z przewodów stałych i  polowych, musi funkcjonować sta­c ja  pośrednia z obsadą telegrafistów  dla ewentualnej naprawy l i n j i  w wypadku przerw i  uszkodzeń.Ponieważ w I.o k re sie  obydwie kolumny miały dojść do l i n j i  st.Mokwin-Bereźne słusznie szef łączn ości dyw. u rządził ośrodek łączności w re j.P o la n y . Zamiast jednak budować sam rokadę między 35.pp. a kolumną głów­ną, należało obydwie l i n j e ,  biegnące z płn.na płdnie /dołączyć do ośrodka dyw. w Polanach, który w ten sposób stałby się  punktem wyjściowym dla wykonania II .o k re su . Porozumiewanie się dcy 9 .dp. z dcą armji na utworzonej w ten sposób s ie c i /przez Sarny/ było b.utrudnione, jednak już w godzinach popołudniowych zaczęło funkcjo­nować połączenie przez wyretablowany ośrodek Małyńsk i  dalej l in ją  s ta łą  przez Stepań-Kołki do Łucka.
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ВКк» stanowii’a rezerwowy pomocniczy środek ^^czności* otrzymanie łęiczności z sęisiednię 2 5 ,dp. drogęi okólnę. przez Sarny-lntonówkę-Stepad -  również było wysoce tradnem i  niepewnei  ̂ wobec czego szef łączności 9 .d p ., po osiągnięciu  st.Mokwin, zarząd ził o godz.12.00 retab lację  l i a j i  s ta łe j wzdłuż toru od Mokwina do Ma« łyaska i  w ten sposób od godz.16.00 uzyskał krótsze połączenie z 25.dp* oraz komunikację z armją po l i n j i  s ta łe j przez ośrodek w Stepaniu,I  II .o k r e s ie  marszu szef łączności winien był ciągnąc środkami dyw izji z Polan,względnie Mokwina po jednej l i n j i  dla każdej z kolumn, zamiast spychaó tę pracę na p u łk i, które nie są tak o b fic ie  zaopatrzone w kabel, aby móc budować l in je  długości 24 kim .z ośrod« ka dyw. w Jarynówce do Kostopola. Uderza również brak zarządzeń o p rzejęciu  i  r e ta b la c ji l i n j i  s ta łe j od s t , Niemowioz na Kostopol i  od Znosicz na Bereźne. Wobec szybkości marszu 9.dp« wątpliwem było, aby przeciwnik mógł dokonać poważniejszych zniszczeń na tych trasach; stąd reta b la cja  ich mo^a być przeprowadzona szybko i  bez trudności. Łączność na l i n j i  s ta łe j je s t  zawsze pewniejsza, n iź l i  na połowęj.Rozkazy armji na noc z 28/29.1?.

Dca armji rozkazał jeszcze 2 8 .1 ?, wieczorem opa­nować p rze jścia  przez Horyń pod Aleksandr j ą ,  Ш И п е т , TUczynem i  Horyńgrodem oraz obsadzić przedmościa na płd.brzegu Horynia, celem w yjścia rano 2 9 .1 ?, do na­
tarcia. Rozkaz ten zo stał przekazany drogą telefoniczną do Podłużnego na godz.20.00, stąd motocyklem 9 .dp .prze« 
słany do doy grupy,pI3c.Wr2alińskiego,na godz.20.30.Szef łączności armji p o le cił obsadzić w ciągu nocy oddziałem łączności armji ośrodek w Bereznem



~ 153 -i  Kostopolu, oraz retablowaó l in ję  stał^  Dera£ne-Po- dłużne-Kostopol, umożliwiając przez to łęLCznośd grupy uderzeniowej z anaj^ na przewodach stałych z Kostopola przez Derażne-Klewań-Łuck.Д E s. ЖTrasa Deraźne-Podłużne /24 km,/, biegnąca wzdłuż frontu na zachodnim brzegu Horynia, była częściowo zniszczona, wobec czego musiała byd retablowana kablem polowym. Na odcinku l i n j i  Podłużne-Kostopol, z powodu szybkiego n atarcia  2 5 ,d p ., czerwoni nie zdę.żyli dokonać gruntownych zniszczeń, wobec czego uruchomienie bezpo- średiaiegt) połę^czenia Łuck-Klewań-Deraźna-Kostopol przez Podłużne mogło byc gotowe na godz.4,00 rano d n ,2 9 .I? ,
Rozkazy 25. i  9 ,dp. na noc z 28/29,17.

« e s s e e e * » » » « e » a » « * e s ® s : » s s s * . s : s s e e s : * s e s a Ł s a s a s a s « * s r s2 5 .do. Szef łączności 25.dp. uruchomił o godz.24.00dnia 2 8 .I f .  ośrodek łączności dyw- » Kostopolu, który połączył z ośrodkiem dyw.w Jankiew iczach, Ośrodek Ko- stopol zo sta ł w ciągu nocy 28/29.IT . o godz.4.00 prze­ję ty  przez arm ję.Miała przed świtem przeprawić się  pod Koźlinem, oraz przez most pod Horyńgrodem, zajmując płdniowe w yjścia z lasu Karłowszczyzna, jako podstawę do natar­c ia , oraz o godz.5.00 rozpoczę.ć n atarcie  na Horodyszcze- Kołodenka.W zwię-zku z tern, dca 9 .dp. za rzą d ził:kol.główna /dca p .d ./  w składzie 5 baonów i  5 b a t, oraz plutonu k .d , rusza bezzwłocznie na K oźlin , zwalcza­ją c  energicznie napotkany opór i  przeprawia się  na połud­niowy brzeg rz e k i, zajmuje w yjścia z lasu na l i n j i  Ko- źlin-Karłowszczyzna;kol,boczna w składzie 35,pp, i  3 b a t. osłania dyw.od wschodu,, przechodzi niezwłocznie do m .lhczyn, przeprawia się  przez most pod Mikulinem, opanowuje wzgó­rza Rallerowo na zach.od Horyngrćd i  p łn ,część lasu
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Hory4gr6d,Szef łączności 9.dp>  ̂ rozkazem z godz,21.00 za­rzą d ził łączność te le f.p o  osi Kostopol-Koźlin przez budowę l i n j i  telef,w zdłuż osi marszu kolumny głdwnej i  uruchomienie ośrodka łętczności dyw. w m.Andrzej 6wka, do którego zostały włączone l in je  t e le f .z  m.lRiczyn /m.p.dcy 35.pp,/ i  z koty 203,5 /stanowisko bojowe dcy 
P • d • / •Przy dcy 9 .dp. s ta c ja  HKÄ, która przeszła do Andrzejówki, przy dcy p .d . s ta c ja  RKDl,przy dcy 3 5 .pp. s ta c ja  HKD 2 .

К m.Szubków miał byd zorganizowany ośrodek łą c z ­ności dyw.po osiągnięciu  przez kol.boczną te j m iejsco­wości .
SL Ä a g  1:Sze f łą czn .s łu szn ie  oparł s ię  o ośrodek łą czn . w Kostopolu, jednak ośrodek ten nie był jeszcze zorga­nizowany przez szefa łączności arm ji, wobec czego szef łączn.dyw.m usiał tam zostawid obsadę do godz.4 .00. Ponieważ budowa jednej l i n j i  telef.w zdłuż kol.głównej pochłonęła na przestrzeni st.Niemowicze-Kazimirka-Pola- ny-Pieczałówka-Kostopol do Andrzej ówki 84 km.kabla, zaś budowa l i n j i  t e le f  .wzdłuż kolumny bocznej po o si Zno­sie  ze-Polany-Jabłonne-Pieczałówka do lostopola i  od Andrzejówki do Tuczyna pochłonęła dalsze 78 kim ., szef łączności 9 .dp4 w chw ili wykonania przeprawy, iuż nie miał zupełjń e_ kabla i  mógł porozumiewać s ię  z oddzia­łam i, działającymi na południowym brzegu Horynia, jedy­n ie  przy pomocy s t a c ji  r te le g r . oraz przy pomocy pułko­wych l i n i j  t e l e f . ,  przeciągniętych do ośrodka dyw. w Andrzejówce. f razie posunięcia się  pułków dalej na południe, zbrakłoby również kabla telef.pułkow ego, a wówczas dca dyw izji mógłby dowodzić swemi wojskami wyłącznie zapomocą radjo i  ruchowych środków łą czn o ści.
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Zwijanie niepotrzebnej już l i n j i ,  przecię-gniętej wzdłuż oDi marszu kolumny bocznej mogło się  rozpocząć dopiero po uruchomieniu ośrodka Polany, t .j .o k o ło  godzi­ny 11.00 i  kabel /30 km./ mógł być dostarczony do m iej­sca przeprawy dopiero na godz.8.00 rano dnia 2 9 .IV . środkami motorowymi, o i le  takie były do dyspozycji.

Przebieg działań nocnych z 28/29.IV .
2 5 Kolumna główna dyw.odrzuciła npla pod Kamienną Oórę. i  o godz.19,15 pomaszerowała na południe, biorąc sta cję  RKD 7 .dp. w Kamiennej Crórza. Obie kolumny dotarły czołem o godzinie 22.00 do A lek san d rji, gdzie zaczęły przeprawę przez Horyń, a o świcie znalazły się  na l i n j i  Terepol-Źytyń Mały.Szef łączności 2 5 .dp. rozkazem z godz.22.00 po­l e c i ł  zbudować jedną l in ję  z Jankiew icz do Kostopola dla połączenia s ię  z ośrodkiem arm ji /do godz.4 .0 0 / ,- następnie, ciągnąc l in ję  z Jankiewicz przez Aleksandrję do Zaborola, gdzie urządzić dywizyjny ośrodek łą czn o ści. П w ^ g  i.:

Szef łączności wybudował od Antonówki do Stepania 

24 km. l in ji ,  od Stepania wzdłuż kol.zach.60 km.a wzdłuż 

kolumny wschodniej 75 km.linji do Aleksandrji, wobec 

czego przy przeprawie iuż me miał kabla do dalszej 

rozbudowy sieci, wprawdzie armja przejęła odcinek Anto- 

nówka-Stepań od 25.dp. w nocy z 27/28.I V . ,  jednak plu­

ton telegr., zwolniony z tego odcinka dołączył do ma­

szerującej kompanji rtelegr.25.dpkom panja ta przyby­

ła  dnia 28.IV . o godz.9.50 do Antonówki i ,  posuwając się 

dalej marszem forsownym, osiągnęła Aleksandrję dopierjo0 godz.9.00 dnia 2 9 .IV .9 .d p . Kol.^ów na złamała opór npla w rej .Lasopola1 o godz.24.00 osiągnęła czołem płn .brzeg Horynia pod
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Koźlinea, gdzie rozpoczęła się  przeprawa. Kol.boczna dotarła czołem dnia Е 9 Л ? . o godz,3«00 do M ib lin a , a o 4.00 do zachodniej czę ści Horyngrodu,Szef łęczn osci 9 .d p ., jak  to już zaznaczyłem wyżej, o świcie podczas przeprawy m iał jeszcze łęcznośd drutowę, a le  już sięgajęc do zapasów kabla oddziałów. Dla dalszych działań pozostało mu tylko radjo i  żywe środki łę czn o ści.

Rozkazy na dzień 2 9 .1 ?.
sstttts sasstsmsssssss ss essssssRozkazy doy arm ji:I i  Il/pac.-ł 2 .baon KOP.Zadanie: na odcinku Horynia aż po Orzew sforsować rzekę i  ścigac npla^ dężęc do osiągnięcia  toru k o l.S a r— ny-Równe. Po dotarciu do l i n j i  k o l.o sło n ić  j ę .  Na pozo­stałym odcinku natrzeć po osi klewań-Równe silnem płn . skrzydłem, odrzucajęc npla od przepraw pod Równem.Zamiarem doy 2 7 .dp. było przeprowadzić dwa natar­c ia : -  Ik ta r c ie  główne Elewań-Równe:

6 baonów 4 9 b a t .2 7 .pap.miało opanować w I.o k re ­s ie  fo rt Obarów, fo rt 239, fo rt zach.3irnne. f  II .o k re ­s ie  -  Równe. Naparcie I«ym i  Il-im  dyonem 2 .p a c .~ fe ta r c ie  w ępieralace: Deraśne-Marjanówka.2.baon KOP. po osi Deraźne-Susk, poczem wspólnie 
2 Il/2 4 .p p , na osi Susk-Marjanówka. Odwód I i  II l/ 2 4 .p p . w rej .B ro n ik i.Poczętek natarć o godz.5 .00.S gef łączności 27.dp^ wydał o godz.21.00 rozkaz, w którym zarzędził budowę l i n j i  te le f .p o  osi Klewań- Równe i  urządzenie na skrzyżowaniu dróg Broniki-Równe i  Stawki-Gródek ośrodlca łć^czn.dyw., do którego miały się  dołęczyć oddziały natarcia głównego.
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Poza tern zarzęidził łęieziiośc rtä e g r . pomiędzy Il/S4 .pp  a baonem KOP.

2 l Ä £ i :Szef łączności 27Л р .,  m jr.H etper, który przez cały czas a k c ji opierał s ię  przeważnie o sied s ta łę , winien był w swoim rozkazie na 2 9 .1 ?. ruszyć swoje dru­żyny te le g ra ficzn e , które dotychczas niemiały wiele ro­boty , aby w tak decydującym momencie zapewnić należytą, łęczność przez budowę osi łączności wzdłuż kierunków obu n atarć. H ie ste ty , zapewnił on tylko łączność te le f.m ię ­dzy natarciem głównem a dtwem d yw izji, natomiast natar­c ie  boczne nie miało zupełnie łączności drutowej. Łącz­ność radjo do podległych jednostek też nie funkcjonowała, gdyż fa le  między stacjam i nie były uzgodnione. W natar­ciu  pomocniczem miał tylko łączność radjo między obydwo­ma baonami. S ie c i ognia przy natarciu  głównem nie było.
13.dp. 13.dp. miała natrzeć po osi »farkowicze-Rówńe,■Rryp-.kąw.^Hówne’ .̂ . . .  . . . .pobić n p la , n ie pozwolić mu odejsc na wsch.od rzekiUście oraz osłonić się od 3 .dk.npla.Początek n atarciao godzinie 5 .0 0 .Zadanie to miało być wykonane w sposób następujący:44.PP- 4 2 baterje 11/13.pap. ugrupują się  obron­nie w rej.Młodawy.4 3 .pp. /2 baony/ 4 jedna b a t .13.pap. broni kierun­ków na warkowicze i  Kryłów, a o godz.5.00 przechodzi do n a ta rcia .Bryg.kaw.”Równe” 4 4 5 .pp. 4 l/ l3 .p a p . przechodzą marszem nocnym do re j.Ja n ie w icze  i  o godz.5,00 uderzają na lasy warkowickie.I I l / 43.pp . jako odwód dyw izji w le s ie  płn.łfiTodawa.II l/ 2 .p a c . i  I I l/ l3 .p a p . -  ogólne działanie na rzecz odcinków Warkowicze i  lß:odawa.Szef łączności 13.dp. rozkazem z godz,20.00 zarzą­d z ił  dołączenie się  4 4 .i  4 3 .pp. do ośrodka łączności
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w iörodawie oraz 45.pp. i  bryg.kaw. do ośrodka łę.czności w Janiew iczaoh.S ta c je  RKD 1 przy dtirie dyw., a BKD 2 przy 45.pp.
2 Ж Ä Я i*Przez ośrodek łączności dyw.w Ш:odawiв sze f łęiczn. zapewnił wprawdzie łączność dla 4 5 .p p ., jednak winien był przewidzieć budowę osi łę.czności i  urzę.dzenie wysuniętej składnicy meldunkowej dla natarcia po osi przez Warkowi- cze , tembardziej, że Młodawa mogła byd celem n atarcia  czerwonych, co w rzeczyw istości miało m iejsce, gdyż o go­dzin ie 6.00 rano bój toczył się  na południe od tej w si. 5bż samo dotyczy 45-go pp. i  bryg.kaw."Hówne” dla któ­rych trzeba było przewidzieć budowę osi łęicznoŚGi dla n atarcia  z p łn . na płdnie .S ie c i ognia wogóle nie było.2 5 .dpj. Dywizja miała natrzeć na fiówne silnem wschodniemskrzydłem i  odrzucić npla na U ście ,n ie  pozwalając mu odejść na wschód. Poczętek n a ta fcia  o godz.5 .00.Szef ł^czn.rozkazem :z  godz.22.00 przew idział bu­dowę osi łączności z Aleksandrji przez Zaborol-Żytyń Wielki w kierunku nównego z ośrodkiem w Źytyniu Wiel­kim, jednak źle skalkulował ilo ś ć  posiadanego materjału i  nie mógł budować zamierzonej l i n j i  z powodu zupełnego braku kabla.Ponieważ kompsinja rte le g r .d y w iz ji wraz ze zwolnio­nym w Stepaniu plutonem telegr.przybyła do Aleksandrji dopiero o godz.9.00 po 50-kilometrowym marszu, wątpić należy, czy można było w tych warunkach użyć personelu łą czn o ści. Mógł być natomiast wykorzystany kabel połowy plutonu, oczyw iście, w pierwszym rzędzie do zapewnienia łączności pomiędzy dywizją i  pułkami.ühk, czy in a cze j, w bojach na południowym brzegu Horynia dnia 29.17, od godz.5.00-10.00 rano dywizja walczyć musiała w fatalnych warunkach łą czn o ści, c ierp iąc
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na brak kabla i  nie mając jeszcze przy sobie swej kora- panji ra d jo te le g ra fic z n e j.9,dp> Miała natrzed po osi Karłowszczyzna-Horodyszcze-Kołodenka, wykorzystać na Zdołbunów, nie pozwolid nplowi odejdd na wschód, osłonić się  od południa i  wscho­du. Początek n atarcia  o godz.5 .00.S ze f łączn ości 9 .d p ., poza uruchomieniem w Szub- kowie wysuniętego ośrodka łączności dyw., n ie  ciągnął dalej l i n j i ,  bo ju t  nie miał kab la , a łączność utrzy­mywał z dcą p .d . i  35.pp. zapomocą środków żywych i  sta ­c j i  r te le g r .

X

X

Jak z powyższego wynika, równolegle z kryzysem operacyjnym /p rzesilen ie  w boju pod Równem/ n astąp ił po stronie n ieb iesk iej kryzys w zakresie środków łą c z ­n o ści. У c h w ili, kiedy oddziały, uderzeniowejprzedostały sie  na płd.brzeg Horynia i  toczą bó.1 o_J ó̂w- ne. w obu dywizjach zabrakło kabla polowejg. Polepsze­nie mogło nastąpić dopiero po osiągnięciu  przez grupę uderzeniową szosy Równe-Hoszcza-Korzec, wzdłuż której b iegnie trasa przewodów sta ły ch , ©rasa ta w najgorszym wypadku mogła być nieznacznie tylko uszkodzona, gdyż czerwoni do ostatn iej chw ili o p ie ra li na n ie j swoją łączność.Współpraca szefów łączności z szefami sztabów 
i  rozkazodawstwo szefów łą czn o ści.

Redakcja rozkazów łą czn o ści, zwłaszcza w 13. i  2 7 .dp. przez cały czas a k c ji była nieodpowiednia i  szablonowa.
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ffspdłpraca szefów lę^eznoóci z szefami sztabów w 13. i  27,dp. byia słab a , szefowie ł§,czii.iiie umieli się  wczuc w sytuacje taktyczne, przeto źle  zestaw iali swe rozkazy lub wogóle nie wydawali potrzebnych zarzą­dzeń. S ze f łączności armji nie uzgodnił z szefem łęicz- nosci 9 .dp. sposobu zorganizowania ł^cznoóci pomiędzy armj^ i  grupę uderzeniowy jako całoócię  /reflek s błędu organizacyjnego, popełnionego przez dowódcę a r m ji!/ .

H wyniku,obydwie dywizje pod względem łęcznoóci praco­wały oddzieln ie.Szefowie łęczności 1 3 .i  2 7 .dp. wykazali brak podstawowego wyszkolenia taktycznego.Ereólenie szkiców łęcznoóci w 1 3 .i  2 7 .dp. stało  na poziomie klasy wstępnej; w 25. i  9 , dp. szkice wy-̂  konywano zbyt pobieżnie, nie w sk a li i  według n iejed ­nolitego znakowania.n iycie  jednostek łą c z n o ści.Użycie oddziałów po stronie n ie b ie sk ie j /13-e] i  2 7 .dp./ było nieodpowiednie. Kompanje o stanie 11 dru­żyn były mało wykorzystane i  stosunkowo bardzo mało bu­dowały połęczeń.Niejednokrotnie stosowano wbrew regulaminowi tylko jeden środek łęozności będź to te le fo n , będź też rad jo . Oczywiście, w tych wypadkach każde zaburze­nie w transm isji radjo lub też pierwsza lepsza dywersja ^  telefonicznych mogła pozbawić odnośnę jed­nostkę walczęcę w szelkiej łę czn o ści.Szefowie łęczności operowali sprzętem n ieetato ­wym, jak n p .: materjałem dla placówek łęcznościowych i  gołębiam i.



Wnioski, dotyczęice szkolenia szefów łą c z n o ś ci.
a/ Wszyscy szefowie m o śc i, uśyci na obecnych stanowiskach i  proponowani na wypadek mob., winni w jaknajkrótszym czasie przejść kurs szefów łą c z ­ności przy Wyższej Szkole Wojennej, by zapoznać s ię  z za­sadami ta k ty k i, potrzebami jednostek walczących i  nau­czyć s ię  dysponować jednostkami łą czn o ści, /0 i l e  mi wiadomo, nie wszyscy szefowie łączności b y li dotychczas powołani na ten kurs/•b/ Zapoznanie szefów łączn ości i  dców dywizyjnych kom p.telegr.z s ie c ią  s ta łą  i  węzłami telegr.w  czasie pokoju /podobnie jak to było praktykowane przed wojną w arm ji au stry ja ck ie j/  uważam za konieczne, N ie ste ty , progi’am wyszkolenia łączności dotychczas pomija m ilcze­niem ten ważny d z ia ł ,с/ Wzmocniona obsada oficerów łączności w kierow­nictw ie ćwiczeń na szczeblu frontu i  armji przy następ­nych grach wojennych je s t  konieczna.
CZERWONA.

DANS 0 ORGANIZACJI ,БШ АСН I ZAOPATRZENIU.
D ziałania wojenne rozpoczęły s ię  przed ukończe­niem m o b iliza cji służb arm ji; je j  dowódca dysponuje na- razie  oddziałami łączności ITIII.korpusu, zmobilizowany­mi na podstawie wcześniejszych terminów pogotowia mob.S.armja posiada więc: a/ szefa łączności arm ji,b/ 1 komprftelegr.ciężką a rm ji. wyposażofią w drużyn te le g r . po 12  km.kabla każda ♦ zapas kompanijny oO km, razem 21Ś km.x7**Wobec”*braku*lcIsłych danych o wyposażeniu teohnicznem oddziałów, •łączn o ści w armji sow .-przyjęto wyposażenie-jak w arraji p o ls k ie j.
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с/ baon łą czn o ści:

1 komp*słupowa do obróbki,dowozu i  stawiania słupów,
2 korap.kablowe wyposażono każda w 11 drużyn te le g r .po 12 km.kabla-1  zapas -^162 km., c z y li  razem § komp posiadano 2E drużyny i  324 km .kabla.
1 komp.^dowlana do rozw ijania i  budowy l i n i i  stałych łączn ie  z komp.słupową, wyposażoną w m ateriał s ta ły .d/ 1 kom p.rtelegr.arm ji wyposażona w 1 s ta c je  НЩ}А 

1 2 s ta cje  RKk każda o zasięgu do 500 im.
^tany i wyposażenie wlk.lednostek:dyw izji piechoty:sze f łą c z n .d .p .:  a/ 1 k o m p .telegr.d .p .

11 drużyn i  162 km.kabla,b/ 1 kom p.rtelegr.d .p .po 1 s t a c ji  EKk 
5oB\^ stacje  НЙ) o zasięgu doc z y li razem w 4-ch d .p .:4 k o m p .telegr.d .p . -  44 drużyny te le ­graficzne 1 64S km.kabla,4 k o m p .rtelegr.d .p . -  4 stacje  BEI 
1 8 stacyj RKD.w dyw izji jazdy:szef łączności d .k .:  1 szwadron łą c z n ./2 p lu t .t e le g r .• drużyn

1 96 km.kabla 4 1 s ta c ja  Ш .U w a g i :
'И stosunku do armj i  ”Wołyn” była 3 . arm ja  wyposażo­na l ic z n ie j o 16 drużyn te le g r ./202 km.kabla/ 2 s la c je  radjo oraz 1 baon łą czn o ści, jednak sied sta łą  miała zniszczoną w 25^, podczas gdy po stronie n ieb iesk iej była ona do dyspozycji na całym odcinku.jfie lk ie  jednostki i  oddziały łączn ości armii są ugrupowane_ w dniu 2 6 .И .  wieczorem. 1ak nastepuie! ’Szef łączności armji i  kom p.rtelegr.armji-Z w iah el

1 kom p.telegr.ciężka na l i n j i  Zwiahel-Równe, baon łączności na lin ja c h : Zwiahel-Równe, Sławuta-Zdoł- bunów-Hówne i Ostróg-Krzywin
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7 .dp* -  m.Kostopol,4 4 .” -  m.Äntopol,100. ” » m. Kopy tków,
3*dk* -  m.Derman,4 6 .dp. -  m.Korzec5 5 .dp. « w transporcie do Szepietówki.Cała łętcznośd an n ji do wlk.jednostek musi się opierać:l/  o połączenia telefoniczne połowę, budowane od ośrodków łączności armji w Hoszczy, Ostrogu i  Ożeninie,

2/ o ł^ zn o śd  radjo .Główna oś telefoniczna armji b iegła  na wschód od ośrodka łę,czn.Hoszcza przez Korzec do Zwiahla, natomiast poboczna oś z Otenina i  Ostroga przez Krzywin-Sławutę- Szepietówkę do Zwiahla. Z tych dwóch o s i , bardziej obcią­żona była oś Równe-Zwiahel, która obsługiwała więcej w ielkich jednostek, a n iż e li oś Ostróg-Szepietówka,która łą czy ła  tylko 100.dp. i  3 .d k .Przy r e ta b la c ji l i n i j  stałych n a jp iln ie js z e  było uruchomienie osi Równe-Zwiahel, a następnie Równe-Zdoł- bunów. S ieć przewodów stałych była zniszczona przez n ie­bieskich w 25J5, jednak r e ta b la c ja , dzięki posiadaniu baonu łą c z n o ści, posuwała s ię  dośd prędko przez wstawia­nie kawałków kabla w przęsła w ycięte.
Sytuacja łączności dnia 26.17. od godz.20.00.

3 .armia. Dtwo 3 .armji miało następujące połączenia:z dtwem frontu na s ie c i  s ta łe j te le g r a f , te lefo n  i  radjo;z 7 .dp. -  telefon  połowy 45 km.przez ośrodek łą c z ­ności dyw.Puchowo do Kostopola oraz radjo ;z 4 4 .dp -  te lefo n  połowy 21 km.do Antopola i  rad jo . z 100.dp. -  telefon  połowy 9 km.do Kopytkowa i  rad jo .
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z 3 .d k , “  te le fern, polowj 21 km« przez übczewiki z Ostroga do Bermania i rad jo ,z 4 6 ,dp» -  te lefo n  połowy i  J^rodki żywe w Korcu, z 55 .dp. -  łączność te le f .n a  lin ja ch  kolejowych Szepietówka-Zwiahel,Szefowie łączności d .p , wydali rozkazy do podleg­łych jednostek, nie czekając na rozkaz szefa łączności armj i .^ O  Szef łączn ości 7 .do, ша o godz.EO.OO zorganizowanyośrodek łączności w Puchowie, który wraz z l in ją  Kosto- pol-Hoszcsa, we wzajemnem porozumieniu, przekazał sze­fowi łączn ości armji za zwrotem m aterjału . Następnie ma on połączenia do 20, pp, w Hołowinie przez centralę Berestowiec ./17km .linji połowęj/ i  przez Hołowin do 19,pp, w Zyłży /9 k m .lin ji połowęj/. Wreszcie przez Podnakoty do 21,pp. w m.Ur.Kut /25 k m ,lin ji polowej/. Niezależnie od tego zarządzona została łączność zapomocą środków żywych. Łączność ra d jo -te le g r .z  arrają z Kosto- pola i  przez sta cję  RKD z 21.pp. w B r.-K u,t. Z sąsiednią 4 4 .dp, połączenie druto.ve tylko przez ośrodek armji w Hoszczy, natomiast radjo bezpośrednio z Kos topola do Antopola.

3, Ж ^  К L- ФLińje te le f .d o  podległychjednostek 7 .dp, były n ie­co za dłu gie , słusznie więc szef łączności га rzą d ził ustawienie s t a c j i  pośrednich w Berestowcu i  Podnakotach, by przez to zapewnić sprawniejsze działanie l i n i j  oraz podwoił pewność działania s ie c i przez rozdział poszcze­gólnych odcinków pomiędzy drużyny swej kompanji. Rzuca się w oczy zupełny brak połączeń z a r ty le r ją .Szef ł ączności 44«dp, ma o godz.20,00 połączenie t e le f .z  Antopola do Hoszczy kablem polowym /17 kra/,
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następnie do podległych jednostek przez wysunięty skład­nicę laeldonkową w m.Hele s in ; do 130.pp. w Horodysscsu 
/9 km ./, 131.pp. w Kołodence /10 łon./ oraz do art.dyw . w Hele s in i e /5 km./, a stamtę^d do poszczególnych dyonów a r t . Ponadto ша łę,oznoóć ra d jo te le g r .s  armję, z in to p o la , z 7 .d p . do Kostopola oraz 100.dp. do Kopytkowa. Z pod­ległych jednostek miał łę.cznoód radjowę. tylko ze 130.pp. w Horodyszezach. Niezależnie od tego, na wzgórzach od­cinka dyw izji zorganizował łęicznośó optycznę. pomiędzy pułkami a wysuniętę. składnicę: meldunkowęi w H e le sin ie .Ü w a £  i.:łączność była zorganizowana dobrze i  mogła działać sprawnie przy stosunkowo krótkich lin ja c h  oraz zdublo­waniu je j  przez sygnalizację i  przez rad jo .100.dp. Szef łęiczn. 100.dp. ma o godz.EO.OC połączeniet e le f .  z Kopytkowa do S.arm ji przez ośrodek łęiczności arm ji w Ożeninie, z podległymi B?8.p p . i  299.pp . -przez ośrodek w Stefanówce.Łę^cznośd radjo zastosował z Kopytkowa do arm ji, sęisiedniej 4 4 .dp. oraz 3 .d k .£ w a я i:Łączność te le f .n a  krótkich lin ja c h  i  środki żywe do pułków piech.mogły działaś sprawnie. Należało jednak zapomoo  ̂ s t a c ji  RKD nawiązać łę.cznośd z 300.p p .,k tó ry  w tym czasie  znajdow^ się  w marszu do Zdołhicy. Brak s ie c i łączn ości dla dcy a rt.d y w ., który winien mied po­łączenie do ośrodka dyw izji i  podlągłych dyonów.3 .d k . Szef łę,czności 3 .d k . ma o godz.20.00 połączenie/20 km./ z 3.armję. telefonem polowyra przez Toczewiki do ośrodka łę.czności w Ostrogu oraz z I S .p .u ł .  w k o l.Z a le ­s ie  /8 km./ i  M .p .u ł .  /7 km./ w liz o c z u . Ponadto na- wię.zana je s t  z Dermania łęcznośd radjo do S .arm ji
%i  z s^siednię. 100.dp. Z 100.dp. łę.cznośd sztafetow a.
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ü w а jg: i :Dyw.kaw. miała do dyspozycji tylko jednę, s ta c ję  
B lkf która je j  mogła zabezpieczyć łę,cznoś<5 tylko do a r s j i  i  sę,siedniej d.p*4 6 .do. Szef łacznoóci 4 6 .dp. ma o godz.20.00 łę,cznoódt e le f .z  Korca do arm ji w Zwiahlu, a przez ośrodek łęczn . w Hoszczy -  do sę.siednich w ielkich jednostek.Zadania w ielkich jednostek na dzień 2 7 .1 7 .; zarzęi-

s s r r s s s s s s a e e s s s s s s s w s r s s s s s s j S K S s s s s s s S B S s s s r s B S a B s s s s s a B S s s i B S Sdzenia szefów łączności dyw izyj.
Zamiarem dcy armji było dojść "do podstawy działań na Łuck w dwóch etapach. W pierwszej fa z ie  działań -  pobić osłonę npla pod Równem, opanować p rze jście  przez rz .Stu b łę  i  uzyskać przeprawę na Ikwie w rej.Dubna.W tym celu  miała 100.dp. uderzyć z r e j.n a  płdnie od Zdoł« bunowa w kierunku Eruszwicy, 3 .d k .. opanować zach.brzeg Stubły, uderzając po zach.stronie rzeki i  utrzymując łączność taktyczną z 100. dp.4 4 .dp« miała uderzyć nawprosfc, wiążąc s iły  pod Równem, natomiast 7 .dp. dla związania npla na płn.od­działem wydzielonym uderzyć w rej.K lew an ia , starając się wyjść na zach.brzeg stubły oraz ubezpieczyć armję od północy.Szef łączności 3 .armji przybył w godzinach wie­czornych ze sztabem do Zwiahla, zaakceptował poprzednie

izarządzenia szefa łączn ości 7III.korpusu i wydał w nocy o godz*2.00 następujący rozkaz:Kfyciąg:Ośrodki łączności armji do zorganizowania:dla 7 .dp. Kostopol z chwilą odejścia d yw izji,” 44^dp. Równe z chwilą p rzejścia  dyw.prze z Równe,” 100.” Zdołbunów z chwilą przekroczenia przez dywizję* toru -Zdołbunów-Jeziorany,” 3 .d k . -  ośrodek Elbarów.
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Bównocześnie szef łę-czno^ci armji p o le c ił przy­śpieszyć retab lację  przewodów stałych na trasie  Hoszcza- Równe, Równe-Zdołbunów i  Ożenin-Zdołbunów*

2 w a ^  i.:özef łą czn o ści, po przybyciu do Zwiahla i  ro­zejrzeniu s i f  w położeniu, winien był w najkrótszym czasie  wydać swoje zarz§.dzenia w formie krótkich te le -  fonogramów, nie czekając na rozkaz operacyjny i  decyzję dcy armji* Sytuacja łę.czności wymagała tego, ponieważ dywizje były oddalone stosunkowo daleko, kontakt z nie­mi is t n ia ł  po l i n j i  s ta łe j do ośrodków w Hoszezy,Ostro­gu i  Ożeninie, a d a le j lin jam i polowerai, które nie były całkiem pewnej, b iegły  bowie® przez teren zdobyty i  mo­gły być uszkodzone /zwłaszcza l in  ja  połowa do Kos topo­la  /45 km/.Rozkaz, wydany w nocy 2 7 .IY .0  godz.2,00 /jako za­łą c z n ik  do ro z k .o p .a m ji/  mógł opóźnić wszystkie zarzą­dzenia do natarcia  o kilk an aście  godzin. Wprawdzie od­działy łączn ości były na l i n j i  przy pracy i  znały swo­je  zadanie, jednak czas i  sposób zorganizowania ośrod­ków przez oddziały armji winien był być podany dosta­tecznie wcześnie, aby oddziały dyw izji mogły przepro­wadzić odpowiednie kalk u lacje  czasu i  personelu, oraz podsunąć oddziały łączności do przodu.Nie należało również zwlekać w wydaniu krótkich rozkazów do własnych oddziałów łą czn o ści, w sprawie przyśpieszenia r e ta b la c ji trasy po osi Hoszcza-Równe, Ostróg i  Ożenin-ZdpłbunÓw.
7 ,dp . miała' oddziałem wydzielonym uderzyć przez Horyń na płdnie od iieraźnego w rejon lasów klewańskich, ubezpieczyć s i ł y ,  operujące pod Równem, oraz osłonić prawe skrzydło armji z kierunku barn.
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Szef łączności 7 .dp*. razkazeia z godz*4.00 pole­c i ł  z chwilą sforsowania rzeki Horyn utworzyć ośrodek łączn ości w m«Susk d la  2 1 .pp. i  umożliwić temsamam do­łączenie s ię  pułku, wykonywującego uderzenie w rejon lasćw k lew an ^ ich . Dla oddziałów ubezpieczających pra­we skrzydło armji p o le c ił  wybudować do k .d , w Jarynćwce l in ję  połową 18 km*, która była czynna o godz.lO.OO z c e n tra li w Kostopolu.й Ж й К  I rBrak wszelkich połączed do a r t y le r j i ,  pomimo do­statecznej i lo ś c i  k ab la .4 4 .do. 44.,dp..wsparta pułkiem a r t y le r j i  c ię ż k ie j , otrzy­mała zadanie sforsowania przeprawy w rej.Równego, na­cieran ia po osi Równe-Jasieniewicze-Howy Zuków i  opano­wania wyjść 2 lasów na zachód od Stubły.S ze f łączności 4 4 .d p ., rozkazem swoim p o le c ił wybudować: oś główną łączności Relesin-Horodyszcso­fo rt 247-wzgórze 233-W .Oleksin-fort 239; oś pomocniczą Helesin-Hówne.Zorganizować: wysuniętą składnicę meldunkową po­czątkowo na wzg.233 /płd.Ohocin/ o godz.3.00 dnia 27.17^ następnie na fo rcie  239, w końcu w Jasieniow i czach, Do czasu za ję cia  Równego: łączność drutową z wysuniętą składnicą meldunkową w E elesin ie  do 130.pp. w Gajówce, a stamtąd do Równego oraz do 131,pp. w Barmakach; na głównej osi przez fo rt 247 na wzg.233 i  dalej do fortu  239, Po zajęciu  Równego: z fortu 239 przez ośrodek łączn, m .Jasieniew icze w kierunku Nowy Zuków. Stacje  НШ) szef łączności p rz y d z ie lił: jedną do wysuniętej skład­n icy  meldunkowej, a drugą do 130.p p .; s ta c je  te miały nawiązywać łączność podczas ruchu dywizji,począwszy od godziny 3 .30, zaś w wypadku zatrzymania s ię  dyw izji- nadsłuchiwać. Na osi głównej zo stał zorganizowany łań­cuch szta fe t 2 posterunkami w H elesin ie , Źytyniu Wielkim



na forcie 247 i wysuniętej składnicy meldimkowej dywizji.

lOO.dp. 100.dp. miała uderzyd z re j. Zdołbica-Korszów po

osi Ujeśdśce-Hruszwica, celem opanowania lin ji  iBgóra 

na płn.-zaoh.od szosy Dubno-Hówne i działad stęd będz 

w kierunku na Dubno, będź też w kierunku płn.-zach.

Szef łączności 100.dp. wydał o godz.3.00 nastę-puj^cj rozkaz;
Ośrodek łęcsności dyw. utworzyd w Zdołbunowie 

/od godz.4.00/, następnie w Sliisku i w Hruszeicy - 

z chwilę osięgnięcia powyższych miejscowości. Włęczanie 

się bezpośrednie do osi te lef. w dowolnem miejscu dla 

doy dyw.i ЗОО.рр. Budowa lin ji  telef.do m.Mylsk na 

godz.8.00. Boom 298.i ЗОО.рр. przydzielono po jednej 

drużynie łęczEOŚci. Boy 299.pp.i ЗОО.рр. otrzymali po 

jednej stacji Ш .

•2 s  a ж l !
Łęcznośd została przemyślana dobrze, zarzędzenia były wydane na czas, zapewniajęc natarciu dywizji spraw­

ną łączność telefoniczny,. I w tej dywizji jednak szef 

łączności pominęł połęczenia do a.d. i podległych dy- 

ondw bezpośredniego wsparcia, b k  więc dca a.d. byłby 

zmuszony posługiwać się siecię dowództw, czyli że jego 

zarządzenia mogły albo docierać z opóźnieniem na miej­

sce przeznaczenia, albo też przeszkadzać innym rozmowom 

operacyjnym. Pułki pi ech., które wykonywały m tarcie, 

ml^y z początku ośrodek łączn.dyw.w Slińsku, a następ­

nie po osięgnięciu Kruszwicy, Pokosów i Ulbarowa - ośro­

dek łączności w Kruszwicy.
Łączność z 3.dk. i 44.dp. oraz 3.armją isti-.ała

przez radjo.

miała natrzeć z rej .Mizocz po zach .brzegu 

rzeki Stubły dla opanowania lasów Korabliszoze oraz 

przepraw na Ikwie między Ißynowem a Du,bnem.
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Szef i§.czności 3«dk« wydâ r o ^dz*3»00 następu- j^oe zarzę,dz0n ia : budowa wysuniętego odrodka łęczn ośct w Białaszowie /8 km./, następnie w Moczułach i  Mokrem /17 km./ i  połęczenie tych miej scowodci l in ję  t e le f .Po osięgnięciu m.Mokre budowa l i n j i  telef.Mokre-Blbardw /15 km./, се1ш dołęczenia do ośrodka łęczności am iji w ITlbarowie. Łęoznośd sztafetowa z 100. dp. do Kopytko- wa. Z dtwem armji łęcznośd te le f .n a  l i n j i  Dermad-Ostrdg /przekazanej w następstwie kompanji te le g r .a rm ji/ ,Д Ж 4  S  i :Ponieważ natarcie  kaw alerji doszło o god z.11,30 do l i n j i  Załubdwka-E39 -  miały 1 3 ., 15. i  M .p .k aw . n a jb liższy  ośrodek łęczności 3 .d k . w Moczułach.M i i b i  miała przejśd do rej .Hoszcza i  być gotowę do działania będź w kierunku z a c h ., będź północnym.Szef łęczności wydał o godz.2.30 rozkaz budowy l i n j i  telef.w zdłuż szosy i  zorganizowania ośrodka'łęozn. dyw.na skrzyżowaniu szosy z drogę na P aśn ik i, do które­go dołęczyły s ię  p u łk i. W Horbakowie urzędzono centralę dyw., która połęczyła się  z ośrodkiem armji w Hoszczy.2 Ж 4  S  i :Dtwo dyw.przeszło do Horbakowa, 137.pp.do Babina,138.pp.do I l in a , 136.pp. do Drohobuża, 4 6 .pap.do Szka- rowa. Nawięzanie łączności nie przedstawiało trudności i  było na czas wykonane.I f a r ^ i  pracy szefów łęiczn.w d n .2 6 .I? .i  27,17. rano. wieczorem

Warunki te były naogół łatw e. Dzień 26.I?.pońw ię- eony był uporządkowaniu oddziałów, przegrupowaniu wew­nętrznemu, zgraniu się  ze sztabami. Dywizje piech.m iały dosd czasu, by zająd odpowiednie m .p ., rozbudować sieó i  czekać aa dalsze rozkazy. Pewną trudność spiuwiał



^ 171 -dywizyjnym szefom lę,czności brak rozkazów od szefa łęicznodci a m j i ,  który swoje pierwsze zarzą-dzenia wydał o godz.2,00 w nocy w m.Zwiahel. Ąywizje mogły zarzę.dze- nia te otrzymać te le fo n iczn ie  w ci^tgu % godziny,a więc o 2 .3 0 , co jednak przy niepewnych lin ja c h , zwłaszcza do 7 .d p ., mo^o s ię  nie udać. Przesłanie rozkazów moto­cyklami było pewniejszej jednak rozkazy mogły dojóć do m iejsc przeznaczenia dopiero około 3-ej lub 4-ej rano. Tbik więc szef łączn .arm ji powinien był jeszcze w nocy z dnia 26.17. zorganizować ośrodek łę.o2ności w Kostopolu dla 7 . d p ., która miała najdłuższą i  najmniej pewną l in ję  t e le f .Dalsze zadania w lk.jednostek w dn.E7 .IT .
44, (jp, 44. dp. miała satraymać się  na m iejscu, obsadzającprzyczółek Obarów-239, forty Omelana i  I^mne oraz wysłać oddziały wydzielone z zadaniem rozpoznania npla przed frontem dyw izji i  ubezpieczenia oddziałów na przyczółku. Odwód dyw.zorjentowany ku północy.Szef łą c z n .4 4 .d p .zorganizował o godz.13.00 wysu­n iętą  składnicę meldunkową na wzg.235 /skrzyżbwanie szos/, do której mogły się dołączyć pułki 131.pp.w Olek- s in ie  i  132*pp. na wzg.235. Pułk 130-ty, znajdujący się w folwarku Bojarka i  З .р а с ., zajmujący stanowiska na zach.od Hównego dołączyły się do ośrodka łączności armji w Równem. Pomiędzy wysuniętą składnicą meldunkową i  130-tym p .p . d zia ła ła  dodatkowo łączność radjo i  op­tyczna. Kwatera główna 4 4 .dp. w Równem posiadała ponadto łączność radjo z dtwem armji w Zwiahlu, z dtwem 7 .dp. w Kamiennej Górze i  z 100.dp. w Kopytkowie.100.dp, 100.dp. miała uderzyć na 13.dp. w rej.lasó w  war-kowickich, związać ją  od czoła i  umożliwić w ten sposób

3 .d k .w yjście  na je j ty ły .bzef łączności nie wydał specjalnych zarządzeń, lecz p o le c ił  kontynuować zadanie poprzednie.



17S
2  W д  £  i :Dywizja miała zorganizowany ośrodek łączn ości w Hruszwicyj natomiast n ie  było zarządzeń do zorgani­zowania ośrodka w Ulbarowie dla 2 9 9 .p p .i dyonu a r t .p o l . ,  ktdre miały wykonać natarcie  na la s  warkowicki oraz d la  SOO.pp., ktdry przeszedł do Ulbarowa z kol.Sem igraay.Z powodu braku ośrodka łączn ości w Ulbarowie,pułki p ie­choty i  dyon a r t y le r j i  musiały budowad l i n j f  do odległe­go o 7 km. ośrodka w Glisisku.

— ®i ał a,  posuwaj§.c si§  w dotychczasowym k ie ­runku na Mokre-^odawa-Korabliszcze, uderzyd na tyły13.d p ., pobid j j ,  d z ia ła ją c  łę,cznie z lOO.dp. i  odrzucid j$  od Dubna.bzef łączności 3.dfc, p o le c ił  kontynuować zadanie poprzednie; p ałki kaw. mogły dołączyć s ię  do ośrodka łęczn . wMoczułach. Łęcznośd z lOO.dp. is tn ia ła  przez rad jo  oraz zapomocę s z ta fe t  przez JCunin-Uj eźdz'oe-Zdoł-bioa. Bras motocykli uniemożliwił zastosowanie łęcznośoi kołowej •
^Decyzja dowódcy 3 *a m ji na dzień 28Л ? ,
Dca armji postanowił wykorzystać powodzenie na płdniowem sicrzydle i ,  maj^c możliwość w yjścia na zaoh. brzeg fcjtubły, kontynuować nadal swój zamiar, 7 ,d p *i 44. dn miały uderzyd na p łdn ie .Özef łączności a r a ji  rozkazem z godz.20,00 dnia 2 7 .1 ? ., maj^c już zorganizowane ośrodki ł^iczności w lo -  stopolu, Równem, Zdołbunowie, Ożeninie i  Szepietówce przewidywał w związku z akcj^ na łuek-Bubno zorganizować nie nowych ośrodków w Oewaniu, Janiewiczach i Je z io ra ch . Ośrodki w Ostrogu i  Flbarowie miały być zlikm  dowane po uruchomieniu ośrodka w Je zio rach , zaś ośrodki ICorzec i  Zwiahel zostały przekazane dtwu fro n tu .
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7 .dp.

W ciągli dnia poprzedniego zostały wyremontowane trasy Korzec-Hoszcza^Hówne /3 przewody, w teia 1 te le g r ,/ ; Równe-Zdołbunów /2 przewody t e le f ,/ ;  Zdołbundw-Ożenin- Szepietówka /8 przewody t e l e f ./ .  Ponadto szef łę^czności armji p o le c ił  wyremontowad do godz.14.00 dnia 29,17. przewody na tra s ie  Rdwne-Kos topol—Jary nówka i  Zdołbunow— Je zio ran y , zaś do godz.24.00 dnia 29.17* trasę Kostopol- Siediiszcze-H oszcza. L in je  polowe do podległych w ielkich jednostek w miarę postępów r e ta b la c ji miały być likwido­wane, zaś dywizje miały się  dołęczad do nowych ośrodków łęcsn ości a rm ji, organizowanych na lin ja c h  sta ły ch .Z sę.siedniię 45. d p .zapewnił szef ł§.czności połę.cza- nie przez Zwiahei, a z korpusem konnym przez Szepietówkę. łączność z lotnisk^ni w Hoszczy i  Horbakowie była za­pewnioną l in ją  telef.p ołow ą, łączność radjo czynna do db;a fron tu , podległych jednostek i  korpusu konnego. Ponadto ośrodki łączn.w  Równem i  w Kost opolu otrzymały motocykle.П Ä a g i:Rozkazy szefa łączności armji zostały wydane we właściwym c z a s ie , zarządzenia jego były nale^.ycie prze­myślane i  dobrze skalkulowane, tak co do czasu urucho­mienia ośrodków łą c z n ., jak i  remontu tr a s .
 ̂ <Zadania w ielkich jednostek na dzień 2 8 .1 ^

7 . d p ., zachowując s ię  obronnie na p łn ., miała sforsować wszystkiemi rozporządzalnemi siłam i rzekę Horyń w m.Susk. S zef łą czn , 7 .dp. rozkazem o godz.24.00 wydał polecenie budowy l i n j i  te le f.S u s k  za oddziałem forsującym rzekę Horyń i  urządzenia ośrodka łączności w Klewaniu d la  jednostek uderzeniowych. Radjo przy HL.pp. migało nadal utrzymać łączność ze s ta c ją  RKD w Kamiennej Górze,
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2 Л a £  A*ашра uderzeniowa z rej .Susk-kol.Badomianka miała z chwilęi wyruszenia n atarcia  ośrodek łączności w Suska i  łączność ta wystarczała« Nie pomyślały natomiast^ szef łączności dyw« o E-ch dyonach a r t , ,  ktdre miały wspierać to natarcie i  n ie  zbudował im oddzielnej s ie c i  ognia, wobec czego dyony musiały dołęiczyd s ię  do ośrodka łęczn« w Susku i  mogły przeszkadzać rozmowom operacyjnym, Z po­wodu nieudania się  zamierzonego uderzenia w Susku, ośro­dek łęcznosci pozostał nadal na fro n c ie , w lin ja c h  przed­n ich . Pomiędzy godz«8«30 a 9 ,3 0 , dca 4 5 ,dp, zawiadomił dcę 7 .dp. o marszu hpla z rej .S a m  w kierunku płdniowym. Dca 7 ,d p .zarzęd ził przegrupowanie swych s i ł  i  z odwodów dywizyjnych stworzył grupę pod rozkazami dcy 19.p p ., przerzucając ję  do rejonu p łn .sk raj lasów na płdnie od Iostopoła-wzg.189 i  18E. Równocześnie k .d . miała opóźniać npla w kierunku płdniowym. Zadanie oddziałów 21.pp. pod Suskiem pozostało bez zmian. Ze względu na to , że do J a -  rynówki z Kostopola d zia ła ła  od dnia poprzedniego godz. 
10,00 l in ja  telef.p ołow a, a l in ja  s ta ła  była w remoncie, mogła k.d,.meldować dcy 7 ,dp .o wszystkich wydarzeniach na je j  przedpolu, Z chwilę za ję cia  Jarynówki przez n p la , ośrodek w Jarynówce zo stał zlikwidowany i  obsługa musia­ła  się  wycofać w kierunku płdniowym wzdłuż l i n j i  s t a ł e j ,  do której mogła się w każdej chw ili dołęczyć. 0 19,p p ., który powstrzymywał przeciwnika, nacierajęcego od pół­nocy i  wschodu, szef łęczności zapomniał, a powinien był w ydzielić mały oddział pod dtwem o fic e r a , dla łęczenia pułku z dtwem dyw izji w Kamiennej Górze na l i n j i  s ta łe j Kostopol-Kamienna Góra, względnie Kostopol-Bere stowiec- Kamienna Góra. Było również wskazanem p rzy d zie lić  pułkowi sta cję  RKD z Kamiennej Góry, łęczęc ję  na dostrojonych falach ze sta c ję  M L  przy dyw izji i  s ta c ję  RKD przy 21-m p .p . H ten sposób, zarówno dca dyw .,jak i  dca 21,p p ,
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44>dö>

m ieliby 2ap0ш ion^ i^cznośd z pu^^kiem, walczącym na kieruDlcu, decydującym nie tylko dla d yw izji, le cz  dla całe j arm ji. Pozostawiony sam sobie, dca 19.pp.|Z chwi* lą  utraty Kostopola i  Berestowca, i&usiał szukad łącz« ności na dwóch odnogach telefonicznych, dość daleko od sieb ie  oddalonych.Z powodu dalszych sukcesów przeciwnika, pojawie­n ia  s ię  silnych p a tro li n p la , w bezpośredniej b lisk o ści kwatery głównej 7 .dp. w Kamiennej G-órze, oraz dotarcia podjazdu kaw.npla pod Aleksandrję, dca 7.dp.od godz.19.00 dnia 28.17. tr a c i kontakt telefoniczny z dtwem arm ji. L in je  t e le f .z  Kostopola i  Berestowca już były przerwane, łącznośd z oddziałami 20.p p . zrywa się  a rozproszone od­działy kom p.telegr.błąkają się  w lasach Berestowca i  Ka­miennej Góry: dcy dyw izji pozostaje tylko* łącznośd radjo
2 21.p p .Na odcinku Suska oddziały otrzymały wieczorem roz­kaz opuszczenia przyczółka — ośrodek łączn.w  Susku słu ­ży ł nadal tym oddziałom.

44. dp. miała utrzymad obronnie przyczółek Hówne w pogotowiu do:1/ d ziałan ia  gros dyw izji na Zuków wspólnie z 7 .dp , d zia ła ją cą  na Klewań,2/ wsparcia działania lOO.dp.na płdnie w raziewycofania się  npla poza S tu b łę .Szef łączności 4 4 .dp. rozkazem z dnia 27.17. z godz.22.15 zarządził przedłużenie l i n j i  t e le f .z  folw . Bojarka w kierunku na m.Omelana /7 km./, ze wzg.213 na fo rt 239 /post.obs.dcy 44.dp./ ze wzg.235 do m.Stawki. Zapewnił również łącznośd z a r t y le r ją . S tację  RKD kazał przesunąd do m.Omelana. Niezależnie od tego, wzdłuż Ixnji t e l e f . ,  uruchomił sied gońców. Łącznośd radjo z 100. ф .  i  dtwem armji pozostawił bez zmian, Prace były wykonane do godz.2, 00.
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IJ w a £  2 *Łączność została na czas nawiązana, była dobrze przemyślany i  zorg’anizowany, Z powodu braku ważniejszych wydarzeń na odcinku 4 4 .dp. w ciygu dnia 28Л Т. sytuacja łyczności nie zm ieniła s ię .100. dp»« wzmocniona oddziałami 44, dp . i  a r ty le r jy  miała przeprowadzid dalej n atarcie  w rej .Warkowicz, roz­

b ić  npla w tym rejo n ie  i  wyjść na zach.brzeg Stubły.S zef łyczn ości 100.dp .rozkazem z dnia 2 7 .I7 .god zi«  na 23.00 zarzydził otwarcie ośrodków łyczności w Chomą­cie  i  Kryłowie z chwily z a ję c ia  tych m iejscow ości.Ponadto miał on łycznośc telefoniczny z 299.pp. w Koniuszkach, ЗОО.рр. i  E96.pp. w k o l.G ra b in ie ; ośrodek łyczn.dyw.w Ulbarowie, a stamtyd łycznośc z armjy, łycz*- ność radjo 2 dtwem a rm ji, sysiedniy 44. d p ., 3 .d k . oraz 
2 298. i  ЗОО.рр. W ciygu dnia E S .IY .o  godz.13.00, szef łyczności wydał rozkaz urzydzenia s t a c j i  na wzgórzu na płd.od m.Grabina dla dcy 100. d p ., odwodów i  130.pp.Dca p .d . otrzymał połyczenie na wzg.283 na p łd . od m iej­scowości Chomut. Ośrodek łyczności Uhomut zo sta ł urucho­miony o godz.lO .OO. Dwie sta cje  radjo były przy dcy d .p . ,  trze cia  przy dcy p .d .Д S  a g  i :Szef ły czn o ści, majyc w rej.Flbarow a prawie cały kom p.telegr.do dyspozycji, nie wydał potrzebnych zarzą­dzeń rozbudowy s ie c i ognia, jak również nie pomyślał o stworzeniu specjalnej łyczn ości dla oddziałów przydzie­lonych 44-ej d .p . ,  którym kazał dołyczyd się  do ośrodka 
w Grabinie. W chw ili zagrożenia, w godzinach rannych,ty­łów 100. dp. z kierunku p łn ., łycznośc ze 130.p p .i a r t .n ie  była dostatecznie zorganizowany. Szef łyczn ości nie umiał s ię  wczuć w zadanie dyw., nie uzgodnił z szefem sztabu swej pracy, to też w c h w ili, gdy odwody dyw,weszły w a k cję , nie miały one należytej ły c zn o śc i. W ciygu d al­szych działań w dn.28 .I?,w  godzinach popołudniowych,szef
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łączności nie wydał zarzę-dzeń dla płn*odcinka i  f)ościg 130.pp. za nplem odbywał się  bez łę,czności drutowej z dy- wizjęi.

3 .d k . 3 .d k . . wzmocniona 16-ym p .u ł . ,  miała dalej konty­nuować swoje zadanie, odcinaję^c npla w Warkowiczach od Dubna oraz rozpoznawać w kierunku na Dubno,Szef łączności 3 .d k . p o le c ił  nadal kontynuować budowę l i n j i  te legr.d o  Mokrego, zorganizować tam ośrodek łęczności dla pułków kaw. i  zażądał dnia 27.17. o godzi­nie 21.00 od szefa łęczmości armji dwóch radjostacyj dla łę^czności wewnątrz dyw.U w a £  i.:Radjostacje zostały przydzielone rozkazem szefa  łączności armji z godz.22.00 z 100. d p ., która miała otrzy­mać wzamian stację  z 4 6 .dp. Stacje  radjo 100.dp. stały  w Ulbarowie i  Koniuszkach; mogły one przybyć do 3 .d k . na godz.3.00 rano i  wzię.ć udział w n atarciu  k a w a le rji. Natomiast s ta cje  radjo 4 6 .dp. mogły przybyć z Hoszczy do 4 4 .dp. dopiero około godz.14.00 dnia 28.17. Ze względu jednak na to , iż  szef łączności 100. dp. nie wydał odpo­wiednich zarządzeń, rad jostacje  te wogóle nie przybyły wcale do 3 .d k . i  natarcia  k aw alerji, które wyszły około godz.10.00 w kierunku na Młodawę, miały między sobę t y l­ko sztafetowy łyczność. Połyczenia t e le f .z  Lipy do Miro- hoszczy i  Mokrego mogły być gotowe dopiero na g o d z .14.00. 3 .dk.m iała połyczenie te le f.p rz e z  m.Moszczanicę-Piwcze- Mizocz do ośrodka armji w Zdołbunowie /45 km./, ponadto z 100. dp. i  armjy -  łyczność rad jo te le g ra ficzn y .46Л р . 4 6 .dp. miała przejść do rej.Równego. Wymarszz Hoszczy o godz.3 .00.Szef łyczności wydał zarzydzenie, by, po osiągnię­ciu  przez dyw. Równego, dołyczyć s ię  tam do ośrodka łyczności arm ji.
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miała przesun^d jednostki z Baddwki i  po­zostałe eszelony, nadchodzące z Szepietdwki do Zdołbu. nowa.Й 2 S  5  i :55,dp, mogła korzystać tylko z połączeń t e l e f .  ośrodka łączn ości armji w Baddwce od godz.8.00 dnia29.17.

decyzja dcy 3 .armji d n .2 8 .I7 .go d z.2 1 .0 0 .
3>ami1a> Dca armji zamierzać na (izien 29.17. przegrupować się  tak , by uchwycić uderzenie przeciwnika na l i n j i  Ho- ryn ia , utworzyć grupę uderzeniowę. w rej .Buhrynia oraz odwód z 7 ,dp. w rej .G-linlci-Helesin* Na lewem skrzydle miał on zamiar pobić szybko 13-tę. d ,p . ,  aby móc następ­nie użyć jednę z dywizyj na odcinku północnym.bzef łączności armji rozkazem dodatkowym z dnia 2 8 .I? .g o d z .l4 .00 wydał zarządzenie budowy l i n j i  poIowęj Hoszcza-Badówka-Ostróg /36 km./, która miała być czjnna o godz.8.00 dnia 29.17. Temsamem, likw idacja ośrodka łączności Ostróg została wstrzymana. W zarządzeniach na dzień 29.17. zostało nakazane otwarcie ośrodka łą czn . Babin, z równooześnem zwinięciem ośrodka w Hoszczy.W uwiązku z tem, zbudowaną miała być do godz.9.00 dnia29.17. l in ja  telef.połow a Babin-Buhryń-Ożenin-Badówka, natomiast zwinięta l in ja  Hoszoza-Badówka. W Badówce fun­kcjonował czynny ośrodek dla dtwa armji od godz.4. 00.^ związku z przejściem dtwa armji z Hoszczy Baddwki, uruchomiono na trasie  Hówne-Zdołbunów-Badówka-Szepietów- ka jeden przewód te le g r . Dnia 29.17. o god z.10.00 u le g ł ośrodek łączn.Babin lik w id a c ji, a o godz.12.00 została przerwana przez niebieskich sieć s ta ła  Równe-Hoszcza. Ośrodek w Hównem p rzejęła 4 4 .dp. Została uruchomiona l in ja  Zdołbunów-!Pajkury•



.  179 .
Zadania w ielkich jednostek w dn,29.IV<

7 , dp. 7 .dp> miała wycofad się  w ciągu nocy do r e j .G l in -k i-H elesin  i  stanąć tam jako odwód arm ji; do czasu zlu­zowania przez 44. dp. obsadzić i  utrzymać odcinek obron­ny Zozów-Serhiejówka.
7 . dp. s tr a c iła  w czasie odwrotu szefa łą czn o ści, który został za b ity , 1/3 m aterjału z jednym plutonem oraz 1 s ta cję  Ш .  f  dalszym ciągu dywizja pozostaje bez łączności z dtwem armji /telefoniczna zerwana, -  a s ta c ja  RKD przy dtwie 7 .d p , nie była dostosowana do f a l  s ta c ji  RKA przy dtwie arm ji/ .
Dca 7 .d p .,bez szefa łą c zn o ści, szukał zapomocą s t a c ji  HKD /którą zabr&Ł z Kamiennej Góry/ łączności z 2 1 .p p ., z początku w Hłażowej, a potem w kierunku Su­ska, jednak nie uzyskał j ej i  nawiązał tylko styczność osobistą z rozbitkami pułku.

44, 44. dp. miała bronić przyczółka na zach.brzegu rze­k i U ście , oraz przejąć od 7 .d p . odcinek obronny: Zo-zów-kol.Serbiejówka. Zluzowanie to miało być wykonane po powrocie z 100.dp. 131.pp. oraz dyonu a r t .p o l .Szef łą c z n ., w związku z tem, rozkazem swym z go­dziny 22.30 zorganizował na godz.2.00 s ie ć  do 130.pp. w W .Oleksin, do 132.pp. na wzg.235 i  do 131.pp.w lennem. Następnie uruchomił sieć  ognia dla a r t y le r j i .Sieć optyczną zastosował między 132-im i  131-ym p .p . przez centralę na wzg.E13. Łączność gońcami funk­cjonowała między k .d . i  131.pp. oraz na tra^ocie W.Olek— sin  między dywizją a 130.pp. Ponadto p rz y d z ie lił pułkom piechoty i  1/131.pp. w m.Stawki cyklistów  dla łączności z d .p . Łączność radjo była nawiązana między 130.pp. i  dyw izją, jak również z 4 6 .d p ., 100.dp. oraz armją.
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46>dp>

55,dp>

U w a ^  i :Sied l$,cznodci byia zorganizowana dobrze i  wszyst­k ie  środki rozporz^dzalne zostały wykorzystane,* ffiisła obsadzić i  utrzymać odcinek obronny na płd.brzegu Horynia od toru kol,Aleksandr ja  wł,do Ho- ryiigrodu w ł.Szef łączności p o le c ił  rozkazem z godz.19,30 bu­dować wzdłuż osi marszu kol,głównej l in ję  t e k f^ z  ośrod­kami dla dtwa dyw,w Żytyniu fie lk im  i  dla odcinka wschod­niego w Karłowszczyźnie. Dla zapewnienia łęiczności z ko­lumną boczną była wykorzystana retablowana l in ja  t e le f ,  kol,Rćw ne-Aleksandrja, S ta c ja  RKA dyw.miała w czasie  marszu w godzinach nieparzystych podsłuchiwać pracę s ta ­c j i  7 ,dp. i  a rm ji. S ie ć  a r t ,została uwzględniona przez przydział dwóch drużyn, które mogły dołączyć s ię  do n a jb liż e j położonych ośrodków łą c z n o ś c i, ütermin urucho­mienia całej s ie c i do godz.4.00 dnia 29.17.
2  1  ä  ^  i :Szef łączności miał łatwe zadanie i  wykonał je  dobrze,Przez wysunięcie ośrodków telefonicznych umożliwił oddziałom obydwóch odcinków ś c is łą  łączność między sobą.miała obsadzić przeprawę w Horbakowie, po­zostałem! siłam i zgrupować s ię  na obydwóch brzegach Ho­rynia w rej.Buhrynia w pogotowiu do przeciwnatarcia na npla bądź to na prawym, bądź też na lewym brzegu Horynia. Od płn.m iała osłaniać się  kawalerją dywizyjną, rozpozna­jącą w kierunku na Tuozyn-Sieliszcze i  Kiędzyrzecz-Nie- wirków-Hruszówkę.U w a g i :Szef łączności armji przew idział poprzedniego dnia budowę l i n i j  Babin-Buhryń z ośrodkiem łączności 

w Buhryniu, dokąd mogła się  dołączyć 55,dp.
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100>dp> 100«dp. i  3 ,d k . miały rozbid 13,d p ., stosowniedo rozkazów ustnych z g o d z .1 5 .-e j.Szef łę,czności ICO .dp. wydał o godz.22.00 rozkaz, nakazujęicy uruchomienie o godz.24.00 odrodka ł^czn.na przeprawie pod Kryłowem i  Warkowiczami. Łę.cznodd radjo zastosował przy ośrodku Ghomut, dla łę,czności z armjęi, z 4 4 .dp. i  3 .d k . Jedna RKD przy dtwie 100.dp. dla łą cz­ności 2 dc^ grupy farkow icze. Na przeprawach łę.cznośó optyczna.Д Ж ^ Я 1*Poza sieci^L nakazanęi z ośrodkami łę-czn.Warkowicze1 Kiryłów oraz przewidzianym ośrodkiem w Ksawerówce,szef łę^czności i  tym razem nie rozbudował s ie c i ognia,cho­cia ż  a rty le r ja  musiała wspierać oddziały, przeprawiają­ce się  w trzech m iejscach. Nie było łę,czności ani do od- działu  przeprawiajęicego s ię  pod Zornowem, ani też do 3 .d k . Należało przewidzieć:a/ sieć  łęiczności te le f .n a  miejscach przepraw ze wspólnego ośrodka,b/ sieć  ogniowy oddziałów wspierajęicych,с/ łączność 2 sąsiadem, wspomagającym wykonanie zadania dyw izji,d/ dla dalszego n atarcia sieć po przeprawie z wysuniętemi składnicami meldunkowemi,3 .d k . Szef łączności 3.dk.rozkazem z godz.20.00 zarzą­d z ił  łączność t e l e f . ,  radjo i  motocyklem z ośrodka łą c z n . Lipa z 298.pp. i  grupą zachodnią. Sieć ognia

2 5-ym i  6-ym d ^ a .k .’ iem -  czynna dnia 2 8 ,IT .god z.14.15.
2  Ж a g  i :S ze f łączności S .d k .m iał sieć te le f.d o sta te czn ie  rozbudowaną do wykonania zadania d y w izji, nie miał na­tomiast RKD dla oddzis^ów, rozpoznających na Dubno oraz dla pułków kaw., wykonywujących manewr na lasy Korabliszcze. W tym wypadku, s ta c je  RKD mogły oddać



-  182 >cenne usługi d la łączności wewnęitrz dyw.kaw., jak  również dla łączn ości z grup^ Warkowicze i  100. dp. pod Zryłowem.
Rozkazodawatwo i  wyszkolenie szefów ł^ czn .
Redakcja rozkazów i  współpraca szefów łączności z szefami sztabów odbywała się  dobrze, natomiast sposób redagowania rozkazów był różny, z powodu:
1/ braku podstawowego wyszkolenia oficerów , jako szefów łęiczno^ci,
2/ braku jednolitego obow iżującego podręcznika taktycznego łą czn o ści, regulującego je d n o litą  formę rozkazodawczą./liotychczasowe podręczniki zalecane do użytku, jak "łączność r.1929 -  ppłk.dypl.D ahlena, ”Po- dręcznik łączn ości dla oficerów w ćwiczeniach letn ich " r.1929 m jr.N ajsarka, w końcu podręcznik m jr.d yp l.Szu - lisławahiego z r.1924 oraz in struk cja  łączności z roku 1930 “ traktują kwestję rozkazodawczą r ó ż n o lic ie , po­wodując chaos w głowach oficerów łączn o ści/ .Kreślenie szkiców n ie je d n o lite , nie w sk ali i  we­dług różnych znakowań.N iestety i  po stronie czerwonej współpracą szefów łączności z szefami sztabów również szwankowała.Dnia ES.IlT.w 100.dp. szef łą czn .n ie  uzgodnił z szefem sztabu potrzeby użycia środków łą czn .d la  odwo­dów dyw., pchniętych do n a ta rcia .Dnia 29.I1T4W 100.dp. szef łą czn .n ie  uzgodnił z szefem sztabu zastosowania łączności pod Źornowem i  nawiązywania je j  z 3 .d k .E w a g  i  _o _g ;.ó _l_ą ^ e _:Naogół łączność po stronie czerwonej funkcjonowała le p ie j , n iż po stronie n ie b ie s k ie j. Szefowie łączności /* wyjątkiem szefa ł^can.lO O .dp ./ n ie ź le  się  orjentowa- I ł ;  na pochwałę zasługuje sze f łęczn.44.dp..kpt.H offlnann, ktdry przez cały czas gry pracował wzorowo.
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D, LOIÜICTfO.

I« Rogkazodawstwo na szczeblu arm ii.Wskutek bezkrytycznego naśladownictwa form obcych, powstałych w warunkach odmiennych, a n iż e li n a sze ,- roz- kazodawstwo lo tn icze  s iln ie  szwankuje. W rozkazach o p ., przedkładanych mi podczas gry , paragraf ’̂Äeronautyka” , opracowywany przez szefa lotnictw a arm ji, był redagowa­ny w sposób zbyt przewlekły. zawierał szereg zarządzeń zupełhie nie obchodzących dców dyw. 'Brzęba d^żyó do krótkiego i  zwięzłego u ję c ia  tego paragrafu; winien on zawierać tylko te zarządzenia, które dotyczę dców dyw., n p .: przydział jednostek lotn ictw a, m .p.jednostek. Nie należy natomiast obciężad rozkazów operacyjnych szczegó- łowem wymienianiem zadań, które wykonuje lotnictwo na korzyść arm ji, jak  również podawaniem pasów rozpoznania.Szczegółowe zarządzenia dla lotnictw a armji winny być u jęte  w rozkazie szefa lotnictw a arm ji, lub w roz­kazie specjalnym dla lotnictw a, wydawanym przez 0Л П .  S z t . , -  n a jczę ście j jako potwierdzenie zarządzeń ustnych.Wogóle, sprawa rozkazodawstwa lotniczego wymaga regulaminowego unormowania; należy przypuszczać, iż  specjalna komisja -  powołana do opracowania zasad ” funk- cjonowania sztabów wyższych” -  sprawę tę załatwi pomyśl­n ie .I I .  Łączność techniczna.Szefowie łączności n ie opiekują się  należycie uregulowaniem łączności zarówno te le fo n ic z n e j, jak i  rad jo . Po stronie n ieb iesk iej w dniu 2 7 .IV . eskadra nie miała połączenia telefonicznego lotn isk o -sztab ,o raz nie mogła wykorzystać swych stacyj radjoziemnych, albo­wiem szef łączności armji n ie  przew idział w swym rozka­zie  długości f a l i  i  wskaźników.



« 184 -Zarówno szef sztabu /odpowiedzialny za ca ło k szta łt łączności/ jak i  sze f łączn ości częstokroć nie uświada­miają sobie, że lotnictwo nie ma środków na nawiązywa­nie łączności telefon iczn ej i  że obowiązek ten należy wyłącznie i  jedynie do szefów łączności w ielkich szta­bów. Rzecz na.turalna, że na grze wojennej obowiązkiem szefa lotnictw a było sprawdzić stan rzeczy i  na czas interwenj ować.Naogół służba łą czn o ści, owa "böte noire" naszej armji,w lotnictw ie bróidzi i  paskudzi nie m niej, a n iż e li w innych dziedzinach pracy połowęj.I I I .  Przesunięcia,Dcy /szefowie lotnictw a/ dysponując zmianę lo t ­niska skłonni są do zabawy w papierowych cudotwórców,N p., dowództwo czerwone, nakazując przesunięcie eskadry /lotniska/ ze Zwiahla do Korca, wydaje rozkaz o godzi­nie 14.00 z żądaniem wykonania do godz.18.00, a więc w przeciągu 4-ch godzin. Są to , oczyw iście, nierealne bzdury.Komu brak praktyki, niech zajrzy do regulaminu, który określa, że dla zw inięcia lo tn iska potrzeba 8 go­dziny tyleż czasu wymaga zainstalowanie się  na nowem, zawczasu przygotowanem, lo tn isk u .Sprawa "ruchliw ości" lotnictw a je s t  is to tn ie  sprawą bardzo ważną; ruchliwość tę zwiększyć można w .drodze instalowania lo tn isk  wysuniętych, wysuniętych rzutów zaopatrzeniowych, nawet nie w drodze częstej zmiany lo tn isk  podstawowych /eskadry/. Każda podobna zmiana wymaga znacznego czasu; nadużycia pod tym wzglę­dem dezorganizują pracę lotnictw a.IV* Użycie lotnictw a.
2̂ uwaźyłem /po obu stronach/ mylne i  niebezpiecz­ne dążenie do zmechanizowania pracy eskadry przez regu­lowanie odrazu jednym z4>zkazem j e j  zadań na cały  dzień następny.



« 185 .
Uważam to za w ielki bł^d, powodujący w swych skut­kach nieekonomiczne użycie lotnictw a i  tr a fia n ie  w próżr- n ię . Praca lotnictw a może być zgóry przewidzianą tylko na n a jb liższy  okres, np.ranek dnia następnego. Dopiero, w zależności od sy tu a c ji porannej, od wyników rozpozna­nia i  t* d . -  nastąpią dalsze rozkazy dla lotn ictw a. Należy przeto zawsze trzymać gros lotnictw a w pogotowiu: będzie ono użyte dopiero wtedy, gdy sytuacja będzie te­go wyraagała. Rzecz prosta, w pewnych szczególnych wypad­kach, pojedyncze lo ty  można zarządzić odrazu na cały dzień, np. rozpoznanie węzła kolejowego, obserwowanego systematycznie w pewnych odstępach czasu.7 . Rozpoznanie lo tn ic z e .Zadania rozpoznania nie zawsze były jasno precy­zowane przez dców, a szefowie lotnictw a nie s ta r a li się  ująć żądań dców w formę zrozumiałą dla wykonawców. Aby rozpoznanie przyniosło rezu ltaty  pożądane, należy lotnikowi dawać nieco więcej wiadomości, n iż lakoniczne nieraz określenia marszruty. Należy lotnikowi wskazać, czego ma szukać wzdłuż podanej drogi, lub we wskazanem m iejscu, co tam się  poprzednio znajdowało: -  wogóle, zor 1 entować gro i  u d zie lić  tych wiadomości o przeciwniku, które sztab już posiada. Wtedy dopiero lo tn ik , rozumie­ją c  intencję dcy, wykona swe zadanie z wynikiem dodat­nim. Zawsze podkreślałem, że tak częste w naszej prak­ty ce , ogólnikowe i  sumaryczne stawianie zadań, np.w for­mie rozkazu «przetrząśnięcia" obszaru o powierzchni k i l ­ku tysięcy kilometrów kwadratowych, je s t  marnowaniem lotn ika i  sprzętu. Wytknięcie lotnikowi marszruty będzie więc formą podstawową, oczyw iście, marszruty, wybranej nie na chybił t r a f i ł ,  lecz na podstawie uzyskanych po­przednio wiadomości , analizy sy tu a cji i  hypotez dowódcy o dalszych działaniach przeciwnika.
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Może się  jednak zdarzyd, iź  położenie wymaga,aby nie narzucad lotnikowi zgdry pewnej marszruty,a tylko wskazać c e l rozpoznania i  ślad przeciwnika.Np,wieczorem, dnia *'X” , wielka jednostka npla- zaobserwowana po dzien­nym marszu w miejscowości można przypuszczać, że zrana będzie maszerowała d a le j,lu b  może nawet rozpocznie marsz już w nocy. Błędnem byłoby w takim wypadku dawać lotnikowi tylko marszrutę lo tu , albowiem może się  zda­rzyć, że wielka jednostka zboczyła z marszruty, wskaza­nej lotnikow i, ten zaś, nie wiedzęic o in te n c ji dowódcy, ślepo trzymać się  będzie d ro gi, wymienionej w rozkazie. Przeciw nie,— należało lotnikowi powiedzieć krótko;”wczo- raj wieczorem npl był zaobserwowany w miejscowości ‘‘Z” , należy go odszukać i  określić  kierunek dalszego marszu. J e ś l i  go niema zrana w miejscowości “ Z” -  szukać należy w promieniu plus minus 20 km ./tyle mógł zrobić przez noc/ -  daj^c szczególne baczenie na drogi N.N.*^2^kie u jęcie  zadania informuje wykonawcę o in te n c ji dowódcy i  daje gwarancję wykorzystania lo tu .!Bak więc zadania rozpoznawcze dla lo tn ika muszą być stawiane jasno, zw ięzłe, lecz wyczerpująco, zawsze z wyjaśnieniem celu  rozpoznania. 3!rzeba przytem unikać szematu, a kierować s ię  zdrowym sensem. Nieumiejętność pod tym względem je s t  ciężkim grzechem sztabów i  wyni­kiem biernego stanowiska szefa lotnictw a.Podczas gry zauważyłem przesadną skłonność do zadaiS rozpoznania nocnego. Szefowie lotnictw a kierowali rozpoznanie nocne nawet na głębokie tyły przeciwnika /około 70 km./, nie lic z ą c  się  z tem, te ani to nie było potrzebne, ani obiecujące pod względem wyników.W naszych warunkach terenowych, szczególnie na , wschodzie, gdzie r e l ie f  komunikacyjny je s t  bardzo ubogi,-  nocne rozpoznanie dróg prawdopodobnie nie da żadnych re­zultatów .
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Raadki wyjątek stanowią bardao Jasne noce księży­cowe, podczas których można ohserwowad ruchy większych oddziałów, maszeruję.cych po szosach. To też rozpoznanie nocne winno hyd z zasady kierowane tylko na l in je  k o l.Z drugiej zaś strony zdrowy sens dyktuje, że roz­poznanie nocne dróg na odległośd 70 km. nie Je s t  po­trzebne z punktu widzenia operacyjnego. N iep rzyjaciel ma Jeszcze przed sob^ dwa dni marszu, nie poniesiemy więc 

uszczerbku,gdy go rozpoznamy nad ranem, a przeciwnik w międzyczasie zb liży  s ię  do nas o 15-Я0 km.Rozpoznanie nocne na polu bitwy i  na b lis k ic h  tyłach zwykle daje minimalne re z u lta ty , zaś niekiedy stad się  może źródłem niemiłych nieporozumień. 55rły za­wsze sę, przepełnione służbami, składami, taborami, n a j­mniej dyscyplinowanymi, a więc w nocy najbardziej widocz­nymi /św iatła/. Stęd, bezkrytyczne przyjęcie przez sztab wyników rozpoznania może się  stad powodem dotkliwych omyłek.Bywaj copra wda, szczególne wypadki, gdy zachodzirealna potrzeba rozpoznania nocnego na polu bitw y, lub na b lisk ich  ty ła ch . Wtedy Jednak, należy lotnikowi dad bardzo proste zadanie, n p .’^stwierdzid, czy na przeprawie pod sę, ruchy, czy w miejscowości ”y” widać św iatła .Program rozpoznania l i n i j  kolejowych musi byd 2 reguły redagowany przez dcę a rm ji, szefa sztabu, lub szefa O . I I I . ;  ani bowiem sze f lotn ictw a, ani lo tn ik - obserwator nie sę. obowię.zani znad zasad operacyjnej służ­by sztabów, lub posiadać wiadomości w zakresie operacyj­nych transportów wojsk.I w armji wołyńskiej i  w 3 .armji czerwonej zadania rozpoznania l i n i j  kolejowych stawiane były dość nieumie­ję t n ie , ozem tłomaczyd sobie należy stosunkowo szczupły zasób inform acyj, uzyskanych za pośrednictwem lotn ictw a.
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Ponadto po stronie n ie b ie sk ie j dysponowano lo t ­nictwem wysoce nieekonom icznie,- n p .lo t wyłącznie dla sfotografowania s t a c ji  wyładowań* Nie mówiąc juź o tem, że sta cje  wyładowcze należy rozpoznawać wzrokowo,- pełne wykorzystanie lo tu  można było osiągnąć, nakazując roz­poznać: sta cje  wyładowań, ruch transportów na l i n j i ,  kierunek marszu jednostek wyładowanych. Fotografje sta­nowią jedynie m aterjał, uzupełniaj асу i'ozpoznanie.Jako pozostałość z wojny polsko-bolszew ickiej, zanotować należy po stronie n ieb iesk iej wypadek użycia do bombardowania pojedyńczych samolotów i  to przy oka­z j i  nocnego rozpoznania.Nowy nasz regulamin zrywa z tą trad y cją . Bombar­dowanie winno być dostatecznie s iln e , albo żadne. Dawa­nie załodze samolotu dwóch zadań: rozpoznania i  bombar­dowania pozwala przypuszczać, że żadne z nich nie będzie dobrze wykonane.
X

Znaczną ilo ś ć  spostrzeżonych błędów i  usterek można sobie wytłomaczyć brakiem regulaminu "Walka c z . I I ” i  regulaminu, normującego rozkazodawstwo lo tn icze  na szczeblu arm ji.
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SAPSHZr.

STRONA CZERWONA.
Rozkazodawstwo.

Rozkazodawstwo często szwankowało, było nieprzej­

rzyste i niekompletne« Szef sap.armji nie prowadził ta­

beli codziennego utycia sap., a plany użycia zestawiane 

były w niejasnej formie, gdyż poczę-tkowo komp.sap.i plut,pont.nie były numerowane.Plan użycia winien byó zawsze opracowany dnia po­przedniego /w jednym wypadku plan na dzied H7. i  28.17. nosi datę ^ .I T .g o d z .12 .15/. Rozkazy często były wyda­wane zapóino i  nieraz przeczyły jedne drugim, np.w roz­kazie dtwa S .arm ji na dzień 2 8 .1 7 ., wydanym o godzinie20.00, drugi pluton pontonowy oddany zostaje do dyspo­z y c ji 7 .d p . w Rubczach, gdy tymczasem w myśl jednego z poprzednich zarzę.dzeń, o tej samej godzinie miał on wyruszyć na Równe. !Ęypowy polski bałagan!
W rozkazach dowództw dywizyj,punkty, dotyczę,ce 

saperów, często były pomijane lub opracowane tylko fra­

gmentarycznie.®Bik np.w rozkazie op.7 .dp.na dzień 2 7 .1 7 .pomi­nięto  techniczne przygotowanie forsowania.f  rozkazie 44.dp.na dzień 2 7 .1 7 .d la  przeprawy 
130.PP.W rej.Równe przydzielono "środki plutonu sap." i  "arroji", choć plut.sap.środków  takich nie poslade. zaś środki armji powinny byó w yliczone.

ir rozkazie lOO.dp.na dzień 28.17.zadysponowany 

został tylko 1 plut.sap.do użycia, a użycie pozostałych 

pominięto.
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Użycie saperów.Użycie saperów armji i  k o l.p o n t.n ie  zawsze było celowe i  odpowiadające rzeczywistym potrzebom w poszcze­gólnych fazach w alki.I tak: na dzień 2 7 ,ГТ. jeden pluton pontonowy od­dany został 100,dp .dla ułatw ienia przekroczenia strumyka bez nazwy między Bogdaszowem a Ilpinem! Natomiast 7 .d p ,, która forsowała Horyń, nie otrzymała pontonów, co się  też w znacznej mierze przyczyniło do zupełnego niepowo­dzenia dyw izji w dniu 2 7 .Г/. Dopiero następnego dnia do­myślono się  przysłać je j  jeden pluton pontonowy. Po sforsowaniu Horynia dywizja rozpoczęła budowę mostu.- fy -  nikły tutaj pewne trudności techniczne, ponieważ w obra- nem miejscu szerokość rzeki wynosiła 60 m ,, zaś z jed ­nego plutonu pontonowego można wybudować 53,12 m.b, mostu 2,5-tonowego.Szef saperów kierownictw a,płk.Skóryna, podaje w takich wypadkach dwa rozwię.zania: albo dorobić 7-10 m. mostu z materjału podręcznego /belki nośne i  deski lub żerdzie na pokład, zaś podpory-kozły z materjału pluto­nu pon t./ , co przedłużyłoby czas budowy przynajmniej o 2 godziny, lub też -  wybudować most zwężony 2 -tonowy /4 belki nośne i  pokład z desek ułożonych ukośnie; z 1 plut.można wybudować 66 m .b ,/ , który byłby gotów o 2 godziny w cześniej. W zwięizku z tern, nasuwa się  nastę­pujące zagadnienie organizacyjno-wyszkoleniowe: sprzęt pontonowy typu Birago obecnie je s t w naszej armji prze­rabiany. Przez zamianę desek na grubsze i  pewne zmiany w sposobie budowy osięga się  nośność 4 ton, przy tym samym czasie budowy, jednak długość mostu, budowanego przez 1 pluton, zmniejsza s ię  w najlepszym razie /pod­pory mieszane: kozły i  pontony/ do 47 metrów. Przy bar­dzo S232upłem wyposażeniu naszej armji w sprzęt ponto­nowy i  przy przeciętnej szerokości rzek 50-60 m tr .,



-  191 -
stosowanie 4 -tonowych mostów dla dywizyj uważa płk.Sko- ryna za niezbyt pomyślne rozwię.zanie i  dlatego uważa on za wskazane nie zaniedbywać szkolenia sap.w budowie mostów 2,5 tonowych i  zwężonych 2-tonowych, by w razie  potrzeby można było z tego samego sprzętu uzyskać most dłuższy. Pontonów i  belek starczy , a jedynie pokład trzebaby uzupełniać z materja łu  improwizowanego.Przewidywania.Przewidywania szefa s a p .armj i  czerwonej nie zawsze były tra fn e . Przyjęta sytuacja jednostek dyspozycjnych 
2 wieczora dnia 2 6 .I T .oraz plan użycia saperów opraco­wany od dnia 2 4 .I V . ,  przewidywały następujące użycie plutonów pontonowych:1 . p l.-buduje 4-ton.most pont.przez Uście w RówiBm,2 . p l.-buduje i  obsłu g u ję ,2 ,5 - ton.most pont.przezHoryń w A lek san d rji,3 .  p l.-przydzielon y do 100.dp.j,dla ułatw ienia,prze­kroczenia strumyka, wpadającego do Uścia na płn.od Zdołbunowa,4 .  u l.-p o  rozbiórce mostu w Ostrogu, bjjtm  postojuprzez całę noc z 25/26.I T .i  azien 2 6 .IT . w M irotynie.Szef saperów pominęł zatem w przewidywaniach swo­ich 7-mę d .p . ,  która jedyna miała forsować poważnę przeszkodę, a wynikiem tego niedopatrzenia było niepo­wodzenie d yw izji.Przy przemarszach kolumn pontonowych, drogi lep­sze, choćby nawet dłuższe, sę zawsze pevmiejsze i  da- dzę oszczędność w c z a s ie . Skierowanie p lu t.p o n t, z Hoszczy do Aleksandrji traktem i drogę bocznę uważam za bardzo ryzykowne i  trudne.0 konieczności maskowania kolumn zapomniano zu­p e łn ie . Jeden pluton z Hoszczy zo stał skierowany do G-linek /otwartej miejscowości/, choć b lisk o  był la s  przy H elesin ie; 1 pluton zo stał zadysponowany do m.Se- migrany, choć również o 1 km.na p łd .b y ł la s , nadajęcy się  na postój kolumny.



.  19В -Kallailaoj е ♦K alkulacja czasu wykonania poszczególnych prac, obliczenia transportowe i  materjałowe były często n ie ­realn e , zazwyczaj nadmiernie optymistyczne. I lu s tr u ję  to następujący przykłady:1/ Zbudowanie mostu polowego 2 ,5 - tonowego w Alek­sandr j i  przewidziane było przez szefa sap.na go d z.18,00 dnia 2 7 .IT . Przyjmujęc poczętek budowy o godz.5 .0 0  dnia 2 7 .IT . /4.komp.sap.budowała przez 2 5 .I T . ,  noc 25/26.I T .i  do godziny 12.00 dnia 2 6 .IT . most w Hoszczy, a następnie przemaszerowała do A lek san d rji, naprawia­ją c  drogę Kruhłe-Aleksandrj a/ oraz 4 godziny na roboty przygotowawcze i  12 godzin na budowę /5 m.b.na godzinę/, most mógł byd gotów najwcześniej na godzinę 21.00, a więc o 3 godziny p óźn iej, n iż  przewidywał szef sap. armj i .2/ Forsowanie Horynia przez 7 .dp.pod Suskiem w dn.2 8 .I T .przewidziane zostało o św icie . W tym c z a s ie , t . j .  około godziny 3.00 nie mogło się  ono rozpoczęć, gdyż nie były gotowe o tej porze środki przeprawy.Pluton pontonowy N r.2 otrzymał bowiem rozkaz wymarszu o godz.21.00 dnia 2 7 .IT . do m.Rubcze do dyspozycji dcy 7 .dp . Na przebycie 15 km.z Aleksandrji do Rubczy w nocy drogę gruntowę potrzeba najmniej 5 godzin, a więc w Rub­czy pontony mogły byd o 2.00 w nocy, a w Susku najwcześ­niej o 4.00 rano. Na wywiad, rozładowanie plutonu, czyn­ności przygotowawcze> jak zn iesien ie  pontonów na brzeg, łę cze n ie , wyposażenie -  potrzeba conajmniej 3-ch godzin, a więc forsowanie mogło się  rozpoczęć dopiero o godzi­nie 7 .00, t . j .  z 4-godzinnem opóźnieniem.3/ Niezwykle przyśpieszone tempo cechuje również transporty materjałowe. Materjały s a p .i amunicja wybu­chowa, zapotrzebowane o godz.12.30 dnia 2 7 .I T . ,  sę już o godz.6.00 dnia 2 8 ,IT . w Zdołbunowie pocięgiem,a w Rów­nem samochodami. Na wydanie więc m aterjału, naładowanie



.  193 «
na samochody 10 ton drutu kolczastego i  6 ton amunicji wybuchowej oraz przebycie około 110 km.w nocy przewi­dziane je s t  Vrk godzinj od chw ili wydania rozkazu.Cechę, charakterystуcznę. wszystkich bezmała o b li­czeń czasu je s t  3iie przewidujęicyniespodziewanych okoliczności i  rozlicznych tard , nie uniknionyoh na w ojnie.Naogdł saperzy /zresztę. nie tylko polscy/ lubuję, s ię  w ^cyjiaeisach technicznych" i  w ^wyczynach"! Itendencje te uwatam .źa'szkodliwe i aż w czasie  pokojowym przy szko­len iu  kadry i  kontvngensu. gdyż panoszę s ię  one nierzad­ko z uszczerbkiem dla um iejętności prostych, lecz pod­stawowych i odzwyczajaję od realnego radiunku.O ficer saperów, który kalkuluje zbyt optymistycz­nie na grach wojennych i  ćwiczeniach a p lik a c y jn y c h ,^ - rzędza "niedźwiedzię przysługę" swej broni, albowiem dowódca taktyczny, przyzwyczajony na grach wojennych i  ćwiczeniach aplikacyjnych do "radosnych" obliczeń pokojowych, może podczas wojny łatwo się  rozczarować i  s tra c ić  zaufanie do saperów.Nigdy leszcze nie zdarzyło mi się  widzieć podczas manewrów, aby obliczen ia  szefa saperów szły w parze z rzecżyw iśtościę i  wykonaniem. Na w ojnie, mylna i  n ie­realna k alk u lacja  będzie już nie błędem,a nieuczciw ościę. Szef saperów je s t  przecież bliskim  współpracownikiem wyższego dowódcy w jego rachunkach i.d ecyzjach  operacyj­nych ! Drugę cechi  ̂ charakterystycznę, przejaw iajęcę się  podczas gry była za^łęnnośd: dężenie do zdobycia ja k - najbogatszego sprzętu.technicznego i  dużej i lo ś c i  jedno­stek saperskich.Dnia 2 7 .1 7 ., a więc w 12-tym dniu m o b iliz a c ji, -
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szef saperów 3,arm ji zapotrzebowaje dodatkowo:2 кош р.зар.ко!.,2 komp.sap*^8 komp.roboczych,3 pocię,gi elektrogeaeratorowe,100 m.b.składanych mostów k o l.Nie wchodzie w to , czy armja sowiecka je s t  rzeczy­w iście tak bogato wyposażona pod względem technicznym, by w pierwszych dniach wojny móc dysponowaó tak drogim i ciężkim sprzętem, muszę ostrzec pp.saperów przed n ie ­bezpieczeństwem świata urojeń i  fa n t a z j i . W naszej pra­cy sztabowej opierać się  musimy na naszych realnych mo­żliw ościach oraz *przyzwyczajać się  do pokonywania wszel­kich trudności takimi środkami, jakim i rzeczyw iście dys­ponować będziemy. Częstokroć spryt, energja i  improwi­zacja muszęt zastąpić bogate środki techniczne!Öongez ä la  r e a litb  des c hoses, Messieurs!
STROM NIEBIESia. jSzef saperów armji n ieb iesk iej miał w swej dyspo­z y c ji 2 komp.sap.armji i  4 komp.rob., które były użyte przeważnie do prac fortyfikacyjnych i  naprawy komunika- 
cyj. Kolumn pontonowych armja wołyńska nie posiadała.Rożkazodawstwo.• Rozkazodawstwo strony n ieb iesk ie j nie nasunęło mi specjalnych uwag. Jedynie w rozkazie armji na dzień 2 7 .IV.niepotrzebnic dysponowano saperami dywizyjnymi. Armja dysponuje tylko jednostkami bezpośrednio je j  pod­le głemi .Użycie saperów.Użycie saperów nie zawsze było celowe. W rozkazie na dzień 2 9 .1 ? ., szef sap.arm ji przeznacza jednęt komp.



sap .armii 2 6 łodziami sap .d la  przeprawy czołowych e le ­mentów 27.dp .przez rz .U ście  w Równem. Je s t  to zadanie saperów dywizyjnych. Saperzy armji mogli M ć  oddani do dyspozycji dcy dyw., lecz bez ś isłe go  określeniazadań. 9 .dywizja projektowała forsowanie Horynia przy pomocy kładek, jednak szef saperów kierownictwa zwró­c i ł  uwagę, że w danym wypadku sposób ten, na rzece dośd znacznej szerokości i  przy szybkim prędzie, ska­zany byłby zgóry na niepowodzenie, gdyż doświadczenia, przeprowadzane w jego brygadzie saperów wykazały, źe forsowanie rzeki o szerokości ponad 50 m. i  szybkości prędu ponad 80 cm/sek. przy pomocy kładek je s t  n iez­m iernie trudne. Oradki w tym wypadku mogę byd zasto­sowane jedynie jako czasowy środek komunikacji już po sforsowaniu r z e k i.Hobeo powyższego, zaproponował płk.Skoryna usku­tecznienie przeprawy przy pomocy tratewek, skompono­wanych ze sprzętu kładki typu *^P.29  ̂ z 7 i  11 worków. Coprawda, sposób ten nie zo stał jeszcze wszechstron­nie wypróbowany, jednak według zapewnień płk.Skoryny, dane charakterystyczne tych tratewek rokuję możliwośd pomyślnego użycia ich do przeprawy w razie  braku pon­tonów i  łodzi saperskich. Należałoby może nakazad ргжб- prowadzenie dwiczeń przeprawiania powyższym sposobem piechoty i  a rty le ri i  polowei w oddziałach., posiadajęcych w wyposażeniu kładki tego typu.Rozkaz 2 5 .dp.na dzień 2 8 .1 ? ., regulujęcy marsz d yw izji, przydziela cały baon sap.do kolumny wschodniej. Należało przydzielid  przynajmniej 2 plutony do kolumny zachodniej, chodby dla ułatw ienia marszu a r t y le r j i  po ciężkich  drogach poleskich.Rozkaz 9.dp.na dzień 2 9 .1 ? ./natarcie po sforso­waniu Horynia/ przydziela po 1 plutonie sap.do poszcze­gólnych natard, reszta zaś przeznaczona została do budoy’j
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mostu polowego, bez wskazania godziny rozpoczęcia i  ter­minu zakończenia budowy.Nie uregulowano rdwnież rozkazem d alszej przeprawy oddzialdW| która musiała trwać przecież bez przerwy •Dla obsługi łodzi saperskich i  części tratewek koniecz­ni b y li saperzy, gdyż 2 plutony pionierów nie byłyby w stanie wykonać tej pracy.Przewidywania.Szef sap .n ie  przew idział żadnych niszczeń przy odwrocie, choć przez dowódcę armji były one nakazane.W każdym bę,dź razie  należało przynajmniej ewakuować ważniejsze objekty węzłów kolejowych Równe i  Zdołbunów.Przy k a lk u la c ji przeprawy 9 .dp. wzięto w rachubę tylko środki etatowe, gdyż w rzeczyw istości n ie  byłoby czasu na wyszukiwanie i  gromadzenie środków miejscowych.Pł-zyjęto więc Z  drużyny kładkowe /34 i  2 2 .p p ./ ,1 drużynę z kolumny sap.oraz 12 ło d zi sap./8 z k o l.s a p . i  po 2 z komp.sap./. Ustalono tempo przeprawy z dużym zapasem; baon 1 g o d z.i b aterja  40*. W ten sposób wszyst­kie s iły  kol.głównej /2 p .p . bez baonu i  4 b at.bez koni/ były przeprawione na płd.brzeg w ci^gu 7)̂  godzin. Na przeprawę koni art.wpław, trzymanych przez ludzi z tra­tew -  zużyto 2 godziny -  razem przeprawa trwała około 10 godzin.Czas przeprawy skróciłby się  bardzo znacznie, gdyby można było użyć dostatecznej i lo ś c i  łodzi sap. i  członów z tych ło d zi do przeprawy a r t y le r j i .  łodzie saperskie maj^ te plusy w porównaniu z tratewkami, zro- bionemi z kładek, że s  ̂ odrazu gotowe do u życia , pod­czas, gdy dla uruchor ien ia  tratewek gromadzić trzeba znaczne ilo ś c i  słomy.Nogóle, ü a  terenu poleskiego i  polesko-woł^ń- ^kiego należałoby przewidzieć utworzenie specjalnych ko_lumn_g_ lekkich ło dzi sap./zamiast ciężkich pontonów/.
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Kalkującj e .Kalkulacje transportowe szefa sap.były n ierealn e . Chciał on przewieść samochodami ciężarowymi w czasie  od godziny 21.00 do 11.00 dnia następnego, t . j .  w cięgu gu 14 godzin -  dwa transporty ludzi z Łucka do Derewian- nej i  Hudoczki i  jeden transport /50 ton/ drutu kolcza­stego ze s t a c ji  Rudoczka. Przebieg samochodów tylko dla przew iezienia ludzi wynosił podczas nocy 45 km.i za dnia 85 km., co przy obliczeniu  9 kn^godz. w nocy i  15 km./go- dzinę w dzień zajęłoby 11 godzin. Do tego trzeba dodać czas na dwa załadowania i  dwa rozładowania ludzi przy­najmniej po fe godziny; nawracanie trzykrotne i  zapas cza­su przynajmniej 1 godzina, a więc razem 14 godzin,czy i i ,0 godzinie 11.00 rano można było dopiero rozpocząć łador  ̂waiiie drutu na samochody. Tymczasem właśnie o godzinie 11.00 samochody miały być zwolnione.Dokładna k alk u la cja  musiałaby wykazać szefowi s a p ., że należało prosić Oddz.IlT. o przydzielenie samochodów przynajmniej do godziny 16.00, lub też zażędad dodatko­wych środków dla rozwiezienia drutu jeszcze w czasie przewożenia lu d z i, co pozwoliłby na wcześniejsze rozpo­częcie pracy.Na usprawiedliwienie szefów sap.arm ji obydwóch stron /którzy zresztę pracowali bardzo p iln ie /  można przyjęć tę okoliczność, że cały szereg błędów, przeo­czeń i  n iedocięgnięć, często bardzo isto tn ych , wynikał nieraz z powodu zbyt szerokiego zakresu pracy, którę mu­s i e l i  oni równocześnie wykonywać i  na szczeblu armji1 na szczeblu k ilk u  dywizyj piechoty, w których stano­wiska szefów sap.nie były w czasie gry obsadzone. To też -uważam, że byłoby bardzo korzystne dla szkolenia sta r­szych oficerów saperów obsadzać na przyszłość stanowiska szefów sap. i  w dywizjach.



.  198 •ograniczane'kredyty^ nie pozwalaj^'ш  ś c ią --  ganię oficerów sap .z  dyw izyj, to przynajmniej należałoby powoływać na gry wojenne w Warszawie -  oficerów z fo r- isacyj i  instytucyj sap »lokalnych, jak  Szkoła Podchor^LŻych Inżynier j i ,  Ins ty tut Badaó Inżynier j i ,  Wojskowy Zakład Zao­patrzenia In ży n ie rji i  t .d .,g d y ż  na wypadek wojny częćd tych oficerów może również pełnić funkcje szefów sap. w dowództwach.Na podstawie spostrzeżeń,poczynionych w czasie gry wojennej, wyłaniają się  następujące wnioski ogólne:1/ Wykonanie planu niszczeń w okresie wstępn3rm woj­ny powierzyć /o i le  to nie  je s t  jeszcze przewidzisine/ nowozorganizowanym kompanjom sap.KO P.,które są na m iej­scu i  znają teren. Dla spieszniejszego przygotowania ob- jektów do zniszczenia byłoby bardzo wskazanem wyposażę- ^  nie wszystkich komp.sap.w nowoczesne środki techniczne, jak p iły  mechaniczne dla wykonywania zawałów leśnych, świdry dla wykonywania komór w objektach kamiennych i  be­tonowych, wypróbowanie ogniomiotaczy dla palenia mostów drewnianych i t .p .2/ Wprowadzić do programu szkolenia saperów budowę 2 -tonowego mostu pontonowego zwężonego.3/ Wprowadzić programowe szkolenia w przeprawach piechoty i  a r t .poi .na tratewkach i  mat.kładek typu ^^P.29” we wszystkich oddziałach,wyposażonych w ten sprzęt i  w czasie  większych ćwiczeń w teren ie .4/ Nakazać szkolenie koni a r t .w przebywaniu rzekiwpław. 5/ Tabor techniczny/łodzie sap.,kładki/traktow ać w przewidywaniu przepraw jako tabor bojowy i  wysuwać go do przodu.6/ Przy niszczeniach w działaniach opóźniających, kiedy szybkość wykonania je s t  często decydującym czynni- kiem,nie żądać od szefów sap.przedkładania swoich planów niszczeń do zatwierdzenia szefowi sap .arm ji,jak  to prze­widują podręczniki. Czynności w tym wypadku szefa sap. armji sprowadzić do wydania wytycznych,instrukcyj i  eweni ograniczeń.
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fji^zdział 7 II ZA0PATHZ3NIS W ZYÜNOSÖ I AMOKIOJ?.

Słô tfo wstępne.Dla bardzo wielu wzglfdów postanowiłeia w sprawo- zdaniu swojem d z ia ł zaopatrzenia omówić dokładnie i  szczegółowo.Nigdy n ie  zapo®“!?» 3®̂  podczas jednej z poprzed­nich g ie r  wojennych, k tó r e j, zgodnie ze swoim zwyczajem, usiłowałem nadać charakter n ie ty le  hałaśliw ej galopady po mapie, i l e  studjua, kaltóilowanego dokładnie i  sumien­n ie ,-  jeden z uczestników, generał, sprawujący wysokie funkcje, zw rócił s ię  do mnie z charakterystycznem wes­tchnieniem: _____'• Panie Generale, chcielibyśmy naresz­c ie  powąchać trochę p r o c h u ... ."W grze n in ie jsz e j »prochu" nie iałowałffln, ale  wzamian proszę je j  uczestników o sumienne przestudjo- wanie sprawozdania w c z ę ś c i, dotyczącej mechanizmu zao- patrzenia armj i .aążenie do boju, do zwarcia się  z przeciwnikiem, je s t  niechybnie u naszej kadry objawem dodatnim i  skąd­inąd chwalebnym. Z drugiej strony jednak, wszystkie mo­je  inspekcje, gry , ćwiczenia aplikacyjne i  manewry stw ierdziły wśród pp.dowódców wyższych stopni bardzo n ik ły  zasób wiadomości i  doświadczenia w zakresie co­dziennego życia a m ji  w polu! A przecież na wojnie bitwa je s t  świętem, zaś armja i  w dnie powszednie musi być nakarmiona i  zaopatrzona. Nie wystarczy chcieć się  b ić , a nawet umieć się  b i ć , -  trzeba jeszcze umieć do­prowadzić wojsko na pole walki w stanie zdatnym do bo­j u .  Obawiam s ię , że ta strona dowodzenia s to i u nas bardzo n is k o ,-  a w zestawianiu a chorobą przesadnych wyobrażać o możliwościach fizycznych człowieka, komaJ/"ifyjątek"śtan0wią, być może, oficerowie dyplomowani



.  EOO •
i  spr2ętu , może nam w p rzyszłości zgotowad niejedną gorzką niespodzianką.fie d z a , ta le n t , charakter tworzą dowódcę; oczy­w iście , czynnik ostatn i je s t  decydującym, już chodby dlatego, że wiedzą można uzapełnid, ta len t rozwinąd, zaś charakter i  temperament dowódcy je s t  darem z ła s ­k i B ożej.Samo dowodzenie można rozłożyd na trzy elementy składowe:-  powzięcie id e i manewru /d e cy zji/ ,-  dostarczenie środków potrzebnych dla je j  wyko­nania, -  charakter i  wola w wykonaniu /w boju/.Czem wyższe dowodzenie, tem większą stosunkowo rolę odgrywa czynnik r e a l iz a c j i .  Plan operacyjny bez podstaw r e a liz a c ji  m aterjalnej je s t  absurdem, niemo­żliw ością,.

STONA GZBRmA.
DAKB 0 ORGANIZACJI, SM ACH I ZAOPAIRZMIU.
D ziałania wojenne rozpoczęły s ię  przed ukoń­czeniem m o b ilizacji służb arm ji; ich  funkcje pełnią narazie służby 7 III.k o rp u su , zmobilizowane na podsta­wie wcześniejszych terminów pogotowia mob,W 3.arm ji is t n ie ją  więc następujące służby:Szef intendentury:- 4 piekarnie połowę,-  3 eszelony żywnościowe,odpowiada- i.ce polskim 12 k o l.ta b . .orzewo-lu -jąc _______________________г е й ’-  oborę bydła /250-300 s z t ./  i  rzeź­n ię . ‘-  park amunicyjny korpusu o 2 eszelo- nach po 4 plut.kaźdy^/przewożącychx/ ^ żd y  eszelon korpuśnego parku amunicyjnego w organ izacji sowiec- odpowiada ośmiu kolumnom taborowym amunicyjnym w armji poi—

Szef a r t y le r j i :
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po б jednostek ognia d l a ^  kompletnej d .p , t .1 .6  jedn.ognia a r t . ,6  j .o .p . i  4 j .o . i i a  i  pac Szef saperów: -  park saperski,Szef sani ta m y :-s z p ita l  p o i. o charakterze szpit.ew ak.na 200 łóżek ,Szef w eterynarji: s z p ita l koni,Pozatem posiada armja w swej dyspozycji 1 k o l. samoch.ciężką /20 wozów 4 -to n o ^ ch / .Zaopatrzenie i  środki transportowe w ielkich jedn. 

Dywizja piechoty;
X/Szef î t̂endefituri;-  park in te n d .-2  p lut.żyw n.^ , które przewożą 2 żywn. i  2 "W" paszy treściw e j,-  obora bydła i  rzeźn ia ,-  tabor żywn.pułkowy -  2 żywn. i  2 paszy.Pozatem przy żołnierzu i  w taborze pułkowym-  2 żywności i  1 paszy na koniu.Razem w dyw.piech. -  4 "1Г 4 2 ^R” i  5 paszytreściw e j.

XX/Szef_artj[l^riii-  park amunicyjny -  2 p lu t.p o  4 sekcje ,-  amunicja piechoty -  przy żołnierzu -  2 j . o .wozy komp.i p łk . 2 j . o .  park amun. 2 j . p .Razem w d^p. 6 j . o .« amunicja ckm. -  wózki ckm. -  4 ,5  j . o .park amun. -  l ,o  j . o .Razem w d .p . - 6  j . o .-  amunicja a r t .  -  ba ter ja  -  2 l . o .-  kol.dyon . 1 ,5  j . o .-  park amun.2 j . o .Razem w d .p . 5,5 j . o .a r t .
XX

x/ Każdy pluton odpowiada 2 kolumnom taborowym polskim у tt » n amunicyjnym ”
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Sze.f_s^^r^wj.-  park saperski -  60 wozów.
-  s z p ita l połowy -  EOO łóżek-  punkt opatrunk.- EO m iejsc-  k o l.e p id . -  EOO ”-  kol.ewakuac. -  50 biedek,S z e fjfe t^ rx n a riix-  s z p ita l koni, Ihrwizja kaw alerii /4 p u łk i/ . ^ z£ f_in  t^ndenturj:

x/~ park in te n d .- E plut.żyw n. przewożą E "W** żywn.
1 E paszy treściw ej,-  obora bydła i  rzeźnia ,-  tabor żywn.płk. 2 "IP  i  E paszy.Pozatem przy żołnierzu i  w tab .pułkowym -  2 żywn.i 1 paszy na koniu.Razem w dyw.kaw. 4 ’I T  4 E *̂ R" i  5 paszy treściw ej.S z e f^ a n tjle r lij.

XX./-  park amunicyjny -  2 p lu t .-  amunicja piechoty -  przy żołnierzu -  1 j* o .wozy szw .i p łk . -  2 1 . 0, ,  parł amun. ~ 3 j . o .Razem w d .k . 6 j . o .-  amunicja ckm. -  taczanki -  4 ,5  j . o .park amun. 1,5 j . o .Razem w d .k . 6 j . o .  ckm.-  amunicja a r t . -  b aterja  -  Z j . o .kol.amun. 1,5 j . o .  park amun.E j . o .Razem w d .k . 5,5 j . o .a r t .Sz£f_sani.tą.r^X-  s z p ita l p o i.z  taborem -  40 biedek s a n it .Sz^f_w^ t e r jn a r ii i-  sz p ita l koni.
x/ Każdy pluton odpowiada 2 kolumnom taborowym polskim. 

xx/ « « w fr amunicyjnym ”
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РцЗгк a r t y le r i i  c ie ż k ie l#

Z jm o ió  -  2 4 E "В"Amunicja -  własne środki przewozowe 2 j* o , park amun.korpusu 4 j . o .Bazem: 6 j .o .a r t .Służby w ielkich jednostek armji są. ugrupowane w dniu 26.IlT.wieczoreia ja k  następuje:S ta c ja  rozdzielcza armji -  st.Zorosteń  Ośrodek zaop.w źywnośd i  amun. -  m.Korzec Służby armji -  m.Korzec” 7 .dp. ~ rei.m .B zeczyca-kol.Juczyn44. "  -  ** m.HoszczA)' m.Brodów-m. Ożenin 
* m.Ohordw^m.Kurhany,

" 46.dp.. -  ” m.Pilipowicze-kol.Józefiny,5 5 .dp. -  " w transportach do Szepietówki.Całe zaopatrywanie 3 .armji bazować się  musi na 2 arterjach komunikacyjnych:1/ na l i n j i  kol.szerokotorowej Korosteń-Zwiahel- Szepie tówka-Krzywin /s t . granic zna/-Mogi lany /гЬиггоцу most na Horyniu w odbudowi©/-Zdoł- bundw i  Zd( :̂bunów-Równe / lin ja  normalnotoro-*a/» ,x/2/ na szosie od st.k o l.Z w ia h e l przez Korzec- Hoszczę do Równego, dzielę.cej s ię  na trzy naturalne etapy dzienne. Pierwszy etap:Zwia- hel-Korzec /granica państwowa/ 33 km*,drugi: Korzec-rz.Horyń /Hoszcza/ 35 km .i trze ci -  rz.Horyń-Hówne -  30 km.Z tych dwóch a r te r y j, aż do czasu osiągn ięcia  przez czerwonych l i n j i  r z .S tu b ły , bardziej obcię,żon^ będzie szosa, w mniejszym natomiast stopniu może'być wykorzystaniu l in ja  kolejowa, która biegnie początkowo
x/ o 12-metrowej szerokości.
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W kierunku skrzydłowTp do frcmtu i zaopatryraS może 

tylko 100.dp. i 3.dk. Z chwilą jednak zajęcia lin ji  

rz.Stubły, przeszycia toru Zdołbundw-Równe i odbudo­

wania fflostu pod Mogilanami, zaopatrywanie całej armji 

może być-przerzucone na lin ję kolejowę.

Sytuacja żywnościowa w dn.26.I7.gQdz.20.00.

3 eszelony żywn.armji - 6

7.dp.,44.dp.,100.dp.,46.dp.,3.dk.- po 4 i 2 "H”, 

З.рас. - 2 " Г  i 2

Sytuacja amunicyjna:

Park armji -  2 eszelony - 6 .j.a .,6  j .p . i 4 j.o.pac. 

7.dp., 44.dp.,100.dp,,46.dp.,3.dk.- po 5,5 j ,a , i  6 j.p . 
3. pac • — 2 j . a.

Rozkazy kwatermistrza armji w dniu 26.17.

Kwatermistrz 3 .arm ji, przybywszy dnia 26.17. w późnych godzinach popołudniowych do Zwiahla, atkcep- tu je poprzednie zarzę,dzenia kwatermistrza 7 III.k o rp u - s u ,-  i  wydaje, nie czekaję.c na dyspozycje dcy arm ji, następujący swój rozkaz:/wycięg w skrócie/” Zw iah el,dn .2 6 .I7 .god z.2 1 .0 0 /.'A. Zaopatrywanie w żywność.-  1 plut.żyw n.przejdzie na godz.6.00/27.17./ z Mię­dzyrzecza do Koroóciatyna, gdzie o go­dzinie 7.00 pobierze żywność 7 .d p .,-  1 plut.żyw n.z m.Korzyść do m.Braniów na godz.9 .00,gdzie o godz.10.00 pobierze żywność 4 4 .dp.Korca. Oba plutony,po wydaniu żywności, wracaję do-  2 eszelony źywn./4 p lu t ,/  przejdą z m.Korzyść nagodz. 12.00 do m.Sidorów,-  4 6 .dp.pobierze żywność o godz.5,00 na st.Z w iah el, -1 0 0 .dp .o godz.7.00 na st.zaop.Krzyw in,
x/ Zarządzenia te zostały przyjęte jako uzupełnienie do założenia; na ich podstawie część taborów korpuśnych przeszła do m.Międzyrzecza.ich gros do m.Korzyść. > ь
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-  a .d k . о gods.5.00 na s t .z a o p .Krzywin, ̂ piekarnie połowę przejdę, do m.Międzyrzecz na godz.10.00.B. popatrywanie w amonicie..Ponieważ w dn.E6.IY* walk prawie n ie  było i  od­działy miały pełnę. d o tację , -  zaopatrywanie na dzied 2 7 .lY . odpada.

Park amunicyjny zostaje zadyrygowany do Hoszczy na dzień 2 7 .lY . godz.18.00, skęd 2 plutony z amunicję p .a .c .  do Antopola***
Do chw ili przybycia do Zwiahla kwatermistrza arm ji, całe  zaopatrywanie spoczywało w rękach kwater­m istrza korpusu. Kwatermistrz armji przybywa do sztabu dopiero w późnych godzinach popołudniowych, zna sytu- ację  tylko w ogólnych zarysach. Dla zorjentoeania się i  wpracowania potrzebuje pewnego okresu czasu. Zaopa­trywanie oddziałów musi jednak b iec swoim torem i  nie może byd wstrzymywane. Dlatego też kwatermistrz korpu­su nie może czekać na decyzję kwatermistrza armji i  mu­s i  zgóry już przewidzieć pewne przesunięcia taborów z zaopatrzeniem, wyznaczyć sta c je  zaó p ., zorganizować pracę na s t .ro z d z ie lc z e j Korosteń i  t . p . , aby zaopa­trywanie oddziałów w następnym dniu nie uległo zwłoce.W rzeczyw istości, cały rozkaz na dzień następny musiałby być jeszcze przez niego wydany i  to w bardzo wczesnych godzinach wieczornych. Brak w tym czasie  roz­kazu op.arm ji c z . I .  na dzień 2 7 .IY .n ie  wpływa zupełnie na pracę kwatermistrza i  nie powinien go opóźniać w wy­daniu zarzędzeń. Zna on sytu ację , w ie, że a r m j päbs'uwa się  od k ilk u  dni naprzód,' rozkaz dcy frontu może być tylko dwojaki, albo dalsza akcja zaczepna, albo t e ż ,-  co je s t  wętpliv7e^- obrona na osiągn iętej lin ji.P r z y b y ły
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kwatermistrz arm ji zna ju ż w ogólnych zarysach plan dcy fro n tu ,-  n ic  więc nie sto i na przeszkodzie w wydaniu rozkazu zaop.na dzień następny. Dokładniejsze określenia zadania arm jii które s ię  znajdęi w oczekiwanym rozkazie dcy frontu i  szczegółowy rozkaz c z . I ,  dcy a n a ji nie będę. już miały zupełnie wpływu na pracę kwatermistrza.lEabory armji pozostały zbyt daleko w ty le  poza wielkiemi jednosU kami /około 1,5 przemarszu dziennego/. Ibbory w ielkich jednostek, w momencie rozpoczęcia a k c ji wojsk w dnia na­stępnym będę. jeszcze stały  w swoich d zisiejszych  m .p. Podsunięcie więc naprzód taborów armji i  wyznaczenie ośrodków i  stacyj zaop ., jakoteż godzina wydawania zao­patrzenia może i  musi byd zarzędzone.Słusznie więc czyni kwatermistrz 3 .arm ji, wydajęc > rozkaz operacyjny c z .I I .n a  k ilk a  godzin przed икаащ|ет się  rozkazu o p .c z .I .  Gdyby był czekał na rozkaz dcy arm ji, który mógł wyjść i  wyszedł rzeczyw iście dopiero w nocy 
Z 26 na 27*17“. o godz.E.OO, zaopatrywanie na dzień 2 7 .IT . musiałoby utknęć, względnie odbyć się  tegoż dnia w póź­niejszych godzinach wieczornych.Miejsca postoju dla poszczególnych eszelonów sl^iżb

\armji i  ich plutonów wysuniętych, jakoteż m iejsca i  go­dziny pobierania zaopatrzenia sę wyznaczone zupełnie ra­c jo n a ln ie .Kwatermistrz armji musi się  lic z y ć  z oddaleniem kolejowej bazy zao p ., jakę je s t  dla niego st.Zw iahel i  ośrodka zaop.w Korcu od obecnego i  ewent.przyszłego rejonu walk. Jak już wspomniałem, l in ja  kol.od st.M ogi- lany do Równego i  #t.kol.Równe i  Zdołbunów mogę być bra­ne pod uwagę dopiero w momencie p rze jścia  przez czerwo­nych l i n j i  rz .S tu b ły , lub też w wypadku ustabilizow ania się  ich na tej l i n j i .Hdcześniejsze przerzucenie zaopatrywania c a łe j armji na w .w yn.linję kol.byłoby zbyt ryzykov/nem i niebezpiecznem,
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Dlatego też d z ie li  kwatermistrz armji l in j§  dowozowy, tych w ielkich jednostek, których tyły opierają się0 szosę /7 , 44 i  4 6 .dp./ na równe dzienne etapy prze­marszu, którymi będę:1/ st.kol.Zw iahel-Korzeo /ośrodek z a o p ./ .-  33 km.ł^cznoid kolumnę, samochodowę. i  zarekwirowanemi irodkami armj i ,2/ Korzec-rej.Hoszcza-35 km.eszelony służb arm ji,3/ rej.Hoszcza-wielkie jednostki -  tabory żywn. 
i park amun.Wejwn ten sposób, nawet w razie  przesunięcia się  w iel­kich jednostek na l in ję  0tubły, ich  tabory żywnościowe będę. miały normalny przemarsz dzienny do m.p.eszelonów służb armji i  c ^ e  zaopatrywanie tak w cza sie , jak1 przestrzeni będzie racjonalnie rozłożone. Dzięki zaś możności wykorzystania ju ż obecnie l i n j i  k o l.d la  zaopa­trywania jednostek skrzydłowych, t .j . lO O .d p . i  3 .d k ., rów nież.i ilo śd  środków przewozowych annji,potrzebnych dla stworzenia 2-go etapu marszu będzie w ystarczajęcę, gdyż eszelony żywn.mogę, przewieśd 2 dla każdejz trzech w ielkich jednostek, a park amunicyjny po dwie jednostki ognia dla piechoty i  a r t y le r j i  polowej, oraz 4 jednostki ognia dla operującego w rej .Równego 3-go p .a .c . W szczegółach rozkazu na dzień 27.17. popełniakwatermistrz armji dwa błędy:1/ stacjęi zaop.dla jednostek skrzydłbwych powinna byc st.M ogilany, a n ie Krzywin, przez co odległość je j  od oddziałów zmniejszyłaby się  o kilk an aście  k im .,2/ przerzuca 4 piekarnie p o l.arm ji do Międzyrzecza, leżęcego na prawem skrzydle arm ji, a oddalonego o 15 km. od Hoszczy /szosy/ i  18 km.od Korca /ośrodek zaop./.

Je ż e li kwatermistrz armji nie miał zamiaru korzy­

stać z tych piekąrii i brał pod uwagę zaopatrywanie 
w Chleb z głębi kraju, to powinien był pozostawić je
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w takiem m iejscu, gd2ie  mogłyby one, w razie potrzeby, pracowad na korzyśd c a łe j armji i  byd łatwo zaopatrywa­ne w mękę, s ó l, opał i  t ,p .  Je ż e li  więc nie pozostawił ich w Zwiahlu, przy s t* k o l. to w każdym razie  powinny one były czekad w pobliżu szosy w re j.K o rc a . Je ż e li  zad miał zamiar wykorzystad piekarnie w n iedalekiej przyszło­ś c i ,  to tembardziej musiały one posuwać s ię  naprzód,po szo sie , aby móc w każdej chw ili zaczęd wypiek w waruh- kaoh łatwej osięgalnosoi przez tabory.Praca kwatermistrzów wielkich jednostek w d n .B e .iy . była naogół łatw ę. Dzień ten był poświęcony na uporząd­kowanie oddziałów i  przegrupowania wewnętrzne. Służby pułków i  dywizyj miały czas zajęć odpowiednie m iejsca p o sto ju , uzupełnić swe zaopatrzenie i  mogły spokojnie czekad na dalsze rozkazy. ^Pewnę trudność sprawiła kwatermistrzom technika rozkazodawstwa.Rozkaz dcy arm ji c z . I .  wyszedł o godz.2.00, kwa­term istrza armji jeszcze o go d z .2 l.0 0 . x/Kwatermistrz 7 .dp. wydaje swój rozkaz o godz.4.00, a więc równocześnie z I .c z ę ś c ię  rozkazu operacyjnego dy­w iz ji , a w 7 godzin po wydaniu rozkazu kwatermistrza arm ji. Kwatermistrz 4 4 .dp. o godz.2.30, a więc w pół go­dziny po rozkazie dyw., a w 5!Ł godzin po rozkazie kwater­mistrza arm ji.Kwatermistrz 100.dp .o godz.3 .0 0 ,równocześnie z roz­kazem dyw., a w 6 godzin po rozkazie kw at.arm ji.Kwatermistrz 3 .d k . o god z.0.30, t . j .n a  2& godziny £.rzed rozkazem dvw.. a w godziny po rozkazie kwat. armj i . Kwatermistrz 4 6 .dp. wydaje swój rozkaz właściwy* o godz.3 .0 0 , c z y li równocześnie z rozkazem dyw., a w *6 go­dzin po rozkazie k w at.arm ji,- jednak, nie czekajęc na x/ rozkaz op.dyw.c2. i l .



E09
c z .b r o z k .o p . już o godz.33.00 czyni zarzęidzenia wstępne treści następuję^cej:” Szef int.dyw . S tacja  zaop.na dzień E7.IV .Zw ialiel. 46.dp. pobiera o god z.9 .0 0 . W cfelu p o b r^ ia  żywności należy wysiad niezwłocznie pluton zaop.dyw. •Ja k  z powyższego wynika, wszyscy kwatermistrze,
2 wyję.tkiem kwatermistrza 46.dp. i  3*dk ., znaję.c już od k ilk u  godzin rozkaz kwatermistrza arm ji, czekali jeszcze na rozkazy operacyjne dcy arm ji, względnie swego dcy d y w izji.Ktdre z tych rozwiązań je s t  słuszne?

W t e o r j i ,  rozkaz o p .dyw.cz.1 1 .powinien wyjśd rów» nocześnie z c z . I .  Należy jednak sobie uprzytomnić, że tylko w wypadku, je ż e l i  rozkaz op.będzie wydaj;iy przez sztab dyw izji na1później między godz.18.00 a 19.00, zaopatrywanie w dniu następnym bidzie  funkcjonować, -  w przeciwnym bowiem razie  utknie ono, względnie opóźni s ię . Musimy bowiem liczyd  się  z czasem, potrzebnym na dojazdy taborów, ładowanie wozów, wydawanie, ubój bydła, ostygnięcie mięsa i  t .d .W praktyce, zwłaszcza w toku operacyj ruchowych, sztab dyw izji do wieczora u sta la  elementy sy tu a c ji bo­jow ej, zbiera meldunki, czeka na wyniki rozpoznania; lic z ą c  czas, potrzebny na przemyślenie uzbieranych wiadomości, powzięcie d e c y z ji, nadanie je j  formy zew­n ętrzn ej, zwykle rozkaz o p .c z .I.ukaże s ię  nie w cześniej, jak późnym wieczorem, lub nawet w ciągu nocy.Thk więc kwatermistrz dyw izji nie zawsze może czekad na pisemne rozkazy dyw izji; ze względu na normal­ny i  ciągły  tok zaopatrzenia musi on jaknajszybciej in­formować swych podwładnych o zadaniach na dzień następ-ny. Aby móc to wczas uczynić, winien on w drodze ścisłego kontaktu z szefem sztabu dyw izji orjentowad się sta le  w ogólnej sy tu a c ji na froncie i  stosować ze
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sw ejstronj technikę rozkazodawstwa w formie t,zw , ” awi- zo” oraz rosporzę-dzeń wstępnych lub specjalnych.Zasadniczojzakres dzial^ania kwatermistrza dywi­z j i  i  jego organów zaop.rozpada się na dwa d ziały :1/ pobieranie zaopatrzenia^2/ wydawanie zaopatrzenia,a więc rozkazy Jego muszę się d z ie iid  na dwie c z ę śc i:1/ rozkazy dla służb dywizyjnych,2/ rozkazy dla wojsk /służb oddziałów/, fidzim y więc, że kwatermistrze dywizyj powinni b y li a/ natychmiast po otrzymaniu i  tak już spóźnionego rozkazu liwaterraistrza a m ji  wydać rozkazy specjalne do swoich służb /tak właśnie p o stą p ili kwatermistrze 4бЛ рЛ  3 .d k ./ , gdyż odnośnie ich pracy wtvł od fron­tu n ic się już zmienić nie mogło; b/ następnie dopiero przestudjować swą pracę dofrontom  i  wydać równocześnie z rozkazem o p .o z .I . swoj[ę c z . I I .  rozkazu, powtórzyć w n ie j zadania służb dywizyjnych i  uregulować pracę i  ruchy służb oddziałów.W ten sposób, mogły dy?/izyjne tabory żywnościowe zdążyć na czas i  w porządloi do wyznaczonych punktów wy­dawania żywności przez armję, oddziały zaś otrzymać roz­kazy dla swych taborów, oparte już na rzeczyw istej sy- tu a c ji taktycznej dywizj i •Kwestją, która powinna była być unormowaną rozka­zem wcześniejszym i specjalnym -  je s t  zaopatrzenie w mięso.Jak  podczas gry rozwiązują tę ważną sprawę posz­czególne w ielkie jednostki?Otóż, w trzech dywizjach,kwatermistrze zarządzają około godz.3.00 samodzielną eksploatację mięsa przez oddziały, jeden kwatermistrz wogóle pomija sprawę m il­czeniem, piąty zaś zarządza'rozkazęm z godz,4.00 ubój bydła w rzeźni dyw,na god s.7 .0 0 .
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Zasadniczo, eksploatację mięsa z zasobów m iejsco­wych może przeprowadzać tylko P .I .B « , a ubój bydła -  rzeźnia dywizyjna. Samodzielna eksploatacja mięsa przez oddziały je s t  dopuszczalna tylko w wyję.tkowych i  koniecz­nych wypadkach, np.podczas oderwania się  jednostki kawa- l e r j i  dla działań zdała od d yw izji. Ubój bydła przez oddziały nie może byd dokonywanym z powodu braku rze źn i, fachowych rzeźników, nadzoru wet. i  t . d .Rozkazy dla rzeźni dywizyjnej muszę, byd wydawane w cześniej, aby mogła ona:-  zdętżyd 2 ubojem na czas,-  aby mięso mogło przed wydaniem ostygnąć.Jak  z tego wynika, rozkazy wszystkich kwatermi­strzów dyw. odnośnie mięsa były błędne, b^dź niewykonal­ne.
D z i e ń  27ЛТГ.

Sytuacja ogólna.
Armja naciera na zachód. Lewe skrzydło posuwa się  z powodzeniem naprzód, centrum zajmuje Równe, prawe skrzy* dło zostaje  wstrzymane na rz.Horyń.Zaopatrywanie w ielkich jednostek odbywa się  w myśl rozkazów i  bez przeszkód.Most kolejowy pod Mogilanami naprawiony.Sytuacją zaop. w d n .2 7 .IV ,o  godz.EO.OO.

ZTTOOśd;3 eszelou; żjTO.srm ji -  4 "W",7 .d p .,-4 4 .d p .,1 0 0 .d p .,4 6 .d p .,3 .d k .-  po 4 "W" i  2 -R"З .р ас. -  1 " Г  i  2 ” R".
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Amunicja;Park armji -  2 eszelony -  6 j . a . , 6  j . p . , 4  j .o .p a c . 7 ,d p . -  4 j . a . ,  5fe j . p .4 4 .dp. -  4fe j . a . ,  5 j . p .  lOO.dp. -  4 j . a . ,  4fe j . p .3 .d k . -  4 j . a . , 5 f e  j . p .З .р а с . -  1 j . a .Rozkazy na dzień 27.17. /wyciąg w skrócie/ "Kwatermistrz a r a ji -  godz.21.00.A . Zaopatrzenie w źywnoód.7 .dp. -  m.Wilczyn godz.10.00,4 4 .dp. -  m.Hoszcza godz.16.00,З .р ас.«  m.Babin godz.12.00 « pobiera 2 po­nieważ dnia poprzedniego nie był zaopa­trywany,100.dp. -  s ta c ja  zaop.ZdołbunÓw godz.9.00,3 .d k . -  " ** « ** 10.00,4-6.dp. -  m .M orów , obejmuje czosowo 2 sekcjeżywn.armji wzamian za własne sekcje ,któ re pobierały dnia ubiegłego w Korcu i  do dyw izji nie mogły jeszcze doł^czyd.B . Zaopatrzenie w amunicje.7 .dp. -  m.Üiiczyn, godz.7.00 -  1 j . a .4 4 .dp. -  m.Antopol -  ” 7.00 -  1 j . a . , 1  j . p .З .р ас. -  m.Kruhłe godz.5.00 -  1 j . a .100.dp. -  st.zaop.ZdołbunÓw -  godz.7.00 -  1& j . a . ,n y . p .3 .d k . -  zaopatrzenie odpada".U w a ^  i ;Kwatermistrz armji ma za dużo żywności w w ielkich jednostkach, spodziewa się również, że za d z k ii lub dwa, o i l e  wypadki na froncie będę. s ię  dalej w -tern sa­mem tempie pomyślnie ro zw ija ć ,- zaopatrywanie całej armji będzie mogło byd przerzucone na l in ję  k o l .i  s t .  Zdołbunów i  Równe. Ma więc do wyboru albo w d n .2 8 .I7 .
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nie zaopatrywać w ielkich jednostek w żywność, albo wy-

•Лdad p ó źn iej, t . j .  po przyśpieszonam /rannem/ wydaniu oddziałom dziennej strawy w dywizjach* Ostatecznie de­cyduje się  uzupełnid zapasy w ielkich jednostek między godziną 9w00 a 16«00, aby w ten sposób dywizje, gdyby w dniu następnym st.kol.Hówne nie mogła jeszcze praco- wad dla celów zaopatrzenia, nie odczuły braków żywności,-  pomimo jednodniowej przerwy w regularnym dowozie.Własne eszelony żywnościowe, które zostały w międzyczasie opróż­nione, zatrzymuje puste, uważając, że w razie  posuwania się  annji d ale j na zachód, będzie je  mógł zapełnid na st.kol.Rów ne.Sytuacja eszelonów żywnościowych armji przedstawiad się  będzie dn.SS.IT.w ieczorem , jak  następuje:5 sekęyj pustych, 1 pełna /2 dla З .р а с ’ и/,4 sekcje pełne, wracające z Korca, 2 sekqj e pożyczone do 4 6 .dp. i  2 sekcje 4 6 .dp. pełne,narazie w dyspozycji kwaterm.armji, jadące w ślad za dywizją ze Zwiahla.Zaopatrywanie w amunicję -  normalne. Park атш . armji nie zostaje  narazie uzupełniony, ponieważ kwater­mistrz armji spodziewa się  przenieśd 3̂  ̂ ®d dnia następ­nego całe zaopatrzenie na l in ję  kolejową.Czy przewidywania jego są słuszne, okaże się z dalszego przebiegu a k c j i .
D z i e ń  28 .1 ?.
Sytuacja ogólna.Lewe skrzydło armji osiąga szosę Równe-Dubno, 

środek wysuwa się około 6 km.na zachód od Równego,prawe 
skrzydło zajmuje nadal lin ję  rzeki Horyń.ff grę zaczyna wchodzić 55.dp. ,  wyładowana w Sze-pietówce.Zarządzono przeszycie toru Zdołbunów-Równe; ma byd gotowe na godz.5.00 dnia 2 9 .1 ?.
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W godzinach popołudniowych u k a z u j s i ę  aa tyłach 7 ,dp. oddzi-ały n ieb iesk ich , m aszeruj^e z rej .S a m , trafia ję . na tabory k .d ,7 .d p . w rej .m.Hokitno i  BO.pp. w Ш. Berestowi 00 5 rozbij aj ę j e ,  względnie biorę  ̂ do niewo­l i .  Pod wieozdr s iln e  patrole kaw alerji niebieskich wy­wołuję panikę wśród taborów i  służb 7 .dp. w ile k sa n d rji i  powoduję ich ucieczkę na płdniowy brzeg Horynia.Kwatermistrz dyw izji tra ci z nimi zupełnie łę c z -
nOŚd e М васда^гаорд w dniu 2 8 .1?. godz.20.00;
Żywnośd;3 eszelony źywn.armji -  3)̂’Wszystkie w ielkie jednostki -  po 4 2 ”R” ,2 . pac. -  2 ^  i  2 »R” ,Amunicja;Park amun.armji -  Efe j .a ^ 3 fe  j . p . .  3 j .o .p a c ./brak 3fe j . a . ,  ^  Д . р . Д  j .o .p a c .7 .dp. -  ^2 j . a . ,  j*P*j, 2 tego do dyspozycjitylko 2 j . ą .  i  3 j . p . ,  reszta bowiem została odciętę w P .Ä .D .7 . przez kaw.nieb.4 4 .dp. -  5 j . a . ,  5fe j . p .100.dp. -  j . a . ,  4fe j . p .46.dp. -  5fe j . a . ,  6 j . p .3 .  dk. -  4 j . a . ,  4fe j . p .55.d p . — 3)̂  J»&*f 4 j . p . P .A .p . w drodze z Szepie- towki.З .р а с . -  1 j . a .Rozkazy na dzień 29Л 7./wycięg w skrócie/"Kwatermistrz armji -  godz.21.00.A .Zaopatrzenie w żywność.7 , dp. -  st.zaop.Równe -  godz.9,00 4 4 .dp. -  « » 7^0046.dp. - ” ” « 9̂ 00З .р а с .-  n n »
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100.dp. -  st.jsaop. Zdołbundw -  gods.7.00 3 .d k . »  ̂ 14.0055.dp. m.Kol.Nowostawoe  ̂ 4,00 -  otrzymu­je  czasowo 2 pełne sekcje źywn.armjijaź do czasu dołączenia własnych tab.В .Zaopatrzenie w k u n ie j e .Park amun.annji ”• siie pobiera 44.dp. ”46.dp. ” ”55.dp. ft wV .dp . -  st.zaop.Bdwne godz.6.00- 2 j .a.Д^fe j . p .  З .р а с . ” ” 5 . 0 0 - I j . a .100,dp. ” Zdołbunów  ̂ 7.00 -  В j .a. jl l^a j . p ." ” 9.00 •» Vk j . a . j l f e  j . p . ”3edk,/■Е ж а  £  i :Jak widzimy, kwatermistrz a r a ji  zdecydował się  przerzucid całe zaopatrywanie na l in ję  kolejowy, i  sta­c ję  Zdołbimdw i  Kdwne,Gzy decyzja ta była słusznę?Go przemawiało za n ią?Sądzę, że tylko optymizm, wywołany powodzeniem armji w pierwszych dniach a k c ji i  wygodnictwo -  pozatem n ic . 1/ Stacja  Rdwne leża ła  zaledwie o 6 km.od l i n j i  bojowej; 4 4 .d p ., sto jąca  na przedpolu Hdwnego, posiadała w swem ręku dopiero zachodnie forty rdw ieh^ie i  przez cały dzień 28 .17 .nie przejaw iła żadnej aktywności.Pierw­szy s iln ie js z y  nacisk ze strony npla i  niew ielkie choć­by co fn ięcie  frontu 4 4 .dp.mogło narazić miasto i  stację  k o l.n a  ostrzeliw anie przez a rty le r ję  przeciwnika, wywołać popłoch wśród taborów i  uniemożliwić całe zaopatrzenie,2/ Przeszycie toru Zdołbunów-Równe nakazano wy­kończyć na godz.5,00 dnia 2 9 .1 7 ,; trzeba było jednak
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liczyd się z opóźnieniem, bowiem saperzy mieli pracowad 
w nocy, a czas ich pracy kalkulowany był niemal na se­
kundy .

3/ Wypadki, ktdre zaczęły się rozgrywać już w go­
dzinach popołudniowych dn.28.I7. na odcinku 7.dp., musiâ  
ły byd wieczorem znane, chociażby w zarysie kwatermi­
strzowi, gdyż wiedział już o nich dca armji.

4/ Dyspozycje kwatermistrza były wydane o godzi­
nie 21,00, a więc jednocześnie z rozkazem op»armji,zmie­
niającym dotychczasową rolę ofensywną północnego skrzy­
dła i centrum /7.dp* i 44.dp./ na zadania ozgrsto obronne. 
Powyższy rozkaz powinien był chyba nasunąć kwatermistrzo­
wi refleksje o eksponowanem położeniu Równego.

Przebieg akcji w godzinach rannych 88.I f . stwier­
dza całkiem dobitnie, że zaopatrywanie w tym dniu na 
stacji Równe nie mogło się odbyć i  nie odbyło się.

W tym bowiem czasie, kiedy tabory miały pobierać 
zapasy w Hówn«a, bitwa wchodzi w stadjum kryzysu. Nie­
biescy nacierają od zachodu, równocześnie załamuje się 
obrona na Horyniu i znaczne siły przeciwnika wciskają 
się w teren pomiędzy Horyniem a Uściem, a więc na tyły 
Równego.

Wszystkie tabory armji, jak również P.A.D^y 
i P.I.D.^y powinny były już dawno opuścić ten teren, 
aby nie robić zamieszania wśród oddziałów walczących; 
ich dotychczasowy rejon zajęły oddziały 46., a później 
55.dp.

W jaki zatem sposób powinien był kwatermistrz 
armji zorganizować zaopatrywanie na dzień 29.17,?

l/?rzedewszystkiem, powinien był dokładnie znać 
sytuację^na froncie i umieć wysnuć z niej odpowiednie 
wnioski.

X/ Odnoszę wrażenie, że albo dca armii i jego szef sztabu udzieiiii~kwar* 
termistrzowi pędnych dyrektyw, albo też, co gorsza, zapomnieli, że 
trzeba dpwodxid nie tylko frontem, lecz i tyłem i nie współpracowali 
wcale z kwatermistrzem, pozostawiając go własnemu dowcipowi* Niestety, 
to drugie przypuszczenie wydaje mi się prawdopodobniejszem.



.  E17 .

2/ WvQzekad ükoiiozenia robdt> związanych z prze­

szyciem toru*
3/ Mając nadmiar żywności w dywizjach / 4 V >

co zmuszało fID *y do zrzucenia 1 na czasowy skład 
/aby umożliwid taborom wyjazd na stację zaop./ -  zrezy-- 
gnowad w dn.29.IY. z podwożenia żywności dywizjom, 
wysład natomiast puste eszelony żywn.armji w pobliże 
stacji Mogilany, gdzie mogłyby one, w razie niepowodze­
nia armji pod Równem pobrad /30ЛТ./ żywnośd /1 "W"/dla 
dywizyj, operujących w centrum i na prawem skrzydle.

Jakież były skutki organizacji zaopatrzenia,przy­
jętej przez kwatermistrza anaji na dzied 29 kwietnia?

Sszelony służb armji musiały byd nagłym i specjal­
nym rozkazem wycofane na południe właśnie w kierunku 
na st«kol,Mogilany.

!febory 7,dp., rozproszone dn.28.1Y.wieczorem pod 
Aleksandrją i odcięte zupełnie od dywizji, błąkały się 
początkowo w rej.Żytynia, zebrane zostały w końcu przez 
46,dp. Pobranie zaopatrzenia, wyznaczone na godziny ran­ne w Równem nie mogło się  odbyd, ponieważ dworzec ró- w ie h ^ i leży na zachodnim brzegu rziU ścia i  był już 
w tym czasie  pod ogniem a r t y le r j i  n ieb iesk ich . 7 ,dp. wogóle nie mogła pobierad, ponieważ sama była otoczoną przez n pla, tabory zaś je j  zostały rozproszone.

febory 44., 46.«3p. i З.рас. straciły 1 które 
musiały wyładowad, aby móc wyjechad na st.zaop.Równe. 
Nie pobrawszy żywności w Równem, nie uróci^y na swoje 
dawne m.p., lecz wycofi-ły się w nieporządku na płd.- 
wsch., zatarasowując drogi i powodując zamieszanie na 
najbliższych tyłach walczących dywizyj.

Go do zaopatrzenia armji w amunicję, to w dniu 
29.lY. w Równem miała ją pobrad tylko 7.dp. i З.рас,



218 .
7 .d p ., 2 powodu o d c ię c ia ,wogöle odpadła, рас m<5gł w o sia- tec2ności pobrać z eszel.am un.arm ji. Gorzej natomiast byłoby w d n .S O .IY ., gdyż eszel.am un .araji posiadały za- mało am unicji, aby mćo uzupełnić b ra k i, powstałe podczas gwałtownych bojów dnia 29 kw ietnia. Same mogły pobrać amunicję na s t a c ji  zaop.Mogilany lub Krzywin dopiero w dniu 3 0 .1 7 ., a temsamem wydać ją  wielkim jednostkom dopiero dnia l .Y .
STRONA NISBI^KA.

Sytuacja służb w dniu 2 6 .I T .wieczorem.Działania wojenne rozpoczęły się  przed ukończenie® m o b ilizacji służb arm ji. Wielkie jednostki muszą pra­cować własnymi środkami przewozowymi, irm ja posiada do swej dyspozycji jedynie 1 kol .sam .cięż.w  łucku i  przy­gotowała do dyspozycji 9 . i  2 5 .dp. 8 kolumn tab.rekwiro- wanych w rejon ie Samy-Antonówka.Sta cja  rozdzielcza armji -  st.K ow el.Ośrodek zaop.żywn./2 dla 13.dp./  ̂ m.mryndw. Służby 27 ,dp. -  rej.m .O łyka,13,dp. -  " « Dubno.^^y^«kaw,, E .pao. i  2 ,baon KOP.własnych służb nie mają i  zależne są pod względem zaopatrzenia od 13-ej1 27-ej d .p .Zaopatrywanie armji "Wołyń^ bazuje się  na następu­jących arterjach komunikacyjnych;1/ Linja kol.Koweł-Kiweroe-Klewań-Hówne /140 km./
2 odgałęzieniem Kiwerce-Łuok /15 km./,2/ Szosa Łuck-Klewań^Równe /wzdłuż l i n j i  k o l. •75 km./,3/ Szosa Łuck-Dubno /50 km./4/ Szosa Młynów-Równe /45 km./,Lin ja  kolejowa może obsługiwać przez cały czas a k c ji 2 7 .dp. i  oddziały na lewem skrzydle arm ji,natom iast



• E19 *
zaopatrywanie 13.d p ./prawe Skrzydlno/ musi byd uskutecz­nione transportami kołowymi wzdłuż szosy łuck-Dubno, względnie w dalszym cięgu na wschód wzdłuż szos Ifi^ynów- Równe i  Dubno-Równe. Środków transportowych było brak, ponieważ, jak  wiemy, działan ia rozpoczęły się  przed ukończeniem m o b iliza cji}  kwatermistrz armji miał więc bardzo trudne warunki pracy. Aby w ja k iś  sposób umo­żliw ić zaopatrzenie wojsk na prawem skrzydle, utworzono w Młynowie skład z E dla 13.dp.W szczególnie c ię żk ie j s y tu a c ji znajdowały się  obie odwodowe dyw izje, t . j .  9 . i  E 5 -ta , przyhywajęce transportami w rejon Sarn. Jednostki te musiały natych­m iast po wyładowaniu rozpoczęć akcję zaczepnę w k ie - mnku południowym, na swoje służby czekać nie mogły, ruszały do a k c ji z odcinka d ziałan ia  sąsiedniej arm ji, skęd też początkowo musiały czerpać zaopatrzenie.Aby im ruch naprzód u łatw ić, przygotowano dla . obu d .p . w rejonie Barn 8 kolumn tab . z miejscowych wozów w drodze re k w izy c ji.Sytuacja zaopatrzenia w dniu 2 6 .1 7 .go d z.l0 .0 0 . Żywność:Ośrodek 2аор.Ш:уп0¥ -  Z ”IT ,37. i  13.dp. -  po 4 i  Z ”R” ,Bryg.kaw. -  E "W" i  2 ’'•R” ,E .p ac. -  a i  a ” R” .

E7e i  13.dp. -  po 6 j . a .  i  6 j . p . ,"Bryg.kaw. -  4 j . p .E .p a c . -  4 j . p .
Rozkazy kwatermistrza armji w d n .2 6 .IV .

жss:^£шяisss: г̂sibs ŝsg£s ŝs»s:^№gsvls v̂;шstm.siissiтsttsmttшtsgtж ŝжKwatermistrz armji "Wołyń” wydaje dnia 26.17. ” Plan użycia organów służb arm ji” } wedle powyższego planu,organizacja zaopatrzenia w generalnych lin ja ch
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zostaje u ję ta , jak następuje:/wycięg w skrócie/:” I*ą/ Zaopatrywanie E7.dp*. 2 ,pac. i  organów armjx będzie się  odbywaó bezpośrednio ze s t a c ji  zaop. na l i n j i  k o l . Kowel-Równe.b/ Zaopatrzenie 13 .d p .i  bryg.kaw.przez ośrod­k i zaop.w żywnpśc i  amun.w rejonieJKynów-fiubńo. Z chwi­lę  przekroczenia przez własna armję r z .U ś c ie , zaopatry­wanie oprze s ię  równiet na l i n j i  kolejowej .

II*  Zaopatrzenie w żYwnośó,
>X у  M  f l  V  M  ^  f  M • лХ1 # 5-  bryf.kaw . i  2 .p ao , -  27.17. /ńa 28.17./-  d la 13. 1 2 7 .dp. -  29.17. /na 30.17./-  d la 9 . i  25.dp. -  pobrań;, zostaaie żywnośćpowyładowcza. Otrzymuję one do swej dyspozycji 8 kolumn ta b .a rm ji. ’Ppłudniowe skrzydło armii będzie a ę  zaopatrywaó w wysuniętym ośrodku zaop.m.JKynów.Północne^ -  na st.zao p .O łyk a.^Wielkie jedn ostki, do których przydzielono bryg. kaw. 1 2 .p a c ., maję zarekwirować dlą nich potrzebne pod- wody. •I I I .  Zaopatrzenie w amunicję. ̂ Celem uzupełnienia zapasów do pełnej d o t a c j i .t .z n .6 3-0* | l a  dywizii piechoty, 4 j .o .h l a  b ry g .b w . i  Ź .p a c .. . bryg.kaw. i  1/2.pac. pobiorę amu­n ic ję  w dn.28.Iir. .2 .p ^ ./ b e z  1/2.pac./  w dniu 3 0 .1У.T  Po^^oęne skrzydło /27.d p .i  p ac./  zaopatruje s ię  na l i n j i  kolejow ej. 7 r j жPołudniowe skrzydło w ośrodku zaop.w amunicję m.Pohorelce, który będzie unichomiony dni a 2 8 .I 7 .g .0 .0 1 .9.1 2 5 .dp. -  na s t a c j i  zaop.Sarny*. \Plan ten, wydany przez kwatermistrza armji o wczes- nej godzinie w ieczornej, dostatecznie orjentował tak służby arm ji, jak i  w ielkie jednostki o sy tu a c ji i  zaopa­trzeniu i  dawał im możność poczynienia pewnych przygoto­wań na dzień następny.Dzięki temu, mógł kwatermistrz armji spokojnie czekać na rozkaz dcy arm ji, który m iał się  ukazać do­piero w pierwszych godzinach dnia 27Л 1 . i  wydać równo­cześnie 2 nim swój rozkaz, który będzie normował szcze­gółowo pracę służb w dn.27.17. Mógł to uczynić tembar- zdecydował się  w d n .2 7 .I7 , zaopatrywania
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zasadniczego nie przeprowadzać. Dlatego ta i rozkaz jego / c z .I I ./ ,  wydany dnia 27.IlT .godz.3 .00, je s t  bardzo krót­k i i  zawiera tylko następujące ważniejsze zarządzenia: /wyciąg wskrócie/:•^Kwatermistrz armji -  godz.3 .00.A . Zaopatrzę nie w żywność.E .p ac. « st.zaop.O łyka « godz.10.00 1 9 .p .u ł .-  ośrodek zaop.Młynów -  godz.10.00 2 1 .p .u ł .-  ” « w ,  n 14^00Normalne zaopatrzenie 13. i  2 7 .dp. rozpoczniesię dnia 29. lY . , . - t  i . *Е.Ьаод KOP. przydzielony zostaje  ^ ,2 7 .dp. Zaopatrzenie 9 . i  2 5 .dp .regulować będzie delegat kwatermistrza armji na s t a c j i  zaopatrzenia Sarny w po­rozumieniu z kwatermistrzem armji «P o le sie ".Б. Zaopatrzenie w amunicję.Rozpocznie się  dopiero dnia 2 8 .И .п а  ^Ołyka, względnie w ośrodku zaop.amun.Pohorelcacn .
2  Я Ł  i: i -Jak  z planu i  rozkazu widać, kwatermistrz armji ocenia swą sytuację dość optym istycznie. Wszystkie środki transportowe w ielkich jednostek są pełne /4 ,poza tern na prawem skrzydle dla 13. dp. zgromadzono 2 w Ifirynowie. W razie dalszego cofania s ię , lewe skrzydło będzie zawsze b lisk o  l i n j i  kolejow ej, prawe ma zapas w Młynowie, zresztą zbliżałoby się  również do s t .k o l . /Łuck/. W wypadlca zaś udania s ię  a k c ji zaczepnej arm ji, przewidzianej na n a jb liższe  dni przez dcę fron tu , od­zyskuje się  st.Równe, która może zaopatrywać całą armję.Kwatermistrz je s t  zdania, że armja może swobodnie przeczekać pod. względem zaopatrzenia przejściowy okres między cofaniem się  a przej ściem do akoj i  zaczepnej, żresztą dywizje są narazie w odwrocie i  nie mogą tworzyć własnych czasowych składów, celem opróżnienia kolumn i  wysłania ich po zaopatrzenie, gdyż żywność, wyładowana z wozów, wpadłaby napewno w ręce przeciwnika.

Kwatermistrze 13. i 27.dp. wydają naogół rozkazysłuszne.



S 2 g Ż l.o ^  byd wydane równocześnie z c z . I .  rozkazu o p ., ponieważ w dn ,E7 .iy .pobieranie odpada^o^ wydawanie zaś żywności oddziałom zarządzono na późniejsze godziny. Obaj* popełniaj ą. j ednak w swych rozkazach ten sam bł§-d, co kwatermistrze wielkich jednostek czerwonych, a mianowicie, zarządzaj^ samodzielny eksploatację mięsa przez oddziały.
D z i e ń  27Л У .

tuacj a ogólm  -Lewe skrzydło utrzymuje się  na pozycjach z dnia poprzedniego, reszta armji cofa s ię , tracyc m.Bówne i  m.Zdołbunów,9 .i  25.d p . rozpoczynają pod koniec dnia ruch w kierunicu południowym na podstawy wyjściowe.Sytuacja zaopatrzenia w dniu 27 .IT ,god z.2 0 .0 0 , Żywność:I S .d p .i  2 7 .dp. -  3 2 "R",2 .pac. -  2 "1Г 4 2 ”R",Sbk. • 2 «W« 4 2 ”R” .Amunida:27.dp. -  4)Ł j . a . ,  5 j . p . ,13.dp. -  4 j . a . ,  4 j . p . ,Sbk. -  3 j . p .2 .pac. *“ 4 J .a .Rozkazy na dzień 28.17.I./wyoiyg w skrócie/"Kwatermistrz armji -  2 7 .I7 .go d z.1 9 .0 0 .A»2aopatrzenie w żywność.2 .p a c .-st.za o p .0 ły k a  -  godz.7.00 Sbk. -ośrodek zaop.ifirynów -  godz.6,00
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В Zaopatrzenie w amunicje,27.dp .~ st.aaop*(% ka -godz.6 .00-lfe j . a . , 1  j . p . ,13 .dp. ~ odr.zaop.m.IJżyniec /zach.skraj lasu -szosa Ш:7П01?г-Нбтае « godz.7.00 2 j . a . ,  2 j . p .Sbk. ~ ośr.zaop.P!rzöwdz amunicji do ośrodka zaop.koluimą samodi. c ię ż .a n a ji” .I I .  /wyoię,g w skrócie/:"Delegat kwat.na st.S a m y  ~ 27Л ? . godz.17.00.

wyżej • ,armji pełne 1 j .o .d .p .p rz y d zk o l .t ab.armj i  pełne 1 "W” ~ przydzielone do spoz7c1i dcy 2 5 .dp. w Antonówce od 28Л у . godz .4 .0 0 .2 k o l.ta b .a rm ji pełne -  1 j . p .  dp. ~ przydziel jak wyżej
do jak dy~j . p .  dp. -^przydzielone

П w a £  i :Kwatermistrz armji pracuje konsekwentnie w myśl swego "Planu zaop.” i  w dniu tym zaopatruje w żywność tylko te jed n o stk i, które maj î poniżej 2 i  2 ”R” .Amunicję uzupełnia do pełnych 6 j . a .  i  6 j . p . ,  względnie 4 j .p a c .Rozkazy kwatermistrzów dywizyj -  bez błędów za­sadniczych.
D z i e ń  2 8 .1 ?.
Sytuacją ogólna.Skrzydło północne i  centrum -  bez większych zmian, południowe cofnęło się  na rz.Stu b łę w hej .Kryłów-Warkowi- cze . Drupa zaczepna / 9 .i  25 .dp./ « akcja rozwija się  pomyślnie, przednie elementy dochodzę do rz.Horyń w r e j . Aleksandr j a-!hiczyn.



Mog^X-Ж е być wydane równocześnie z c z .I«  rozkazu op*j ponieważ w dn.37*I1T*pobieranie odpada^o^ wydawanie zaś żywności oddzia^offl zarz§.dzono na późniejsze godziny. Obaj- popełniaj ą. j ednak w swych rozkazach ten sam bł§,d, co kwatermistrze wielkich jednostek czerwonych, a mianowicie, zarządzaj^ samodzielny eksploatację mięsa przez oddziały.
D z i e ń  27.17.
Sytuacja QgóIm.Lewe skrzydło utrzymuje się  na pozycjach z dnia poprzedniego, reszta armji cofa s ię , tracyc m.Bówne i  m.Zdołbunów,9 . i  25 .d p . rozpoczynaj у pod koniec dnia ruch w kieruiucu południowym na podstawy wyjściowe.Sytuacja zaopatrzenia w dniu 27.I7 .gQ dz.20.00. Żywność:13.dp .i  27.dp. -  3 "W" ♦ 2 "R",

2.pac. -  2 "Я" ♦  2 "R**,Sbk. -  2 ")?" ♦ 2 "R".Amunicia:2 7 .dp. -  4)Ł j . a . ,  5 j . p . ,13.dp. « 4 j . a . ,  4 j . p . ,Sbk. ** 3 j  .p ,2 .pac. 4 J . a .Rozkazy na dzień 28.17.I./w yciyg w skrócie/"Kwatermistrz a m ji  -  2 7 .I7 .god z.1 9 .0 0 .A*Zaopatrzenie w żywność.2 .p a c .-st,za o p .0 ły k a  -  godz.7.00 Sbk. -ośrodek zaop.ißryndw -  godz.6.00



Zaopatrzenie w amunicje»27*dp•~st.zaop^Ołjka -god2. 6, 00-lfe j . p . ,13 .dp. « ośr.zaop.m .Użyniec /zach.skraj lasu -szosa 10:7nów«»H6wae -  godz.7,00 2 2 j»p*Sbk. -  o^r.zaop.Przöwdz amunicji do ośrodka zaop.koluinną samodi. c ię ż .a r m ji” .I I .  /wyciąg w skrócie/;^Delegat kwat.na st.Sarn y -  27Л ? . godz.17,00.
Z k o l.ta b .a rm ji pełne -  1 -  przydzielone dodyspozycji dcy 9 .dp. w Sarnach od 2 8 .Iv , godz.4 ,00.2 Ł o l.ta b .a rm ji pełne 1 j  .o ,d .p .p rzy d zie lo n e  jakwv że 1"̂ *2 k o l.ta b .a rm ji pełne 1 « przydzielone do dy­spozycji dcy 2 5 .dp. w Antondwce od 2 8 .I v . gods .4 .0 0 .2 k o l.ta b .a rm ji pełne » 1 dp. -  przydzielon« jak wyżej” .

S  E £  i*Kwatermistrz armji pracuje konsekwentnie w myśl swego "Planu zaop.” i  w dniu tym zaopatruje w żywność tylko te jed n o stk i, które maję. poniżej 2 i  2 "R” .Amunicję uzupełnia do pełnych 6 j .a .  i  6 j . p . ,  względnie 4 jepac.Rozkazy kwatermistrzów dywizyj -  bez błędów za- sadzńczych.
D z i e ń  28.17.
Sytuacją ogólna.Skrzydło północne i  centrum -  bez większych zmian, południowe cofnęło się  na rz.Stu b łę w hej.Kryłów-Warkowi- cze . Orupa zaczepna / 9 .i  25 .dp./ -  akcja rozwija się  pomyślnie, przednie elementy dochodzę, do rz.Horyń w r e j . Aleksandrj a-!hiC2yn.
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Sytuacja zaopatrzenia о god2«20>00>

Żywność:27,d p . ,13.d p ,,25 .d p .,9 .d p .,2 .p a c .i  sbk. -  po 2 'IT  i  2 "R” .A iu n icja :2 7 .dp. -  4 j . a . ,  4fe j . p . ,13 .dp. -  4 j . a . ,  4jŁ j .p . ,9 . i  25.dp .po 5 j . a . ,  ^4 j . p .Sbk. -  2 j . p . ,2 .pac. -  3 j . a .
Rozkazy na dzień 29.17.

1 . /wyciąg w skrćcie/:"Kwatermistrz armji -  28.17. godz.EO.OO.A . Zaopatrzenie w żywność.27.dp. « st.zaop.O łyka -  2 " I "  godz.7.30 2 .p ac. * » -  1 "W" ” 7.3013.dp. -  ośr.zaop.Jgłynów 1 ” IP ” 6.00B . Zaopatrzenie w amunicją:2 7 .dp. -  st.zaop.O łyka -  godz.6.00 -  2 j . a . ,  Ife j . p .2 . pac. « ” -  "  - I j . a .13.dp. -  ośr.zaop.Rćwne godz.6.00 -1 j . a . ,  1 j . p . ," 20.00 -1 j . a . ,  fe j . p . ,Sbk. ^ « n „ 6 . 0 0 « l j . p .I I .  Delegat w Sarnach rozkazu nie wydaje".2  £  a ^  i :Kwatermistrz arm ji, osięignawszy w tym dniu zamie­rzony stan żywności 2 " Г  4 2 «R*», musi zarządzić zaopa­trywanie na dzień następny, aby stan ten w dalszym cię.- gu utrzymać. Odrębnie traktowana je s t  2 7 .d p ., której ' k iaterm istrz , wiedzęic, że jego dywizja w dniu następnym
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przecshodzi do a k c ji zaczepnej i ,  obawiaję.c s ię , że, w ra­zie  szybkiego posuwania się  naprzód i  ewent. zniszczenia przez npla l i n j i  kol.w zdłuż r z .U ś c ie , nie będzie mógł w n ajbliższych dniach łatwo otrzymać z a o p .,-  samorzut- n ie  zapotrzebował na dzieli 2 9 ,I7 . 2 żywności.Amunicja we wszystkich jednostkach zostaje uzupeł-n ionę. do pełnej dotacj i  •Delegat kwatermistrza w Sarnach żadnego rozkazu na dzień 2 9 .Г/. nie wydaje, gdyż wojska obu dywizyj wraz z taborami oddziałowymi i  k o l .tab•armj i  odraaszero­wały, zaś tabory dywizyjne dopiero nadchodzę- transpor­tami kolejowymi.Sytuacja zaopatrzenia na dnie następne:Ura wojenna została przerwana w dniu 2 9 .lY . 
p godz.12.00 sytuacja następuję.cą:drupa zaczepna / 9 .i  2 5 .dp./ opanowała rz.Horyń na odcinku m.Aleksandrja^m.Horyńgród i  przeszła prawiew ca ło ści na lewy brzeg r z e k i.2 7 .dp. odnosi wyraźny sukces na swem lewem skrzy­d le , na prawem posuwa się  nieznacznie naprzód*1 3 .dp. i  s .b .k .  w ciężk ich  bojach o zmiennemszczęściu w lasach K orabliszcze.Dalsza organizacja zaopatrzenia zależy całkow icie od rozmiarów zwycięstwa n ieb iesk ich , w szczególności, czy w dniu 2 9 .lY . Równe będzie odzyskane.1/ J e ś l i  Równe padnie i  pobity przeciwnik wycofa się  dalej na wschód, kwatermistrz może lic z y ć  na to , że ju ż , poczynajęic od dnia 1 maja, zaopatrzenie całejt armji pójdzie ju t  na st.Równe, co sytuację znakomicie ułatwi i  uprości. •2/ J e ś l i  wielka bitwa pod Równem nie da decydują­cego sukcesu Polakom, zaś miasto pozostanie przez dzień 29.IY.W ręku przeciwnika, praca zaopatrzenia armji wo­ły ń sk iej mocno się skomplikuje już w dniach najbliższych.*
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Dnia 2 9 .IV.w godzinach wieczornych jednostki aniiji posiadałyby:Grupa zaczepna / 9 .i  25 .dp./ -  1 "If* i  2 "R" przysobie i  2 "if* na organicznych DTZ-ch, k tó re , po wyłado-’̂ 'ania V/ dn.E8, I V . ,  o sięgnęłyby swe jednostki nie prędzej,  ̂  ̂ ' jak 3 0 .IV .p o p o ł.2 7 .dp. .  3 " Г  i  2 "R",13.d p ., 2 .pac. i  sbk. «po 2 "W" i  2 "R ", z czego 1 "if* będzie w dniu 3 0 ,IV . spożytem.Amunicja -  we wszystkich jednostkach pdtna dotacja mniej zużycie dnia bieżęcego /29.IV ./ .Zaopatrywanie więc w dniu 30.IV . odbyłoby się  prawdopodobnie w sposób następujący:2 7 .d p ., majęc dzięki przezorności swego kwatermi« strza , 3 i  usytuowana względnie b lisko  st.Klewań -  była w sy tu acji dobrej.13.dp. i  sbk. « w dniu 3 0 .IV .spożyję 1 "W", pozo­stanie więc na l .V .  -  1 "/f*. J e ś l i  Równe będzie jeszcze w rękach n p la ,to , bioręc pod uwagę wyczerpanie zapasów w Młynowie oraz szczupłość środków przewozowych arm ji, trzeba^będzie uciec się do szeroko stosowanej rekw izycji wozów . Kalkulację tej rekw izycji podaję wedle obliczeń kwatermistrza arm ji." I .  Ibnaż do przewiezienia ze s t .k o l .łu c k  dlaRhlr. 1 TTT/P. r»Q/̂  ___ ^13  ̂ > A^częc zużycie amunicji w dn,

2 1 1 J - o .  Pac’ u od dniaйЭЛУ. po 3 ' j . a , ,  2 j . p ,  1 2 j .o .p a c .
2 8 .И .29.17.30.17. i  n a st.

Żywność Amunioia83.6 Г83.6 T 160,8 T
74 T 74 T

T, , - . I b  Przyjmując przeciętnę odległość od s t .k o l , nuck oU km., potrzebne środki przewozowe wyniosę:• sam .cięż, lub 209 wozów t a b .,2 9 .IV . -  53 " " " 395 ” ” ^3 0 .IV . -  78 " " 581 " ”. ^ zydzielon a armji kolumna samochodowa przewie­zie  60 ton dziennie.x/ Już dnia 2 8 .IV . kwatermistrz musiał zarzędzić rekwizycję 60 wozowT"** wobec tego, iż  s iła  tran sp .k ol,sam ,cięż.okazała  się niew ystarczajęcę.
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J o i e l i  więc armja dnia 29.17.n ie  otrzyma przydzia­łu  dalszych środków transprt-owych, dowóz na prawem yej skrzydle wymagać będzie:2 9 .1 7 . : Na przewiezienie 97,6 T trzeba będzie 245 wozów.Licząc 60 wozów zarekwirowanych już w dniu po­przednim, oraz ok;oło 120 wozów d la  s b k ., która żadnych taborów /oprócz pułkowych/ nie posiada, Ogółem trzebaby gareiiwirowaó 425 wozów.3 0 .1 7 . : J e ś l i  oddziały prawego skrzydła armji przesunę.sie  w dniu tym naprzód, zaopatryw ^ie zapomocę. taborów konnych stanie się  ze względu na odleg­ło ść  prawie niemożliwe» W ostateczności możnapy próbować rekw izycji dalszych 437 wozów, Je^ak^ wvdobycie z okolicy 862 wozów wydaje s ię  w ięcej, a n iż e li wę,tpliwera. ÜÖc w i ę c ,  w razie niemożności przerzucenia dowozu w dniu 30.1Т.Ш  lin ję  kpi#

1 na s ta cję  Równa, zaopatrywanie 13.d p ., b .k . i  II I/ 2 .p a c , stanie pod znakiem zapytania".■Ą̂ le kwatermistrz arm;/i .Ozy jodnafc uczyn ił on wszystko, aby uniknąć takniem iłej dla siebie perspektywy?Zastał on w chw ili rozpoczęcia swych prac sytuację idealny, bo w d n i u  26.17.wieczorem, sprawiające mu ty le  kłopotu prawe skrzydło armji miało 4 4 2 ♦ 2w Młynowi e. Nie trzeba więc było dężyć do nadmiernego redukowania tego stanu; kalku lację  transportową, którą przeprowadził p ó źn iej, powinien był przeprowadzić zaraz na początku, przed wydaniem "planu zaop.” .Byłby się  wówczas przekonał, że można było zre­dukować stan w w ielkich jednostkach z 4 *̂ 1" na 3 lecz nigdy na 2 «1Г. W m iejsce opróżniającego się  ośrod­ka w Młynowie, trzeba było stworzyć nowy, czy to w temże samem m iejscu, czy też nieco dalej na zachód, wykorzy­stu jąc od samego początku kolumnę samochodową, która mogła w ciągu jednego dnia dwa razy obrócić z Łucka.W giruncie rzeczy, kwatermistrz aurmji, który, przy­stępując do pracy zgrzeszył optymistyczną oceną swego położenia, w konkluzjach swych z dnia 29.17. widzi wszyst­ko w zbyt czarnych kolorach! Po pierwsze bowiem, sytua­c ja  operacyjna aim ji już w godzinach popołudniowych tego
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dnia ukształtowała s ię  tak pomyślnie, że można było lic z y ć  na rychłe odzyskanie Równego; po drugió, mobi­l iz a c ja  w kraju postępowała przecież naprzód. Unia 30Л 7, t . j .  w 15-ym dniu m o b iliz a c ji, weszłyby w grę , j e ś l i  nie w c a ło ś c i, to przynajmniej w znacznej części,zm o b ilizo ­wane kolumny transportowe arm ji.Organizacja zaopatrzenia 9 . i  2 5 .dp.

ff czasie gry dnia 2 8 .I7 .ran o,d ca fron tu , w rozmo­wie z dcę arm ji, wysunę.ł konieczność przerzucenia w od­powiednim momencie komunikacji grupy uderzeniowej na zachodni brzeg Horynia.Jasnera je s t  bowiem, iż  komunikacje, biegnęce rów­nolegle do frontu bojowego i  ekscentrycznie w stosunku do tyłów arm ji, musiały być traktowane jako nienatural­ny układ przeiściowy. który mógł być tolerowany jedynie tak długo, jak  tego wymagała nieodzowna potrzeba, zwią­zana z samą is to tą  manewru skrzydłowego na wielką sk a lę .W s y tu a c ji, wytworzonej przez grę, grupa uderzenio­wa uchwyciła l in ję  Horynia na odcinku Tuczyn-Aleksandrja już 28.17.w nocy,rozbiwszy wprawdzie tyły 7 .dp. Można więc było l ic z y ć , źe los tej dyw izji je s t  przypieczęto­wany i  że drogi, prowadzące na zachód, w stronę Klewa- liia , są ju ż , lub będą lada chwila otwarte. W tern poło­żeniu stało  się możliwem i  koniecznem przerzucenie całe­go zaopatrywania 9 . i  25 .dp.na l in ję  kolejową Kowel-RÓwne /sta cja  zaopatrzenia Klewań, ośrodek zaopatrzenia Zwiż- dże,w zgl.Susk/.Z sy tu a cji zaopatrzenia 9 .i  2 5 .dp.w chw ili ich  odmarszu z Sarn wynika, że nowa l in ja  komunikacyjna mu­siałaby zacząć funkcjonować dnia 30.17. /budowa mostów w Susku i  Zwiżdżach/.übk zaopatrzenia ułożyłby się  wówczas w.sposób następujący:
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КоХшшу taborowe arm ji, przydzielone w Sarnach tym dywizjom, wydają dnia 2 9 .1 ?. żywność na dzień następ­ny i  domaszerowuję, do Zwiżdża /względnie do Suska/ do dyspozycji kwatermistrza a r a ji  jako zbędne.D .T .Z . osię.gaję swe jednostki dnia 3 0 .1 ?. w godzi­nach popołudniowych i  wydaję wieczorem żywność pustym /poza 2 taborom pułkowym na dzień 1 maja.Od 1 .? .  dywizyjne tabory żywnościowe zaopatruję normalnie swe dywizje będz z ośrodka zaop.w Zwiżdżu /względnie Susku/, będź też ze st.zaop.w  Równem,- zależ­nie od kierunku dalszego użycia tych dywi^yj .Możliwie spieszne przerzucenie komunikacyj i  tyłów 9 . i  2 5 .dp. było wskazanem również i  ze względów ogólno- operacwinych. Mianowicie, w wypadku niepowodzenia ope­r a c ji  rów ieńskiej, obie dywizje musiałyby przecież od­chodzić n ie  na Sarny, lecz za Horyń przez Susk i Zwiż- dże na połączenie z własna armia. Zresztę, w tym wypadku odwrót na Sarny mógłby być odcięty .

S ł o w o  k o ń c o w e .Analiza pracy obu kwatermistrzów armji wykazuje je ­den wspólny błęd . Obaj zamykaję swe plany i  przewidywa­nia w ramach gry samej, Zapominaję,że gra wojenna -  to ty l­ko wyrwany z ca ło ści kilkudniowy fragment,że tak przed­tem, jak i  potem, jakaś akcja rozgrywała się  i rozgrywać dalej będzie. Dlatego te ż , jak z jednej strony, z pierw­szego rozjeazu winno się  wyczuwać, że je s t  to c ię g  dalszy pewnej już rozpoczętej pracy, tak z drugiej strony,prze­widywania na przyszłość nie mogę się  kończy^ na ostatnim dniu g ry ,a  co za tein id z ie , n ie można wyczerpywać wszel­kich zasobów i środków na korzyść tych kilk u  dni.Obaj kwatermistrze arm ji, tak czerwonej, jak i n ie­b ieskiej , przewidywania swoje doprowadzili jedynie tylko
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do końca gry w ojem ej, dlatego też obaj w dniach następ­nych mogliby 2 2aopatrywaniem utknąd. Utwierdza mnie to w przekonaniu, że ich współpraca z szefami sztabów była bardzo n ik ła  i  że dowódcy arm ij, czy nie u m ieli, czy też niebardzo c h c ie li  dowodzid tyłam i.
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Rozdział T i l l < RĈ ZWAZäNIä i  MIOSKI NA Ш к Т  ÜDBRZMIA SKRZm O-nr̂ GO Z P O L B S I A  NA PCEUDNIS.

Tezy zasadnicze i  ce l g t j .

Komentarze do założeń ^ ry .

Polesie w stosunku do frontu północnego i  połud­niowego odgrywa rolę pomocniczy,, d zielyc w sposób na­turalny wysiłek n p la , skierowany na zachód.Znaczenie operacyjne Polesia polega na tern, że , poza osłony, jego przeszkód naturalnych możemy gromadzić s iły  dla flankowego uderzenia na armje przeciwnika, wkraczajy.ce szlakami baranowickim lub rówieńskim. Musi on, albo, omijajyc P o lesie , ponosić możliwe ryzyko ta­kiego uderzenia, albo też starać się  wypierać nas z ob­szaru lasów i  bagien, w miarę postępów swej ofensywyna kierunku Równego, lub Baranowicz. J e ś l i  więc potrą-
*firny przez odpowiedniy. organizację obrony, względnie przez wyniesienie tej obrony na wschód, zapewnić sobie posiadanie Polesia i  jego rokady k o le jo w ej,- aufmarsz s i ł  n iep rzy jacielsk ich  na zachód będzie mocno skrępo­wany, my zaś zyskamy szereg nęoycych możliwości opera­cyjnych.Obszar p o lesk i, odznaczajycy się  trudno dostępnym terenem, ubogy s ie c iy  drożny i  ograniczony ilo ś c iy  l i -  n ij kolejowych, z natury rzeczy nie stanowi dogodnego 'kpiące d*armes” dla większych s i ł .  Z tego samego powodu niemoźliwem je s t  wykonanie uderzenia skrzydłowego w do­wolnie obranym kierunku.N swojej grze operacyjnej w roku 1931 postawiłem sobie za ce l przestudjowanie możliwości i  warunków ta­kiego uderzenia na s iły  przeciwnika, wkraczajyce sz la ­kiem rówieńskim,W przypuszczeniu, że s iły  nasze, przeznaczone w pierwszym rzucie na odcinek armji poleskiej będy użyte w cało ści do obrony obszaru P o le sia , wybrałem
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Koncentrac j а tych s i ł .

dowolne dwie dywizje z głębi k ra ju , skierowane trans» portami operacyjnymi drugiego rzutu na front p o le sk i, względnie południowo-wschodni. Przyję.łem przytem, że zamiar wykonania manewru skrzydłowego z rejonu Sarn doj­rza ł w Haczelnem Dowództwie podczas transportu tych jed­nostek i  na podstawie wyników rozpoznania, dajęcych pew­ność, że , na południe od P o le s ia , przeciwnik, główD.y wy­s iłe k  swych awangard strategiczn ych ,kieru je  na Bówne- Łuck. Wybrałem zatem:9>ta d .p .y przerzucony z r e j.m o b iliz a c ji trans­portem operacyjnym do Łunióca i  wyładowany w łunińcu 8-go dnia mob./szczegółowe terminy przybycia eszelonów transp.do lionińca>- patrz z ^ .N r .4 / .25-ta d .p . . przybywajycy jako odwód dcy frontu do Kowla /wyładowanie pierwszych eszelonów transporto­wych 10-go dnia mob./•Skoncentrowanie tych dywizyj w zamierzonym rejo ­nie nie je s t  łatwem zadaniem transportowem, albowiem dokonane byd musi w c z a s ie , gdy cała  sied kolejowa za ję ta  je s t  przewozem zmobilizowanych wojsk.Wybór rejonu Sarn -  jako podstawy, skyd ma wyjść uderzenie, wymaga utrzymania w naszem ręku przedmościa sarneńskiego i  trwałego zabezpieczenia od wschodu rokad kolejowych Łuniniec-Sam y i  Kowel-Sarny.9 .do. z Łunińca do Sarn może s ię  odbyd pod warunkiem przygotowania w Łunińcu i  na pobliskich stacjach pewnej rezerwy taboru kolejowego*Warunki załadowcze w rejon ie Łuniźoa, ja k  widad z z a ł .N r .5 , sy w ystarczajyce. Jedynie Dziatkowicze po- siadajy plac wyładowczy półpociygowy, wskutek czego wy­ładowanie transportów na tej s t a c j i  trwa dwa razy dłu­ż e j , a n iż e li normalnie.!Rransport dyw izji z łunidoa do Sarn /odległość 140 km./ trwa zbyt długo,albowiem 3 dn i, 1 godzina
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i  Еб minut.W porównaniu więc do marszu pieszego, osiąga się  tu stosunkowo nieduże przyśpieszenie.Przyczyna tego leży w zbyt małej przelotności l i n j i  Łuniniec-Sarny /18/Е4/.lEak ważna, jedyna w s tr e fie  operacyjnej, rokada, powinna posiadać przelotność przynajmniej 36/24.Nasuwa się  tu nieporuszany dotychczas, jak s ię  zdaje, problem przyśpieszenia transportu na l i n j i  jedno­torowej przez zastosowanie ruchu jednokierunkowego, za­miast ruchu dwukierunkowego, c z y li zagadnienie jazdy na przelotność podwóina w jednym kierunku, zamiast jazdy na przelotność normalną równocześnie w obydwóch kierun­kach, przez co uzyskałoby się  podwójną szybkość z r e a li-  z owania t ranspor tu .J}la takiego systemu jazdy musiałoby s ię  jednak posiadać specjalne wykresy kolejow e,- miano w icie,oprócz dotychczasowych wykresów dla ruchu dwukierunkowego -  wykresy dla ruchu jednokierunkowego.Zastosowanie ruchu jednokierunkowego je s t  natu­raln ie  tylko wówczas możliwe, je ż e li  możemy zrezygnować w tym czasie z ruchu powrotnegc, względnie odprowadzać składy próżne inną l i n j ą .Przy transporcie 9 .dp. w s y tu a c ji , p rzyjętej w grze, zastosować ruchu jednokierunkowego nie mogliśmy, albowiem przebiegi powrotne trzeba było zarezerwować dla odpływu próżnych składów po wyładowaniu 2 5 .d p . ,tran­sportowanej w tym samym czasie  l in ją  kolejoiną Kbwel- Samy do rej .S a m .transport 2 5 ,dp. może być automatycznie przedłużo­ny do rejonu Sarn, pod warunkiem, iż  decyzja w sprawie przedłużenia transp.musi być dostatecznie wcześnie po­dana P .K .T .K o l. w Kowlu /w warunkach gry najpóźniej 10-go dnia mob.rano/.
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IPermin коп- cent r a c j i .

Rozważania operacyjne na temal ma­newru.

Rejony wyładowcze obu dyw izyj, przyjęte w grze, były następujęce:d la 9 .d p . -  s t .S a rn y , st.Niemowiese,” 25.dp. -  s t .S a m y , st.Antonówka, st.Hafałów ka.Rejony koncentracji obu dyw.mogę, byd przesunięte bardziej na płdnie, aż na wysokość l i n j i  obronnej przed- mościa sarneńskiego. W ten sposób marsz na płdnie aż do l i n j i  Horynia może być skrócony.Szczeblow e ueszelonowanie napływu poszczegói^y®^ elementów transportowych zawierają załączn iki ? b ,8 ,9 ,10 i  12.Kardynalnym warunkiem skuteczności uderzenia skrzydłowego je s t  umiejętność powiązania w czasie i  przestrzeni samego manewru z ogólną sytuacją na resz­c ie  frontu arm ji. Inaczej mówiąc, chodzi o umiejscowie­nie przeciwnika z frontu i  wymierzenie celnego ciosu w jego skrzydło i  ty ły . Kierunek i  chwila uderzenia mu­szą być zatem dobrze obliczoną. Na trudności rachuby wpływa znaczna stosunkowo odległość podstawy wyj sei сиг ej od właściwego pola bitwy, odległość, nie dająca s ię  wy­mierzyć żadnym stałym miernikiem czasu, lub wysiłku marszowego^ cza s , potrzebny na pokonanie tej przestrze­n i zależeć będzie od stanu dróg i  pory roku, wreszcie od naszej um iejętności zachowania tajemnicy operacyj­n e j, c z y li  od tego, co spotkać możemy po drodze z s i ł  przeciwnika, osłaniających jego operację rówieńską od północy.Biorąc pod uwagę jedynie warunki terenowe, marsz grupy manewrowej z r e j.S a r n  do l i n j i  Horynia trwać bę­dzie normalnie od 30—36 godzin, odległość bowiem od l i n j i  przedmościa sarneńskiego do Horynia wynosi od 50-60 km.Zły stan dróg w porze wiosennych roztopów i  późną je s ie n ią  może przedłużyć ten marsz do 40-48 go­dzin .



^ г з б .w m iędzyczasie,sytuacja na reszcie  frontu arm ji może ulec takim zmianom,, że interwencja od północy bę­dzie spóźniona, a uderzenie t r a f i  w próżnię,Powię,2aaie manewru od północy z sytuację na resz­cie  frontu je s t  zatem bardzo trudne.Jakkolwiek w zasadzie pożędanem je s t  możliwie głębokie wciągnięcie przeciwnika na zachód,- to jednak zbytnia w tym kierunku przesada doprowadzić może do rozerwania wysiłków strony p olskiej i  wytworzenia dwóch niepowiązanych wzajemnie ognisk w a lk i.f  tym wypadku, rzutki i  ruchliwy przeciwnik, mając przed sobą s iły  p o lsk ie , rozdzielone znaczną przestrzen ią, będzie w stanie pobić każdą z grup od­d z ie ln ie . Należy więc dci ś le  oznaczyć p a n ic e  maksy­malnego odskoku s i ł  polskich na zachód i  w stosunku do tego wybrać główny kierunek uderzenia, z północy.
Pó łnoc

Z a c h ó d  ^

Południ 8
Wschód

Współdziałanie grup 1 i  В musi byd tak ułożone, aby kierunek uderzenia grupy В ;^awiązywał do położenia północnego skrzydła grupy A, które musi odegrać rolę zawiasu /pivot/, s iln ie  umiejscowionego w teren ie . Na­tomiast południowe skrzydło grupy A może, w miarę na­cisku n p la , odginać się  stopniowo na zachód.



-  Z37 •Ä m liz a  te­renu. Те reo maievrru daje się p o d siaiić  na dwa charak­terystyczne wycinki:wifcinek DÖlnocnv.s iln ie  zalesion y, miejscami bagnisty, 
^ ----- —  ------ ---7^ ograniczonej i lo ś c i  drdg;-  wvcinek nołudniowY! oddzielony od рорггеф11е^о lin ję .

^  rzeki Horynia; otwarty i wybitnie
manewrowy, o glebie wołyńskiej , która 
pod wpływem opadów atmosferycznycü, 
gwałtownie zmienia charakter, stając  
się grzęskę. i śliskę,,^a temsamem 
utrudniajętcę  ̂ ruchy wojsk.!fóren działań przecięty je s t  l in ją  rzeczny Hory- ń ia , k tó ra , poczynając od Stepania aż po m.Orzew, ma b ieg południkowy, stę,d aż po m.!hiczyn bieg równoleż­nikowy, poczem przez Hoszozę w kierunku Ostroga znowu bieg południkowy. Ж ten sposób w r e j.n a  płn.od Hównego t\forzy się kolano rzeczne długości 30-40 km.W porze wiosennej, Moryń stanowi rzeczna: najdogodniejsze warunki przeprawy /forsowania/ z płn.na płdnie znajduję się w A lek san drji, pozatera w mm.:Chocin, Tdczyn i  Hoszcza /dane na podstawie roz­poznania? przeprowadzonego przez oficerów O .I I I .b z t .G ł .  w maju 1931r./.

Rzeczka Uście, o biegu południkowym, ze względu 
na zabagnienie doliny, stanowi pewnę przeszkodę w mar­

szu przeciwnika. Najdogodniejsze miejsca przekraczania 
Uścia od wschodu: Gródek, Oleksin, Tiutkiewicze, Równe. 
Ze względu na to, iż brzeg wschodni dominuje nad za- 
chodnim  ̂ obrona musi byó odsunięta na zachód od rzecz^ci 
na lin ję  wzgórz, zamykajęcych horyzont.Obrona Uścia w je j  odcinku płn./dolnym/ Staje  się  nader utrudniona, j e ś l i  przeciwnik posiada wycinek te­renu w widłach Horynia i  U ś c ia ,-  jest to bowi©i zwarty kompleks rozległych obserwatoriów z panujęeym fortem 247 /5 km.płn.-wsch.od Róvmego/ na c z e le .

Posiadanie tego kompleksu, flankującego obronę 
Uścia, zapewnia taktyczne panowanie nad terenem aż 
po linję:płn.krawędź Równego-Obarów-płn.krawędź Kisie- 
lewszczyzny i daje możność pełnego rozwinięcia ognia
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a r t j le r j  i .W roku 1920 wojska sowieckie starały  s ię  oskrzy­dlać obronę Uścia od południa.Urzecię, zkolei przeszkodę na szlaku rdwieńskim stanowi rzeka 3tubła,o  d o lin ie  podmokłej, miejscami g r z ą s k ie j. Na odcinku od Ufarkowicz -  aż do u jś c ia  daje ona n iezłe  warunki obrony, względnie opóźniania, wi^- tę.c się przytem na płdniu z l in ję  rz.Ik w a.Warunki manewru Z rejonu Sam  w kierunku południowym prowadzę, na-z pin« pod v/sgl?“-dem układu dróg. stępujęce trak ty , zdatne dla marszu wszystkich rodzajówbroni:w_ wycinku pomiędzy Słucza i  Hoi^niem:

Siedliszcze-Tuczyn;2/ trakt Sarny-kol.Osty-Korne. skąd trudna droga leśna na m.Zulnię-Kazimiricę i  dalej trakt na Antonówkę- Pieczałówkę-Kos topol-Aleksandrj ę j3/ częściowo tr a k t, c^ściow o zwykła droga: Katarzynów- ka-ur.Karaćzun /15 km.płd.Sarny/-Gajówka Jaruń-rolw . Polany-J arynówka.
PO obu brzegach Horvnia:

Horynii Aleksandry i . )rzez K orost^te- Iz i  na wsch.brzeg -Hołowin biegnie'dona zachodnim brzeeru Horynia:1/ trakt Swarynie-Romyki-W erbcze-Stepan-Złotolin-Złaź- no-Biczal-Deraźne-Klewań,2/ znakomity trakt z r e j .Stepan przez Stydyń-Postojno- Deraźne-Cumań-Klewań.Ja k  z powyższego wynika, do przepraw na Roryniuna odcinku pomiędzy Roszczę i  Deraźnem prowadzę z płn .następujęce trakty:do m.Roszczą -  1 traktdo m.!Iliczyn -  1 traktdo m.Aleksandrja -  2 traktydo m.Doraźne -  E trak ty .Połęczenia poprzeczne powyższych traktów stanowiędrogi o kierunku równoleżnikowym, a mianowicie:
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I  arj ад ty operacj1.

1/ trakt Stepan-Kazimirka-Polany-Bereźne i dalej na wsch.w kieruDuku na Woniacze>
2/ trak t Deraźne-Zwiżdże-Hołowin-Kostopol-Pohorełówka

i dalej w kierunku na Ludwipol-Horodnica, umożliwiające utrzymanie iT^czności pomiędzy kolumnami, maszerujęcemi na pidn ia , oraz, w razie  potrzeby, prze­sunięcie s i ł  z jednej osi marszu na drugę. /przerzuceniekierunku d ziałan ia głównego/.Oprócz powyżej wyszczególnionych traktów, na oma­wianym terenie is tn ie je  niew ielka iloód dróg polnych i  leśnych, biegnących w ogólnym kierunku na płdnie,któ­r e , zależnie od stanu pogody i  pory roku, mogę. byd rów­nież wykorzystane dla marszu wszystkich rodzajów broni.Bardziej na zachód, t . j .  w wycinJcu pomiędzy Hory- niem i  Styrem is tn ie ję  jeszcze następujęce trakty z kie­runkiem północ-południe, rozchodzące się wachlarzowato z m.Kołki:1/ trakt Kołki-Źurawicze-Silno-Gumań, skęd kierunek na Klewań,
2/ Kołki-Budnia-Sikirycze-Kiwerce i dalej w kierunku 

na Łuck.Liczęc s ię  ze stanem i  ilo ścię . dróg, manewr z pół­nocy może być wykonany naetępujęcyiui szlakami: a/ w ca ło ści wschodnim brzegiem Horynia, b/ po obu brzegach Horynia, с/ zachodnim brzegiem Horynia.Poniżej podaję dodatnie i ujemne strony każdegoz powyższych warjantów:a/ Uderzenie wschodnim brzegiem Horynia:
P 1 u s 7 .1/ batwośd wyładowania transportów rej .Sarn przy wykorzystaniu l i n j i  transp.łuniniec-Sarny Д Kowel-Sarny.2/ Uderzenie na wsch.brzegu Horynia pozwala na głębokie oskrzydlenie /w znaczeniu operacylnem/ przez noszcze i  Tuczyn, lub płytkie przez öhocin-Aleksandrję .

M i n u s y .1/ Trudność powiązania w czasie  i  przestrzeni ruchów frontu ar- mji z działaniam i gnxpy skrzy­dłowej, oddzielonę duzę^prze- strzenię. bezdrożnę, barjerę Ho« rynia i  rzekę. U ście; znaczno ryzyko w razie  niepowodzenia o p e ra c ji.
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З/ Uderzenie to je s t  osłonięte od wschodu barjer^ rz ^Słuczy aż do rejonu Bereźnego /w miesiącach wiosennych/*Wyjście uderzenia od północy na Równe pośrednio odciąża obronę Ikwy.5/ Małą stra ta  terenu wjcorytarzu rówieńskim nawet w razie  nieuda- nia się  operacji /w najgorszym razie strata  rz.Stubły/T

2/ IlrudnoścS zachowania tajemnicy operacyjnej już chodby ze wzglę­du na konieczność przekroczenia fr o n ^  na przyczółku sarneńskim* W związku z tem, możliwość po­trzeby forsowania w obliczu npla przepraw na Horyniu,3/ Konieczność ubezpieczenia ope­r a c ji  od ^wschódu,poczynając od rej»Berezne na ułanie,zw łaszcza w porze suchej /lato ,początek je s ie n i/ ,4/ йгиппе warunki drogowe, trudne wanmki zaopatrzenia.5/ Eksponowane położenie l i n i j  ko­munikacyjnych grupy uderzenio­wej ; trudność utrzymania łączno­ś c i z tą grupą.6/ Front armji mą płytką gre te ra - nemj stąd konieczność nadmierne^ go pośpiechu w montowaniu ude­rzenia z północy, oraz większe straty  w bojach opóźniających armj i .b/ Uderzenie wzdłuż obu brzegów HorvniaiP 1 u s 7[/ Łatwpść wyładowania transportów w^rej.Sarn przy wykorzystaniu l i n i j  transp.Łuniniec-Sarny i  Ko- wel-Sarny.2/ Wf stosunku do rozwiązania ad a/ łatw iejsze powiązanie działań grupy skrzydłowej z grupą obronną.2/ Nieprzokraczanie przez dywizję prawoskrzydłową rzeki Horyń.

i  n u 3 7

Łatw iejsze przerzucenie zaopa­trzenia na l in ię  k o l, Kowel-Rówłówne.

1/ lErudaość utrzymania łączności pomiędzy maszerującemi do bitwy dywizjami.2/ Hosegranie bitwy, od której za­leży, losy całej arfflji w waruakadina;} me pomyślniej szych: dywiz j e m e mogą współdziałać ze sobą przegrodzone Horyniem i  Uściem, odgrodzone ponadto Stubłą od grupy obronnej.3/ Srudność dowodzenia grupą ude­rzeniową.4/ Wszelkie inne minusy, związane z alternatywą pierwszą.o/ Uderzenie po zachodnim brzegu Horynia:
Po£Ówiawo2e. plI u s ji1/ Moinośd wykorzystania l i n j i  kol.Kowel-Sarny i  Łaniniec-Sarny dla transportu dywizyj, przeznaczonych do manewru.V  warunki do rozegrania bitwy generalnej w rej .na zach.od3/ na l i n j i  marszu przeszkód rzecznych, wymagających przepraw7 lub forsowania; unika się  koniec 2ności przekraczania Horynia,gdzie dostatecznie czujny przeciwnik może względnie łatwo zmontować skutecz­ną obronę swego prawego skrzydła.
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4/ Zabezpieczenie operacji^od wschodu barjer^ H orjnia, oslraniaj^cę. tyły 1 l in je  komunikacyjne,5/ Łatw iejsza ł^cznośd z grupęi uderzeniową, łatw iejsza  organizacja je j  tyłów.6/ Dywizje, co fa ją c  się  z pod Równego, mają głęboką grę terenem,mpgą dotrwać z mnieiszemi ssratami do chw ili uderzenia z płn.jzysku^e sie  na czasie  a la  lepszego zorganizowania marszu grupy uderzenię- W63I doprowadza się tę grupę w lepszym stanie do rozstrzygającej bitwy.7/ Zyskuje się  lepsze warunki zaskoczenia operacyjnego, gdyż unika się  alarmującego przekraczania frontu na przyczółku sarnenskim; pozatem, ze względu na zysk w c z a s ie , można stosować wyłącznie nocne przemarsze do rejonu koncentracji grupy uderzeniowej.8/ Gs^oćć o p e r a c ji, rokując niemniejszy e fe k t, je s t  mniej ryzykowną, a n iż e li w obu warjantach poprzednich.

Łącznoćć z g ^ p ą , uderzeniową i  je jtyi:y- Najdrażliwszym i najtrudniejszym bodaj punktem całej operacji -  je s t  kwestja utrzymania łączności z gru­pą uderzeniową oraz należyta organizacja je j  tyłów. Grupa wychodzi z rejonu, położonego w obrębie obcego odcinka i  ekscentrycznie w stosunku do frontu własnej a rm ji.L in jo  komunikacyjne grupy uderzeniowej bięgną narazie równo­le g le  do frontu i  grupa, która początkowo bazuje się  na północ, musi w odpowiednim momencie skręcić swe tyły o 90® i  wejść w ten sposób w system tyłów armji wołyń­s k ie j , do której n ależy, i  na rzecz której ma d zia ła ć .
Ł4CZN0Ś0 Z GRUP| UDBRZSNI0W4.

Uderzenie po wschodnim brzegu Horynia.

Dowodzenie grupą uderzeniową obejmuje dwie fazy: 
koncentrację grupy w rej.Antonówka-Stepań-Niemowicze- 
Sarny i wykonanie samego uderzenia.

lanewr z północy łączy się ściśle  z sytuacją na 
froncie armji.

Dca armji musi zatem posiadać dobre warunki łącz­

ności zarówno z grupą uderzeniową, jak i z dywizjami, 
opóźniającemi marsz nieprzyjaciela na zachód.
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iff dalszych rozważaniach rozpatrzę warunki dowodze­nia armję, przy uwzględnieniu dwóch alternatyw : a/ dowodzenia z Łucka, b/ dowodzenia z Kowla.Dowodzenie z Łucka.Warunki dowodzenia z Łucka w fazie  koncentracji grupy uderzeniowej -  zupełnie dobre. Należytę łę c z - nośd zapewniaję trasy sta łe :Łuck- ta,:al-Saray ! . z grupą uderze-Łuck-Kołki- Cz ar cory sk-3arny ! mowęŁuck-Równe I łęcznośd z jednostkami, opói-Łuck-Dubno-Zdołbunów ! niajęcemi fro n ta ln ie .W I I . f a z i e ,  t . j .  po rozpoczęciu aufmarszu grupy uderzeniowej na płdnie, waruiiki łęoznośei z tę grupę pogarszaję s ię . Wprawdzie z Sarnami połęczenia sę do­stateczne, jednakże dalej na p łd ., trasa sta ła  Sarny- Kostopol-Hówne, ze względu na prawdopodobne uszkodzenie je j  przez przeciwnika, nie może wchodzić w rachubę,do czasu je j retabiowania. Pozatem innych tras-równoleg­łych do osi marszu grupy uderzeniowej -  niema. Z tego powodu dużę rolę w tym warjancie odegrać mogę połęcze- nia poprzeczne, biegnęce z Łucka po zachodnim brzegu Horynia. Sę to;1/ Łuck-Kołki-Stepań-Małyńsk-3orowe,2/ Łuck-Zo f j  ówka-S ty dyń-Podłu żne- Kos t opo1,3/ Łuck-Klewań-Deraźne-Podłużne-Kostopol.Sę to jednak l in je  telefoniczne jednoprzewodowe, a więc technicznie słabe i  niepewne.Jak z powyższego wynika, nawięzanie łęcznoćci 

2 grupę uder2eniowę,podczas je j  marszu na południe, może odbywać się  na l i n j i  s ta łe j kolejno na wysokości; a/ Stepań-Małyńsk, b/ Zbuż-Podłużne, с/ Zwiźdże-Kostopol.
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Poczynaj 9-c od l i n j i  Zwiźdże—Коз topol dalej hä p łd . -  łę.czność z grupę, uderzeniowy może byd utrzymy­wana albo przez budowę l i n j i  polowych /tak było podczas gry/, albo na l i n j i  s ta łe j retablowanej Kostopol-Alek­sandr j a .Wykorzystanie l i n j i  nuck-Zofjówka—Stydyn—Podłuż- ne-Kostopol wymaga technicznego przygotowania, polega- jycego na włyczeniu węzła pocztowego w Stydyniu do tra­sy Huta-Podłużne.Gdyby ju ż w czasie  pokoju is tn ia ło  połączenie Stepania z Antonówky i  Huty z Rafałditó:y, umotliwiłol^y ono bezpośrednie powiązanie tras łuck—Równe i  Kowel- Sarny na zach.brzegu Horynia.Dowodzenie z Kowla*

W I , f a z i e  /koncentracji/ dowodzenie z Kowla je s t  dogodniejsze, a n iż e li z laicka, ze względu na bezpośred­nie połączenie Kowla z Sarnami na lin ja c h  t e le f .- t e le g r . pocztowych i  kolejowych. Natomiast w I I .f a z i e  /ruch gru­py uderzeniowej na p łd ,/  porozumiewanie się  dtwa armji z maszerującą grupą uderzeniową musiałoby s ię  odbywać Tia łu ck , gdyż trzy poprzeczne trasy , umożliwiające na­wiązywanie z n ią  łą c zn o ści, biegną przez łiuok.
Resumb.Przy uderzeniu po wschodnim brzegu Horynia,-  lepsze warunki dowodzenia is tn ie ją  w Łucku.
Uderzenie po zachodnim brzegu Horynia;Utrzymanie łączności z dywizjami w rejo n ie  ich wyładowań na l i n j i  kol.Kowel-Sarny po zach .stron ie Ho­rynia nie przedstawia żadnych trudności, gdyż is tn ie je  możność swobodnego porozumiewania się  z Łucka na lin ja c h  stałych pocztowych i  kolejowych.
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Utrzymanie łączności z grup^ uderzeniową podczas je j  marszu je s t  również dobre, gdyż dla łączności z dy­w izją , wyładowującą się  w rej.M aniewicze-Ozartorysk i  maszerującą na płdnie, mogą byó użyte l in je :  Haniewi- cze-Kołki i  Czartorysk-Kołki, ew en t.lin ja  Łuck-Kołki, zaś d la  łączności z dyw izją, wyładowaną w rej .Antonówka- Rafałówka i  maszerującą na płdnie -  l in ja  Łuok-Kołki- Stepań. Byłoby bardzo pożądanem poprawienie warunków łączności z tą ostatnią dywizją przez połączenie s t a c ji  Rafałówki i  Antonówki z poprzeczną l i n j ą ,  idącą przez Kołki na iStepań, co dałoby możność swobodnego porozu- iniewania się  dodatkowego z Łucka przez Kowel-Antonówkę /ewent.Rafałówkę/ ze Stepaniem, względnie Hutą /na l i n j i  Kołki-Stepań/,W ten ąjiosób zorganizowana byłaby całkow icie łą c z ­ność z grupą uderzeniową aż do l i n j i  Kołki-Stepad.Hf dalszym marszu na płdnie może być W3k orzystsuia l in ja  Łuck-Zofjówka-Chołoniewicze-Stydyń -jak o  poprzecz­na. Po dojściu  grupy uderzeniowej na płdniowy skraj lasów klewańskich, zagadnienie znacznie się upraszcza, gdyż cała łączność może być przerzucona na bogatą i  s i l ­ną trasę Łuck-Równe lub Kiwerce-Równe.Resume.Z punktu widzenia łą czn o ści, warjant II./u derze­nie po zachodnim brzegu Horynia/ daje znacznie lepsze i  pewniejsze warunki dowodzenia.
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^ZWAŻANIA 0 6 0 Ш  DOTTOZ^OE WARtJNIÓW ZAOPATRZENIA

OHUPZ UDSHZSNIOSfSJ.• "ITTTTWWT-*» "TT T*»**
Zaopatrywanie grupy uderzeniowej przez armję wo- iyiisk^ nastręcza liczn e  trudnością!Trudności te powoduje przedewszystkiem wyładowa­nie grupy w obszarze obcej a rm ji, na l i n j i  kolejowej Kowel-Samy, oraz kienm ek d zia ła n ia , ,oddalający ope­rujące wojska od wyżej wymienionej l i n j i  kolejowej -  jako podstawy zaopatrzenia*Dla dalszych wywodów przyjmiemy: a/ grupa uderzeniowa składa się  z dwóch dywizyj p iechoty,b/ dniem ukończenia wyładowań grupy i  rozpoczęcia marszu na południe je s t  dzień , с/ każda z dywizyj posiada cztery kolumny taborowe, zarekwirowane uprzednio na -miejscu przez armję poleską.Należy zaraz na wstępie stw ierdzić, że pułki obu dywizyj nie- są w możności zaopatrywać się  własnymi środ­kami w oparciu o l in ję  kol.Kow el-Sarny, gdyż, mając w chwili wyruszenia wszystkie środki przewozowe pełne, opróżnią pierwsze sekcje taborów dopiero po pierwszym dniu marszu, kiedy odległość od l i n j i  kol.Kowel-Sarny wzrośnie już ponad 30 km. Gra środkami przewozowymi pułków nie je s t  więc możliwa.Podobnie przedstawia się  spf âwa z taborowemi ko­lumnami rekwirowanemi /w lic z b ie  8-mia/jColumny te mogą być załadowane jednym dniem żywności i  jedną jed­nostką ognia d la  dwóch dywizyj i  posłane w ślad za niem i. Moment opróżnienia tych kolumn będzie jeszcze późniejszy, n iż opróżnienie taborów pułkowych, a tem- samem, kolumny również nie będą mogły zawrócić po



-  246 .żywnośd do stacyj zaop.na l i n j i  kol.Kowel-Sarny i ze wzg‘lędu na nadmienią odległ^ośd i  ze względu na tempo operacj i .Refcwirowanie dalszych środków przewozowych je s t  bodaj niemożliwe, zważywszy, że w rejo n ie  armji |ioles- k i e j : a/ odbył s ię  pobór koni i  wozów, b/ zarekwirowano pewne i lo ś c i  środków przewozo­wych Ш potrzeby armji p o le s k ie j.Naczelnem dążeniem kwatermistrza armji wołyńskiej musi byd dążenie do lakna iśp ieszn ie1szego przerzucenia zaopatrzenia grupy uderzeniowej na właściwą oś zaopa­trywania arm ji, t . j .  l in ję  kolejową Kowel-Równe.2fen skomplikowany i  ryzykowny manewr musi nastą- pid w czasie zależnym od ilo ś c i  zapasów, posiadanych przez dywizje.' Ryzyko będzie maled w miarę szybkiego i  pomyślnego rozwoju o p era cji.Z powyższego wynika, że kwatermistrz armji wołyń­skiej musi:*/ wyposażyd obie dywizje jeszcze w rejo n ie  kon­ce n tra cji w możliwie najwyższą dotację żywności i  amu­n i c j i  oraz wzmocnid ich  zapasy przez oddanie im ośmiu zarekwirowanych kolumn pełnych, t.zn.załadowanych jed­nym dniem żywności ” W” i  jednostką ognia,b/ regulować w porozumieniu z kwatermistrzem armji poleskiej przemarsz służb grupy uderzeniowej oraz tok ewakuacji,с/ skierować we, właściwym czasie opróżnione tabo­ry do nowych ośrodków zaopatrzenia, zorganizowanych w międzyczasie raa l i n j i  kolejowej Kowel-Równe.Zadania powyższe będzie mógł wykonać kwatermistrz armji wołyńskiej jedynie pośrednio, delegując do kw^ater- mistrzostwa armji poleskiej swoją ekspozyturę, zaopa­trzoną w odpowiednie i  wyczerpujące in stru k cje . Możnośdс/ w składzie: jeden o fice r  z kwatermistrzostwa armji wołyńskiej^jakos łu ż b ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ® r a z  delegowani oficerow ie poszczególnych
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porozumiewania się  "ekspozytury’" z kwatermistrzem armji wołyńskiej będzie zupełnie zadawalni&jętca, ze względu na sied łączn ości na tra s ie  Kowel-Sarny*Już na podstawie powyższych rozważań wstępnych, można śmiało powiedzieć, która z dwóch alternatyw ope­racyjnych będzie łatw iejszy  i  pewniejszy z punktu wi­dzenia o rgan izacji zaopatrzenia.W a r j a n t/uderzenie po wsch.brzegu Horynia/.W tym wypadku, przerzucenie zaopatrzenia obu dy- wizyj na l in ję  kol.Kowel-Bówne będzie musiało byd doko­nywane w czasie  bitw y.Je j  wynik rozstrzygnie, czy wogóle manewr ten będzie możliwym i  w jakim cza sie .Bitwa wytworzy z natury rzeczy płynność sy tu acji w czasie  i  p rzestrzen i, co spowoduje cały szereg trud­ności w wykonaniu zaopatrzenia. Należy tu rozważyć ko­le jn o :

a/ Wfsß̂ ledv oueracvine /podane na str.239 c z . I I l .H -----  r o z d z .Y III . Uderzenie po wsch.brzegu Horynia/в/ Względy techniczne.W wypadku udania sie o p e ra c ji, przerzucenie zao­patrzenia na l in ję  Kowel-Równe sta je  się  możliwęi po osiygnięciu  przez.grupę uderzeniowy rejonu na płdnie od Kostopola, np. przez dowiezienie kolumnami armji żywności i  amunicji od ośrodka Zwiżdże lub Susk, skyd dywizje grupy uderzeniowej będy mogły zaopatrywać się zapomocy swoich środków przewozowych.
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Oto, dla przykładu, kalkulacja szczegółowa w przy­
jęciu, że przeciwnik będzie działać, jak podczas gryi

Zaopatrzenie w żywność.

Dywizje wyruszajęi dnia I  rano z pełn  ̂ dotacją 
żywnościowęt, a mianowicie:

w pułkach E "W" 4 2 «1Г, 
na kolumnach rekwirowanych 1 

Dnia l4 l rano:
w pułkach 1 ^  4  E 
ha kolumnach rekwirowanych 1 

Dnia 142 rano:
w pułkach 1 4  Z

na kolumnach rekwirowanych 0 /kolumny te,oddawszy
1 "W" pułkom,odeszły 
dn.I*r. •wieczorem do 
dyspozycji armji/,

f  tym dniu dołęiczaję do dywizji organiczne kolum­
ny taborowe żywn., zawierające Z ”1T.
Dnia l43 rano:

w pułkach 2 4 2 ”R".1
Ihbory żywnościowe dyw.oddały swoją dotację puł­

kom i mogę pobrać 1 ”W" w nowym ośrodku zaopatrzenia, 
zorganizowanym przez armję /np.Zwiżdże lub Susk/.

Zaopatrzenie w amunici3:

Dywizje wyruszają z pełną dotacją, mając przy
sobie:
Dnia I .  • rano:

w pułkach 4 j .o .a . ,  4 j .о.р.

na kolumnach ‘''’̂ kwirowanych 1 j .o .a . ,  1 j .o .p .
Biorąc pod UTvUgę zużycie amunicji, wykazane pod­

czas gry - sytuacja amunicyjna będzie przedstawiać się 
w dniach następnych, jak niżej:

k-'-
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Dnia I 4I  rano;

w pułkach 3 j^ o ,a ., j .o * p .,
na kolumnach rekwirowanych 1 j .o * a ., 1 j.o.p*  

Dnia X4>2 rano;
w pułkach 3 j .o .a . ,  trochę ponad 4 
kolumny rekwirowane, oddawszy amunicję pułkom, 

odeszły dnia I-fl wieczorem do dyspozycji armji. W tym 
dniu dołę.czaję. do dywizji organiczne kolumny taborowe 
d*p.,‘ zawierające 2 j .o .a , i 2 j*o.p.

Przyjmując na dzied 1+2 i 143 większe zużycie 
amunicji, a mianowicie po 2 j .o .a . i po 1 j*o ,p ., -  
otrzymamy:
Dnia 14 З rano;

w pułkach 3 j .o .a . ,  4 j .o .p .
Organiczne kolumny taborowe dywizyjne oddały 

swoją dotację pułkom i mogą pobrać w ośrodku zaopa­
trzenia 1 j .o .a . i 1 j .o .p .
Dnia I 44 rano otrzymamy więc:

w pułkach 1 j .o .a . ,  3 j .o .p .  
na organicznych tab.dyw. 1 j .o .a . ,  1 j .o .p .

Z powyższych danych można wyciągnąć następujące 
wnioski:

1/ Ostatecznym momentem, w którym powinno się roz­
począć normalne zaopatrzenie w żywność i amunicję grupy 
uderzeniowej -  jest dzień Xf3, ponieważ w tym dniu dota­
cja tych dywizyj spadnie;

do 2 ”Г  4 2 
i poniżej 4 j .o .

2/ Dzień l43 jest najwcześniejszym terminem, 
w którym armja będzie mogła dostarczyć żywność i amu­
nicję w wysokości 1 i 1 j .o .  dla grupy uderzeniowej 
do ośrodka Zwiżdże lub Susk, używając w tym celu 8 ko­
lumn rekwirowanych, które w dniu X4I  wieczorem odeszły 
z dywizyj do dyspozycji armji. Kolumny te mogły stanąć
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w Zwiźdżu dnia 142 rano. Po odpoczynku mogły wyruszyd 
tegoż dnia wieczorem do st.Klewań i pobrać rano Х4З 
żywność i amunicję.

Wydanie żywności i amunicji dywizjom możnaby 
kalkulować:

a/ w ośrodku Susk najwcześniej na południe dnia 
Х4З • •

b/ w ośrodku Zwiżdże najwcześniej na wieczór 
dnia Х4З,

3/ Dowóz żywności i amunicji w dniu Хф4 będzie, 
przy użyciu tych samych środków transportowych,do ośrod­
ka Susk jeszcze możliwy, do ośrodka Zwiżdże -  ze wzglę­
du na odległość już wykluczony.

Reasumując, można stwierdzić, że w razie udania 
się operacji, zaopatrzenie obu dywizyj grupy uderzenio­
wej będzie mogło być zapewnione:
a/ jeżeli najpóźniej dnia X4I będzie osiągnięty rejon 

na płdnie od Kostopola, co da możność skierowania 
pustych kolumn przez Zwiżdże do Xlewania, 

b/ jeżeli w następnych dniach dywizje posuną się na 
tyle naprzód, aby najpóźniej w dniu X44 mogły zaopa­
trywać się bę.dź to wprost ze stacyj zaopatrywania 
na lin ji k ol., bądź też z ośrodka zaopatrzenia, 
odległego nie więcej niż 15 km.od lin ji k ol., 

с/ jeżeli w razie niespełnienia warunku ad b/ anaja 
otrzyma dodatkowe środki transportowe.

W razie, gdyby rejon na płdnie od Kostopola nie 
mógł być przez wojska osiągnięty w ciągu dnia l 4l ,  
oderwanie zaopatrzenia grupy uderzeniowej od lin ji kol. 
Kowel-Samy musi być zaniechane. W tym wypadku puste 
kolumny rekwirowane będą musiały być skierowane w dniu 
X4I wieczorem na Stepań, a stamtąd do st.Antonówka po
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ijm oń ć  i amunicję, którę będę. mogły wydad dywizjom 
w dniu 1*3 w ośrodku Stepań lub Złotolin,na zachodnim 
brzegu Horynia*

W dniu X^4, zaopatrzenie dywizyj będzie niemo­
żliwe, ponieważ odległości Stepaid-Antonówka, a terabar- 
dziej Złotolin-Antondwka /35 km./ przekraczają możli­
wości marszowe kolumn rekwirowaî ĉh: dopiero w dniu ' 
X+5 mogłyby kolumny dowieść powtórnie 1 ”1T i 1 j#o.

Analogicznie przedstawia się sprawa ewakuacji 
grupy uderzeniowej• Przy szczupłości środków przewozo­
wych, ewakuacja będzie więcej, niż kiedykolwiek, zwią­
zana ze szlakajni zaopatrzenia wobec konieczności wy­
korzystania pustych kolumn, zdążających ku tjyłomo kry­
tycznymi dniami ewakuacji będą więc dni X i 2-i-l,w któ­
rych żadne opóśnione środki transportowe ku tyłom kie­

rowane nie będą.
Normalny tok ewakuacji będzie się mógł rozpocząć 

dopiero dnia X4I  wieczorem.
Bwentualnie rozwinięte szpitale połowę będą musia­

ły być prawdopodobnie oddane armji poleskiej.
W tym wypadku,obie dywizje, po przerzuceniu ich 

tyłów na linję kol.Kowel-Równe -  będą musiały otrzymać 
nowe szpitale połowę od armji wołyńskiej.

Wykonanie zaopatrzenia i ewakuacji grupy uderze­
niowej w wyżej wymienionych warunkach wymaga szeregu 
prac natury technicznej, a mianowicie poprawy dróg, 
odbudowy zniszczonych mostów i t .d .

Sprawa ta będzie przedstawiała dla armji wołyń­
skiej dużą trudność, gdyż, zależnie od przebiegu ope­
racji, kolejna pilność budowy mostów i naprawy dróg 
będzie odmienna.

Redukując potrzeby mostowe do minimum, będą do 
wybudowania,względnie naprawy 3 mosty: 1/ w Zbużu,
2/ w Zwiżdżu, 3/ w Susku, przyczem kolejność pilności
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budowy może zmieniad się, zależnie od sytuacji ope­
racyjnej. I tak, w razie udania się operacji, naj­
pilniejszym będzie most w m.Zwiżdże, który msiałby 
byd wykoiiczony rano dnia dnia l 4 3 .

W razie nieudanie się operacji, pilniejszym 
będzie most w Zbużu.

Wziąwszy pod uwagę duże odlsgłodci oraz ograni« 
czone środki, problem budowy mostów będzie dla niej 
bardzo trudny do rozwiązania.

Przy obecnym stanie traktu Ilewafi-Susk,możnośd 
naprawy tego szlaku komunikacyjnego należy uważad za 
wątpliwą/Patrz ’♦ operacyjny opis terenu arkusza Łuck 
i Ostróg” str.82 Nr.32 us tęp ”drogi leśne"^

R e s u m e  .
Warjant operacyjny I . przedstawia następujące 

niedogodności:

1. Gaka operacja odbywa się pod znakiem ryzyka 
z punktu widzenia zaopatrzenia i organizacji tyłów.

2. Skomplikowane zagadnienie przerzucenia tyłów 
z jednej lin ji kolejowej na drugą musi się odbywad
w warunkach płynnej sytuacji bojowejj w tych warunkach, 
nawet przy sitnieniu planu, opartego na daleko idą­
cych przewidywaniach, trudno będzie wyznaczyd moment 
przerzucenia i w związku z tern przystąpid do prac 
wykonawczych.

3. W sytuacji końcowej, nawet w wypadku udania 
się operacji,- stan wyposażenia obu dywizyj grupy 
uderzeniowej w żywnośd i amunicję będzie stosunkowo 
niski, a mianowicie:

2 ♦  2 ”R" oraz 2 j .o .a . i 4 j .o .p .

x/ Odcinek traktu Susk-Oewań posiada 8 wysokich mostów drewnianych 
o długości 100-200 mtr. Wszystkie mosty są obecnie zgniłe i niena-prawione.
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W a г 3 Q ^

/Uderzenie po zach.brzegu Horynia/.

Marsz na południe grupy uderzeniowej wyprowadza 
3  ̂ wprost na linję kolejowy Kowel-Hówne, główny oś 
zaopatrzenia am ji wołyilskiej. Oczywiście, wynikają 
st^d liczne korzyści.

a / Wzß-led̂  ooeracvine /podane na str.24Q oz.III*
' — * ro zd z.n il. Uderzenie po

zach.brzegu Horynia/.

в/ Względy techniczne.

Zaopatrzenie obu dywizyj grupy uderzeniowej 
z lin ji  kol.Kowel-Sarny ogranicza się do czasu prze­
marszu tych dyw.od stacyj wyładowczych do prawdopo­
dobnych ppdstaw wyjściowych natarcia w rej.lasów 
klewańskich. 0 ile  przyjmiemy oś obrotu frontu örmji 
wołyńskiej w miejscowości Deraźne, to przemarsz ten 
odbędzie się poza własnym frontem, a zatem w warun­
kach, umożliwiających dokładnę kalkulację. W tym wy­
padku, w czasie przemarszu wchodzić będzie w rachubę 
tylko zaopatrzenie w żywność, zaś rozmiary ewakuacji 
będę minimalne.

Po osięgnięciu przez grupę rejonu lasów kle- 
wańskich, całe jej zaopatrzenie i ewakuacja może być 
z łatwościę przerzucona na linję Kowel-Równe.
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W N I O S K I  r O Ń C O W S .
5Ыс więc najwięcej szans powodzenia posiada 

uderzenie, posuwające się w ca2:ości zachodnim brze­
giem Horynia. Działanie po obu stronach Horynia nale­
ży zgóry wyeliminować jako rozwię.zanie naj^absze 
i bez charakteru,

ffarjant wzdłuż wschodniego brzegu Horynia stano­
wił przedmiot gry operacyjnej, która dowiodła, ^e ude­
rzenie z Polesia na południe siłami, skoncentrowanemi 
w Samach, choć dokonywane w trudnych warunkach trans-  ̂
portowych i terenowych, rokuje znaczne korzyści ope- 
racy j ne.

Przebieg gry wykazał jednak, że w warjancie tym 
powodzenie operacji wisi na włosku: niebiescy wygrali 
zaledwie o kilka godzin wyścig do przepraw na Horyniu 
i to tylko dzięki wyraźnym błędom dowództwa czerwonych. 
Gdyby 46,dp^zdołała ubiec przeciwnika na prse prawach, 
cały efekt działania z północy wyraziłby się prawdo­
podobnie tylko w pobiciu i częściowem zniszczeniu V.dp,- 
a więc w czemś dalekiem od właściwego celu operacji; 
natomiast grupa uderzeniowa, uwięziona na Horyniu 
z frontem nienaturalnie skręconym i z tyłami, wiszą­
cymi w powietrzu, znalazłaby się w położeniu niewąt­
pliwie bardzo trudnem.

Uderzenie po zachodnim brzegu Horynia , jako 
rozwiązanie ostrożniejsze, daje większe szanse powo­
dzenia, Operacja ta, zmontowana głębiej w stosunku do 
poprzedniej, może być znacznie lepiej przygotowana, 
lepsze są pozatem warunki zaopatrzenia,łączności i do­
wodzenia podczas samej akcji.

' Głębokość uderzenia skrzydłowego może być osiąg­
nięta przez cofnięcie frontu armji wołyńskiej pod Ołykę
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H o z d z i e l n i k  .

/egzemplarze штегсялапе -  za pokwitowaniem/

TT

p.Generalny Inspektor S ił  Zbrojnych 
" I Wiceminister Spraw Wojskowych 
"Inspektor Armj i  gen.dyw.Bomer 
" Szef Sztabu Głównego /przez Oddz.III.Ozt.Gł./ 

Dca 34.dp. gen.Wieczorkiewicz 
" 33.dp. gen.Wierodski 
" 20.dp. gen.&ok-Paszkowski 
" bryg.kaw.Baranowicze gen.Skotnicki 
" 3.dp.p3±.dypl.Bortnowski 
" 30.dp. płk.frzalidski 
" 17.b.k.płk.KuleszaKomendant W.S.W. gen.Kutrzeba 

Dca p.d. 30 .dp. płk.Dindcfff-Ankowicz 
Płk.dypl.Dzwonkowski 
Zapas.

П ,  a g a; Czędd I I I .  i  załączniki do rozdz.V./öbliczenia tranap./ 
otrzymują wyłącznie:

p.Generalny Inspektor S ił Zbrojnych 
" I Wiceminister Spraw Wójtowych 
" Inspektor Armji gen.dyw.Bomer 
" Szef Sztabu Głównego.
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